
zii si on, 
.. 

Iłr. Zag. Oplata. pOłztowa niszczona ry-ćzrutem. ltódźf niedziela, 1 września 1935 r. Rn Uli 
== .. - !fliiblt_~ LL2 1~" ł. 

D_ .... ,.III SPOlEan ~ OLITYCD1Y lUTE 
Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77ł=I6'6III.A '% 
i 188-88. Redaktor przyjmuje od g. 6-ej-7-ej wiecz. == ~"r .. ~ drocza. 1=1 Administracja: Piotrkowska 70. Tel 2:22-22,255-56 

_ tJI gr :: Teł. nocne 144-44, 177-77 Nr. ł.onta PJ{.O. 6~.Hi5 

z tnopił wgdzifrzawil pół pa 
Ił ń§ki~m . ODSOrc:ju D 

LONDYN, 31, 8. (pAT). Kores 
pondenł "News ChronicIe" dono 
si z Addis Abehy, że wczorllj 
CESARZ ABISYNJI W WffiL .. 
KIES TAJEMNICY ZAWARŁ U· 
MOWĘ Z KONSORCJUM AN­
GIELSKO - Al\łERYKAŃSKIF.M 
udzielając mu kon~esji na eks­
ploatację nafty w Harrarze. 

"DaUy Telegraph" potwierdza 
tę włRdomo§~ doilając, że na ('ze 
le grupy finansistów londjl· 
\~Ich, którą zawarli tę łran7.łł ... · 
~.i~ stoł RIckett, ZWR1ly La~n­
we'm finansowym. 

Koncesja, ndzielona przez Ne 
IUsa, OGAR1'."lA NIEOMAL PO­
l.OWĘ PAŃSTW A, a mlanowi­
"le tel'yłol'ja, na których odby­
"'a~ się ma eksploata~ja bo· 
~actw kopalnianych Abisynji 
przez konsorcjum, elągną sIę od 
r,rani~y Eryłrei na północy do 
tzekt Hawasz. Koncesja opiewa 
,a 75 lat. 

Obaw, DolilJkOw 
amer,kańskich 

WASZYNGTON. 31. 8. (PAT). 
Cz~ść senatorów wyraziła nieza 
dowolenie z powodu udzielenia 
kon~esji naftowy~h w Abisynji 
towarzystwu amerykańskiemu. 
Sen. Borah oświadczył, że tego 
rodzaju operacje "SĄ RÓWNO­
ZNACZNE Z ZAKUPnVANIEM 
UDZIAŁÓW W WOJNIE" i pod 
kreślił, że St. Zjednoezone zde­
~ydowane są trzymać się na ubIJ 
czu we wszystkich wojnach za­
granicznych. 

Abis,n!a nie bedzie 
osamotniana 

PARYŻ, 31vm. (pAT). ~=­
Wydarzeniem dnia była dziś 
wiadomość o udzielenin przez 
Abisynj~ angielsko - amerykań 
liklemu towarzystwu prawa ek'! 
'lIoałowftnia bo~aełw kopalnia­
nych. 

Korespondent "Paris - Soil"" 
w depeszy z Addis - Abeby, do 
nosząc o podpisaniu tej WDO­
wy. łwlel'dzi. ze negus pragnął 
b:r w ten spGs6b uzy,sItać do 
pewnego słolmia EKONOMICZ­
NY PROTEI{TORAT KRA.J()W 
ANGLO - SASKICH, które by~ 
łyby zmusront do popierania 
Abisyn.ii. W Addis - Abebie pa 
'Ilt.i~ w Itj sprawj~ nastroje op 
fymistyczne. któł'e olJiera.ią się 
na pl'z('kommiu. że odtąd ABI­
SYNJA NIE BĘDZIE JU.ż OSA 
\10'FNIONA W SPORZE Z 
WLOCHAl\łL 

RZYM, 31. 8. (PAT). "Giol'llalc d'Itali.'l", polemizując z praSą anglels!u!, khlra doniosła o u'dzie 
leniu przez rząd abisyński konces,ii o charaktel'ze mOllopolu konsol'c.ium angIo ~ amel'ykań­
skiemu na eksploatację nafty i minerałów na terenie całeJ Abisynji, pisz'1 co następuje: 

- Gdyby kOllcesja talLa istotnie została udzielona, BYł ... ABY ON.~ POD'VÓJ~;EM PO 
GWAŁCENIEM PRZEZ ANGLJĘ OBOWIĄZU.JĄt:YCH TUAKTATÓW, zawartych z Włochami 
w latach 1891, 1894 i 1906. Traktaty te bowiem wykluc:lają umowę o charakterze monopolu: 

. a ponadto rezerwują dla Włoch pewne sfery wpływów, które w danym wypadku zostałyby 
objęte kou~esJami, z któ:ryeh miałoby korzystać tOW3l'ZystwO anglo - amerykańskie. 

Gdyby ,..e strony Anglji oświadczono niespodziewanie, że Etjop,ia w całości ",iulIa by,~ 
zarezerwowana dla interesów brytyjskich, w takim razie ANGLJA NA POD.STAWIE SłJÓW 
MUSSOLI1\'IEGOł NIE MOGŁA BY ABSOLUTNIE LICZYĆ NA USTĘPLIWOŚĆ Wi.OCH. 

. Tęgo samego :zdanła jest Jond;\'óski ko.rl~tif on-..renł .Tł' b~m;l''', kł61'Y słwiel'dza~ że wł{ sk\ 
"trefa wpl]4w6w, ustalona trak alem z r. 1906 zoa!~łlł p~itUlętd z31'Ówno na )'Óilloey, jak i UIł' 
południu przez Unię koncesji przyznanych towany"'twtl nngw-:unerykańskiemn. 

Ponadto korespondent;, Tribuny" zwra~a nwag~, że rokowania z rządem abisyńskim zo' 
stały przyspieszone ł po niepowodzeniu konferencji paryskiej oraz, że żadne szanujące się kon­
sorcjum flnansowe nie zawarłoby umowy z krajem, KTÓRY NIEBAWEM STANIE SIĘ TE­
ATREM DZIAŁA~ :WOJENNYCH. 

Dlatego też uznać należy za rzecz pewną, że konsol'cjum liczy na popm'~i~ J'ządu all,gicl 
sJdego. W konkluzji "Tribuna" zapytuje, czy RZĄD ANGIF.LSKI GOTÓW JEST WEJŚ~; 
w: KONFLIKT Z RZĄDE!\I WłJOSKIM Z POWODU NAFTY ABISYŃSIUEJ. 

ensaCje na łamach ,,6łOSU Porannego" 

I 
PiÓRA 

Edmunda T. Kauara 
"Głos Poranny" rozpoczyna dziś druk frapującego re-

portażu histol'ycznego, przedstawiającego dzieje walk w 
Abisynji. W barwny, sensacyjny spos6b autor wspomina 
dzieje zatargu Abisynji z Anglją, wspaniałą wyprawę IOl'da 
Nap}era, morderczą walkę z wojskami etjopskiemi, wycię­
tem. do nogi, i bezprzykładną klęskę wojsk włoskich, za­
kończoną rzezią pod Aduą. 

Na tle tych krwawych wojen z Europą rozwija się 
przed oczami czytelnika obraz Abisyn,ii, w której budzi się 
§wiadomość narodowa ł pragnienie wolności. 

Reportaż ten - w przeddzień wo,iny włosko - abisyń­
skiej - daje możność zapoznania się z narodem oraz tere-
nem wojny i zorjentowania się wtem, eo w tej chwili dzje-
je się na czarnym lądzie. 

Całość ezyta się jak najbardzieJ sensacyjn~ powieść. 

sensacja na łamach ,,6łOSU oranne o" 

l,wOjna nie DOWS~rlt,ma 
eksDlaaladi 

LONDYN 31 ' vrn. (pAT). -­
Konces.la, uzyskana w Abisyn,ii 
przez .~frican E.xploal on ad 

i Dcveloment C01'poratłon" zosia 
I la nadana na 75 Jat. 

Obszar ob,łęty koncesJą 1'OZ' 

cIąga się na wschód od lin.ii. 
wjndąee.f ód granic Abłsynjl :.r. 

{\~łoskq }:!:rytreą w kłcrunlm po 
łmłnlowym. wzdłuł. - 40 st&',mh 

'dług. ~eogl'. dn punktu pr~e­
ci(,'da słe rzeki Hawasz z Jif)1e 
ją Ad(lis - Abeba -Dżi lUli 
Słącl w IIn.ii "rosłeJ dąży od ,\~ 
dora Rudolfaku do graniev lon 
lon.ii brytyJskle.l Kenya. l\ on·· 
fi~urtlda terenu ma wskazv­
wać. że obszary te zawiel'a.lR 
złoża naftowe, zbHł.o'lle do [,(,1 
naftowych w Imku. 

Dla zapewnienia łaftmnii')' 
obl'ady tOl'Zyły sie nrz('wa;:uh' 
\V nocy. 

.Jest to NAJWIĘKS1.;\ l'Hl T 

CESJA. ,iaka zoshAła Ided~'iwl­
wiek udz elom! obcemn łOW R­
,'zysłwll prz('z Abi.syn.i~. Wj~ , 
kszość 1)ołI'z~bnych kapił:,lów 
ma być zualeziona w Amerv('('. 
Ral'iBerj(' 'naja być zb!łdown­
oe w Abisyn.U. Doehody z 
przł'(1słębiorsłw8 znacznie zwił) 
kszą wpływy PSllStW:\ :lbisyłi· 
skieeto. Przedstawiciel ~!J.py 
:mgło - amt"rykańskiej Rickaf 
oświadczył specJalnemu wy­
fłła'llnłkowi •• Daily Tele~l'a· 
ph'u", że KONCESJA BEDZIP 
eks-ploałowana nawet w J'M:!110 

wo,inv. dodając~ iż ośwładt>ze· 
ola Mussolinjtgo poszanowanjjll 
praw brYłY.iskl .. 1i obeJmuJą nłłl 
wąłoliwłe ł obecną. koncesję. 

* W edtu~informac.tt, Ja!de o 
(lało si~ uzyskać pI'ssJe, łown­
I'Zy"t ' .. o "Afriean ExploałaUon 
Rnd Devetoment Corporation" 
~ostało założone dma 11 lipca 
bId. roku, 

Tajemnicze narad, 
finans~stów 

IJONDYN. 31 vm. (pATt -
W Bar Harbonr (Stany Z,iednQ 
Cl"lonel odb:"la "i~ WCZOI'~i kon 
fcrene,ia m:('(lzy ~ubeł'nl.łi01'('m 
n~mkn .\!1f~i{'1skie~o J\font3!!Uf' 
~ornHln~m a dYJ'('!ihH'!'m ,Jo 
mu lh Ill{Owł'~o "rorgaml, b~n. 
ki~rem Lamonłem. < 

Spotkanie to otoezouC' hvło 
na,fściślejszq taiemnlcą. 



Omawiając konflikt włosko -
abisyński, nieraz już podkreśla­
liśmy, iż jest jednocześnie spo­
~em angielsko - włoskim. 
Tezę tę rozwija jeden z naj­

lepszych endeckich znawców po 
lityki międzynarodowej, p. Sta· 
nisław Kozicki, który pisze w 
"Myśli Narodowej": 

"Rozwój wydarzeń politycz­
nych, odbywających się w związ 
ku z zamiarami Włoch w stosun 
ku do Abisynji, ustala coraz ja­
śniej prawdę, że istotną sprawą 
jest rozpoczynający się dziejo­
wy zatarg między Włochami i 
Anglją. Abisynja nie jest w całej 
tej sprawie podmiotem, lecz 
przedmiotem... Kto chce tedy 

• zrozumieć to, co się dzieje i co 
się dziać będzie, ten powinien 
spojrzeć na całe zagadnienie ja­
ko na konflikt dziejowy między 
Włochami l Anglją". 

Nie dziw też, iż autor kończy 
swe rozważania zdaniem, ii 
"stoimy w przededniu wydarzeń, 
które będą miały wielki wpływ 
na politykę nietylko europejską, 
lecz i światową". 

Właśnie to mieliśmy na my­
śli, pisząc ostatnio, iż sprawa a­
bisyńska zostanie zdyskontowa­
na przez Trzecią Rzeszę, która 
wykorzysta argumentację Mus­
soliniego dla swych przyszłych 
rewindykacji kolonjalnych jako 
też i dla swych imperjalistycz­
liych celów w samej Europie. 

• , cki ił 
mienił, iż cofnięcie kłamstwa ro' cy zostały pozbawione swych ko 
do błędów Niemiec w kolonjach lonji na mocy art. 119 traktatu 
jest jednym z warunków powro- wersalskiego. Ententa weszła w 
tu Niemiec do ligi narodów. posiadanie niemieckich kolonji 

"Ze swej strony dr. Schacht, na mocy prawa okupacji i do­
który podniósł tę sprawę pod- piero później, po powstaniu ligi 
czas konferencji w przedmiocie narodów została proklamowana 
planu Younga, ciągle podkre- instytucja mandatu kolonjalne­
ślał, iż zwrot kolonji jest niezbęd go, którą zastosowano do byłych 
ny dla odbudowy niemieckiej e- kolonji niemieckich (i turec­
konomiki. kich).. Pozbawiając Niemcy ko-

"w. chwili, gdy nowy podział lonji, Ententa motywowała to 
Afryki został przez Anglję ofi- nieludzkim systemem niemiec­
ejalnie wysunięty na porządek kiego administrowania kolonji i 
dzienny, należy o tem wszyst- niesłychanym wyzyskiem tubyl 
kiem przypomnieć. ców, oraz tem, że kolonje są 

"O ile kwest ja rewizji kolonji Niemcom potrzebne nietyle ze 
w Afryce ma być dyskutowana, względów ekonomicznych, co mi 
naród niemiecki nie może dopu- litarno - imperjalistycznych. 
śeić, by, jak się wYraził dr. Frick •••••••••••••••••••••••• 
- pominięto życiowe potrzeby 
Niemiec. 

"Prawo Niemiec do równości 
kolonjalnej jest tak samo moe­
no ugruntowane jak prawo do 
równoścj po~itycznej i militar­
nej, która dzięki wielkiemu czy­
nowi Fiihrera z dnia 16 marca 
b. roku stała się rzeczywisto­
ścią"· 

11= 
Należy przypomniec, iż Niem- ........................ . 

Kto co m 

rp b -
• 
I 

Protestując przeciwko posta- sie wszystkicJl państw cywllizo­
nowieniu Ententy, pokojowa de wanych, a zwłaszcza tych, któ­
legacja niemiecka w dniu 29 mar re niesłusznie zostały pozbawio­
en 1919 roku wysunęła kontr- ne należnego im udziału w eks­
propozycje, wyszczególniające ploatacji bogactw świata". 
prawne, gospodarcze i moralne * 
tytuły Niemiec do posiadanych Niemcy będą si~ posługiwały 
przez nie przed wojną kolonji. hasłem rewizjonizmu kolonjal­
Między innemi delegacja nie- nego dla siania niezgody wśród 
mieeka oznajmiła, iż jako pań· byłych członków Ententy. Trze­
stwo cywilizowane, Niemcy ma- cia Rzesza wznowi dawną, nie­
ją prawo i obowiązek nczestni- miecką argumentację "kolonjaJ­
czenia w nankowej eksploatacji ną", którą paryski prof. Karo} 
świata i kształcenia ras zacofa- Rist w swoim czasie nie bez słu · 
nych. szności nazwał niemieckim mi-

Przypominamy o tem, gdyż tem kolonjalnym. v,r rzeczywisto 
argument ten jak też i aprobowa ści zaŚ hitleryzmowi chodzi nie 
nie przez hitleryzm włoskiej i ja tyle o rewindykację utI'aco~ycb 
pońskiej ekspansji tworzą jak· kolonji afrykańskich, co o eks­
by wspólny front niemiecko - pansję w Europie, o hegemonję 
włoski na terenie rewizjonizmu w Europie środkowej i e}{span­
kolonjalnego. sję na wschodzie Europy (Raum 

Pod tym względem jest bar- am Osten). Rewizjonizm kolo­
dzo charakterystyczny następu- njalny zostanie przez Trzecią 
jący ustęp rozmowy Mussolinie· Rzeszę wykorzystany jako śro­
go ze znanym współpracowni- dek szantażu politycznego, jako 
kiem "Daily Mail", p. MTard Pri- środek świetnie nadający się dla 
ce'm. podtrzymania w Europie klima-

"Nastąpił może moment, - tu uniemożliwiającego zbudowa 
powiedział II Duce - by pod· nie kolektywnego systemu obro­
nieść wszechstronnie kwestję ko ny pokoju. 
lonjalną. Leżałoby to w intere- Arn. 

Af 
* e:;;b~~1!~~~~ie~e~oOli~~7~~~ CzarnJ1 lad roz"arcelowany pom;edz" Francie. 

~~~:~~znej zostały już wypusz- Anglie. Belsie. WIochy. Porługalie ; Hiszpanie 
w. ciągu ostatnich dwuch lat . 

niektórzy politycy niemieccy nie- Okupowanie rMnycl\ terenÓw el-Man(le];, pomięełzy włoską E- . (kolonja manaałowa, oijebrana 
raz już zapowiadali kolonjalne w Afryce p~zez europejczyków rytreą a brytyjskiem Somali, Ie .Niemcom), Ugandę, brytyjskie 
rewindykacje Niemiec. Ostatnie ~ozpoezęło SI~ w w. XVI, 'ogólny . ży niewielka kolonja francuska Somali oraz wyspy: Zanzibar, 
wypadki przyśpieszyły tę kolo- l~a~ wyścig, moc:'~tw eUfO- Somaij.. Poz,at em do Francji na- Maurycego, Seszelskie i Sokotra 
njalną rewindykację Niemiec • . pe~kI~ o J>?S.Ul~Dle,:Atl'Ykl da leży jesreze kilka wysp afrykań (na oceanie Indyjskim). Na bry 
Pod tym względem bardzo symp tuje SIę ~nlel WI~J od .roku ski~h: Madagaskar, grupa wys!, . tyjską Afrykę PołudJniową ,skła 
tomatyczny jest artykul, który 1860. W rezultaCIe podboj6w Reunion i wysp Komo·rskich na ,dają się: Unja Południowo-A·fry 
ukazał się w "Deutsche Allge- ?a Of{ó1r:tą P?Wierzchnię 29 mil, oceanie Indyjskim. . kańska, złożona z przylądka Do 
meine Zeitung". Jonów km. kw. i na ~ólną ncz- Nie o wiele mniejsze postalI- mej Nadziei, Natału, Transwa-

. "Potrzeby ekspansji kolonjal- b~ 162 miljonów. ludno·ści całe- lości od Franc.U posiada w Afry alu i Oranji, kraj Ba~,uto, kraj 
nej MTłoch. pisze wspomniany go ,,!Czarn.ego !Lądu" zaledwie ce W. Brytan.la. Łącznie po- Beczuanów, południowa i pół­
dziennik niemiecki, są w zupęł- ~95.400 km. kw. z 12 miljonami wierzchnia ich wynosi 9.964.000 nocna Rodezja, kraj Swazi oraz 
ności usprawiedliwione. Tem c:.~arnyeh nie podlega władzy km. kw. z 58 miljonami ludnoś- mandatowa, dawna niemiecka 
bardziej, iż wbrew tajnym ukła-I bIałych. Niepodległych państw ci. Kolon.ie angielskie w Alrry· kolon.ia południowo _ zachod­
dom, które określiły warunki, w ~fryee jest ty1ko dwa: Ahi- ~e podzielić moina na następu- niej AfrykI . Zachodnia Mryka 
na których ,Włochy podczas woj synla - 800 tys. km. kw, i 10 Ją"ce grupy: brytyjską Afrykę brytyjska obejmuje kolonje: 
ny przyłączyły się do Entente'y, miIjn. miesllkań.:ów i Liberja- Wschodnią, Południową, Za- NiJ;{erję (z częścią niemieckiego 
z podzi.alu łupu Italj~ wyszła ,z 95;400 _~. k'W'.i 2.100 łysi~y ehodnią i Anglo _ Egipski Su- Kamerunu), Gambję, Wybrzeże 
pusteml rękoma. "O Ile obecDle mIeszkane6w. . dano Brytyjska Afryka Wschod. Złote (z Togo) i Sierra Leone 0-

jest p~.ojektowany l1?wy pOdzi?ł Naiwię~sze DOsiadłosci w A, nia. obe.i!lluje _ na~tę.pujące ko- r~z wyspy na oceanie Atlantyc­
kolo.nJI "'! Afryce,. NIemcy ma.lą (l'yce POSiada Francja. Do ni~j lonje: NJassę, KenJę, Tanganikę kI1~l: Św. Heleny, .grupę wysp 
zamIar l. prawo ządać, by nie ': ~leźą b.e?:f?ośrednio lub po§red ........................ Tnst!lJn da Cunha., Sw. Wniebo-
pozostaWIOno ich na uboczu. nlO terytoqa' o powierzchni pn t . , 

"Odrzucone przez traktat wer wie 11 miljonów km kw z 39 m r O M n f l f W ł [l w~~~~~a~iejsce według wieI-
sals~i d~ Eu:opy środkowej i to m.'Ifi· t;nieszkańcQw.· TlTz~ ko- I. Ił ~ kOści kolonji w Afryce zajmuje 
~wkęzJonel, .N~emWłey -h tak samo (OiIlle: Algier, Tuni.s', Marokko' Chi - Bel" Ob" " 
.1a " aponJa l oc y - odczu- zajmu.ią północno _ zach " rurg IU2. eJmuJą one 2.449 tys. 
waJą potrzebę rozszerzenia swej 'wybrzeże Afrvki F kodnAl~ przeprowadził alQ km. kw. z 14 miljonami miesz-
b k I • , •• , 'd ł f . raneus a - IItlA ul aTa1l1l7 i i kańców - następu,"ące p .:d azy o omzacYJneJ I zro e su- ryka Zachodnia' obeJ'muJ'e kI>.... • 1.,. .,.. ro ' . . OSIa: . 
rowcowycb, {on je: Senegal G' . f v- Tel 180 83 1 łoseJ: Kongo belgijskie i dwi .. 

Tuż w okr s· L . 'k ,wmeJę ran- •• małe kolon.J·e mandatOwe po "' .. - e l~. ocarna l z 0- cns ą, Wybrzeź'e Kości 51 ' . przyjmuJe 4 - 6 w. 
kazjl pertraktaCjI paryskich co ~d, Dahomey S d f 0010- Nlerucacll, Ruande ł UrundJ. 
do planu Yo <1 k t" t k" ,u an raneus- -unt>a, wes Ja a zo- l, Go.rną Voltę M '.. , 
staja poruszona i niektórzy ów- ger oraz w h ci . auTrytan1ę, NI Ostatnie d" . d 
cześni politycy Entente'y nie {onja niemfec~ me . Olg? (d. ko Z JęCIe Z amor owanego dzien-
z~y~ali oczu na ~o, iż dążenie . Dja' malHjatowa~' obecnIe. ko~O- nikarza 

. . 
Czwarte miejsce zajmują Wio 

city - 2.219 tys. km. kw. z !l 
,l pół miljn. ludności. Do nico 
naleźą·: . . ~ibja (Trypolitanja i 
CvrenaIka) nad morzem Sród­
ziemnem oraz Erytrea iSomali 
na. wybrzeżu wschodniem, pru 
dz~elone Abisynją i kolonjami 
lŁngielsko - francuskiemi. 

.KOI?o.f«: portugalskie w Xfry. 
ce zaJmuJą powierzchnię 2.070 
tys. km. kw. z 2 miljn. ludnoi ; 
CI. Są to: portugalska. Gwinea. 
Angol~ (portugalska Afryka Za. 
Chodma), Mozambik (portugal­
ska Afryka Wschodnia) OraT. 
wyspy: Azory, .Madera Zielonp 
go. ~rlvlądka, Św. T~masza i 
K.slązęca - wszystkie na ocea­
nIe Atlantyckim. 

Na imniejsze posiadłości-347 
łys; .km. kw. z 1,5 miljn. lud . 
nOS~I - - w Afryce posiadv His? 
pan.la. Hiszpańskie kOlonie w 
Afi:yc,: obejmuj'ą: Ceutę, ilis7 
P~lJSkl~ Wybrzeże Złote i Adrar 
hlszpanską Gwineę oraz wyspy 
na Atlantyku: Kanaryjskie, Fel' 
nando Poo. Annoboll Corisco 
Wielki i Mały Elobe;. . 

M. D. , 
ATRAKCYJNA 
7-DNIOWA 

NIemIec do wznOWIenia działal- ~(l jest m J t ' zach~.Je 'lo-
1l0ści w kolonjach, jest uzasad- cuckn h t al a em AnglJI). FralJ 
nione. Kwest ja równości praw w 'n~"' Iy a. ~ach:.dma, obej­
dziedzinie kolonjalnej została ~alJąca r?wn~ez ~lększą CL~Ś~ 
również poruszona przez fuhre- f y lr~~r (,l~~Ie .sJę od wybrze­
ra i kanclerza podczas jego roz- lin.j . a,:'y n n~ . zachodzie do 
mów w Berlinie z angielskimi 1.1 Je

d
7.JI:ra Czadu na wscho-

mężami stanu. ( 7.le, t: ZJe styk:! się z fl'a.ncn.s- WYCi czka 
. . . ką Afryką Fkwatorjalną (in I 

"MmIster spraw wewnętrz- cze.i francuskie Kongo) T k a-
?ych Frick -?iedawJlO podkre- Ion-ia ciągnie się kJi.ne~ a .0-
sI.ał prawo NIemiec do posiada- dzy blyfyisk'ą N'g . PomIę·· 
ma ~oI?nji ze względu na prze- chodzi~ a' anglo _ l e e~Ją kra za­
ludmeme Rzeszy, przyczem nad- (Janem i b I ",-. gIps m Su-
II! __ ~---_-----. e ~P.J~J\lem Kongo na . ws.chodzie i Południowo-wscho 

l, y J N L,8[kHBn,z-HdennHłYnsntao wn I ~~~6d ;0 P~;~;:eź~a :C~~~~= 
II. ~~ntycki;go. Fra~cnska Afryka­

wator.lalna Obejmuje: Gabun 
powróciła nad Kzatoką GWinejską, środko-

11·nO L'·SIODada g' Telefon l ~~ść o:a~er::'::n:!!~7 ko:.~~ 
y • 13B.53. n.d niemieCkie", 'Obecnie kOIOn,ill 

mandat0W4 .Nad ~Mt.tt BH-

Znaleziono obecnie ciekawe zd' . . 
dytów chińskich dziennikarza a~~~~ ~~mor~owanego prz.ez ban 
wru ........ prOWincji Te-Wang_Y h s ~gO ones:". Wld~lmy go 

ięeia 'W .... at e lP czas _oflcJalnesQ przy-
" , ~-- a~~ .. 

- DO 

WIE lA 
Wyjazd 5-go września. 

Cena. paszportu, wiz i przejazdu 
w ObIQ strony z Zebr.zydowie 

zł. fi.--. Z Łodzi zł. 110.--
Informacje i zgłoszenia do 4 

września 

,,0 Ił B I S" 
PiotrkowskI!. 18 i 65, fel . 249·33 i 101-01 



l.IX- "GLOS PORANNY" - 1935 

• e gl C la a ah 
"rochom' swe; ,ukochane; kró,Iowei. 

't, 
---

Dziesia.ki .gsi(ł:g" Jpilbl-icznoici defilowalg 'przed z"lo"ami .----
BRUcKSEL'A, 31 VIII. ·(PA'IV. dde wsz~tkicIi part.ii .polityC? Do Btrukseli Il1ldchodzą za· Woi. Raczkiewiez 

w sobotę rano przybyła do uy~h z wyjąkiem ' komunist6w I ~~adotnien~a o udziale deleg~· 
STOSUJE SIr; 
"-'A B L E T ~I 

Brukseli królowa wdowa wra? i separatystów flamandzkich. eJl zagrallIcznych w pogrzebIe reprezentowaćbędzie 
'T, córką księżnn Piemontu. Bardzo liczna była delegacja I królowej belgijskiej, który od· rząd polski 

Powitane one zo'stały n3 ' !Josłów socjalistycznych. będzie się we wtorek o god'z , . 
cł.worcu prZe3; króla. Leopolda BRUKSEILA, 31 VIII. (PAT). 10,15 rano. Ang;lję rep-rezento. " a ~arsz. k~. :;Głosu Poranne-
i księcia Karola, poezem bezpo, Poseł Rzp'l. mi.n. Jaekowsk:wa,ć będzie książę Yorku, WIo· ,,.,0 telef'on~Je. , 
średnio udały się do zamku, dQźył w pałacu kr'Ólewsk~ c~y - książę PIemontu, Bulga I "}V związkn. z tr~~ic~n:t śm.i~r 
gdzie leży zmarła królowa A· Dl"zed trumną królowej belglJ ' rję - ks. Cyryl, Luxemburg-! CHi kr6loweJ helg,l]skleJ Astnd 
słrid. . !I'lciej wieniec o barwach naro- w,ielka księż~,a Charlotta, Fran I rząO.. ,'POl$ki .w,ysyła na- pOgll"zeb I 

Postanowiono tu, iż pogr~ep dow~<c~ o~ . p. ~Te~ydenta Clę - PTemJer lLaval; pozatem specjalnego ambasadOl':l' byłe-
ndbędzie się w identyczny sp<.... Rzphtej, takl sam :Wlen~ec. zl~· bę~ą r~prezento,:.ane d~:m~ I,R9 marszałka. !lenatu, woJev~o­
!>:).b, jak poprzednio kr6la Al· iył poseł JackowskI w ImIemu krolews~le SZWecJI, Da.Dj1 , J . d~ krakowskiego, p. Raczkll~-i 

JeSienny 
rozkład jazdy 

j'f',rta, z tem, że jedynie zosta rządu polskiego. Norwegjl. ,. WIcza, . " ;' l ~ tW'arsz. koresp. "Głosu P oran­
nego" telefonuje: o~ 7miesione defilady b. kom, Mi 

Latant6w i wojska. Kombałan 
d j wojsko zajmą miejs('(' 
,;; r.dłuż cale.i drogi, którą pr'!e 
ehodzić będzie kondukt P og"'1.'"', 
bowy 

Od poniedziałku; dnia 2 wrzcś 

SI. ZI- naczone zdab'.JIJ, r nia r. b. wchodzi w życie nowy, jesienny rozkład jazdy pocjfl-
gów pasażerskich z ważnością da 
13 grudnia rb. 

W<"zoraj do późnej nocy d,e 
fillJwa.ły przed zwłokami krfi· 

Polllła ,zaj.;la zal~dwi~ Uzecie, miejsł:e Na okres jesienny przewi(bio-
, no pociągi pasażerskie dosEosoo 

o lowcJ dziesiątki tysięcy publi('z S'zachiści polscy grali ostro n~ 
nCSC1. Dziś od samego h/Hu WARSZAW A, 31. VIII_ (,Pa.l)'. wygraną, lecz powodzenie im 
lIIred zamkiem uformowa~a się Dziś w osłatni.rj rundzie olim- nie sprzyjało. Mecz zakończył 
k')~ejka, długości blisko 2 klmpijskiego turnieju_ szachowe~o się Dorażką Polski w stosunku 
\f in. do pałacu fJTzyszli otl- ~ruz.yna ~oJ.ska. spotkał~ ~ię z 1,5 : 2,5 na korzyść JugOSł\l-
~",ć _ho!d królowe.} przedstaw!- sIlną drużyną .lUgOSłowlanską., wp. ' 

YJMEME'" CUM-' - -BIELSZE ZĘBY I Part je: 'dr, Vi~,r L..... ~r 
. • Tartakower, Kosbc - Pauhn. 

$Pr.t&t' " ,' ' . , ŚWlllYODDEGł ,I Frydman i Koe.nig - Henryk 
, Friedman zakońCZYły się Da 

.i·i·-ii~i;;i-iĘiiiiWiiiiiii;,·_± iii •• ieiiiiiii,ii"ii'Em:iiiiiiiii;;;.uiiiDiii;amiiiim remis. N atomiasł dr. Tdfuno­
wiez wygrał z Najdorfem. 

k 
' Inne wyniki ostatniej runf:ły O . agOw były następują.ce: Czechosłowa 

cja --... Argentyna U ': U. 
Stall'J' ZjednOC%one - hglj. przez belgijską gru·pę przemysłową 

i 

2,5 : 1.5, Wę;gry - RumunJa 
'Varsr;. koresp. "Głosu Poran- R07lbUdo.wa sieci elektrycznej n- 3:1, S;rz;weeja _ Palestyna 3: I 

11('j!O" telefonuje: możJiwić ma .również korzysta- Włochy _ &tonja 0:4" klan . 
Belgijska grupa przemysłowa, nie t orądu wsi. Prąd dosłareza- dja "- ' Litwa' 1:3, Francja , _ 

k tó,a posiada w Polsce lPika ny będzie przez elektrownie c:zę- OJ 

deklrownl, otrzymała kOBCe8.fę\stOChOwską i pIotrkowską, zaś FinJanuja ~ - 2,6, 1AJtw. '-' 
AtlIMrja 2,i ...-łoi Oi'az Szw.'" naJ. budowę sieci przewodów i cena prądu dla wsi· kalkulowana caria _-. Danja .2"!2. '" , 

transformatorów elektrycznych ma być na warunkach przystęp 
w okręgu ezęstoehowskim, ra- 111m. W osWeemJ1D ...,mka bler-
domskowsJdm l piotrkowsklm. . 'IIr'De mle)8ee w' oIlmpljsklm 

Do A r,ki n'l. studia 
pojadą stypendyści f~ndacji kościuszkowskiej 

,Warsz, koresp. "Głosu Poran-
nego" telefonuje: , 

JW niektórych dziedzinach w:y 
twórczości daje się odczuć do­
tkliwy brak fachowców. Zwła­
szcza pewne grupy przemysłu 
żywnościowege.., są pozbawione 
.zupełnie specjalistów . .wobec te 
go fundacja kościuszkowska w 
0."owym Jorku ufundowała 3 !lty 
pendja, zalecając związkowi- izb 
przemysłowo - handlowych opra 
~owanie planu umieszczenia w 
:t!J;lWC* 

amerykapskich zakładach trzech 
kandydatów. Państwowy insty­
tut eksportowy rozpisał odpo­
wiedni konkurs. Zgłosiło się 
przeszło 60 kandydatów. Izba 
przemysłowo - handlowa w ,War 
sza wie pokryła część stypen­
djum. Czas praktyki , jest obli­
czony na je~en rok. , Dotycz.yć 
on .będzie specjalnie przemysłn 
jajczarskiego, serowarskiego i 
kon.s~ mięsnych. 

TRAWlfftU Rf6ULUJA zioła '"CHQLEKlłtftZR" B. Biemoiawlłlego 
Nr. 1-pr., rO.IWolnlenlv., Nr. 2-pny zeparciu, NI'. ł-przJ lIporczrwem 

, saparei •• 
os ,w· 

toruieju szaebowym J tttnI mi 
l4rzowskłeJ dl'ułyny łwlata Da 
rok 1935. zdobyła drułyna Sła 
nów Zjednoezony~h~ oshł"aJq. 
54 punkty. Wleemlslrzostwo 
A'wiala ł mistrzostwo Enropy 
zdObyła drużyna ~edzk. --
52,5 pkt. Trzecią w turnIeju 
była drużyna J)OJ<ska~-S2 pkt .. 
ezwarfą - w~erska - 51 p 

W tuT'niejn pań o mistr7o. 
siwo świata pierwsze mie.fset' 
zaJęła Vera Men(:zyk '(Czeeho--
-,... ... 
W'* 

Uniwersytet 
I blbliofeka 

im. Marsz. Piłsudskiego 
WARSZAW~ st vm. '('PAn 

Jj,ziennik' Ustaw nr. 66 III dnia 
31' sierpnia: li. L zamieszani 
deltreI prezydenta Rzeezypo-

słowacja~, wygrywając wszysl- wane pod względem ilości i i'OZ 

kie part je i osiągając 9 pkt_ na l kładu do pOh'zeb tego sezonu. 
9 moźliwych. Drugą nagrodę Szczegółowe dane są zamie~z('Lo 
zdobyła Gerlecka (Polska) 6,5 ne w nowo wyda,nym i'ozkbHlzic 
Dkt. i , , jazdy i lotów. 

KatuJtroJa , awion~tli wauIBwlKiej 
Dwaj lolnicy ponieśli śmierć na miejscu 

WARSZAWA, 31 VDI. (pat). dzłału w zawodach lołnłezycl , 
Wczoraj w godzłnacll popoIn- urządzanych przez aeroklub 
dmowyell uległa katastrofie .. Qąskł w dn. 31 sierpnia. Sa­
wjemelk. lor,st;yezDa aeroklu' molot rozbił..., pod '.Kra$no­
bu warszawskiego, pilotowana I ~em (pOW. zamojskf). Lot­
pn-ez blt. Korbeta, zdąiająea nley Inż. Korbel ł st. sierł.anł 
do Katowie eelem wzięcia u- Kubalczyk ~ śmiel'~. 

," lo...... I f 

• le. 
Ninłejezem podajemy do wif1dom~ci Sz. Kli­

jenteli, że z dniem dzisiejszym nasz salon wysta­
wowy, skład części i biuro przeniesione 
zostały na ' 

ul. Z r. 
ielefon bez zmiany Nr, 157-44 

AUłor,zowani ZaSleDC' 

ford Płotor umpa y 
Bracia Poznańscy, Inż. 

Sp. I: ogr. odp. 

Krwawe rozruch, Ma r· cie 
. . . ' Starcie policji z komunistami 

112 rii ""ZO" g 11111 g-p2d" !poJi,tej % 'dnia 26 sie1'lPnia ]).1', 
U iii U 'II '"' 'la.., ~ -nadanm uniwersytetowi war MADRYT, 31. 8. (PAT). Dziś I werów, na które policja nlc-

d Ś ' . w południe grupa komunistów zwłocznie odpowiedziała. 
pO czas wy cig6wrńotocyklowych w Warszawie szawskiemu. na,zwy~ .. Uniwersy usiłowała rozrzucać na ulicach I :w następstwie strzelauioJ' ic-

tet J6rr.~ Piłsudskiego w War miasta ulotki agitacyjne. Zblii:a den z komunistów został za'bity 
WARSZAWA, 31.8. (pAT) -/ tor. Maszyna stanęła W poprzeli to- $zawie" :or'a'Z o nadaniu. Bibljo jąee się patrole policY.ine komu- a drugi ciężko ranny. Rauny~l; 

"! sobotę wieczorem w czasie zawo~ , fU. J~dący za 8tyczyńskim drugi za t N d j ,B' nlści powitali strzałami z rewol- ,jest również 2 polł·eJ·ant",.,. 
nów motocyklowych na Dyn.asach wodmk Sikov.'Ski wpadł na maszynę ece aro owe nązwy: , h .. ... . 

w~darz~ł, się tragiczny wypadek. t wyleci~ł daleko raniąc się ciężko bIjoteka Narodowa JÓzefa PiJ Kre'UnU b. " Lro· la ą,Aft. VI it
lil

' 
MranowfCta w pierwszym przedbiegu PogotoWIe odwiozło"'o w bardzo sudskiego'". W II fi G ar liIIlu fhi 
na wirazu zarzuciło maszynę Sty- ciężkim sta.nłe do SZ;ittala. 
czyńskiego, wyrzucając jetdica n~ . K-IIII'nali"-IB m-Illo • za wystawianie czeków bez pokrycia 

Ił OU naw PARYt, 31.8, (Tel. wf.) _. PoliCja I,ów grzywny za fałszp.rstwo. Bv! Ort W Ronl-ed~l-!Stek zalLrAn' IIzen-.e zamrożonych W Rumunji aresztowała wczoraj don Luisa de od dłuisz~~o czasu P05Zl!l{l~'I'Qi1y 
lU U Hu " Warsz. koresp. "Głosu Poran- Bourbon, księcia de Mendez, dalekie ~rzez p~hcJę francuską. Książę cle 

prac kongresu sjonistycznego w , Lucernie nego" telefonuje: go krewnego byłego króla AlfonSa hlendez llale:iy do bocznej linii t. 
, XIII. I<siąię jest oskarżony o wy~ zw, sewilskft'j Bourbonów, która 

BERN, 31. 8. (PAT). 'Nakon-' wogóJc ".żydZi palestyńscy są prze Izby przemysłowo - hąndlowe stawienie czeków bez pckrycia na nie posiada praw do trontt. 
gresie sjonistycznym w Lucer- ciwni obecnie tworzeniu ciała podjęły akcję w sprawi~ odzy. 12 tys. franków. Aresztowany za· 
nie komisja do spraw kultury ba przedstawicielskiego w Palesty- skania zamrożonych należności przeeza gwałtownie jakoby popełnil 
dała zagadnienie J'ęzyka hebraJ'-' k ó ' w RumunJ·i. przestępstwo i twierdzi, że jego pod'. K8fasfrof~ glJ l·on~J I;q; 

me, w t rem zasiadaliby ra- pł8 na czeku był sfałszowany. Ksią- lIt! W' n JtJ- liu~ 
skiego w Palestynie. Komisja po zem żydzi, arabowie i anglicy. Jak wiadomo z powodu o!!ra- zę de Mendez został umieszc~.nnv PARY2;, 31. 8, (PAT). 'V ko-
lityczna badnła zagadnienia: e- Zydzj sądzą, że zaogniłoby to niczeń dewizowych, polskie w więzie1liu śledczem. palni Bruny zdarzyla sję kata-
migracji, finansów., żvdów na lvlko waśń żydo'''sl~o - aI'abską, d . b' t· od Należy nadmienić, że arystokrata st f kt'" ł 5 

.J J n- prze SIę 10fS wa Ole mogą ozy ro a, w oreJ zgmę o górni-
uI'zędacJl reprezentacJ" nar d K ak ' .. biszpaJ\ski był swego czasu skazany . 

. I J < l o 0- ongrcs z< onczy prace zapew- skać sw~ch nal~ośe~.k.~e WY, zaoezrde przez sądy fralleuskłe na k.6~,~. m. polal{ Edmund l\far-
,wej w Palestynie i in:,. Sj?ni~qi;:~ poniedziałe~ ,-". c .D~._k~)~~.<:I~j;::'P~ ' . ' " !tzi~~~.~ CWaK. 



są przyczyną złego sa­
mopoczucia i t. p. Nale­
ży bezwzględnie usunąć 

te dokuczliwe cierpienia. 
Przy hemoroidach sto-

lmje się 

G/I;IIIł~ 
Do nabyeia w aptekach. 

Zmiany \V rządzie 
nastąpią zaraz po wy­

borach 
;W arszawski koresp. "Głosu 

Porannego" telefonuje: 
Jak donosiliśmy już przed pa­

ru dniami, natychmiast po za­
kończeniu wyborów nastąpi 
zmiana rządu. Decyzja została 
powzięta kilka dni temu, przy­
czem radykalne zmiany nastą­
pią szczególnie w resortach go­
spodarczych. 

Itagly zgon 
konsula polskiego 

w Wiedniu 
BERLIN, 31. 8. (PAT). Konsul 

polski w :Wiedniu Witold Kisiel 
nicki zmarł wczoraj nagle w 38 
roku życia w miejscowości Ni el 
den nad ;W oerthersee w Karyn­
tji. gdzie przebywał na urlopie. 

Ulgi dla kin 
Prolongata lefniej 
stawki podatkowej 

Warsz. koresp. "Głosu Poran­
nego" telefonuje: 

iWladze miejskie W81'SZ8wslde 
naskułek zabiegów związku wla 
ścicieli kin J;godzily się sprolon­
gować letnie ulgi dla teatrów 
świetlnych do 1 października ro 
ku bieżącego. 

Troje dzIeci 
poniosło śmierć 
w płomieniach 

"~YWIEC, 31. 8. (PAT). Nocy 
wczorajszej u niejakiego Józefa 
Juraszka w Jeleśni powstał po­
żar, który doszczętnie zniszczył 

dom mieszkalny wraz z. całym 
dohytkiem. V\T płomieniach zna­
lazło śmierć troje dzieci Jurasz­
ku w wieku od 6 - 15 lat, które 
spały na strychu. 

Zderzenie statków 
Dwaj palacze zabici 

LONDYN, 31. 8. (PAT). Pan· 
cernik angielski .,Ramillies" 
zderzył się wczoraj na kanale La 
Manche z parowcem niemiec­
kim "Eisenach". 

"Eisenach" jest silnie uszko­
dzony. Dwaj palacze ponieśli 
śmierć w wyniku katastrofy, a 
dwie osoby ze służby statku zoo 
~tały ranione. 

Ciasno \V powietrzu . 
TALLIN, 31. 8. (PAT). Na tu-

tejszem lotnisku wydarzył się 
wq;oraj rzadki wypadek w dzie­
jach lotnictwa. 

Dwa samoloty zderzyły się ze 
sobą na wysokości 500 metrów. 
Śmigło jednego z samolotów zo­
stało rozbite, skrzydła drugiego 
częściowo zniszczone. Pomimo 
tych uszkodzeń obaj lotnicy 
izcqśliwie wyllldowali. 

t.IX - "GŁOS PORANNY" - 1935 Nr. 239 

H' ad wioi 
Drobne zesław"en;e o wstrząsające; wJlmowie 

FREIENW ALDE (kąpielisko okolicy gór bawarskich'. Po cują z ty\iami, tracą prawo miesiącami prosiła o zezwole­
nie na ślub, czemu jeooak od 
mówiono. Matka, która tolero- , 
wała zamieszkiwanie tej pary 
pod Jednym dachem. będzie od 
powiadała za stręczenie do 
nierządu. 

pc. d Berlinem): Na placu ;'ym terminie nie można przy- do zapomóg. 
Plized dwolcem umieszczono ją-':' gwarancji za ich ~ezpie- ILUEBBEN: Zarząd okręgo · 
plakat z napi~em. Stójcie, żY· l'zeństwo. 'Wy NSDAP. ostrzega ludnośĆ 
(bil Wasz pociąg zaraz .rusza FREYSTADT na Śląsku: Ra przed zakupami w sklepach ty 
w da'1szą drogęl da miejska r.rly.i~ła Tlastępują· dowskich. Kto mim-o to nie za 

MILSDROY (kąpielisko nad cy wniosek burmistrza:· Ża- przesłanie kupowania u żydów, 
lllonem Niemieckiem): "Greifs dnemu żydowi nie wolno kupo ten straci prawo do pomocJ 
walder Eitung" dOlIlosi: Lu- wać w mieście F,reystadt do- zimowej z funduszów miej· 
dność i kua'acjil/.:,ze demonsŁru- mu, czy nieruchomości. Żaden ~kich i państwowycli 

ŁABIAU: Niemiecki fronl 
. płacy donosi: Żyd Dawid Kup 
permann twierdził w lokalu 
publicznym~ że cały szereg 0-

l'obistośei 1: miasta prosił go. 
aby umożliwił dostęp do swego 
sklepu od tyłu, by mogli nie· 
widziani kupować u niego. To 
oszczerstwo wywOłało takie o­
burzenie WŚ'l'ód ludności. i~ 
doszło do masowej demonstra­
cji przed. jego sklepem. Polio 
cja zabrała Kuppermauna do 
Illresztu oohJI onnego, Q. sklep i .. 
go został zamknięty. 

~ spontanicznie przeciwko ku rzemieślnik, żaden kupiec, wo HERBORN: Miejska waga 
ra.cjuszom żydowskim w ich góle żaden obywatel nie otrzy- dla byd.ł:a nie może być w 
ką.pielisku. Oburzony tłum no ma pracy dla gminy, Jub do- przyszłości używana pr;zez ty­
si transparenty z napisami: Ż1/ staw, jeśli dotychczas jeszcze dów, jak rÓWIJlież przez tych 
dzi, dajemy wam jeszcze 24 obcu.ie z żydami, wzgl. popie- wszystkich, którzy swoje by· 
godziny czasu l Ze śpiewem an ra ich w handlu, lub CJzyni u dło kupili od żydów, lub ~. 
łvsemickich pieśni tłum szedł nich zakupy. dom sprzedali. 
od pensjonatu do pensjonatu, GOBURG: Nadburmistrz wy· OESTRIGH: Gmillla postano 
w których zamieszkiwali . ży.. dał rozporządzenie, które gło- 'Vił:t na przyszłość nie sprzeda 
dzi. Na każdym z tych pensjo- si, że wszyscy urzędnicy, flra' wać żydom biletów na 9tatki, 
nałów umieszczono plakaty 2 C(,)lwnicy i robotnicy miejscy lmrsujące po Renie. 
napisami: Tutaj mieszka zdraj- ustaną niezwłocznie zwolnie- STUTTGART: Urząd policji 
ca naszego światopoglądu. Pe ni, jeśli w przyszłośei pozMta kra.iowej w Wirtembergji ko­
wna ilość żydów musiała być wać będą w jakichkolwiek sto munikuje, że zaaresztowano 
WTLięta p.od opiekę policji ZfJ swnkach handlowych, czy tf).< bezpaIlstwowego żyda i aryj· 
względu na ich bezpiecze-ń waTZy1Skich z żydami. OŁrzy- 'iką dziewczynę, która ł! nim 
S1t~O. Tłum 1Uszył ł"ównież mujący zapomogi, ktÓiI';zy ob, mip..szkała. Pa,ra ta przed kilku 
pod żydowski dom sierot, w .-----------------------.-----. 

GLOGAU: 
"Nordschlesiche Tageszeifun~" 
dO'llosi: Już przed kilku tygo· 
dniami opublikowała NS-Hago 
w skrzynce szturmowej pierw· 
I>zą listę tych, którzy pomimo 
wszystko wciąż jeszcze kupu­
ją u żydów. Obecnie dla wszy' 
., tkich, którzy twierdzą , że ni" 
wiedzą, kto w Glogau jest ży 
dem, wywieszono listę, zawie, 
rającą nazwiska wszystkich ży­
dowskich kupców, lekarzy i 
adwokatów. Kto więc po tej 
publikac.1i nadal 7.3 nosić h~· 
lizie swoje grosze do żyda, 
kto wciąż jeszcze pozo'otawać 
będzie w stosunkach z członkJ 
ani te.i msy, ten świadomie wy 
kluczy siebie ze społeczno~ci 
niemieckiej, bowiem jakiekol· 
wiek usprawiedliwienia nic )\(: 
clą już uwzględniane . Jut. cz c,:· 
sto słyszeliśmy takie nlll ' '' ' 
więcej głosy: ~"Czy opłaci .st~ 
walczyć z tą małą grupą 47h 
żydów w Glogau? Czy nie hy· 
łoby lepiej poprostu przemil 
czeć tę kurc.zącą się mmej­
szość? Jakkolwiek mała jf' ~: 
ich liczba w stosunku do całp I 
niemieckiej ludności Glogal' 
to jednak ostatec:znym celem 
naszej walki musi być całko 
.vite oswobodzenie GIogau od 
tych narzucających si~ i uch 
iliwych tyrolczyk6w libal}" 
skich. 

którym znajduje sic: około 9() 
dzieci i personel. Kierownicy 
pizyhtłku oświadczyli, że o" 
próżnią zakład w ciągu ledneJ 

Wybitnej 
Trwałości OBUWIE 

dob"V'., . dla Młodzież, Szkol nej 
HARZ: Prezydent ministrów 

'Klagges zarządził dla podda·. 
nvch jegO władzy miejscowości 
turystycznych: l) Należy na 
tychmiast ogłosić, że żydzi !\ą 
lliepoźądani. 2) Nalcży zanie· 
chaś wszelkiej bezpośrflnniej. 
czy POŚI edniej propagandy n;ł 
rzecz Xyc:rowskich hoteli, ~fI>o.. 
!lł.amacji i zajazdów. 3) Należ~ 
zasadniczo ·odmawiać ipnyjmo 
wania ogłOiSzeń żydowskich do 
mów do pism prro-paga.ndo~n 
i rubryki wolnych miesa:ka:Di. 
Zarządzę, aby nie pozwolono 
na druk jakiegokolwiek pro. 
spektu loka'mego, czy też wy­
karm wolnych lokali, jeśli bę­
dzie on sprzeczny z wolą na 
rodowo • socjalistyczną. 

LEO, Łódź, Piotrkowska 56. 

zisieisze audJlcie 

DARMST ADT: Hesskie włA' 
dze szkdlne podkreślają z n.ll­
ciskiem., ze główne zadanjĄ 
wychowania szkolnego, a mi:.l­
oawicie wychowanie w duchu 
narodowo socjalistycznego 
światopoglądu, nie mQgą ul~­
gać zahamowaniu ~zez wzglad 
na wyznawców odmiennych 
poglądów. W jakim stopniu 
niearyjczycy mają być zwal. 
niani z nauki od wypadku dfl 
wypadku, to pozostaje do u· 
znania kierowników szkół. 

WISMAR: "MC'Cklenburlli " 

PORANEK SYMFONICZNY 
Poranek o godz. 12.15 przyniesie w 

programie swym uereg popularnych, 
a wysoce wartościowych kompozycji: 
EIgara "Polonię", utwór angielskiego 
kompozytora, oparty na tematach pol. 
skich, d'Alberta fanta1:ję z op. "Nizi­
ny", Sibeliusa "Valse triste", utwór, 
mający 1:a treść widzenia senne umie­
rającej, pełny mbtelności i nastrajo· 
woiei. a z kompozytorów polskich tł­
twory Rybiekiego. Sygietyńskiego i No 
skowskiego. 

Solistlul tego ltoneerłu będzie bar· 
dlo ceniona i lubiana śpiewaczka, Ha­
lina Dudiez6wna. 

Komedja "Dożywocie" nie jest wy­
mieniana w spisie czołowych arcydzieł 
Fredry, nie uważa się jej za komedję 
reprezentacyjną, jak np. "Sluby pa­
nieńskie", czy "Zemstę". Sztuka ta po. 
siada jednakże walory, niejednokrot­
nie wyższe i głębsze od wielu innych. 
Jest to "par excellence" komedja psy­
chologiczna, w której celem jest niety· 
le przebieg akcji, lecz charakterystyka 
postaci. Treść komedji jest tu raczej 
tylko kanwą, na której autor haftuje 
w sposób mistrzowski prawdę we­
wnętrzną człowieka. W ślad za swym 
wielkim mistrzem Moljerem, Fredro 
niezbyt dba tutaj o prawdopodobień­
stwo fabuły. Główna jego troska sku· 
pia się na wyposażeniu bohaterów w 
największe bogactwo cech, których su­
ma byłaby wcieleniem pomyślanego 
charakteru. Wizeruuek skąpstwa, upo­
staciowany w tej komedji w trzech zu­
pełnie różnych indywidualnościach: 
lichwiarza Łatki, Twardosza, oraz Or­
goua, ukazuje nam swoje oblicze :w 
sób genjalnie wszecbstronny. 

Fragment słuchowiskowy z tej ko­
medji nada radjo o godz. 1300. 

SONATA ES-DUR HINDEMITBA 

sche Zeitung" donosi: WC7-I I' 

raj w god,zinaLh wieczorowych 
stalo się wiadomem, że w p~. 
W'Ilej uroczystości ślubnej bral 
I!dział pewien zamiejscowy 
zyd. Przed domem zebrał się 
rosnący szybko tłum, któr-v 
głośnQ dawał wyraz swemu ~­
bUinzeniu. Policja zażądała od 
W5Pomnmnego żyda, aby opu- Paweł Hindemith jest jednym z naj-
Ś '1 poważniejszych kompozytorów doby 

CI dom. Uczynił on zadoś~ .współczesnej. 2:yjąc i tworząe w Niem 
temu ż·ądaniu, opuszczajac czech stworzył nowy niezmiernie waż­
szybko miasto ':V'ismar samI). ny kierunek muzyczny, kierunek, któ· 
chodem. Na wniQsek okręg_ owe ry wywarł wpływ decydująey na sze-

reg kompozytorów niemieckich i ob­
go zarządu NSDAP. wszyscy cych. Smiało powiedzieć moina, że 
właściciele restauracji w Wj~· pod jego ki.erownictwem powstała no­
marze zamieścili w swych Ica. wa szkoła kompozytorska. 
kalaich p.lakaty Z napisem: Przechodząc poprzez rozmaite fazy 
"Żydzi są niepożądanI"", tak rozwoju, zatrzymuje Hindemith we 

wszystkich swych dziełach jako czyn-
że należy się liczyć z tern, iż nik zasadniczy ... polifonję, samo dziel­
w przyszłości również w Wis- ne prowadzenie poszczególnych gło­
mame nie zatrzY'llla się żadeni sów w kompozycji, polifonję, posunię­
iyd . tą do takiego stopnia, że współbrzmie-

I , nie głosów, spółdżwięk staje się rzeczą 
MIESBACH: Okręgowy 7.a- wagi drugorzędnej, a na miejsce pierw 
d sze wysuwa się linja każdego głosu; 

tlZą NSDAlP. wydał następują- często posiada każdy głos tonację wła-
cą enunc.iację: W związku ? sną odmienną, od tonacji drugiego gło 
rozmaitemi wykrocz&niami J su niezależną· Stąd pochodzi dżwięk 
wyzywają,cemi zachowaniem dla ucha nieprzywykłego niezawsze 

zrozumiały, jednak niezmiernie eieka­
si.ę . ",:zględem ludności niemiec wy i swoisty. Jako pierwszorzędny ta-
kle] zlldam,y, aby l>rzebYW;Jją· lent !wdny jest Hindemith bliższego 
cy tutaj w charakterze kura.. po~nania, dlat~o z ciek:twością ocze· 
cjwszy żydzi opuścili mia.sto w l kUJemy audyCJI, w kt6re} skrzypek f.l-
. . 24 ,.~~-' . '1m"'" fred Schenker wykona sonatę tego kom 
~ą,gu}QJ!U.hm 1 ZiIU _ ~J ~ ~tora Es-Dur o loch. 16.1i. 

JAZZ DWUFORTEPIANOWY 

Słynny zespół Wienera i Douceta, ze 
spół dwuch fortepian6w, który w krót 
kim czasie potrafił zdobyć sobie sławę 
światową, jako znakomity duet kon· 
certowv, jazzowy, ogromnie charakte­
rystyczny dla współczesnych tenden· 
eji, a przytem stojący na poważnym 
artystyr..znym poziomie, nagrał szereg 
płyt. Kilka z tych płyt usłyszymy o go 
dzinie 19.30. 

KONCERT SYMFONICZNY 

Koncert symfoniczny orkiestry Pol· 
skiego Radja pod dyr. Stanisława Na· 
wrota przynomni radjosłuchaczom sze 
reg popularnych, bardzo lubianych u­
tworów: Webera Uwerturę do op. "O­
beron", dzieło tak bardzo charaktery· 
styczne dla wczesnego romantyzmu 
niemieckiego, pełne fantastycznych wi 
dziadeł, duchów, rusałek i wróżek; 
Maseagniego - Intermezo z "Rycersko 
ści wieśniaczej" i D'Alberta Fantazję 
z opery "Zamarłe oczy". Solistą kon­
certu będzie śpiewak Orlan - Choło­
niewski, który odśpiewa szereg popu· 
larnych arji operowych. Koncert ten 
odbędzie się o godz. 20.00. 

"WESOŁA FALA" 

QUEDLINBURG: Nadbur· 
mistrz zabronił żydom wcho­
dzić do katedry, do zamku 
muzeum. 

WILHELMSHA VEN: Na ryft 
ku urządzQll10 specjalny kąt 
.dla żydów, uwidoczniony zapo 
mocą wielkiego plakatu z .na­
piSem:i ,..Miejsce dla żydów". 
Tylko w tym kącie woJno xy­
aoon wy ta wia6 na sprzedaż 
swe towary. 

ROTHENFELDE (k'ąpielislio 
w WestIaJ.ji): Zarząd ok:ręg04 
wy NSDAP. komunikuje: Z 0-

PRZEZ BIAŁORUSKIE PUSZCZE kall,ii zawodów sPOTtowych SA 
Dla iluż z was, DU1i radjosłuchacze, kilka oddziałów sztUtl'1llowych 

wyprawa kajakowa po mało znanych" z Osnabrueck przyjechało do 
wąskich,.a malown~czych r~eka~ kre· 'Ro-thenfelde, aby agitować za-

Co "'dzie myślą o listach i co listy 
myślą o ludziach? Dowiemy się o tem 
z "Wesołej fali" p. t. "Listy wybiera 
się o godz. 21.00. Awantura w skrzyn. 
ce pocztowej", którą nadaje Lwów o 
godz. 21.00. W szeregu barwnych o­
brazków muzycznych przewiną się 
przed nami rozmaite rodzaje listów -
od suchych handlowych poprzez urzę. 
dowe do pełuych polotu listów miło­
snych. Autorami tej "Wesołej {ali" są 
p. Zofja Nawrocka i Wiktor BudzYI'i­
ski. -

sowych Jest synommem pIęknIe spę· k ; . 
dzonych wakacji? Będ1:iemy mogli od- pom<;>Cą pla atow, transparen-
świeżyć swe wspomnienia z .letnich wy tów ] ulotek na rzecz ruchu 
cic;czek, słuchając felj.etonu <!r. Axel 'larQdowo socjalistycznego. 
StJc:.rna p. t. "Pr1:ez blało~uskle pusz· ZaIedwi'! jednak oddziały pu-
C1:e , który nadany zostame przez ra- .(-'1 R 1 f O-
djo o godz. 21.30. ~I Y nt len elde, transparenty 

plakaly ~ pTzedew~zystkiem 
TRANSMISJA Z MECZU POLSKA - t.e, kt4re m6wiłv o żydach _ 

NIEl\ICY l.ostały lerwa,ne i 1l<;1tnięte, po-
Dziś odbędzie się w Warszawie mecz c!ę;ri Z pokcenia z~nządu 

bokserski między drużynami Polsk,i i zdrojowego i n1rzez urz"dni. 
Niemiec. .'"' ... 

Jest to najważniejsza impreza sezo- ~· ów żanda:rmel ii. Pozatem roz 
nu letniego. Spodziewany jest udział 1awano J.llv:ki , -zawierające ha 
10:000 widzów. c.o na .stosunk! bokser- ~ł;-,; .. "INłaśnie tembardzie.f ku. 
skIe .w Po1sc~, łest li~zbą mez~k.łą. I pujcie u żydów!" Prezydent 
PrZYJadą pOCIągi speCjalne z NIemIec, r'·' . h . ł • 
i licznych miast Polski. I po .IC]i n~tyc ml,as.. przedSIę· 

Polskie Radjo transmitować będzie WZIął komeczne srodkl. Poza­
przez 25 minut o godz. 23.05 najbar- tern w najbliższym czasie 
dziej ~ensac!j~e momenty końcowych wszys'tkie organizacje narodo­
walk 1. wymki. Amatorzy sportu bo- wo - socjalistyczne w okrę"u 
ksersklego, kt6rzy bQdą chcieli poznać O b . k ~ 
przebi~g całości imprezy, będą mogli sna rue<: '. urządzą. olhrzymlq 
udać SIę na mecz osobiście i zarazem demonstracJę przeCIwko tym 
• słuchać transmisji. (r) haniebnym w,ypadkom w Ho. 

łw.nfeJil· 
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- ó (Jw dr()(}fl do 
p4kno;;~ wlaaaw: z z 

. Jak się kształci przyszłych członków "Intelligence Service" 
My'cie włosów 

bez mydła! 
W g6ra'Ch h:ra.bsł!w:a Devon-I SIPogląda !Da przybysza, uważ 

shire, zdala od linji kolejowej !lie spr~wdza Jego dokumenty 
i wielkich traktów samoohodo- I wreSZCIe wpusz,cza gO do zam 
wych leży staJr02ytny zamek ku ,.,tysiąca tajemnic". Dopiero 
Black Casłel. Jego brama jest po trzech 13JtalCl:l przybysz OpltŚ­
za wsze staranuie zamknięta. - ci zamek i również piechotą doj 
Czasami na zakurzonej wieJ- dozie do stacji kolejowej. W zam 
skiej drodze, prowadzącej od ku mieści się słynna szkoła 
stacji kolejowej do zamku, zja- szpiegów, należąca do IotelIi­
wia się jakiś człowiek z walizą gence Service. 
w ręku i dzwoni u furtki. D~ . Czego u~zą s,ię szpiedzy w tej 
"lorca otwiera, z nieufnoścIą mezwykłeJ szkole? - PIerwsze 

Plotki 
W pewnym domu na pierw­

szem pięJllrze Inieszka doktóI 
K., specjalista od chorób żołąd­
ka i kiszek, a na drugiem - la· 
ryngolog D ... 

Pewien pacjent zamiast do 
doktOll"a D.. wszedł przez po­
myłkę do doktora K. .. 

ILek3irz natychmiast przystą­

pił do badania. W pewnym mo 
mencie pacjent odezwal się: 

- Przepraszam, ale pan dok 
tór ma za kTótki palec ... Mni{ 
boli ga.rdto .. " 

* 

dwa l.atta są całkowicie zajęte 
ćwiczeniami fizycznemi i spor­
tem. BokJS, pływanie, fechtu­
nek, konna .tazda, tennis, atlety 
kę wykładają najlepsi specjaliś 
ci tych dziedzin. Z uczniów wy 
chowuje sit: pierws ;wrz,~d­
nych sportowców i ;lUetów. Do 
szkoły przy jml"wani są wyłącz­
nie uczniowie h b j lZY ze wzglę­
du na swą budowę i stan zd: G 

wia są w stanie przejść cały 
kurs. 

Trze.;: rok nauki poświęco .. " 
,jest "specjalizacji". Każdy u­
(,zeii musi naprzykład dOSKona­
le oDanować sztukę wdrapywa 
nia się i złażenia z fasady każ­
dego gmachu. Tru'ba umieć o­
twierać naJbardziej skompliko-
vane żamki i zasuwy. nie naru 
szając przytem sygnaliLuc ii. -

Czy długo jes'zeze 
ich imienin mamusiu? 

- Niedługo, synku. 

do mo Ale szczególna uwaga je. t z 'Y1'Ó 

cona na umiejQtność poru~znll1a 
się niedostrzegalnie i he7_ 11a­

- No to powiedz mi, ma,l~l'J 
,iu, czy już powinienem zaczą( 
być gil"zeczny? 

* Znany lairyngolog, doktór G. _. 
został zaproszony na jakiś k<;n· 
cert dobroeznny. 

- Jak się panu podoba głD~ 
tej śpiewaczki?,- spytał gtJ 
ktoś. 

- To jest najpł~kniejsza ast­
ma, Jaką kiedykolwiek sły,~'Za 
łeml 

• ;-. Którego dnia. 
najwię~ej ~f'alcuje1 

-'J?'l 

biurokrata 

- W poniedziałek I 
- Dla3zego1 
- Bo musi zerwać z ka lenda 

ua dwie kartki! 

* Przy bramie pewnego demu 
wisi szyldzik z napisem: 

"W tym domu nie mieszka 
iaden adwolal, ani obrońca są 
dowy". ' 

Istotnie fakt dziś. rtad'ki, 

* Podczas gdy WSzystkie niemal na-

ła.su. 
Tego uczy się w ahsolulnie 

ciemnych pokojach ze skrzy-
pi~cellli podłogami, źle zamy­
kającemi się drzwiami i wszel­
kiemi innemi urządzeniami, wy 
wyłuj<V'emi blas. Meble roz,t Ił 
wirme są w najbardziej niespo­
dziewsnych mi!' jsc~ch, ksią~kj 
i półki są tak umieszczone, że 

padają od najlżejszego pchnię­
cia. W takich pokojach przYi!zli 
szpiedzy muszą się porusz.ać zu 
pełnie bez hałasu. 

Na:stępnem pod względem 

TO 

trudnoścf zadaniem jest odszl' 
tdwalnie w ~bsolutnej ciemno. 
ci i oczyw~cie bez SImel'1, 
przedmiotów, ;chowanych w ta 
"ich pokojach. Na'.lczyciel z ze 
gall"kiem VI' ręku sprawdza, w 
j~ kim czasie UC7.el1 wYPf'łnH 7 a 
danie. 

P.rzyszły szpieg musi również 
doskonale op a no,vać sztukę 
przebierania się i chara.kteryza­
cji. Trzeba umieć nietylko p'rzy 
kleić brodę i włożyć perukę. a­
lf' również zmieniać w)'ll"az twa 
rzy, chód. glos , 'W razie potrze· 
bv szpieg może z gentlemana 
przekształcić si~ w robotnika 
pou·to,,-ego, z atlety-olbrzyma w 
nędznrzfł , poruszającego si.Ę! z 
trudem. 

Nas1~pnie przychodzi. szyfro­
wrunie i odszyfrowywanie taj' 
Dych dokullH'ntsw. Teo.retyez­
nie uczeń. klóry SkOlI czyI szlco 
łę w Black Caslel powiniell u 
miel: przeczytać każdy szyfr 
.Niezb~dne t echniczne wiado· 
mości w dziedzin ie samochodo­
wej i s!ulloloto,,-e.l- technoh)gja 
elekLrvcznośĆ', radjo itp. dopd 
nhlją 'obs ~ern~- pro~ram szkoły 

Wreszcie. w ciągu całych 
Lrzech lat. godzillY wieczorow{ 
przeznaczone S1 na naukę .ięZY ­
kÓw. geogra fj;. nauk poli tyc·;. 1 

n~Th i soeiall1ych. l 

z 

DO 

DO 

B lON D 

C~ęsto 'brak w'łosom fe. 
go, co stanowi Ich nClj­
większą o%dobę~ poły· 
sku .. Obecnie włosy bez 
specjalnego płukania oc.: 
tem czy (:ytrynq będc( I 
miękki~ , ,błyszczqce. 
Ufryzowanie będzie

l 

łałwiejsze i trwalsze. 
Specjalny Shampoo Eli. 
da.wolnyod rtlydła a tern 
samem o,d szkodliwych 
dla włosów alkalij. jest 
najlepszym środkiem ' 
pielęgnacji włosów. 
Dzięki niemu znika sz'ary 
osad, który odbierał wło­
som połysk, znik-a ,szorst· 
k!,ść i pęcznienie włosów. 

, 
W -t O S O·W 

, 
C I E M N Y. C H WłOSO W 

.. 
I 

Obywatelstwo francuskie dla bezdomnych emigrantów 
P()l1Ji~dzy Panama City tl 1 upadłe i spółki kanału Panam- I poMadzie :,Ville de Lyon" uJrzn 

Cuajaquilem kursuJe dwa razy skiego, która zapomniała o nim lo światło dzienne , sześciu o 
na miesi c .,V,He de Lyon". >;. czasie likwidacji. wyeh francuskich ohywateli oh 
zżarty prz('z rdzę parowiec, w~' Nie trzeba jednak dl·wić z te- cego pochodzenia. Nie było na 
glądający, .iakby .stanowił w go statku, chociaż mieszkańcy ,statku ani jednego oficera, któ­
swoim czasie CZl!ś{; inwentarz'! Panamy utrzymują rut katdym ryby nie miał prawa do tytułu 

razem, gdy wyrusza w· drogę. Ojca chrzestnego. 
że rozleci się, zanim dopłynie Aby uniknąć na przyszłość 
do Guajaquilu, gdzie panuj~ tak kosztownego mnożenia lu d 
mów obawa, że los taki spotks ności Francji, dowództwo stal ­
go w PQWrotllej drodze. Na pa ku "Vme de Lyon" I>Ostanowi 
roweu tvm bowiem rozwiązane> lo przyjmować na pokład .led\' 
jedno z zagadniel!, nad kt6remi nie mężczyzn . \V razie zaś, gdv 
biedziła się liga narodów i Fr; by zaszła koni~czność przewozu 
tjof (~ansen. U,.yskal mianowi kobietv. warowało sohie pra W0 
de na jego pokl'adzie obywatei przekonania sip.. czy statkowi 
słwo francu kie hf'zdomny emi nie !.!rozi niehezpiecze(l.<; two stn 
grant belZ' uciekania się do nao nia się ponownie czyjąś ojczy 
senowsklcgo paszportu. zna. J. W. 

Rosyjski uchodica przyhył, ol).~ •• ~ ••• ~ •• H~.:"~ • • '" 
żona do Panamy, skąd udał sir:: Dr. me~. 

• 
STOMATOLOG 

pr!IEeproYlsdzlł się 

rody zbroją się iatensywnie Jesf 
je~n.ak pańs~wo, kt6re prze;rowa. 
d~ło ostatmo całkowicie rozłJlroje. 
me. ~ństlwem tem jest... k si ę. 
s t W o M o n a c o. 

Jego władca, ksiązę· Ludwik roz. 
. ł ' w'ąza ze względu na trudności fi 

NAJWIĘKSZE ARCYDZIEŁO 
KINEMATOGRAFJI. 

w dalszą podróż do Guajaquilo 
oaJ'owcem "Ville de Lyon". -
Był bez grosza i bez paszportu 
Lekarz okrętowy na widok ko 
biety pokiwał znacząco glo, 'fi 
Przewidywania jego ziściły się 
Następnego dnia liczba pasażI' 
rów Dodniosła się z 92 na 93. 

Załoga podziwiała drobną is -

na Al. Kośdulzki 17 
tel. 216-57 

lotkę, która nie była już pO.1.tba' ....................... . 
nanSOwe całą armję, liczącą 76 ofi­
cerów i szeregowców. 

wionym ojczyzny emigrantem 
lecz legalnym obywatelem Frul' 

Jaki~ż pocieszające zjawisko! ________ , ____________________ cH. zrodzonym na .iej "terri 

dla 
Zegarek 

Paderewskiego 
* Rozgrywanyobecnie w Warsza. 

wie międzynarod()wyy Cumiej szachł 
seÓW wzbudził olbrzymie zaintercso, 
\\'anie zagranicą. NaJlepszym dowo­
!lem tego jest, że w Warszawie prze 
bywa czterdziestu kilku specjalnycb 
kor~pondentów pism ,I agenc.ii za· 
grantcznych, którzy codziennie wy_ 
• yłają setki depesz. Najbardziej in. 
(eresują się turniejem St. Zjednoczo 
ne i Argentyna. 

Do Buenos Aires wysyłane są co 
IJztennte <1ługte depesze, którycb 
\}rzeciętn;y lwszt wynosi około 3.fO[ 
~L za jedną. 

Kiedy Jedna z depesz uległa o. 
.lóźnieniu o killia godzin, dyrektor 
"Unłted Pres<;" przybył z 3erllllfl 
do Warszawy ~amolotem, ~ zba­
\lać przyczynę opóiniepia. 

o ..... aszó1lV 
PROF ANACJA GROBU. 

W cZ')raj odpowiadali przed t1ądem 
uE'kafŻenil o samowolne rozkop3.IlIi~ 
gropu i profanację zwłok ,i~8tr Bu. 
rzyckich, która swego ' czasu zatru· 
ły stę gazem świetlnym. W wyniku 
przewodu sądowego ustalono, te 
tłum dzlała.ł pod wpływem halucy­
nacji-. Jedna z oskarżonych, Włady­
sława Zysiak z",zn&ła, te słyszała 
jęki dochodzące jakoby z grobu 
siÓGtr, a. tymczasem stwierdzono, Żl' 
jęki te pochodLiły z sąsiedniego 
cmentarza .dowskiego, gdzle rodzi 
na opłakiwała pochowa.nego. 

Jęki te stały się przyczyną z3jśoła 
Z< brany tłum ZltCzą.ł rozkopywa6 
grób sióstr BUl'zyckich, będąc w 
L,rzeświadczeniu. te pOchowano ~ 

pogrążone w leta.rgu i pragnąc jf! 
uratować. 
Rozprawę odroczono t na. '<łodat 

kowych świadków postanowi'Ono Wf.' 

zwać grabarza oraz pooterunkow~ 
go, kU,ry na. wszczęty alann przybyl 
na. cment&rt . , 
ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE. 

W dn. 29 ub. m. odbyło się w 
dzielnicy Karpaty zebranie przedwy 
I:orcz~, na którem przemawhli prot 
Zasłona j Siwiński. Zebrani powzi\) 
li rer.o.lucję wzięĆia, grl'mjalnegll 
ndzi"&łu w wyborach (Jo sejmu. Tej 
też treści rezolucja, zapadła na. ze 
l'raniu przedwyborczem zw. rezer­
wistów kolo II przy Tom. F. S. J 

toire plottant" - ruchomem tf' 
rYłorjum. 

'" dniu 6 listopada r. b ,. z o 
Kapitan statku był ojcem kazji jubiIeus,zu 75-1ecia Igmł ­

chrzestnym dziecka. któremu cego Paderewskiego, Stowurzy 
nadano nazwisko "Lyon". Pa szenie \'~eteranów Armji Pol. 
sażerowie wraz z załogą zebra skiej w Ameryce zamier za oria 
li pottniędzy sobi! 180 dolarów, rowu6 jubilatowi w imieniu Po 
iako zapomogę dla nowego 0- lonii amervkańshej pi ~l{Dy dnr 
bywatela. Gdy rodzina f'm igrnIl w poslaci wspaniałego zegarka, 
łów opuściła pokład "Ville de ozdobionego symholirznemi zna 
([,yon", pasywa jej wynosiły 44. kami i nunisami. 
iako nalehość za dwie karty o· Talt więc m. in. l - ażda godzi­
krętowe, po stronie aktywów na zaslqpiona jest lilera l'li z na 
raś figulowały 180 dolarów, Zl\Vi.ka jubilata , minuty przed 
~oty zegarek, złożony w darZ/! sbwiają nuty utwor ów Pf'{]c­
noworodkowj, powinowactwo 1 rewskiego uszko zegnr l' a jl'~l 
kapitanem oraz prawa obywatc w kształcie liry, a łaócuszek ~kłv 
la Frar:c ii dla dziecka. - Emi- I da, się z 75 o""niw s"mIH.)!izll ;:' • • *'" ' .1 .J t 

~rant n1e oollIeszkał pochwalić cveh lnta jubilata_ Pozn łem Z~ 
'lię S~"Cl1l szc.z <:ścicm przed ~jom I g'are~ ,(e~t. oZdobiony . d rogiemi 
kanlI, skutkIem czego w Ciągu karnlelllaIlll o znaczelllU sTm hCl 
kilku następnych m.iesi~l1 pa '!ioznem. 



Abisrnja "eszla do ligi Narodów 
dzieki goracemu DODarcia Wioch. które ją dzisiai zwalczają 
~ diwili otiecDeJ, ... B&eJ. mi ~ ~ ic1ellłcnri Jmder- bfieznej i pny poparciu kilku \ ta sprawy abisyńskiej i przewod 

wedle krążących pogłosek, ma.... .twa ludzkiego, którym przepo- pomniejszych paÓstw, oraz przy niczącego specjalnej podkomisji 
włosi w najblitszych dniach wy- jone" obrady panów i kt6ry w mUczącej aprobacie generalnego w Genewie, by zmienił niektóre 
stąpić w Genewie z wnioskiem oczach Q.aUyCh podnosi jeszcze sekretarjatu ligi, tak gorąco uj- ustępy swego raportu, w których 
wykluczenia Abisynji z ligi DUO- tę rad~ Jalul W' dniu dzisiej- mującego się dziś za swoim początkowo powiedziano m. in., 
dów, warto uprzytomnić !lObie, SZyPl odczuwamy..... członkiem, przeciw dopuszcze- że "podkomisja nie mogła z ca· 
na podstawie wspomnieć naocz:· Salon,., nłepnytomn,. entu- niu tego "nawpół barbarzyńskie- łą stanowczością zbadać stopnia 
nych świadków i starych spra- -JUlII. La-wy zgromadzenia go" kraju, tolerującego u siebie istotnej władzy rządu centralne­
wozdań prasowych, owe miesią- drtą od oklask6w. Obecue na sa- jeszcze niewolnictwo, do wspól· go nad odległemi od stolicy pro­
ce wahań i burzliwych dyskmji, li kobiety drżą ze wzruszenia. - noty cywilizowanych narodów. wincjami etjopskiemi" i "nie mo 
które poprzedtiły pnyJęde ee- Piękno brOMOWYch ciał etjop- Pierwsza walna bitwa na ten że twierdzić, jakoby w przeszło­
sarstwa abisyńskiego do lIgl skich, ehema % czarnego jedwa,· temat odbyła się w łonie "perma ści zobowiązania międzynarodo­
narodów. lWspomnienie to nie bi1J. burnus z niebieskiej wełny, nentnej komisji doradczej dla we Etjopji były zawsze w całej 
będzie pozbawione pewnej, dtwi~ nie słyszanej nigdy mo- spraw militarnych" dnia 6 wrześ rozciągłości spelniane". 
sz~zególnej pikanterji poUtya- wy - ~ to Q8Z8łamia i nia 1923. Przedstawiciel Pran- Przyznać trzeba wprawdzie, 
nej - jednej % owych pikanterji upaja. eji, pułkownik Requin, stawia że tego drugiego twierdzenia nie 
zresztą, kt6re w powojennych ~ owym ezasie panowała w wniosek, by komisja orzekła, iż możnaby było zaryzykować o 
latach, przez swą ezęstotliw«>Śt, Genewie ehlmera wsJleehświato- "obecny stan i statut sił mili tar- żadnym niemal z dostojnych 
zdołały jut· stępić naszą wrażij- wegą bratershnllud6w. ~ imię nych eesarstwa etjopskiego nie członków ligi, mimoto jednak, 
wość: maJllY tu na myśli zasad- tego dogmatu ząrówno państwa stanowi przeszkody w jego przy- czy też może właśnie dlatego, 
niczą zmianę i wręcz błegono,",o cywIlizowane jak. i niecywilizo- jęcia do ligi". trzeba było całej gorącej elo­
przeciwne Jł8J1owJsko, jakle wane, zorganizowane jak i nie· Przedstawiciel Anglji, pulkow kwencji francuskiej i giętkości 
wielkie mCH"-Ustwa europejskie zorganizowane, niepodległe jak nik Lowe"sprzeciwia się, uważa- francuskiego stylu, by zmodyfi­
zajęły od tego ezasu wobec tego i ~leme od innych, przyjmowa~ jąc żołnierzy etjopskich nie za kować odpowiednio ten zgoł:! 
egzotycznego członka międzyna- De były do tej al'kj. Noego na za- armję w europejskiem tego slo- nieprzychylny raport neutralne-
rodowej społeczności. sadzie absolutnej równości - wa znaczeniu, lecz za nieskoor- go łotysza. 

Od tego czasu? WJe tak to daw równości praw i obowi:pk6w - dynowane z sobą szczepy wo- Walna bitwa rozegrała się 
no temu.... .• ~ tak, jakby liga parod6w była jownieze. Delegacja angielska, wreszcie na posiedzeniach pu-
Było to dnia 28 wrzemw. 1923. dość żywotna, by je istotnie do przegłosowana, żąda zanotowa- blicznych, dnia 19 i 20 września 

Do ówczesnej, prowizorycznej głębi z sobą zjednoczyć i dość nia w protokule, że "żałuje nie- 1923 roku. Szwajcarja, Holan-
sali posiedzeń ligi, brzydkiej j uzbrojona, by je obronić. ~miernie, iż delegacja etjopska dja, Łotwa i Norwegja zażądały I 

Nr. 239 

Wódz abisyńskiej 
armii ochotniczej 

Cesarz abisYllski mianował jed 
nego z naj zdolniejszych ofice­
rów swej armji, Degtateh Habte 
Mikaele wodzem formującej sie 

armji ochotniczej. 
••••••••• o •••••• "*.·.~(.~. 

niewygodnej, weszli dwaj czarni Rząd Wielkiej Brytanji, tak nie była w słanie dostarczyć bar odroczenia przyjęcia Abisynji i 
dostojnicy: p. Nado, "dedjaz- żywo ujmującej się d1;iś krzyw- dziej szczegółowych sprawozdalI otwarcia ponownej, dokładniej­
match", czyli pełnomocnik cesar dy etjopskiej, w6wczas na tym na temat obecnego stanu sil szej jeszcze ankiety na ten te­
stwa i drugi delegat, p. Ato Fa- punkcie prawie osamotniony, zbrojnych cesarstwa". mat. Wielka Brytanja i Austra­
sika. Pan "dedjazmatch" Nado twierdził uparcie do ostatnj.ej Następna utarczka rozegrała lja oświadczają, że pr~emyt bro­
odziany był w czarQą, jedwabną chwjJj, że Abisy:nja nie małe się w parę dni później na. tere- ni przez rząd etjopski, oraz jaw- Abisynji za równorzędne z sobą 
"chema", opadającą na wąskie, spełnł~ warunk6w, wymaganych nie innej komisji, mającej ozna- ne tolerowanie niewolnictwa mocarstwo, a półoficjalna ",ów -

d . ł . At od L ... ..a • t t j , k 'ć d I' 'k' f"al d czas "Idea Nazionale" pisała dn. białe spo me we ruane; p. o aaMlego pans wa, W8 ępa Ił- czyc wyso os ozwo onego lm- przez czynm 1_ o lCJ ne o ro- ?6 . 3' 
Fasika otulony vi burnus koloru «lego do llgł, gdyż nie jest w sta- porhl broni do Abisynji. Anglja czenie to w całej pełni usprawie - wrz~śma ~92 . . 
niebieskiego. .,Dedjazmatch" ale ndowotłnłi Jakob,. ..... jej i mochy atawiają wniosek, . by dliwiają. Jedynie Belgja i Chi- "HalJa by.a z~wsze ~Ier?a 
wstępuje na: stopnie mównicy; bJl"llalJ", srantee ".4e1ś1e okre- ogranłezyi przywó. broni do ny opowiadają się tego dnia za swym ZObowI~z~mom zacl,~~Ię ­
wyciąga z głębokiej kieszeni zło- ftone", a jej obYWJltele "wolnl-. pięciuset karabinów rocznie. W tezą francuską. Nazajutrz wal- tym w spr!łwle_.mtegral,noscI C?­
te etui, wyjmuje z niego złote &- . Zwłaszcza t:en ostatni punkt imieniu Francji sprzeciwia się ka toczy się dalej. I sars~wa, ~tJopsklego, ktorego. me 
kulary, nakłada je QIl no. i po- budził zgQrszenie anglik6w~ temu senator Jouvenel i przefor- I oto - risom teneatisl- teza zaleznosc zaw~ze ~znaw~a ~ r~· 
wolnym, nroezystym głosem od- Jld od pan lat starała się 'A- sowuje przyjęcie swego własne- franeuska zwycłęża jedynie dzłę spek!owała. NIe mIała WIęc .. me 
czytuje w nUlZIlBDym ł niezrozu- lilsyuja o przyjęcie do ligi. I od go wniosku, wedle którego im- ki przyłączeniu się do niej ... Iła- m!ł z!łdn.egC? powodu. p~zecIw~t~ 
miałym nikomu języku o hebraj owego ezasu jeszcze 'Anglia, po port broni do Abisynjl nie tylko Iji! ;Wbrew oporowi Wielkiej wlama. SIę Jego przYJę,clU do lt~l 
~kich przydźwiękach, rytualn" dok.ładnem zapoznaniu N' • jej nie powinien by~ ograniczany, Brytanji, dzięki stanowczemu i narodo'!. ~ ten sposob upadają 
'uż niemal deklarację: · sytuack wewnętruua la poIred- lea _wet 1IZIUUIJ sa wysoce solidarnemu stanowisku Fran- wszystkIe hIpotezy na temat na­
J "w. imienią. Jej KriSlewadd.lij nlctwem ~jabd. do 'AbIaynJS Wlkuany Je względu na walkę eJlI Włoch, Ablsynja zostaje :~yc~ drz.ek,~~ych ukrytych ce· 
~Jości Zaoditou, kr610wej królów wysłanej delegacji łłgl, walczyła s nłewolnłetwem. przyjęta. ow I ązen. 
i Jego Cesarskiej ~ysokośei Ra-łPod wodz2l swego przedstawieie- iWreszcie musiano przeltona·ć Mochy, tak jest Włocny, opo- Działo się to dawno temu, bar 
sa Talan, następcy tronu i regen la, pana E. F. Lindley Wood.6w delegata łoteWSKiego, p. Zygfry- wiedziały się, eoprawda pod dzo dawno: całych dwanaście 
La cesarstwam Pros~ pozwoU~ ezesnegC) ministra oświaty, Pll- da Meirovicsa, głównego referen wpływem Francji, za uznaniem lat... 
., 

; 

EDMUND T. KAUER 1 -' -.,~-. * 
. ~oDaa b'sł~ łat panowali w 

lei ab.l·suOS"1 sla br'onll '·.~~~~i,O::~~;~~ p;::h:; n" . Abisynją, a przez tubylców Ha-
I . n:... ~. l ~ ·ar:1I !ICr61o-'J ~ ben - cesarzowie, którzy na-

I.. ~ "'ilU Ja, ~ ... ~~ zvwali siebie synami Dawida i 
POTOMEK KRÓLOWEJ SADY noezonego Kr6lestwa Wielkiej Salomona. Podobno leRendarn~ 

Jej cesa:rsko - ktrólewska wy- Brytanji i Irlandji., która prze- k.rólowa Saba, na trzy tysiące 
o, okość, kil"ólowa Wielkiej Bry- wYŻ$za wszy;stkich książąt i pac lat przed nazwaniem jej imie­
lan.ii i Irlandji, ukończyła w nująevc-.h wszystkich p::Ul~,tw, niem peWil).ego gatunku papie­
lutym 1863 roku czterdzieści Obrooezyni wiary, W,pomoźy' rosów, wywędrowała ze swe.i 
trzy lata. - W młodzieńczych . cielki bieooJcll i uciJmljęto- . południowo ~ afrykańskiej oj . 
~wych czasach, ta mała energi- _ nych", czyzny do Palestyny dla złoże­
czna kobieta odrzucała wszel- NUrt ni'e mote wieCłzie~ eO nia królowi Salomonowi oficjal 
k.ie propo~yc.ie małżeńskie i.w si~ «kiało W' sereu kobiety, Dei wiZJły. Według podań abi­
Ciągu długIch lat przyzwyczaIła władającej 400 miljonami pod· SJ',ńskich skutkiem oweJ dyplo­
się już Europa i cały świat do danych. Ponieważ jednak była małycznej podróiy był syn _ 
rządów wdowy na angielskim kr61o'Wą, wiedziała, CO jej przy· i on to J)óźniej pr.zeprowadził 
Lronie. stoi i w koszu, danym Synowi ' etJop6w przez morze do ich no-
Można sobie wyobrazi~ zdu- Dawida i Salomona, 7:łotyła r6i wej g6rskiej ojczyzny. 

mienie i wesołoś-ć londyńezy- ne przyjacielskie dary, eMItC Odtąd ktokolwiek w Abisynji 
ków, kiedy w tymże lutym 1863 podeszyć czarne serce "cesarza zalicza się do elity towarzyskiej 
roku zjawił się nowy konkurent celSar-zyfA. Między innymi zna· i _fest o sobie dobrego mniema­
Ukazał się zresztą nie 05obiś· Jazł się tam piękny, mały pisto- nia, lIWaża się za jego potomka, 
de, tylko zaofia,rował królowe.i let z kosztowną, inknJStowaną li tem samem za potomka Salo 
swą rękę w liście przekazanym rękojeścią, chociaż właściwie mO!lla', syna Dawida. 
angielskiemu konsulowi w Mas nie był to zbyt! subtelny wybór Równiet i matka Kassy, któ-
"aua. Dziwne te oświadczyny dla odpalone~o konkureDta. ry p6źnie_, jakd cesarz pnybrał 
~aczynały się od słów: A _jednak cesarz Teodor miał imi~ Teodora, pochodziła z bi-

"W imię Ojca i Syna i Ducha j~k najlepsze zamia:ry. bIUnego rodu. Owdowiawszy 
. W ., Amen!" wcześnie, syna swego wychowy 

,,.Nasz zwiąrtek"', pLsał w tiś· ała k ó h' kI 
Dokumentu.J·ąc w ten sposób w WVSO o. w g I"aC ,wasz 

de, "połączy dwa najwieksze C k d BI k'" 
; q pobożność, przedstawiał sie mocarstwa na świecie, Cesar. torze zan at" na " ę llLnem 
całą skromnością w dalszym 1"_ Okiem" Jeziora Tsana. Jak orle 

stwo Zachodu i ~arstwo "niazdd uczepiony .J'est ów klasz 
1' . ., u: W hod SI' m '" -~ sc u Ollca, " ~araze łOIł' 1J, baultowych skał, w ~ó-
"Od sługi Bożego, Syna Da przyczyni się do SJ)ełDienia raełl si~ająeych w tern miej-
idlł, S'yna Salomona. Ces-arza przepowiedni". scu 3.600 metr6w wysokości. 

~csaTzy · Etiopji Teodora". \ Ale tak już się dzieje na tym Młoda wdowa, pozbawiona 
A ponieważ dla kobiet należy . ~wiecie: nie ws-zystkie odwieez- wszelkiell §rodków i pomocy, 

być delikatnym i umieć im 1'le przepowiednie sięsp:rawdl:a - wędrowała zebrząc, zbierała 
:schJ.ebiać. pisał. eO. nast~uje; . .ia.... - zipJa. bcdace J)Odstawą abisyń-

,l[jej me(łyeyn" i sprzeaawała 
je na jarmarkach po gÓl.l"skich 
mieśdnach. Bo życie człowieka 
w Abisytnji jest dziwnie zmien­
ne i podobne upalnym dniom 
lata, następującym po mroi­
.n~h nocach ~imy. Nagle strą­
. ca rodziny naczelników ple­
,mion w objęcia nędzy. Nagle 
. też przV'nQ~i żebrakom najwyż­
sze Ilaszczyty ... 

Kassa nie żywił ambicJi zoo 
,stania mnichem koptyJskimr­
Pustka foxmułek wyznalllio­
wych nie dawała Kassie spoko 
,i u wewnętrzneg-o, ehoć to wy 
.manie było jednem znajslar· 
s7.ylCh chrześcijańskich, ale oa 
niepamiętnych czasów pOlbn 

mi • 
ta rOlSła, Chociaż w czasach Ślred 
uiowiecza nigdy nie wyga~ł:l· 
\;alkowicie pa\11i~ć o chrześcija('. 
skiej Etjopji. Koło 1470 roku 
()bjechali portugalczycy Afryk(: 
IN poszukiwaniu legendarnego 
oalistwa ,.Kapłana Jana", a to. 
ie zamiast niego znaleźli Ind.i~. 
tak jak Kolumb zalllia~ t Chin­
Amerykę było przypadkiem, a 
nie celem. 

Odtąd chrzcś.cij811ski 5wiat 
północ~T często intere o\'.-ał si,! 
Abisvn.ill. Misjonarze często u­
siłowali porozumieć się z koś­
ciolem ,.Abuna", arcyknpłallll 
etjopów. lecz bez· większego po 
wodzenia. 

wione treści i życia. Zaledwie Był to świa t. który wywarł 
bowiem niektórzy Jego kapłani wpływ na młodym Rasste i u­
rozumieją coś nie coś z egipsko kształtował jego psychikę, lec,. 
koptyjskiej modlLtwy, którą od. 'lip. potrafił go ze sobą związa<:. 
mawiaJą, a używanie własne~w ~Iając siedemnaście lat. ucie· 
ich języka jest przez rytlL3.ł za ka w 1833 roku z nowicjatu 
kazane. Rassa nauczył się ~ klasztornego. Ryło to w Toku 
Czankarze jedynej rzeczy, kt6· i333 wp.dług abisyiłskiego spo­
rą kla,ztory abisyńskie moal\ sobu liczenia. Przyłącza siG do 
Wpoić i jedynej, którą te dziw' bandy rozbójników, szybko za­
ne kościoły podtrzymują: du-' Domina o wysokiej wiedzy mni I 

my z tego, że ma w sobie krew chów, natomiast uazy się dosia­
abisyńską i nienawiści do D"1U- dać konia, polować i obchodzió 
zułmanów, ktÓlrzy zwartą ma· 7. bronia. Lwy, la mp a.r t y, kro· 
sa, zamieszkują górną Abisynię. kodyle, dzikie slonie nie są l zad 

Ptl"zed tysiąc dwustu laty kop kością' we wschodniej prowin­
tyJscv chrześcijanie Egiptu cH Koara. Pawjany i goryle są 
sprowadzili do kraju arabów_ ~roźnymi przeciwnikami. Ich 
oodobno z nienawiści do Jtt~ - celne rzuty kamieniami stał" 
k6w. Wtedy powstał jakby mur się później równie niebezpiecż­
llomiędzv chrześdjańskiem pań ne dla europejskich najeźdźców 
stwem Afryki Wschodniej l iak i strzały hrunatnolicycll 
wielkim światem chrześcijań· strzelców. . 
stw.a. W ciągu stuleci Ul'Pora (Dalszy c.iJ:lg nasłlWi) 
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a fronci 
I{upie,~.o . wob wg or " Od jednego z kandydatów po i' 'narodowości, ścierać się będą 8eJll1i~ być rzecznikami intere· stwa, ponosiło -kupiect~o, któ 
selskicb 15 okręgu, r~prezen- różne. kierunki, ale wierzyć na- sów kupiectwa. '. re w chwili obecnęj 'taK silnie 
tanm kupie,,:twa detalicznego leży, ż~ wytworzy się ta synte- '. Będą oni, jak plfzyilUszczać obciażone jest podatkami' i 
.t drobnego pt'~'M11yslu, p. Józefa za prae3r dla państwa, jaką wszy nalezy, rzecznikami tych intere świadczeniami socjalnemi, KU' 
Trawkowskiego, otrzymujemy. scy pomni tego, że Rzeczpospo- [-(ów. nietylko przez wybo.rc~, w . I?iectwo. ktP-Te !!:taje w:oblicZ-Ll 
poniższy aktualny artykuł. lita sta~owi dobro powszechne chwili. głosowania zaufaniem wielu ~taw . wWZysz~ości ,~ycie 

(REDAKCJA). wszystkich , obywateli, chcemy obdarzonymi, ale ciągle przez Jego 'Uregulować maj4CyC.h, W 
Juź tylko kilka dni dzieli nas widzieć od przyszłych naszych niegó w pracy poselskiej kOn kupiectwo, kt6re .. rozumię, że 

od d:ni~, w którym obywatel, rePl:ezen\;mtów. ' h·r-Io\\'snymi. , dobrobyt '.lego z.· .' do~rob~em 
przez złożenie takiej czy innej A ponieważ w tej sytuacji akt POPTZCZ dobrobyt obywateIip:łtlstwa jest zwią~ily"i te wice 
kartki do urny wyborczej zde- głosowania staje się nietylko prow8dzl bowiem dobrobyt .Dań wersa Pal1Jstwo o 'dobrooyt jego; 
q-duje o fem, jakie oblicze na I uprawnientem, ale i obowiąz- stwa. A jeśli uprzytomnimy so- dbać winno, jak na.iszerzej z je 

. przecią.g najbliższych lat posia kiem każdego, kategorjami pań bie. że w oU'edziu wydanem do , go uprawnienia wył)orczegó Jto: 
dać będzie parlament Rzeczypo, stwowemi i ekO'llomicznemi my nRro(lu po śmierci Marszałk~ rzystac b~dzie'. · r J 

"politei. ślącego 'Obywatela, to p.ozostać Józefa PiIlsudskiego, pan Prez" A'. jeśli' przed UJmą wył}orezą 
A jednak. mimo, iż dzień 8 nie mogą. ąbojętne w chwili 0- dentRzeczypospoliiej podk:reś· za,gtanawiać się będzie nad tem, 

września jest już za pasem, ·n11:'. becnej. szer,o:};:ie rzesze l,;:upiec· lił, że obecnie t}dpowiedzialnoś~ komu z uprawnionych !!,wó,i 
IYidać wcale, hy gorączka, to- twa. któTe·. nietylko z wyżej za dalsze losy p).n1~twa, spada glos oddac należy, to' niewątplt 
,varzyszqca zwykle okresoVll" wspomnianych względ6w_ ale na nas wszystkich, na cały na'- wie znajdzie na liście ludzi, któ 
orzedwvbo.cczemu oddziaływa- także w związku z potrzebą o- ród, to dopiero możemy zd.at! . rzy nie dla 'ambicji politycz­
b na 1"!1l1lięŁności polityczne i hrony swoicn interesów, wmne sobie SDrawę, jak wielkiej wa· ny,ch i liie. dla względów ubocr­
wytwarzała tę atmosferę, jak:) iakna,iszerszy wziąć udział w f,.!i dla każdego obywatela staje nych, z. dQbrem ogółu nic wspól 
7.wykliśmy przeżywać ' w po- akcji wybOlTcze.i. się akt wyborczy w dniu 8-ym nego, nie mających, 'o obronę 
:'·rzednich okresach przedwybnr Jeśli :lfozmaite . przejawy ży- września r b'. jego interesów dotychczas wal 
cz:-,'ch. cia gospodarczego wymagaJą ,V dniu tym wyborca . nie o· czyli na tychol,ldnkach pracy 

~ie widać. Jw na mur:+ch uli pewnej napr~wy, jeśIi mają być trzyma do rąk numerków, .kt6· społeczneJ, na kt6rych to do­
r z:l\'cll wid n lał r afisze z mniej stworzone racjo.nalne ś.rodl~i w rel!~t oznaczone został", 1ist~' lychczas było możliwe. 
hi) ' więcej deniagogicznemi ha· walce z kryzysem gospodar-i partyjne, ale otrzyma kax:tk~! . 4, [,uch;iOIn ty,m wyhorca ze spo 
słami. partji politycźnych n;l - czym . .ieśli interesy przemysłu na której widnieć będą nazwi- k'O.fem ·gJ.os swój odda, a przez 
"'udem się zwalczających. i ha.ndlu mają być otoczonenale ska osób, wybranych pTzez zrze spebiienie śwojego obywatel-

Nie ·lyrh:.ć. h~r zezgl'OllHl ' żną. opieką, to właśnie sejm, wy szenia. reprezentujące WSZYEt- J skiego obowiązku w dniu 8-ym 
clzc;'j i wieców przedwyboI' loni'ony nie na ' podstawie kom- kie warsztwy społeczne, a z po- wrze~nia b. r. przyłoży do wieI 
,l~rch padały zależnie od tem binacji partyjnych, a sejm, skłn śród których wyborca wybierać .kiegd gmachu naszej państwo­
!\pramentn mówców, mniej luh dający się z 'ludzi, którym wy- boozie mÓRł tych, którzy zda wości cegiełkę, która przyczyni 
'yi~ceJ ostre słowa agitacyjne, horca bezpośrednio swoje inte- niem .i~o najbardziej odpowia si~ do wzmocnienia jeJ eliono­
IHl\\ ołującc do gloso\vania za ta raesy powierzył, najbardzie.j . do dać. będą swojemu ,zoo.aniu. micznego, a tern samem i poli, 
luh inną listą. tego Jest powołany. Wiel'zvmy. ze kqpiectwo, któ tycznego starroy,:-iska., . 

A jeśli tak jest, to nie dlat,., Rzeczą. jest Iiiewąfpliwą, te t"e iłoM · wielkie ofiQry dla pąn- l~f ,TrawkOW8łd. 
gO, że społeczer1stwo się wY'bo- w związku z ustabilizQwaniem ' . 
wmi nie interesuje, nie dlaff~lzo się s,tosn:nków politycznych' w 
że nastąpiła pewna apat.ia po· Rzeczypospolitej; zagadnienia 
li!'·c.zna, lub chęć spontaniczna n~tury gospodarczeJ w przysz-_ 
I.bojkotowania wybo.r6w, alI? łym sejmie wysuną -się na pierw 

• 

7 

Kronika wyborcza 
W. dniu wczorajszym stara­

niem Narodowego klubu robot­
niczego w sali przy ul. Srebrzyń­
ski ej 7 odbyło się informacyjnI.:! 
zebranie przedwyborcze. Zebra­
ni postanowili stanąć solidarnie 
w dniu wyborów do urny wybor 
czej. 

* lw.czoraj OOl)yło się liczne ze-
branie pnedwyb'orcze w cegiel­
ni miejs1Uej, na które stawili się 
w. znacznej liczbie rODotnicy ce­
ramiczni. Referował p. iWaszkie­
wicz. Zapa<na: ucnwała wzięcia 
gremjalnego udziału w głosowa­
niu ania 8 września i poparcia 
kandydatów robotniczych. 

* 
Staraniem zarządu oddziału 

łódzkiego związku podoficerów 
rezerwy zwołane zostało w dniu 
31 sierpnia b. r. o godz. 19 w lo 
kaIu własnym wielkie zgroma· 
dzenie informacyjno - przedwy· 
borcze członków związku. 

Po zagajeniu' prezes R. Kuba­
lak w mocnych, dobitnych sło­
wach zobrazował moment dzie­
jowy, jaki się rozgrywa i wska· 
zując na doniosłą przebudowę 
ustrojową państwa zaapelował 
do zebranych, aby jaknajfyw­
szy udział wzięli w nadchodzą­
cych wyborach do ciał ustawo 
dawczy,ch. 

• 

dlatego, że nowa ordynacja wy- szv plan. 
ilorcza, czyniąc zadość z jednej Kt6ż bardziej, anH:eli kupiec Wywiad z kandydatem 15 okręgu prezesem Pogonowskim 
'ilrony uprawnieniom obywateJ two, zainteresowany jest w tem, W. dalszym ciągu wywiad6w Kilka dni minęło od tego po- łem z tego tytułu ao kasy wiej-
skim co do wyboru przedstJł.wi by jego interesy nie były zapom z kandydatami na posłów do siec;lzenia i dr, Mierzyński aresz:, skiej przeszło 160,000 złotych. 
cielstwa ustawodawczego, z dru niane. " . sejmu zwróciliśmy si~ W · dnju towany został w 'związku ze swo Pewnego dnia, było to kUk..; 
:!iei strony, dokonała czego mo Szerokie wa.T'stwy Ji'upiectwa', wczorajszym do jednego z kan- ją działalnością. lat temu, . dostałem wezwanie 
)!ła, by koniecznemu .procesowi ~tanowi.ące ową wielką armję dydatów 15 okręgu prezesa to- Kiedy po 4 miesiącach wy- do XII urzędu skarbowego, 
wybOi u reprezentacJi społeczeń gospodaroz,ą Rzeczypospolitej, warszystwa kredytowego p. Po- szedł z aresztu, miał do mnie gdzie mi wyjaśniono, że mus7.ę 
sIwa Rzeczyposp·olitej, nie to a będące tym niezbędnym czyn gonowskiego. szaloną pretensję. "Nie złości zapłacić dodatkowo podatek od 
','-arzvszyły te wszystkie, prze7- nikiem w p!ocesie wymiany, Zaraz na wstępie oświadczył mnie to, że mnie wsadzili i trzy tantjem i dodatkowych poborów 
kogoś słusznie nazwane "jar- pośTednoczą.c między producen· nam nasz interlokutor, że nie mali za pracę wywrotową, ale w wysokości 11,500 zł. vv. trak­
mH/f'CZne widowiska" walki par " lem a,' kónsumentem, nie mogą chce rzucać ani szumnych haseł; na zasadzie pańskiej książki zro cie rozmowy dowiedziałem się, 
Iy.inej, które tylko demoralizc;>, być' pozbawi01le rzecznictwa ani żadnych obietnic, które' z zu- bili ze mnie rosyjscy żandarmi że chodzi tu o podatek od sum, 
wały Drzeciętnego obywatela. swoich interesów. sady nigdy nie bywają dotrzy- ni mniej ni więcej tylko klery- otrzymywanych z elektrowni-

Tem niemniej zwrócić naJeży SanacJa handlu Jest sanacją mywane, natomiast chciałby kała, który studjuje życie i roz· Oświadczyłem wówczas na-
IJwagę na kolosalne znaczenie, wielkiej dziedziny naszego żY · chętnie poruszyć wszelkie inne w6j poszczególnych odłam.ów re czelnikowi urzędu, że przecie?: 
irrkie w przyszłości posiadać bę cia go'spodarczego i leży w do- tematy, ale tylko takie, które nie ligij:qych w Polsce". Od tego cza nie powinienem płacić podniku, 
<hie ciało ustawodawcze, wy· brze 'zrozumianym interesie pań zatrącają polityką. su minęło dużo lat, a dr. Mie- o ile żadnych pieniędzy dla sie 

. "rane w sposób, który ustawo- stwa. . I ' - Opowiem panom, jeśli to rzyński nie może mi wybaczyć, bie nie biorę, a przekazuję je ka-
dawca uznał za najlepszą rękQj- ' Ani. Orąay ekstiremisfyczne. może być interesujące - mówi że. dzi~ki mojej książce zostal sie miejskiej, ale naczelnik l1r1(~-' 
mię słusznego, sprawiedliwegf:\ szowinizmem narodowym po. p. Pogonowski - o mojej przed klerykałem. du wyjaśnił mi, że w myśl pro­
j llajbardzie.i rzeczywistym in· dyktowane, ani żadne projekto· wojennej działalności pisarskiej. . - ,W roku 1~19 - 'kontynu· cedury skarbowej i w myśll.l~ta­
I encjom społeczeństwa odpowia wane · cenzusy, mające handel Było to W roku 1911, kiedy 'by- uje rozmQwę p. Pogonowski -- wy, jeśli pieniędzy tych zatrzy­
c1piacego wyboTu ludzi, kt6rzy reglamentować, ani inne z po lem wraz z dr. Mierzyńskim, .0- wydałem szereg książek, a mia- mać nie chcę, a daruję je miastu, 
najlepiej i najgodniej rep·rezeu bu~k ,· tylko politycznych pomy hecnym prezesem związku wol- nowicie "Ostatni mohikanie po- muszę zapłacić specjalny poda-
t.ować Je będą· śla.ne ograniczenia, handlu nie nomyślicieli, organizatorem i za morscy", "Polacy - unici w Ga- tek od darowizn. 

Nie będzie, jak' Dil1ZYPUszczać uzdrowią. łoźycielem koła inteligencji przy licji", "Stan 'miast Polski i wIa- Ponieważ nie miałem zainia-
należy, parlament terenem, na Tylko mądre. :! rzeczywiste· Narodowym Związku Robotni- silosci ' nieruchomej", "Chwila ru doldadać jeszcze z \Yłasllc: 
którym ten czy inny przywód mi potrzebami handlu liczące czym w Łodzi. Wtedy 'to wyda: obecna" i cały szereg innych. k ieszeni i podatku nie z[\pła,~i­
C3 narlyjny zechce z trybuny !'>ię11Stawodawstwo, może przy· łem pierwszą moją pracę p. t. .,... A jeżeli chodzi o politycz- lem, opisano mi 'wszystl, ie me, 
'sejmowej, lub senackiej uczy· c.zY'l1ić się do usanowania tych "Marjawici w Polsce", która na ną działalność? ble w mieszkaniu i wysb wiono 
nić mównicę, z które; głosić b~- tysięcy pla'C6wek gO$podar- robiła wiele hałasu i była skonfi· - Mieliśmy unikać tego te- wszystkie moje ruchólllQ~d lUl 

uzie pewne hada partyyjne, in- czych, .iakie stanowią warstw:9 skowana przez władze rosyj- matu - mówI z uśmiechem licytację. 
leresem lPartji podyktowane i kupieckie. : ~ skie. p. Pogohowski - wzamian za to tvVniosłem rekurs i w Dierw· 
na efel<.t abJi~,zone, a będzie to Nikt inny, jak' tylko kupcy. Książkę tę wydałem pod pseu· jednak opowiem niezwykle cie- szych dwuch instancjach-prze­
ten: .. -rt rzeczowej pra{!y ustawo- pokzeby te znają'Cy, be'zpośroo- donimem "Marcin ,Wrona". kawą historję, . która miała za grałem sprawę, dopiero mini­
dawczel i wykonywanej kontro nio przez w'y-borcę 7.aufaniem Dużo trudu miały władze ' ro- podłoże poczęści politykę. sterstwo, któremu wyjaśniłem, 
li, t.eren, na kt6lfYm ścierać sie Dbdarzeni, mogą wp-rzyszłym syjskie z odnalezieniem owego Otóż, jak panom wiadomo, że oddawanie pieniędzy miastu 
będą różne dążenia. podyktowa ':\/rony, wreszcie wpadły 'na trop zosŁałem w swoim czasie wy~H n- nie jest aktem darowizny, a .ie-
l1e rzeczywistymi interesami i ,W piątek odbyło się liczne i ... aresztowały jakiegoś niepiś- ny wiceprezydentem Łodzi, a dynie podporządkowaniem ~il( 
:lOJłrzebami sJ)Ołeez~ńsłwa. zgromadzenie robotnicze dzielni miennego robotnika z Chojen, potem jako radny, wszedłem dl) uchwnle rady miejskiej , mnorzy 

Nic znaczy to, by pr,zYHlycy "Chojny" w lokalu N. S. P. tylko z tego powodu, że nazy- zarządu Elektrowni Łódzkiej. lo całą sprawę. 
sejm RzeczypospoliUj miał ' ja- Referaty na temat wyborów wy· wał się dosłownie Marcin ,'\Tro- Stanowisko to piastuję zresztą - A jeżeli chodzi o przyszłC' 
kieś jedndlite oblicze, lub by t _ głosili: redaktor Jan Sntorowski na. Dwa tygodnie trzymano bie do dnia dzisięjszego. projekty pana prezesa "r dziedzi-
wyrazicielem jednego kiertm.- z 'Var~zawY, Waszkiewicz i Cian daka w areszcie; aż wkońcu sę- W swoim czasie rada miejska nie polityki? 
ku. , I, I ciara. Po żywej dyskusji uchwa dzia śledczy doszedł do wniosku, 'w większości wówczas pepesow- - Na to pvtallie nie odpo· 

Gayby uim był, nie o~dzwier- lono jednogłośnie: że niemożliwem jest, aby ' p.iepiś ska, uchwaliła wniosek, by człon wiem panu. 'Volę nic nie obiecy 
ciedlabby istotnej woli spole- " Zważywszy,. że nie mo'że by'ć mienny człowiek mógł ,napisać kowie rady miejskiej i magistra wać, nic nie przyrze],ać, ale ci, 
czeń·stwa. w Polsce sejmu bez udziału książkę i zwolnił go. tu; ' zasiadający w zarządzie elek co mnie znają z mojej dotych-

Z naciskiem po'dJ<reślić nale I przedstawicieli 'pracy, że Łódi .W czasie jednego z posiedzeń trowni, przelewali związanp- 'I czasowej działalności, wiedzą do 
;'y, że w przyszłym sejmie, już I robotnicza musi mieć swych. po- w tym .... mniej więcej czasie dl'. tem ,stanowiskiem pobory i ~nn- skonuje, że w żadn :;:m w:qJndkil 
chociażpy przez to, że kandydu słów' w sejmie, zebrani-postana- Mierzyńsld, ubawiony tą bistor- t jemy do kasYll1iejskiej. przekonaii moich nie zmienię i 
ją doń ludzie, należący do roz-l ~via.iąwziąć, ~zynny udział w wy ·ją, prosil~. __ mt:lie o eg.zemplarz . Podporządkowałem się temUj pmcować będę dla 1'/e1l samych 
maitych 1,las . społecznych i re- o h0rach; , głosując w okręgu Nr. , ,,MarjawHęw w --,Polsce",cetem całkowicie i w ciągu 8 lal, jak haseł i ideałów, dla kil';rych CR-

,pr~ze.ntuiący ł'oo.maite warstwy 17 lla kandydatów l'Obotniczych. p'rzestudjowania go. mniej więcej obliczyłem, wpłaci łe życie pracowałem. 
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WATALINA 
lekka, ciepła i niepogrubiająca, spe· 

cjahlo~ć firmy azo y na ! 
EDMunD BOKSIaEITłtER C·· · I t·..· b d d · 
l6dź, S~enkie.icza 79. WICZenla DrzeCIW o nlcze I przeCiwgazowe e CI spraw z.anem •••••••• ;:I~;::-;:~....... przrgotowania ludności do . odDarcia alaków na nasze miasto 
TI',a:34\f!?~ 

Nadmierny połów 

Przed kilkoma dniami donosi mieście z chwilą alarmu wstrzy 
liśmy, że wzorem lat ubiegłych muje się. Wszystkie znajdujące 
w roku bieżącym przeprowadzo się na ulicy pojazdy winny za­
ne będą w Łodzi ćwiczenia obro trzymać się po prawej stronie 
ny przeciwlotniczej i przeciwga- jezdni. 
zowej. W związku z tern staro- c) Przechodnie, których alarm 
stwo grodzkie podaje do ogólnej zastanie na ulicy, winni udać się 
wiadomości mieszkańców Łodzi do najbliższych bram domów, 
że w dniach 6 i 7 września rb'

j 
zatrzymując się tam do chwili 

oraz 9 i 10 września rb. ćwicze- odwołania alarmu. 
nia te zostaną przeprowadzone I IW szyscy mieszkańcy miasta w 
na terenie naszego miasta. okresie ćwiczeń powinni tak u-

Celem ćwiczeń jest: łożyć program swych zajęć, aby 
1) sprawdzenie działania po- zwłaszcza w porze wieczornej 

sterunków obserwacyjno - mel- bez koniecznej potrzeby nie wy 
dunkowych, sygnalizujących na chodzić na ulicę. 
pad lotniczy, . d) Wszelkie środki lokomocji, 

2) sprawdzeme systemu ala~- należące do kierownictwa ćwi­
mu na wypadek napadu lotm- czeń, policji państwowej, straży 
czego, ... . pożarnej oraz karetki pogoto-

~) spr~wdzeme ak.cJI gas~ema wia sanitarnego, które będą uru 
śWiateł, Jako zasadmczego srod- chomi.one na mieście w czasie 
ka. obrony przeciwlotniczej bier trwania cWlczeń, mają mieć 
neJ, . .. światła przy swych pojazdach 

4) wyszkoleme w dyscyplIme przykryte niebieskiemi zasłona­
ruchu ulicznego tak w dzień jak mi. ' 
i w nocy oraz sprawdzenie stop 
nia uświadomienia i przygoto- e) Roboty ziemne na jezd­
wania ludności w zakresie obro niach ulic należy odpowiednio 
ny przeciwlotniczo _ gazowej. zabezpieczyć, w nocy zaś zapew 

PRZEBIEG ĆWICZEŃ nić stały dozór oraz oświetlić 
l) Pogotowie obrony przeciw- ciemno - niebięskiemi lampami, 

lotniczej i przeciwgazowej trwać celem uniknięcia ewentualnych 
będzie od dnia 6 września r. b. nieszczęśliwych wypadków. 

NOCNE DYtURY APTEK. - do dnia 10 września r. b. z prze- Lekarze, zdążaJ'ący do cho-
Dziś w nocy dyżurują, następujące 

rwą w dniu 8 września do rych, mają na mieście wolne npteld : A PotasZ:1. (Plac Kościelny 
zmierzchu dnia 9 września r . b. prawo przeiazdu przy zamasko-10); A. Charemzy (pomorska. 12) , .. 

L MiIl~ra. (Pbtrkowska 46); M. Ep. 2) Alarm lotniczy podany bę· wanem oświetleniu swego pojaz 
. dzie do wiadomości mieszkań- du. Lekarze ci winni mieć przy t'ztajna (Piotrkowska 2-25); Z. Gor- -

l'zyckiego (Przejazd 59); G. Antonia ców zapomocą jednego nieprze- sobie legitymacje, stwierdzające 
wicza (pabjanicka 50). rywanego gwizdu syren fabrycz uprawnienie wykonywania swe-

JUTRO ROZPOCZYNA SIĘ RB. nych i kolejowych, trwającego go zawodu. 
JESTRACJA ROCZNIKA 1917. _ do S-ch minut. ............................................... . 
Jutro, w poniedziałek w lokalu biu. Z tą chwilą naldy: Przy dolegliwościach żo-
fa wojskowego zarządu tąiejskiego a) wstrzymać wszelki rueh łądkowo-kiszkoWJch, atonii 

GASZENIE ŚWIATEl. moey zasłon l: clemnego matel'-
'A) Przez cały czas trwania jam lub grubego papie~ tak, 

ćwiczeń: a) ulicznych reklam aby światła nie były widoczne 
świetlnych oraz okien wystawo- nazewnątrz, Bez szczelnych za· 
wych sklepów nie wolno pod słon nie wolno, pod żadnym po­
żadnym pozorem zapalać, b) zorem zapalać światła w loka-
windy należy opuścić w dół. lach, choćby na krótki czas. 

B) Ponadto gaszenie reszty 0- Latarnie orjentacyjne z num e 
świetlenia, a przedwszystkiem rami domów zaopatrzone być 
elektrycznego na ulicach i w lo- mają w szybki eiemno - niebie" 
kalach nastąpi natychmiast po skie, zamiast żarówek wstawić 
nadaniu sygnału alarmu przez lampki naftowe lub świece. " 
wyłączenie prądu z sieci, jak ODWOŁANIE ALARMU 
również pogaszenie świateł w Z chwilą gdy niebezpieczeń-
fabrvkach i elektrowniach pry- stwo minie, będzie podany sy­
watnych, znajdujących się na gnał .zakończenia alannu lotni· 
terenie lll. Łodzi. Światło gazo- czego przerywanym gwizdem sy 
we będzie gaszone tylko na uli- ren fabrycznych t kolejowych, 
cach. trwającym do S-ch minut, a po-

\W wypa-dkach nagłych gasze- nadto w porze nocnej przez za­
nie świateł elektrycznych i gazo palenie latarń ulicznych. 
wych na ulicach może wogóle ZAKOŃCZENIE ĆWICZEŃ 
nie być poprzedzone sygna- Pierwszy etap ćwiczeń zosta· 
łem alarmu. nie zakończony o północy z dni::a 

We wszystkich lokalach oświe 7 na 8 września r. b., drugi etap 
tlenie gazowe z chwilą alarmu trwać będzie do dnia. 10 wrześ­
winni zgasić lokatorzy samo- nia r. b. Całkowite zakończenie 
dzielnie. To samo dotyczy oświe ćwiczeń będzie podane do · wia­
tlenia elektryczn~go, gdyby ono domości mieszkańców przy po· 
z jakiegoś powudu nie zgasło mocy jednego nieprzerywanego 
automatycznie. i S-ch przerywanych gwizdów 

Dozorcy domowi obowiązani syren fabrycznych i kolejowych. 
będą: a) pogasić wszelkie pup- Od tej chwili wszelkie opisa· 
kty świetlne, mające inne zró- ne powyżej ograniczenia tracą 
dło światła i znajdujące się na swą ważność. 
danej posesji, b) w czasie trwa- \Wszelkie wykroczenia prze 
nia alarmu znajdować się przed ciw wyżej podanym zarządze-
bramami domów. niom będą karane z całą suro 

Zezwala się na oświetlenie lo wością prawa. 
kali, w których światło będzie * 
niezbędnie potrzebne, przy po- Celem poinformowania wszy:,! 
mocy świec lub lamp naftowych kich mieszkańców miasta o łych 
i spirytusowych i to tylko do u- zarządzeniach, w dniu jutrzej 
żytku wewnątrz lokali, pod wa-/ szym zostaną rozplakatowane 
runkiem zupełnego zasłonięcia na murach specjalne obwieszcze 
otworów zewnętrznych przy po- ma. -- ~~--------.. -----w Lodzi (Pkltrkowska. 165) rozpoczv bez względu na porę dnia lub kiszek zastosowanie 1-2 a_kla­

na &ię rejestracja męż~yzn, urodzo nocy, nek naturalnej wody gorzkiej 
nych w roku 1917. W pierwszym b) zgasić wszelkie światła (po .. Franciszka- Józefa Ił wywo-

dniu do rejestraej:l. stawić się powiu za wypadkami, o któryeh mowa łaje opromienie przewodu po- Naw, srstem meldunkowy 
ni męiC2:yin.i rocznika 1917, zamieSl poniżej). karmowego. Pytajcie się lekarzy. 
kali na. teronie I komisarjatu poIł, Poczynając "od dnia 6 wrz~- •••••••••••••••••••••••• opracowywany jest przez wydze ewidencJi ludności 
cji o nazwiskach rozpo~ynających nia do 10 września włącznie za- "MISS EGIPT" 1934 "tV "TABARINlE'" 
l"ję od liter A do G oraz zamieszkali bronione będzie używanie syren Liczne rzesze bywalców .,TabarinaN 

na terenie VII komisarjatu o Dazwi fabrycznych i kolejowych do in czeka niełada. sen~acja. Oto dziś w tym 
~kach na litery od A do H, Ch. nych celów niż podawanie wzgl. popularnym I DaJelega~tszym ~okal~ 

, " rozrywkowym w ŁodzI wystąPI naJ-
We wtorek, dnia. 3 b. m. rejestro odwoływanie alarmu lotniczego. piękniejsza kobieta Egiptu _ Hikmat 

wać s ię powinni poborowi z I komt. RUCH NA MIEŚCIE Fachny, tancerka solowa o światowej 
f':~rjatu o nazwiskach na litery od I a) Ruch na kolejach państwo sławie, którą dyrekcja "Tabarinu" 
H do L oraz z VII komisarjatu na wych będzie utrzymany. zaangażowała na cały miesiąc. 
litery od I do P. ·1, b) Prywatny ruch kołowy na Taniec i uroda Hikmat Fachny 

WIELKI SUKCES 

"Miss Egipt 1934", znaue są publicz-
ności szeregu miast europejskich, 
gdzie tancerka cieszyła się olbrzymiem 
powodzeniem. Ostatnio występowała 
ona w Budapeszcie. 

Poza tą artystkI), która po raz 
pierwszy w Polsce zademonstruje ory­
ginalne tańce wschodnie w stylowych 
kostjumach, w nowym program"ie, któ 
rego premjera odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, wystąpi doskonały dnet 
amerykański Armins. Są to dwaj feno 
menalni akrobaci - komicy, którzy po­
piszą się wspaniałemi ewolucjami akro 
batycznemi. 

Programu dopełnią Marja i Jasza 
Kamińscy, znany w Polsce duet ta­
neczny oraz fenomenalna polska tan­
cerka akrobatyczna - Lu Relli. 

Zapowiada Leo Sparri. 

Donosiliśmy już w swoim czasie, 
fe wydział ewidencji ludności m" 
Łodzi, na czele k1Jórego stoi naczel­
nik Wysocki, przystąpił do prac, 
związanych z reformą dotycbczaso 
wego systemu meldunkowego w Lo, 
~. . 

Sprawl! reformy systemu meldun. 
kowego zainteresował się wiceprez) 
dent Kozłowski, ' który pełni m. in" 
pieczę na~ wydziałem ewidencji lad 
no§ci. ,'-o 

Przeprowadzony został już w ma­
gistracie szereg konfereneji, przed· 
miotem których była sprawa ustale­
nia nowego typu kart, których bez· 
pośrednim celem będzie uproszcza.. 
nie systemu meldunkowego w !Lo 
dzi. . 

Dotychczasowy system dwukart ; 
kowych meldunków okazał się w 
praktyce bardzo uciążliwy i Aiecelo 
wy. 

Dziś, jak zwykle, o godz. 5,15 fajf, 
a wieczorem dancing. Kuchnia smacz- Nowy system polegaiS bęozie na 

meldunIiu. Reforma meldunkowa :w 
Łodzi oparta będzie na DQWym sy, 
stemie warszawskłm, zrywającym 
z niepotrzebnym biurokratyzmem, 
Nad szczegółami refot'my toczą się 
jeszcze narady i w najbliżSzych 
dniach proJeld nowego system&! 
meldunkowego będzie go łowy. 

ZE SZKOŁY PASZKÓWNY I GÓRAL­
SKIEJ 

W ponie<tziałek, 2 września rozpo· 
czynają się zapisy uczenie do szkoły 
tańca art. i rytmiki Paszkówny i Gó· 
ralskiej. 

Kierownictwo artystyczno - pe"dago­
giczne spoczywa w rękach Taman 
Góralskiej, gimnastyki, techniki i ryt 
~iki udzielać będzie znana i ceni on:> 
pedagogiezka Halina Waldman. " na. bufet obficie zaopatnony. jednokartkowym meldunku lub wy-

------------------
Nadprogram: Aktualności. PAT. 

Dźwiękowy kino-teatr 

• 

Pocz. o 12 

Dzji pr~Zł!n.ujł!mg! 
WYBITNIE ATRAKCYJNY FILM, ZDRA­
DZAJĄCY KULISY NIEDOBRANYCH MAŁ­
ŻEŃSTW W NOWEJ SENSACYJNEJ INSCE­
NIZACJI. Reżyserował: Roy DeI Ruth 
. '\ ,.... - \"", . ~; 

l'It;l(IY 
W niEBEZPIECZnYM WI K 

"1:.' 

Frapujący dramat er~Y:~~~h~ił~~~~; Warren William, Maru Astor, Ginuer ogers 
NadDrOgram: WSDania" dodatek muzycznJ p. t. "W Rosyjskiej GOsDodzielt oraz 
aktualności z kraju i zagranicy P. A. T. Pocz. w dni powsz. 4.30, w soboty i .niedz. o 12.30 
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moja najukochańsza żona, 

B. P. 

azłr 
,. 

złaelDan 
przeżyws.y lał 51. 

WyprowadJenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego odbędzie się dziś, W niedziel~, dnia l'go września 1935 roku, o godz. 4-ej 
po południu, o esem zawiadamiają krewnych i przyjaciół pozostali w nieutulonvm talu 

Uprasza alf) o nieskJadanie kondoleneji. Mąi, S,nowie, Siostr" Brat, Bratowa i Rodzina. 

Gł~boko wstrząśnięciprzedwcI8sną śmiercią 
Członkowi Zarsl\du p. Sx. JankIelewIozowi wyrall:y s::nere­

go współczucia II powodu sgonu 

b.p. Ann, z Trauman6w izlamanowej 
wyrata 

OJ'4 JEtiO 
Rada Nadzorcza i Zarząd 

3pOldlltlnl KradylDIIJIJ dla Handlu l BIBmlDsła 
w ZduńskIeJ-Woli 

wyrałamy nassemu Ioobanemu SZEFOWI tą drogą aaSiOe najgłębsze współczucie. 
Personel Biurowy, Majstrowie, Pracownice i Pracownicy 

firmy A. J. SZLAGMAN i S-ka 

• . . • • • . .' Co usl,szJlm, dziś Drzez radio? n a dUlI c I a ,I ma g I sir a c I e z g I e r s M I m :r::!=:~~:·:?~~~~LkO 'ii:~!~~~3~:i~~=:::.-:::: 
. . rzyściach z posiadania ogródka dział- stry z udziałem Orlan· Chołoniew· 

HleroWllik "'udziału 8dminilira(głD~eo d~· kO;;~frPoranek muzyczny. Orkiestra ł Sk~~~~O (;l~~~~'wisko p. t. "Dom w no-

lIaudo"" Al PI-t!lJnładz" maJ ... - ario .c. lAi i Halina Dudicz6wna (śpiew). cy" 
.. .,. . ~ .. ., 1nJ ~.... V U 13.00 Fragment słuchowiskowy "Do 19.30 Kącik humoru i muzyka we-

P MOk ł o II - bO k d k d ł żywocie" Al. Fredry. soła. -ortret cara l o aJa w lur u en ec iego Zła acz a 13.20 Przemówienie min. Miedziń- 19.45 "Co czytać?" 
ski ego z okazji 20-ej rocznicy wymar- 20.00 Pierwsza podróż S.M. "Piłsud· 

2".gien ma od Cłnia wczoraj- dent miasta p. Boleslaw Jaro- wą rzecz, a mianowicie portret 
$Zego nielada sensację 'VII zwiąq · sińtski P'l'zeptowadził lustracj~ .. ata Mikoła.ia fi w złocOnych 
ku ~ uwieszeniem kierowni- tego wydziału i stwierdził, że l'aUlach, świetnie utrzymany i 
ka wydziału administracyjnego Rewerski od 6 lał systematyc7 ~aehowany. 

szu bataljonu warszawskiego. &ki" (Transmisja z Algieru). 
14.00 Fraoment z powieści Poli Go- 20.30 Muzyka (płyty) 

jawiczYllski~j p. t. "Dziewczęta w No- ~0.45 Wyjątki z pism Józefa Piłsud-
wolipek". sklego. 

14.20 "Najpiękniejsza płyta" - (kon 21.00 "Na wesołej lwowskiej fali"_ 
cert życzeń). 21.30 Feljeton "Przez białoruskie w magistracie. nie popełniał nadużycia. Zawieszenie znanego działa-

Szczegóły tej niezwykle eie Wobec stwierdlzenia malwer cza endeckiego w Zgierzu wy 
15.20 Arje i pieśni w wykonaniu Jó- puszcze". 

kawej bistorji przedstawiają sacji sprawę skierowano do u· wolało w całem mieście zrozu 
zefa Schmidta (płyty). 22.00 Koncert orkiestry marynarki 

15.45 Poradnik turystyczno - sporŁo- wojennej. 
si~ w sposób następujący: rzędu prokuratorskiego w miale poruszenie. wy dla robotników_ 22.40 Muzyka taneczna. 

16,00 "Wśród indjan Koró:!uów"·- 23.05 Transmisja fragmentu między-Od pewnego czasu prezy Łodzi.. SEma sprzeniewierzona prze'! opowiadanie dla dzieci starszych. pallstwowego meczu bokserskiego 
dium magistratu zwr6cno uwa· , P.Jdczac.: rewi1ji, pffeprowa \ ReweTskie.go nie jest jeszcz~ 
~ę na nieporządki w ksi~ow(). dzone.l w biurku Rewerskie- dokładnie ustalona. 
ści wydziału admlnistraeyjne. go znaleziono niezwykle cieka- Energiczne śledztwo w toku. 

16.15 Recital skrzypcowy 3chrllkera. Polska - Niemcy. 
16.45 Cała Polska śpiewa - audycja 23.30 Muzyka taneczna. 
17.00 Muzyka taneczna. AUDYCJE ZAGRANICZNE 

~o., ktÓlrego kierownikiem był 
Kazimierz Rewerskl, prezes Ak 
dl Katolickiej w Zgłeru t dzla 
łacz spoleezny. 

Naskuiek pewnych poae~en 
IV dniu onegdajszym wiceprezy 

Z WCZORA.lSZE1 PREM.JEIlY 
"MA~ 

Kino "Europa" rozpoczęło wczoraj 
6ezOll 1935-36 najDowazym i naiwięk 
szytO filmem Marleny Dietrich p_ t. 
"Kaprys biS%pańaki". lDaaprac:ja no­
wego sezonu wypadła niezwykle ur0-

czyście. Premjera wielkiego areydzie 
ła filmowego reżyserji Sternberga zgro 
madziła najelegantszą publiczność łódz 
ką. 

"Kaprys hiszpański" 
zjasłycznego przyjęcia. 

"Marokko", "Szanghaj· e;l[press~ , 
.,X-27", "Blond Venus" - oto szczeble 
błyskotliwej karjery Marleny Dietrich. 
Długo potem Marlena i "jej" reżyser, 
Józef Sternberg, szukali odpowiednie­
go, oryginalnego tematu i oto przy-

TELEGRAM 
Hino Palace - łódź - Pioirkowska .. 08 

Przyjeżdżam jutro do Lodzi na premjerę "Powrót Frankensteina" 

80,;s Karloł'. 

k inau uralia se 

Berlin (356) 
20.00 Uwertura "Euryanthe" \Vebe­

ra, Koncert na skrzypce i altówkę z 
orkiestrą Mozarta, Koncert wiolo:lcze. 
lowy Dworzaka. ..Sowizdrzał" R. 
Straussa i Polonez Czajkowskiego. 

Frankfurt (251) 
20.00 Utwory Beethovena (Uwerfu. 

ra "Leonora Nr. 1", Koncert fortepia­
nowy B-dur, Uwertura op. 115 i S7JD­
fonja I). 

Lipsk (382) 
20.00 Opera Verdiego "Traviata". 
Stuttgart (323) 
00.00 Klasyczna muzyka kameralna, 

Fragmenty z oper R. Wagnera i Melo 
dje z operetki Suppego "Boccaccio" 

Londyn (342) 
21.20 Kwartet na flet i smyczki Ba­

cha, Kwartet smyczkowy Mozarta, -
Kwartet Prokofjewa i Baskijska suita 
na flet i smyczki Bordesa. 

U Medjolan (368) 
20.40 Opera Pucciniego ,,?lIanon Les­

cauŁ". 

Bero . MUl'nster (540) 

pod dgr l'I wal,-DLa"r.:. 19.35 Komiczna opera Korngolda -­• • n Dl" .. " Pierścień Polikratesa". wle.erze popularnglD 
szetll im z pomocą znakomity pisarz Lódzki teatr 'popularny (0- slaw, Olechowski Aleksander, kler zapewnia nas, że teall' 
amerykański John don Passos ze 

Budapeszt (550) 
19:25 Recital skrzypcowy drobnych 

ulworów. swym scenarjuszem p. t. "The devil is grodowa 18) tozpoczyna se,zon Przeradzki Zbigniew, Stróżew "tać będzie na wysokim P0i'\t), 
a women" (Kobieta jest djabłem). W czwartek, dnia u września .ki Zygmunt, Szafrański Ed- mie artystycznym. Aby umo 
Był to dla Marleny nielada eksperYb. r. 3-aktową krotochwilą ze mund, Uzarski KazimieTz, Wo iliwić jakna j.sz ers,zym war-

ment, miała ona bowiem do odegrania lipiewami i tań<:ami J. N. Ka·· fowski Tadeusz, Winter Stefan. stwc-m uczęszczanie na przed­
kilka ról naraz: robotnicy, kochanki 

Odznaczeni 
torreadora, pieśniarki 'i kusicielki. millskiego ;,Skalmierzallki", dyr . Viinkler Mieczysław. stawienia tego teatru, stosować 
Lecz Marlena nie zlękła się tego i oto Teatr został g,runtownie Pl'IZewidywane są występy go będzie politykę nigkich cen - W dniu 29 sierpnia r. b. odbyła 

za pracę w L.O.PoP. 

po półrocznej realizacji powstał jej pr,zebud0'wany i odremontowa- ścinne asów scen polskich, mi~ od 50 gr. do 2.50. !)i~ w lokalu łódzkiego obwodu·mieJ' 
największy film "Kaprys hiszpański" . ny, nad czen'l czuwa ceniony dzy innymi: pp. Stanisławy Na spec.jalne przedstawienia s~lego rzadlm uroczystość wręcze· 

Jest on mistrzowsko wyreżyserowa- I 11Ia odznak honorowyclt a pracę w art. lUpl. BroIlislaw RVsl·ewski. WysockI·e.l·, Józefa Wę~rzyna robotnicze, J'ak w poprzednim .. . Z. ny przez Sternberga, który jednocześ- ' A J " I LOPP ]H et d 
nie był operatorem tego filmu. Marle Zesp(,li zosltał zna~znie powię· Antoniego Fertnera. sezonie ceny biletów on 25 . • tatlOWICle na po staWle e· 
na ma w tym filmie niezwykle malow kSZOllY. Dyr . . 'Vinklerowi. ucla- Sądząc z sympatycznie odce uo 75 gr.· - cyzji . ka}}i~,uły odznaczeń prz~ za· 
nicze tło. W żadnym innym jej wspa- ło się pozyskać do współpracy staurowanej sali oraz doskona- Ceny biletów na przedsŁawie rządzte głownym LOPP zestab od-
Ulała uroda i gra nie były tak wyra- . znaczenie z terenu m Łodzi za za 
ziście podkreślone. kilkanaście sił artystycznych 'I Le dobranego zespołu, należy nia dla szkół śl'ednkh od 2f? _ _ • __ -

Pozatem kino "Europa" zgotowało teatrów warszawskich, poznaó. się spodzie"ać. że w przyszłym gr. do 1 zł. , a na pTZedstawie. \ltugl ~a ?olu ol'~ant~acJI LOPP, Pl'· 
hywalcom nielada niespodziankę. Wskich, wilCl'ls,kich i innych. ~ezonie w tym teatrze będzie oia dla wojska i szkół po- dyr. KalInowski NIteczysław Jan 
nadprogramie ukazała się rewelacyjna Reżyserja spoczywać będzię Ulużna niejednokTotnie spędzić wsze<'hnYICh wszys,tkie mieisca .-:- prezes koła ':-~PP nr. 32 (pracow 
groteska rysunkowo • plastyczna (w k I· M' B' l k' 'l . ~- D kt W' 25 N~ . ntcy zarządu mIeJskiego) - odzna' 
naturalnych kolorach) Maxa Fleische- w rę ac l pp. ar.J~ma le s -lr mI y WleczVł . yre or In po - .... . ką srebrną, Urbaniak Józef, b. pli'e-
ra p. t. "Pieśń ptaszków", wykonana go (teatrv wileńskie), Mieczy· U I· · I 
całkowicie systemem wypukłym. sława WinkIera i Tadeusza raczrs a InauguraCJa v.es koła LOPP nr. 29 (pracownicy 

firmy I. 1<.. Poznański) - odznak, 
DOKTO Wołowskiego (teatry warszaw t k 

R skie). nowego sezonu w tea rze miejs im bronzową. • . ..1 Aktu doręczenia odznal{ honorOo 

• Z r e r Do współpracy administm Dziś o godz. 8.30 wiecz. uroczysta W mnych rolach wy~tąpI.ą.: Bron: wych i dyplomów dokonał prezes 
ryjnej dobrany został admini· Inauguracja nowego sezonu teatral !'Iawa Brl)llowskn:" Wąnda. Żerom- łódzkiego obwodu miejsldego LOPP 
strator teatru miejskiego w ni'go. Dana będzie wyreżyserowana ~ka, ~ech ~adahn5Id.' LUC;Vlll .Żu- p. inż. Wrede Stanisław na specjal 
Toruniu, p. Paweł Kwaśnj"w. rrzez reżysera Henryka Szletyllskie r~wskl, Jozp.-I Leśr..t.fwskl, Jozef nem pi}siedzeniu zarządu obwodu. ChIrurg 

powrótil 
!Marutowicza g tel. 122-95 
przyjmuie od 1-2 i od 6--8 wieCE. 

OTWARCIE WYSTAWY AKWARJÓW 
I TERRARJÓW 

W niedzielę, dnia 1 września r. b. 
v godzinie 12-ej w gmachu szkoły po­
wszechl,lej im. Królowej Jadwigi przy 
ul. Cegielnianej 26, otwarta będzie 
pierwsza zbiorowa wystawa akwar­
jów i terra,rjów, zorganizowana przez 
J"6dzkie towarzystwo miłośników a­
kwarjów i terrarjów pod protektora'­
lem p in spektora szkolnego m. Łodzi 
(Stanisława Dobrowolskiego. . 

~ki. g(' pełna mocnych 3.kcentĆw spo· Kren, Janusz Snay 1 Władysław 
Sk~ad zespołu artystycznego ł~cznych - szczególnie dzi: aktu Matuszkilewicz. OlIary przedstawia si~ następująco: nIna w okresie przebudowy form 
Panie; Borkowska Bro·ni~ła parlamentarnych w Polsce 5-aktowa Premjera inaugura.cyjna mieć bę- złożone w ad ministracJi 

wa, Chrzanowska Stanisława, ~2'tukn, Henryka Ibsena "Wróg lu· (łziE.' charaktf"r bardzo uroczysty· "Głosu Porannego" 
'v M "''' Prlcz przedstawicieli elity towarzy-Hryniewicz - ' inkierowa a· IlU. Z inicjatywy Mirusi Trubowiczówny 

rja , JurdzUiska Loda, KisieJp.w Widowisko to uświ~tnl występ 1tkilej i kulturalnej Łodzi przyjazd oraz Danusi ' Rosińskiej Lprzy wspól­
ska l\1arja, Liehek· J{waśniew-/ wt'paniałego tragika poIski<ego, dyr. swój za.powiedział szereg wybitnych udziale p. Wieczorkowskiej, właści-

l A -' rsobistości ze stGIicy. cielki pensjonatu, urządzono w PoddQ 
ska Halszka, Lelska Marja, Pi · Karo a dw~ntOw.cza. binie zabawę dzi ecięcą na rzecz dzie-
lar"ka Leokadja, Ro~tallska Li· Rola doktora Stockmanna. należy O wieIkiem zainteI'esowa.niu pre- ci ocipmniałych . 
li, ZieliI'iska Saba. do najlepszych w przebogatym do- mjerą. świadczy przedsprzedar~ bile- . Program wykonały całkowicie dzie-

Panowie; _Bielecki Marjan: ro.b~u artystycznym K~roIa A~wen-I tó,,:_ Reszta biletów do nabycia w CJ'Dochód z imprezy w kwocie zł. 2&c,­
Chorzewskl Karol, Kostmynskl tOWlcza, który w Lodz] zabaWl tyI· kaSIe teatnl od godz. 11 rano bez j złożony został w naszej administracji 
Bolesław. , NaVil'ocki . Mieczy, ko do czwartku wł.~Die. ' pmnvy. dla dzieci ociemniałych. 
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po ostatnich wypadkach na rynku 
fuzez obniżenie zaliczek za ne i gospodarcze konsekwencje 

zbiory bawełny z 12 do 9 cen· tego kToku trudno narazie, pr?€' 
Łów za 1 Ib. w Stanach Zjedno· widzieć. Wiadome jest tylko je 
czonych, główne żądanie i prag dno, a mianowicie: rząd amery 
nienie wlelkieh międzynarodo- kailski spełniać hędzie rolę 
wych kupców bawełniauych zo- czynniktl ingern.iącego tylko mI 
słało spełnione. - ('ynku wewnętrznym. Ceny ba, 

\V Waszyngtonie i Nowym wełny na 'l'ynI{ach międzynarodo 
Orleanie spodziewają się, iż ll<'Ych be,dą się kształtowały da· 
nowa polityka St. Zjednoczo- lej w zależności od popytu i po. 
llych przyczyni się do obniżenia daży. Według o.pinji czynnikó" 
IJrodukcJi bawełnianej na świe- m.iail'oda,luych WZil'ost czy zmuieJ 
cie. szenie się uprawy bawełiny b~-

\\' jakim stopniu to wpłynie dz,ie właśnie uzależnione od wa 
na produkcję światową wykaże bań l'yukowycb. 

amery kańskim 
że fal'Jl1cr powinien Irol'zystać 
z jego pomocy tylko w oSłatc",;­

Ilości, a nie uważnć rząd za 
-głównego swego odbio,rc~, g,zad 
Sto Zjednoczonyeh jednakże 
stwierdza, iż uie ma zamiarn 
nie (lawać żadnych zaliczek fat 
met'om; amerykaIlski rynek ba · 
we:tniany bowiem ,jest jeszc7e 
za mało dO.1I'zał~', aby pozba· 
wić go zupełnie O'llicki. Jednak.· 
że troską rządu to: - co zro­
bić z wielkimi żapasami ba­
wełny? Przewiduje się, że naj­
mniej dwie piąte tegorocznych 
zbiorów bawełny po,zostanie na 

~ 

Oblieat:jł! lodz· ż Są! 
Realizacja kuponów rozpocznie się 12. IX. r. b. 

Jak się "owładUjemy, nowe· obU· 
gacje miejskiej pożyczki kO'nwersyj­
nej zostały już wydrukowane przez 
państwowe zakłady graficzne w 
Wa~szawie. Zarząd miejski w Lodzl 
wydelegował do Wa,rszawy swoich 
przedstawicieli, którzy zbadawszy 
wykonane obligacje polecili przesłać 
je do Lodzi. 

W związku z tern wydział finanso 
,,,y magtstratu przystęp11Je, począw 
wszy od nadchodzącego czwartku, 
dnia 5 września r. b. do wymiany 
wojennych obligacji m. Lodzi i świa· 
dectw tymczasowych, wydanych 
obywatelom w latach ~kupącJi nie­
mieckieJ i po nie), na nowe obltga­
cje pożyczki konwersyjnej. 

wysłane będą w ciągu bieżą~go ty. 
godnia zawiadomienia z wyznacze· 
niem terminów na odbiór obligacji 
złotot\'ycb. 

Kawy z posiadaczy nowych obli. 
gacji ma prawo, w myśl zatwierdzt' 
nego przez ministerstwo skarbu, 
planu konwersji, do otrzymania na­
leżności w gotówce za dwa pierwsze 
kupony. 

Ze względów jednak technicznych 
reaiiz .lcja kuponów rozpocznie się 
dopiero O'd dnia 12 września r. b. 

dopiero przyszłość. Wsz~stkie Tak wygląda stan fa.ktyczny, 
te Jednak pToblem.y nie są w To, że prezydent Roosevelt jest 
chwili obecnej zasadnicze. Naj- innego zdania, nie zmienia po 
ważnieJszem. jednak jest to, że stad rzecz:\'. Ostatnie rozporzą 
przez obniżenie zaliczek za zbio dzenie rządu amerykańskiego 
ry z 12 do 9 centów za 1 Ib. oznacza nie tylko likwidację do 
przy oficjalnem notowaniu po· tychczasowej p,omocy dla farme 

składach. Jest badzo wątpliwe, Do wszyi!młeh posiadaczy, lił6rzy 
alJY przy ?hecllynl. stan~e zaPO' l wspom:tł.ane wyżej obItgacle wojen: 
trzebowanm ostatOlp. zblOry ba- ne i §madeetwa tymczasowe 'złóźyh 
wełny zostały w T. b. zbyte. w wydziale finansowym m'lrgistratu, 

Wła~icieIe tych kupO'nów obowia 
zanł będą złożyć je według wartości; 
kolejności numerów i terminów 
płatności, sporządzając równocześ­
nie specyfikacje na deklaracjach 
Jakle bezpłatnie wyda im kasa miej 
ska. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY .JORK 

~&:S.. . - loeo 10,75, wrzesień 10,42, paidzier 
nik 10,42, listopad 10,43, grudzień 
10,45-46, styczeń 10,47-49, luty 10,51, 
marzec 10,55, kwiecień 10,56, maj 
10,57, czerwiec 10,58, lipiec 10.59. 

~.~ł4fJf1M1j& *&Mi e 

nad 11 centów za 1 Ib., faktycz. rów. lecz 'l'ównież likwidacj t:; mI 'fifF':I1 
nie w zuDeI'ności zlikwidowanQ śrO'dków sanacyjnych Roosevel, UJ !Im l1L mana 
dotychczasową politykę St. Zjed ta, do których jeszcze w 1933 
Iloczonych w dziedzinie baweł- roku przywiązywano tak wieI-

na prywatnym rynku pieniężnym NOWY ORLEAN 
loco 10,65, październik 10,39, gra­

nym rynku pienięi.nym · w Łodzi o ·dzień 10,41, 'styczeń 10,44, marzec 
broty były w dalszym Ciągli mini. 10,50-52, maj 10,53, lipiec 10,57. 

ny. kie zna,ezenie, \V roku ub. spra Wczoraj w obl'Oiadl prywatnycb 
Od dłuższego czasu dążeniem wa przedstawiała się maczej. notowano wall1t~·:. Dolitry g?Mw~o­

farm.erów a'll1eIrykallskich jest niż obecnie, Rzad dawał wiek we 5,;6 .w l~ac~llIu, 5.27 w ząda1l1u, 
stabilizacja cen bawełny na po- r 7k' f ". . . 'l"ł marIn lllemteckte 163 - 164, funty 
. ' • 19 8 .:.. . ~ze za lC~ l ' arm.~lom. l n~ s {.a angielskie 26.22 _ 26.32 dolary 
Złomu' r. ,2. Obmzeme zalicz. uach nngromadzlłv SH~ WIelkie I 't 9 O" '" 115 1';' t . 
"1' (11a farm.~r·w d 9 t' b' ł 'O· b . b z (l e . - - "'.u ,szymgl aus rJar 
h. < n O O cen ow zapasy awe ·ny. eCl1le a V . . ". 

1 11 J- tł' . . , .' . lue 100 - 101 IIrv wło::.ltle 37 -za ). ~sz a tUJe cenę rynko- uniknąc gromadzenia SU~ zhył 38" . O 
\\'" na okołO' 10 'en" t I . II • h ó 1 ., 1 - ,koronv czeskIe 21 - 21.5 , 

,. < !, .ow, co s a· WIC ue zapas w rząd 'o )nlzy< g Id d' i' 95 96 f ' k' 
nowi redukc1ę w' stosunku do ceny pOIniżej poz,jom.u rvnko~e SU a~n g i~l1S1'112 •• -1 ,rtaall I 

k - d . P' . , "' . zw )cars .le l Jel na czwar -

malne przy tendencji utr~manf>j za. LIVERPOOL 

równo dla walut jak t pap;ierów war 5}~,cop:i~~\er~i~rpi~~69,5'~!top:~ze:,~ 
toś{'iowych.Jedynie dolary gotów, grudzień 5,61, styczeń 5,61, luty 5,62. 
kowe w porówna·niu z dniem przelJ marzec 5,63, kwiecień 5,64, maj 5,63, 
wc·zorajszym uległy w dniu wczoraj- czerwiec 5,63, lipiec 5,63. 
szym zwyżce znowu o jeden punkt. BREMA 
dO{'hodząc do 5.26 w płaceniu. " loco ' 12,98, październik 11,60, gru· 

dzień 11,57. 

~_ I esu popr,zc 11lego. ohtycz go. Rząd~. na !lItanowisku, 1172 i trzy czwaril~. marki złote 212 

~U· ~ 'lI!'IIł!ad~ I S": "1·6 ' 1.1 .li I' = ;;& ~~O:r~~~ń~;I~~!:r~~~:n~~~;i Zw,żka przedz, a ł· anej 
łfC ta, a z ." UR ilu' ny 3.23, ~·llbl/.' ~'ote 4.7~ w pł~cenj~. pomimo spadku cen surowca 

. , . , , 4.73 W 7,ąd;l1l1U, pcengo węgIerskIe k . 
W sprawie upa<lłości Towarzy­

;ltwa SchIosserowsktej PrzędzahJv 
Bawełny i Tkalni w Ozorlwwie" od. 
J '~'ło stę w dniu 24 lipca r. b. SDTaW· 
lizenie wie,rzyt€lnośct 

Międz.y innemł zgłosiła swoją na· 
leżność wilerzycielka Zofja l .. egillo 
wa z otwartego rachunku na E'ume 
zł. 140,691. 

Zarząd masy jedrmk przyjął jej 
l1ależność tylko w kwocie 15.766 dlł 
larÓwamer. 

Na decyzję zarządu ml\8y wierzy­
!'ielka złożyła zażalenie, domagają.~ 
~ ię przyjęcia w wysokoścI ~głos1.O· 
!lej, Sąd jednakie z uwagi na to 
. • • I 
l:~ w,erzycIeIce służy prawo wnie· 
sienia żądania w trybie odd~ielnego 
I'owództwa, 3, nie zaś' w drodze skar 
::i na czynności sędzi1cgo komisarza, 
" km'gę pozostawił bez rozpoznania. 

Jednocześnie nadmienić nalei'y 
iż zwołani! w drugim t.erminie ze 
Ll'ania wierzyci<>le powz~ęli jedno 
f!"lo8ną. uchwałę wyznaczenia oata,· 
\.~cznego sprawdzenia. witerzytelności 
lla drugą połowę listopada r. b , * 

'W Bpmwte up'ldłośd f'trmy "M. 
Silberberg" syndyk ma-By złożyl 
sprawozdanie, z którego wynikało, 
iż aktywa przec1s,tawbJą. warto3ó 
140.000 zł., 3 pasywa Zaś 1-73,677 

Jed,ne Idna diwiekowe 
W ogrod~ie 

R 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Początek w dni pOWBZ. o 4, 
w Bob" niedziele i święta o 12 

Dliwląkowe kino 

Przedw· ś · 

żeromskiego 74 I 76 
el. 129·BS 

zł., wlerzytelr.osol u:przywl1('Jowan'~ 103:50 w ządaniu, franki francuskię Spade cen surowej ba" f 1'n,· snv<:h. Obecnie wo11cc rozpo· 
233,391 zŁ 34,1)0 _ 35, rubel srebrny 1.75 _, w Stanach Zlednoczony('h »u·. cZ\'tego .. ezonu, szczególnie 

1 85 fr n1 • b l .. k' 1 '..AJ 1° o~łnie nie wpłynął na zlliżk~ ml11eJsI tabry. kanci zmuszeni 
Sąd przyjął sprawozaallAe synay. . . , a u e glJS Je 7 I PU& - .. 

b'l b 70 85 cen przędzy bawełnianej w są zakupywać w większe,1' ilo· ka do 'wiadomości i zobowią.zał za. I OlI sre rny - . PO' .;'l e. Przędzalnie JJd"?,eł,,i,}· ści przędzę bawełnianą dla pro 
rząd masy do jakń&jszybszego UkOD Papiery "I:artośóo \'e: 7 proc. pn· tle '" Polsce .ieszcze pl'wd (1t:kcji na sezon zimowy, 
l'zema czynno~d przewidzianych żyC!zka f.ltabilizacyjna 63,25 w pła- spadkiem cen bawełny w Sla- tv, kutek tego właśnie zaszłr. 
t,rzez p:awo t przedstawienia spra· ~eniu. 63.75 wiądaniu, 4 proc. pn' nacn Zjednoczonych, - wskutek ci('kawe zjawisko, że pomlm!l 
w0zdan!a w terminie do dnia. 8 pa$ zyczka dolarowa 53,15 - 54., 3 pro,., słabe.i konsnmcji oraz wskuŁt'l; spadku cen sUl"tlwej bawełn:y 
dzłernika 1985 r. pożyczka budowlana 40 i pół -- 41, uie.7ldrowe.ł konkurencji panu· w Ameryce, ceny Ill'zędzy ba. 

Jednocześnie wyznn.czony tostal 5 proc. łódzkie listy zasta.wne, 51.7;; jąeej wśród kupców ~rzędzy v· ełniane.i w Polsce uil' tylko 
tt'rmin posiedzenia w niniejszej upa - 52,25. proc. 4 proc. pozyczka in- bawełnianej, - zbywały tówar h' nie zniżkowały, leC! u3wel 
dlości n!1. dzileJ} 10 paźdzd:ernika 1935 wesuycYJlla 109,50 - 110,50. po hardzo nisk~c~ . cenacp~ ezę· uiegły zwyżce tł 7-8 prO"t'nł . 
roku. '. ,"" • i' W dniu wczorajszym na prywat sto nawet w cenie koszM,w wła 

mnmmm9mn .. ~maBmgn~mmEa""""EE------__ ...... amEEmc~~ .... 

aina Szkoła Pow' zechna i G~mnazju 
Z;nrGm~dzenia RUDe'w m~"7' t· .. dz· 

'M' łodzi, ul. PrfZ. Nar iOwitata 68 
zawiadamiają, i7i sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydatów do . wszystkich klas codziennie 
od godziny g-ej do lA-ej. ., 

Egza,miny wstępne w drugim terminie odbywać SIę b~dą W" 'dniach ' 3,' 4 l 5 września r. b. 
o gopzinie 4-ej popołudniu. 

Szkoła rozporządza kilkunastoma miejscami ulgowemi. 

Dyrektor ' AN"-ONI IDŻKO\X1SKI. 

DziŚ i dni następnuch Esłher Ral$1 

Nadprogram: "Prz,god, Pechowca". Film wg. Czechowa. 
Na pierwszy seans i poranki miejsca DO 54 gr. 

Dziś i dO! naslępDuCh I NAJWIĘKSZA KREACJA 
ARTYSTYCZNA 

(Der Trlamende Mund) 

w arcydziele z życia 
emigracjA rosyjski oj 

.Melodje, śpiewy 
I tańce 

rosyjskie! 
Następny prJgram: "Pieśń Słońca" 
Widownia zabezp, od niepogody i chlo dn' 

w filmie 
p. i. 

Film m6wiony całkowicie w języku niemieckim. - Filmem tym rozpoczynamy sezon powakacyjny . . 
Następny program: "MAAZ,NIA MiłOSNE". ViT roli głównej: RYSZARD IAUIER. fł,szar,d Taube. 

odśpiewa słynną serenadę .. Leise flehen meine,·l.iederu 
.... 

Początek o 4, w niedziele o 2. - Ceny miejsc: I m, 1.09, II m, 9-0 gr. III · m. 50 gr. - Kupony ulgowe po 70 gr. 



lOS SPORTOWY Łódź, dnia 1 września 1935 roku 
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Chmiel \Iski \I r Dre. •• OSlat i ~iap 

Wgznat:zeuie pie'ciarza lódzkieeo '" ka~~eorłi 
pólt:ieźkiej drużgna przgjela Z uznaniem 

Kapiak na trzeciem miejscu w klasyfikacji 
indywidualnej 

Po piątym etapie wyścigu kolar 
skiego Warsza,wa - Berlil1 zmieniła 
się wybit,nie kol~jność kolarzy w kla 
syfikacji indywidualnej. 

przed Wierzem 20:38:17,2, lecz Ju;' 
na łrzeciem znalazł się w miejsco 
Napierały - Kapiak 20:48:52,4, " 
za nim Starzyński 20:51:52,9. Napie 
rała spadł na piąte miejsct", a na 
stępnym leJt niemiec Leppich 
20:49:58. 

Polska ma szanse na uzyskanie lepszego wyniku 
Wszystkie przewidywania DUZa 

~o do ewentualnych zmian osobo 
wych w polskiej leprezentaCji piłka!' 
skieJ na dzisłelszy mecz s Niemcami 
sprawdziły się. 

WczoraJ donosł1t§my o req>gaa­
<'ji Piłata ł ~czenlu na Jego 
mieJ'3ee gda6szczanina Chomy, wezo 
raj też gracbaęła w obozie na Ble 
lanach wieM o drugiej doniosłej 
zmianie, Jaka aa:rla w kategorii pól 
c.'ięłkleJ. ~ Sqmura, ani Hanske 
nie mogli ~ się z trzecim kan­
dydatem, pozostającym cały czas 
w ukryclu, s łodzianinem Chmie­
lewskim. 

Wyznaezenłe Cłimielewsltiego 'do 
kategorJi półcłęikiej staJo się fak­
tem dokonanym. Zmianę tę eała dru. 
żyna przyjęła z wiełkiem zadowole­
niem. aeszy się też z tego wyboru 
i Chmielewski, który gorąco prag­
nął wałczyć przeciwko Nfemeom. 
Wolałby eoprawd:t wystąpić w swej 
kategorji, lecz ostatecznłe zgodził 
się na występ w półcięikieJ. 

Przeciwnikiem Jego będzie Jasper, 
o którego możliwościach najmniej 
wiadomo. Będzie to eię'ika próba 
(lIa Chmłelewsldego, lee~ zna-)ąe Je­
go ambicję, odwagę ł zaciętość w 
walce, możemy ufać, ze wyjdzie z 
niej z honorem. Chmielewski raz Jui 
walczył 'fi kategorji półcięł.kiel " 
reprezentacji Polski w Budapeszcie, 
gdzie przegrał z Szigetim łuz po mi 
strzostwaeh Europy. Nie był ~dy 
odpowiednio przygotowany ł .... 
wiódł. 

Ootycfjczas Chmit'lewsłił stoezyI 
1!}(j walk', z ezego wygrał 87, w łem 
27 przez k.o., zremisował 9, a ,... 
I!.rał 10 razy. Clnnielt"wstd osi~' 
obecnie granicę W1lgi półclęikleJ 12 
kg. Jasper natomta5t, chcąc starto­
wać 'fi tej kategorji, musiał uzuea6 
nadwagę. R6łtdea wagi IUI ~ 
niemca, rozporądzaJąeego bardzo 
!>ilnym ciosem, wyrafna. Ałatami 

•••••••••••••••••••••••• 
DR. MEn. 

II. Różaner 
DowrOcl. 

Bpeeialieta ehor6b 
sk6rnych, weneryc.~ch 

i moczopłciowych 
BiJrulowlna g, II D., fronf 

Tel 128-98 
pr.,Jmufe od D-1 I s-g wiec-. 

•••••••••••••••••••••••• 

aimielewskiego w tem spotkaniu, cięstwo nad Nemetim (Węgry). 
obok przytoezonych powyżej walo Misiurcwicz stawał w ringu 60 ra· 
rów będzie większa ruchliwość. 'lO zy. Ma 10 porażek i 3 remisy. Z 
i rutyna ringowa, nabyta w tylu liczby 47 zwycięstw przez k. o. oll· 
walkach. Miejmy nadzieję, że ledy· nióSł 1S. 
By w reprezentacji łodzianin nłe Majchrzyckł, najstarszy płęścian 
sprawi młmo wszystko zawodu· reprezentacji ma też za soba najbo· 
Przez wystawienie Chmielewskiego gatszy dorobek. Stoczonych walk 
szanse Polski na uzyskanie lepsze.!to 164, wygranych 1:ł2, przcgranycb 
wyniku wzrosły. 17, remłsów 15. Przypomnieć DaleZ~ 

A oto kitka danycli statystyc), jego zwycięstwa nad Szigetim dwu· 
Dych o naszych pozostałych relJl'fl Jtrotnie, Nerim (Włochy), Peterso' 
zentantach: nem (Danja), Gustavsonem (Szwe-

Rotbolc stoczył już SI) walJ{, a 'I cja) i Fagelim (Węgry). Dwie walki 
tej lłezby wygrał 50, w tern 28 razl' rrzez nockaut przegrał Majchrzycki 
przez k. o. Wszystkie spotkania '" w tern raz do Chmiclewsłdego. 

Na pierwszem miejscu figuruje Co 
prawda nadal Hauswald 20:32:43,4 

•••••••••••••••••••••••• 
CHORZYI LECZCIE SIĘ w KRAJUI 
SilniejsZll i skutecznIejsza w d:liałaniu, 
nit podobne grodki zalt!'anlczne. jest 
Msza SÓL MORSZyłQSKA lub WODA 
GORZKA MORSZYŃ8KA. Stosuje się 
w niedomaganiach żołądka. prJtV za­
parciu i Innych rlolc$!liwo1iciach. Ządaj­
cie w aptekach i składach aptecznych. 
O ••••••••••••••••••••••• 

o óz 

Dzisiaj o godzinie 1 po poło nastą , 
pi start do szóstego i ostatniego 
etapu Szczecin _ Berlin, długośó 
którego wynosi 147 klm. Cały tev 
etap kolarze przejadą na asfaltowa· 
nej szosie, co daje niemcom moż· 
ność rozwinięcia większej szybkośó 
i wyrobienia jeszcze kilku min u l 
przewagi. 

isit 
Cztery łodzianki wyznaczone reprezentacji państwowej wygrał. Wreszcie Choma, który walczy 

Knemłńsld, nowicjusz w reprezeJl pierwszy raz w reprezentacji. W zwiąZKU z przyjazdem do Pol 
tacJł, ma za sobą 56 walk, zwy Jego karjera pięściarska jest ski ba~(enistelt jugoołowhńskich, kti) 
clęstw 50, w tern 28 razy przez k. o najuboŻsza. Dotychczas gdańszcza- re we wrześniu odbędą tournee, roz 
5 porażek i jedną nłerozstrzygniętą. nin zaledwie 13 razy stlawał w rlr'gu. grywając w paru miastach spotka 

zowany zostaje w War~za"'v ie !'pt 
cjalny obóz treningowy, 

Polus stoczył 80 walk, z którycb Przegrał cztery spotliania, wygrał nia z polsldemi drużynami, zorgani 
wygrał 63, przegrał 9 razy, zremi dziewięć, ", lem tyUtO raz Jeden J!& =-__ iiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiii 
80wał 6. punkty. R~szta - k. o. • 

Obóz tfen uruchomiony będzie w 
dnłu jutrze,iszym i potn\ a- do 8 
września. PZGS wyznaczył do u · 
działu w nim następujące zawodnie;; 
ki: St~fańsl{a (AZS), Olcz~kówna 
(Polonia), FiIipiakówna (IKP), Ka 
mecka (POlonia), Grtl:,zcz~'ńsk:.l 
(I KP), Głażewska (IKP), POłOlllSI, 'l 
(HKS _ Łódź), Wiszniewska (AZb 
Jako kandydu(ki w rachubę brau" 
są jeszcze CegieIslm (AZS), ł.ukas i 
kówna, Wywió:·3ka i Szmidt6 ····- ­
(Polonia). 

Sipłński na 120 walk wygrał 9~ I Praca na obozie została zakOliczo 
remisów 7, porażek 21. Do najcen ' na. Skład druży11y niemieckiej be~ 
Diejszych sukcesów jego należy zw~' zmian. 

Popularna wuCieczka do W i e d n I a 
zł. 110.-

Paszport, wizy i przejazdy z Łodzi do Wiednia 
i z powrotem do Łodzi. 

Odjazd 5 września goQz. 18.00 
Plllyjazd do Łodzi dn. 12 wneśnia godz. 2~. 

Informacje i zapisy 

WAGONS-LITS ~ COOK, Piotrkowska 68 
tel. 170-70 

a 

Padaia 
rekordy pły\vackie 

w Warszawie 
WARSZAWA', 30 VIIl 

\\. pływalni na stadjonL woj 
~ka po~kiego odbyły sir. zaw'~ 

4y pływackie z udział, m ue· 
~kOfJ.ałycłi pływaków węgi'·~· 
",bch i niemieckich'. Ustano ­
~)ono szereg r~li~;·id6w Ua.;v 
wvdl. 

Trójka kolarzy 
wpadła !azem na metę 

Walasiewicz6wna biie 

J 00 ID. sfyl klas.' - esik' 
rw.) 1 :14,8, nowy rek"oid Wę, 
~ł"I'. Pierwszy z polak6w ~. i gut na czwa'rtem mIeJscu 
t :22.9, wynik lepszy 00 reKW 
du Polski. 

w piątym. etapie biegu Ko.l:lr 
\Jkiego (lokoJa Rumunji Arad " 
Oradea 120 kim, pierwsi trz r. 
~awodnicy uKończyU wy§,ei~' je 
dno.cześnie. Wśród nich znajdo 
ją się Daniel i Lipiński, w cza 
si~ 4:31 :20. W klasyfikacji in· 
dywidua1nej Daniel figuruje na 
czwartem miejscu, a l.-ipiń kl 
na 10-em. Druiynowo Polska 
zajmuje trzecie miejsce. 
•••••• ~ •• 0~~O~~o~~ 

Warszawa prowadzi w meczu z Poznaniem 39:33 
POZN~. ·30 vm Na staCłjo Janowski ·(P.)' 4:08, ,Kufnicki 

nie miej!\kim odbył się dzisiaj (w.l. 
mt'l'l lekkoatletyczny Pozr:ań-- 110 płotki - Pławczyk (W.l 
Warszawa, w ramach' którego 16,4, Lokajski (W.l. 
Odbyłv si~ (iwa biegi, w kt6- Tyczka - Kluk (W.y S.80 m, 
". .. ło' udział wzIęły \Val&s·e- Kula - Hel.iasz 14,89 m .. 
wiczówna oraz najlep~ze nie- Hofman (P.) 13,57 m. 
mieckie sprinterki DoIlioger i Sztafeta 4xlOO - 43,9 sek. 
Kra1l!ll. W niedzielę dokończeliie za· 
~ alasiewlczowna w błi'u wud6w. " I . f ' 

tych biegach odniosła pewne 
l.wydęslwo, dowodząc raz .ie" uDOZYWOCIE<ł 
'!Ze SWtl wybzośei nad nie.n· 
t·ami. W biegu na 60 m. \\-a ·1 

lasie-wiezówna osiągnęła . ezas 
7,5 sek'. Dollinger miała 7.6 
co stanowi nowy rekord Nie, 
miec. Dalsze miejsca zajęły' : 
Kram i Książkiewiez6wna. 

W biegu na 100 m. czas Wa 
lasiewicz6wny 12,3, Kraus 12,4 
Jutro Wal!łsiewicz6wna zmie · 
rzy się z niemkami w biegach 
na 80 i 100 m. 

W meczu lekKoatletycznym 
\Varszawa '-' Poznań po pier· 
wszym dniu prowadzi w ~61-
nej punktacji Warszawa 39:33, 
TNyniki są następujące: 

100 m. -- Tęsiorowski 11,3 
przed n:rawczykiem (W). 

400 m. - Błnlakowski (P.) 
51,.5 przed Zawieją (W)'. 

1500 m. - Noji (W.) 4:07,2, 

.P'RAGMENT KOMEDJI FltEDltl 
w RADIO L IX. o GOD%. 13.20 

Turniej drużyn 
.. dzikich" 

2000 m. (Jow. ...... Cen(1yel 
(W.J 2:23, S'Zrajbman I (P.\ 
2:24.5, Bochelllski był czwarty 

Sztafeta 7x50 - Polska 
2:32,2, Węf!.t'y czas f) 0.4 sek 
~orszy. 

Skoki z wie'żv -- V3J<Ia (W) 
przed Ziają (P)'. 

Sztafeta 3x100 - Węgry 

3:34, Polska 3:41 ,2, są nowymi 
rekordami Węgier i Polski. 

W meczu piłki wodnej Wę'l 
grzy pokonali zespół pole,ki 
5:0 (3:0). ' I • 

•• 

"fi t ~~bY~ ~~~n~ H Y" 'I 
w Inowłodzu, Teofilowie ~ 
i przyległych letniskach ~ 

u p. I.ewenber. a. . 

•• 
Realizacja tego epokowego filmu kosztowała 

kilka miljonów dolarów 
Wielkie filmy rzadko ukazu- rów bcngalskich w Inlłjuch. 

ją się na ekllanłe. Ta garstka ludzi reprezenłu.it'. 
Scenarzystom brak jesł po- imper.lum brytyjskie w 300 

mysłów. producentom - pie- m~I.ionowem państwie. 
niędzy, a wytwórni od1K)wJe-
dnieh aktorów. wtrzyznać trzeba, że ;,Bcnga-

Faktem jest że nie ezęsto wart Jest sumy, k.ó1ą ktl 

widzimy ':"8 ;kranaeh obraz, sdowal!!! 
v.akro.ione na wlclką skalę - W rolach głównycb wysłą-

IIHR HAHDl~WY W t~Dll 
Mecz turnieju druiyn " dzi· I dal~kie od przeciętności J sza· II pią: Gary Cooper, Fl'anchot 

kich" Pogoń - Koło Kulturai blonu. Tone, lłyszard Cromwell i 
no ~ Oświatowe dal wynik Cztery lata uwało nakręca- Kałhleen Burke. 
3:1 (0:1) na korzy~ć Pogoni ~e teg? fi.lmu l pochlon(;:ło kil I "Bengali" wyświetlany Jest 
Zawody odbyły się na s.fadJo- ka mil]On~w. dolarów. • \V Londynie, Paryżu i WarsZ1l 
nie LKS. I ,J Są to dziele 41 pułku lansje \'\Iil' od 5 miesięcy. 

Spółka Rkcyjna RI. Tadeusza Kośclulzkl 15 
ma jeszcze do wynajęcia 

54115 
na dogodnych warunkach poczynając od 4 zł. mie.l~cznie 

Wyjeżdżając, nie zostawiai w domu papierów war- 881e'u 
tościowych, złota, srebra, i t. p., lecz zanieś je do 

Kino-teatr . p ca " 
tt II 

(Piotrkowska 108) 
•••• 

BzlI DDraz oslaloll 

Dziś od g. 12-4 2 Doranki 
Cen, miejsc od 

Wspaniały film r:ajnowszei prod. wiedeńskiej 
(m6wiony po niemiecku) 

Ostatnia m· śc 

• 

W rol. gł. Albert BalSermann, Han. Jara, 
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NARUTOWICZA 20. 

POWTÓRZENIE UROCZYSTEJ PREMJERY MILJO­
NOWEGO ARCYDZIEŁA "PARAMOUNTU" pod tyŁ. 

Począ;tek seansów o g. 12, 2, 4, 6, 8 i 10 P •• • 

- 1; ~l~dz2 2 Doranfti Reżyserja JóZEFA STERNBERGA 

po cenach zniżonych 

Chirurg 
SpeD. ChirurgIa Kos"na 

powrócił 
D~ro 5de:rl-o& Z~ 

(Nowo.Targowo.) Teleł. 174-42 --
Dr. mełł. 

• IiDlil8l111:1l Isk i 
Chirurg-Urolog 

Chor. nerek, pęcheru I dróg 
moczowych I 

NARUTOWICZA 16 
(Plłeudeklego 76). Telef.121-19 I 

Pr.rJmułe ad 4-6 po pol. 

, -
Lekarz-Dentysta 

• ider 
przeprowadził slą aa 

ul. PlotrBoWSKa 70 
(róg Traugutta.) tel. \53-08 

Lekarz-Dentysta 

H. laUer . ~ra~ińJkB 
G d a ń s II a 268, 

tel. 221-89. 
Przyjmuje od 10 - 7 wiecz. 

D!'. med. 

DO ·8 LEWY 
Dowr6ciła 

Ch Gr bu D&UC 
prześwietlenie na miejscu 

Narutowicza 30, tel. 214-75 
przyjmuje od 5-7. , 

Dł'. med~ , 

Jnn ~~~R~W~l~KI 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Nawrot 2, tel. 118-04 

powrócił 

:lekarz Dentysta 

P. JCHOWA 
KUińskiego 41, tel. 172-95 

powró(ila 
przyi. 3-8 wiec!. 

---,---
Lelfar2-dentystB 

la Ił !ł(M,IN 
pOM/ról!1 

Nad.,rogram: -RewelBerlna groteska f'łunkowo-plustrczna .. Piełl .,taszkO." 

Dziś POwlórzenie premieru I 
pocz. o 12-ej 

NAJBARDZIEJ ~KS~YTUJĄCY FILM 
WSZYSTKICH CZASOW 

W roli nieustraszonego pogromcy rekinów 
- fenomenalny aktor charakterystyczny 

Film, ze względu na wielkie walory, 
zosŁał zakwalifikowany przez min. 
spraw wewn. kwalifikacją "Artysty" 
czn'v" i dozwolony dla młodzieży. 

Poranki 
o 

Ogłoszenie. 
Wzywa się wszystkich kupców, natiywaJą­

cycb węgiel wagonowo, do zgłaszania się z świa­
dectwe:ąt przemysłowem, celem łl8l'ejes1l'()W1IDla, 
najp·óźniej do dnia 16 września r. bo 

Porozumienie Składów Górnoift~ 
Koncernów ora Dąbrowieddeh Ko­
palń iW"ęgla .. ł.odd, aL Piotrkowska 
NI'. 83, ID. 6, front, I p. Telefon 224-łO. 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upa.dło!d l ..... 

]omon Rotberg, Spółka komandytowa" na mocy 
art. 514 i nast. K. H. wzywa wierzycieli powyż­
szej upadłości, których należności zostały przy­
jęte do masy, aby w dniu 13 września 1935 roku 
o godz. 12 stawili się w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 16, 
celem wysłuchania sprawozdania syndyka tym­
czasowego o stanie upadłości, oraz zawarda 
układu, lub związku wienycieli i wyboru. ~. 
dyka ostatecmego. 

Syndyk tymczasowy 
Jakób Bergel' 

Adwokat 
Łódź, ul. Narutowicza 1. 

Powaina nrma Jllemy~łowa 
poszukuje od 1 października 1935 r. 
lokalu składającego się z 5-6 
pokoi z ~ygodamj i dużego 

składu w §ródmieściu. 

Oferty pod "B-Z" składać w administr. 

I KonoesionowaM Przedszkole i komplety 
przygotowawcze 

Paulin 1!11 er 
Gdaiiska 44 (parte~) 

Rozpoczyna zajęcia 10 września, Zapisy codzien­
nie .od 4 - 6 p. p. przyjmuje kancelarja prócl. 

niedziel i świąt. 

Zatw. przez Min. W. R. i O, P. 

Szkoła tańca art. i rytmiki 

Stefanii Paszkówny i Tamary fióralskiej 
Gdańska 94, tel. 164-11 

przyjmuje zapisy od 2 września w godzi 5 - 8 wiecz do 
klas zawodowych i amatorskich przed 1 popoludniowych. 

Specjalna ldasa dzieci od łat 4 -- 6. 

Na sezon SZkoRo, 
Ksieoarnia n. f. OtelsbRrg~ lU i~1li 

uL ZłrOmsk~egD 41. l ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ul. Piotrkow$ka 18 'i!J r.u.;rhvó,-!!u 
pó'siada stale na sllł.adzie ,,,jełki wyJ-,}!' ·w·_, ,,', POd­
ręczników szkolnych dla szkÓł pcw~z(,ch".' _II " ., : :,;JUna· 

J zjalnych. Tamże kupno i zUlllill.1la Il:i:J ,' .myc:, 1,sią~ck 
.szl_olnych, 



~N~'r~. ~2~39~ ____________________________________ ~1~.IX~. __ ~"G_ł_,O~S_PORA~N~N~Y~'_' __ ~1~93=5~ __________________________________ ~1~3 

- i~rial 
-jmi~n " JlIłIJIOWIf:lJl LI zelz,t" b~uljon" ol6wki, Di6ra, farb" teklur,. 

= poleca na seson szkolny w dutym wyborze = :!:i~!li:a~:~:~re PO cenach rek I a m o w U c h! 

D Z i ś! 
o g. 11.30 prze'tł poło KonCERT 

POPULARNY orkiestry symf. 
pod dyr. Seweryna Pietruszki. 

Pr0gramy wielce urozmaicone. 

" PIOTRKOWSKA qq Dowośti _sezonowe, g~~aQ~~rJ:r~~'r:kq, . _ chle, DI:tuterję, pończoch" ręka. G I IQ łł A Z J U IYJ Żeńskie I Prywatna Szkoła Powszechna 
(Kałegorja A) 

im. ELIZY ORZE K 
kP?leca wb wlel- wlczki i t. p. po cenach Pfl!)'stępnych. lm w y o-r II e -

",! 
KROJU, SZVCIA i MODELOWANIA na Istniejących od 1902 r. 

i zatwierdzonych przez M. W. R. i O. P. ul. Al. lościuszki 21, tel. 141·91 
lJłłSIlł:U HIłOJIJ i SIYC:ltl zawiadamiają, jt otwierają drugi oddział klasy pierwszej i egzaminy syste­

mem lekcyjnym rozpoczną si~ dnia 5 wrseśnia. Zapisy przyjmuje sekretarjat 
codziennie od 9-14·ej. Dyrektorka przyjmuje cod.jennie od U-U-ej. y LA Dyr. Dr. Stanisława Lazarowa. 

ŁOdl, ZA I m. 3, leI. 231-03 s w 
Nauka odbywa się wedlull systemu słynnej $skoły paryllkiej .Eeole Mo­
derne de coupe de Paris". - Za gruntowne nauczanie gwarancja. Tl\pE!TY -J.kUFPlUSZ n,altEanRleJ wMflrAmleN PIOl!!!~!6~~ 45 

li Nadeszły ostatnie nowo~ci Kończącym świadectwa wg. ustalonego wsoru. 

CAŁY KURS aż do gruntownego nauczenia TYLKO 75 ZŁ. 
Kancelarja czynna cały daień 

Mi~~lynftro~owe la~a~y W [Jr~u' ,,~~ort .Pala[e U 

Krauser zwyciężył Borowiaka 
Prywatne Gimnazium masMie i SzMuła Powszechna 

I. KJlł:fNflSON ten ostatni już w 2 min. runął na-obie 
łopatki. 

Walka krzykliwego Zeisiga z mu-

Zapowiedź decydującej walki Krau­
~era z "Królem żelaza" poznaI1skilll 
zapaśnikiem Borowiakiem, ściągnE;ła 
tłumy widzów do cyrku. I istotnie pu­
hłiczność się nie zawiodła - walka 
była niesłychanie emocjonująca. Po­
znańczyk imponował swą siłą i Krau­
ser musiał się wiele wysilić, aby nie 
wpaść w zasadzkę. 

rzynem Thomsonem i Szymkowskiego W lodz·. ul Zawadzk!!ll 43 tel 151 79 
z Trawaglinim, rezultatu nie dała, a I ,. 'DI,.-
dostarczyła wiele emocji. Zgłoszenia nowowst~pującyoh przyjmuje sekretarjat w godz. 10-14 i 17-19. 

Szczególne zainteresowanie budziła Do przedszkola przvJ" muje slA dzieci od 4 -ch lał. 
~~~~~~ ~~~M~mi~ _____ ~ ______ ~~·~_~_~'~I. _________________ ~ 
a niemcem Schikatem. Tempo było 
mordercze i trzymało widzów w cią-\\' tr :t cciej rundzie, wśród Iliezwy-

"łej ci szy, Borowiak chwyta Krausera głem napięciu. ,V 35 minucie Schikato 
, . swój morderczy nelson. 'Vidownia wi udało się założyć polakowi bolesny 
zamiera; Krauser bowiem bezskutecz- klucz. Doskonały technik Tornow sto 
lIie miota się w żelaznych kleszczach suje wspaniałą parad" i rzuca, wśród 
pozna ,iczyka. \V 31 min. Krauser zdo entuzjastycznych braw, niemca na 
hywa się na nadzwyczajny wysiłek, obie łopatki. 
~tosuje kontratak, olbrzym traci rów- Dziś, ' w niedzielę, odbędzie się 
nowagę i pada na obie łopatki. Wi- match - -'handicap w stylu amerykań­
- ł ow nia odetchnęła. Borowiak naiwnie skim, na wyzwanie Schikata -z Krau­
Ilomaczy się, że uie bronił swoich 10- serem. Schikat złożył 50 zł. premji, je­
palek, natomiast dl!żył jedynie do śli Krnuser utrzyma mu się przez trzy 
ultawienia swego przeciwnika nelso- rundy w walce amerykańskiej. Spe­
Ilem. Ogłoszenie zwycięstwa wicemi- cjalne ~ainteresowanie bud~i. decydują 
strza świata powitano oklaskami. Rów ~ ~alKa. włocha TrawaglUl}.ęgo I: a­
nież oklaskiwano Borowiaka, który blsynczyk~em Tho~sonem. 
wykazał nadludzką wprost siłę i wiel- Kan~dYJczrk NIelsen _ walczy, I: Sę-
l ą ambic'ę kowsklm, zamteresowame budZI walka 
, J . Borowiaka z wielkoludem Grabow-
Przybyły kanadyjczyk Nielsen, tak skim oraz decydująca walka Miazia z 

brutalnie natarł na Karlewskiego, iż brutalnym Zeisigiem. 

~ ....••........ ~ ................................ . 
Do akt nr. Km 1796-34'1 Lek. dent. 

,,,~~~~~~~;~;:f;~>w~: S. Lewila-SIOCB 
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków _ 
111'.26, n:::, z·.tsadzie art. 602 K. P. C. DOWrÓClla 
t g'lasza, że w dniu 17 września 193~ Piotrkowska 80, I p. fr. 
l'olm o godz. 11 - 13 W Lodz!, tel 224-27 
przy Hl. Piotrlwwsldej 10, odbędzie ___ ..... __ . ______ _ 

~ię publiczna licytacja rucht'lllilŚct, Dr. med. 
a mianowic!·": kredens dębowy, po H ~l 
wocnik kr,;,!ensu, stół okrągły, 1 fo l".. U l 
tel i fi krzeseł, zegar stojący, · ta.p 
cz:tn obity gobelinem, szafa do gat 
<Ic!'oby o 3 drzwiach z lustrem, osza 
('cwanych nn, )ą~zną sumę zł. 805.-, 
J-tćre można oglądać w dniru licyta· 

ChorObv skOrne I weneryeane 

lachldnol 64 
telefon 185-49 

cji w miejsCl! sprzedaży, w czasie przl'jml,lje od 1111- 2 i od 7 - 8.JO w 
w niedziele I §wlcła od 10-12 w pol 

wyżej ozna~7onym. 

Hoi, dn. 29 sierpnia 1935 r. 

KOMORNIK: 
(-) Stefan Górski 

!-'pl'<twa. Jć, zefn, l\fonica pr!.l:c1wk9 
Jlawidow! Horowiczowi. 

Do n,kt nr_ Km 1500-V-1933. 
OB~VIESZCZENIE. 

Knmornik Sądu Grodzkiego w LI)· 
cbi, Leon Wąsowski, zamieszk:tty w 
Lodzi przy nI. NarutOWłCz~ 10 . . na 
z:ls::uhio art. 602 K. P. C. ogłusz:t, 
~;e w dt1ill !) wrZEśnia. 1935 r. o godz 
1 J rano odbędzie się licytacja PlL-
1·1i('zna r11chomości, naleźllrvcb do 
Wilh('lma L3.~kow"ktego, w 'jego lo 
kalu IV Łodzi, przy ul. TrnuguWt 
nr. 12, skla.dr.jących f;ię z krt'den 
!;U, pomoen~ka, serwa.ntki, z!1gara, 
r<ldjoorlbiornika, oszacowanych na 
łączną sumę fi60.- zł., które można 
<'i!lądllf' w dniu iicytacji w miojscu 
f'PfZed:lźy, w czasie wyżej oznaCZQ. 
~ym. 

Łódź, dnia 'Z7 sierpnła 193!) r. 

KOMORNIK: 
(-) Leon Wąsowsk\ 

Lekarz-Dentysta 

R. KrzeoiCBa 
Pomorska 30, tel. 206-53 

powróciła 
Ib akt nr. Km 843·35-IJ 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lo, 

Gzi rew. 2-go, zamieszkały w Ło.lzi 
AJ. I Maja. 17, na zasadzie art. (j02 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 9 wrz()~' 
nia 1985 r, o godz. 12, w dómu 
pJ'7.y ul. Piotrkowskiej 254-6 odbę 
d:";e się publiczna. licytacja ruchomo 
śCl a mianow_;'ote: -mebli orar. rolt­
S7yn, oszacowanych na łączną '3UffiQ 

d.52.1O.-, które można ogl~a.j 
IV dniu licytacjI w miejscu sprzedJt 
iy, w czasie wyżej oznaczonym. 

Lódź, dn. 23 sierpnia. 1935 r. 
KOMORNIK: 

f-) L. Hollas. 
Sprawa M. Ginsberga Drzociwk,l 

S!,iewakom 

Lekarz - Dentysta - DIJ\ lI(lNlóW 
SIaniSłaW 6ELBER6 N4 ROll SIIlOlNY! 
Zawadzka 14,tel, 108-33 

po~ró,il 
pr.Jjm. • god •. 10-2 i 4-7 

Leka,...Dentyata 

P. Slrauchola 
Narutowicz& 14, te!. 219-67 

DOWrOcila 
przyjmuje od 10-1 i od 4:-7. 

Dr. med. 

Iberl 60llib 
DowrOcil 

Akuszer-Ginekolog 
Piotrkowska ZI, tel. 177-50 

PrzyjmuJe od 4-6 po poł. 

Dr, med. 

KOMPASY od 75 groszy, 
TERMOMETRY, LUPY. 

p o lec a 

MAGAZYN OPTYCZNY 

SZYMON URBACH 
I.ÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA NR. 33 

,···········.···· ••••••••••••••••••••••••••• 4 ..... 

PRYWRTitiroi;;"iji.Pil'isKIE ł 
i.n • .J. A B A i 

oraz Pr,w. Szkola PnWlzecbna ! 
w Łodzi, Legjon6w 10, tel. 122-12 ; 

Zapisy przyjmuje sekretariat w godzinach od lO-ej do l-ej ! 
Egzaminy wstępne dn. 4 września • 

~/····················· •••••••••••••••••••••••• f -WolkOWYSki 
C!'o~!!!'t~~e~!!~. t~o~t02 I~na[y 

DR. MED. LekarZ-dentysta 

płolowe i ak6rne 
Margolis 1. K l f ~ l [l f l J KI 

P"y,mule od 8-12, 4-0 W. 

w nłed •. i ~wlc:ta od 9 do 1 po poło 

------ ........ ------
DR. MED. 

Klafallłilrgolis 
Gabinet fl.ykalnego lecKania 

Piotrkowska 113, 
teL 166-17 DOwr6cila 

godz. przyj~ć 10·1 i 3-7 wieez. 

----- ....... ------
DR. MED. 

AI~~!an~er MargoliJ 
Przejazd 20, tel. 112-81 
- Choroby wewnętrzne 

(SpeC!. łollldlla i kiszek) 

DDWr6cil 
przyjmuJe od 6 - 6 ppoł. 

Okuliata 
Piotrkowska 113, 

tel. 165-17 DDWr6cil 
Godz. prayj~ć 1-3 i 5-7. 

Piotrkowska 130 
Telef. 207-10 

P owrót:il. 

Centralna lIadownia 
Akumulatorów 
RADJOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
PlOTOCYKIaOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOtYCZANIE 
AKUMULATOR6W 

lódź 
PIOTRKOWSKA 167 

TEl. :! 5-21. 
NA TELEF. WEZWANIE 

TEL. 205-21 UL 
ODBIERAMY I DOSTAR­
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 



t4 ' l.rr-=-~,~POlf'ANNyn'_--:-....::I9:..::..::.:3o;....-____________ ~ ___ ~.rąr.;;;..r:......;:r.J9;;.;;..;... 

, -, 
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•••• i PRZYBORY SZKOLNE •••• w ftpr:!c:1 
., ~ U II U ~ ~~ Pióra wieczne i reperacJe 
~~~==~~~~:~= 

KUR Y KIłOJIJ, SZl'ł:IJl 
i l'IO flOWANIJl 

%IItwlep­
d.on. 

prze. Mln. 
W.R.IO.P. K, UfMAN ~!t!mnąa~jJ~'~ł~ 

front. TELEFON 207-23. 

Zapisy przyjmuje 
, kancehuja codzien­
nie od g. 10 r. do 7 w. 

OYle.Oa I Gimnaz·um eSkiego I 
Magistracka 21. lei. 134·11 

Dyrek[j8 II Gi zjum Meskiego 
Magistracka 22, te~ 134·12 

oyrek[jaGimnazjum .. eńskiego 
Piramowicza 6. tel. 127·95 

TOwarZUSIWa SzhÓł lUdOWShiCh W ŁOdzi 
zawiadamia.ią, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich klas 
szkół powszechnyeh przy tych gimnazjach przyjmują 

. kBneelarje wymienionych szkół w godzinach od 10-14. 
Egzaminy wSfępne odbędą się Ul dniach 1 I Z 
września br. Lekcje rozpoczną się dnIa 3 września. 
Wpisy dzieci w wieku od lat 4-ch do 

~RZE S'Z 
Towarzystwa Szkół Zydowskich w Łodzi 

I przyjmuje kancelarja Przedszkola ul. Sienkiewicza 26, 
tlll. 245-36 ' 

• , 
d Prywatna Szkoła Powszechna 

i Gimnazjum Męskie 

Siowarzgszfo-a §Z ioBnelio 
im. Wł. SI. ' e • 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 114, tel. 243-55 
zawiat!lami~jlt, że sekretarjat przyjmuje zapisy nowych kandydat6w 

do wszystkich klas codziennie od god:.r. 9 do 14 i od 17 do 19. 
Egzaminy w8tępne odbywać się będą w dnIach 3, 4 i .5 września rb. 

o god:.rinie 4-ej po południu. 

lipcowy, deserowy, świeżego 
zbioru, gwarantowany czysto 
pszczelny pierwsze,i jakoścj, za 
pobraniem pocztoVl'em 3 kg. 
7.20 zł., 5 kg. 10.70 zł. 10 kg. 
20.70 zł., 15 kg. 30.40 zł., 20 
kg. 40 zł., koleją 30 kg. 59 d., 
60 kg. 11;) zł. wraz z dostawą 
i blaszankami, franco, wysyła 
"Pasieka'" Trembowla. Nr. 14 I 6 (-) IIlidźurlackl (-) Kaczyński I 
Małopolska. - Na ządania bez': .!_K.ie.po.w.nll!ikIlS.Z.k.Ol.y·_~ ___ II!I1 ___ ImEi3IiDByriBeii!lkta:05i11'. __ 
płatnie nauczamy naszych od- . 
biorców fabrykacji miodu do :---------------.----
picia. Z prawami gimnazj6w- państwowych. 

UWAGA I 
Wł1iśc~r.iele przedsiębiorstw, 

I 
zerwiJoie :: przestarzałą ... 

księgowością! 

&imnazłum leńsRie ' .. W I E D Z " 
i Prywatna Szkoła Powszechna L MA6ALlfOWfJ 

. ,UL Prez. NARUTOWICZA 17 
}{ancelarja Vl'zy!muje ,lIl1pi.y nowowsfępujllcych uczenie 

_, codlljennie .od· 'O-14'ej i od 17 - 19-ej 
LekcJe rozpoczynajil się ' dn. 3 września o godz. g-ej rano. 

- Z pełnemi prawami gimnazjów państwowych KATf60RJA R -I 
Gimnazjum żeńskie 

i Szkola 'owslechna żeńska ' zaos:IIczędza 700/0 pracy i cza­
su. Pisze sIę tylko Jeden raz, 
8 otrzymuje się co dzień bilans. 
Wszystkie ks ięgi odpadają, 

I TM. !!f ul. w~~ań! J. Tel"!!ł I 

I Zapisy nowowetępujących uezenic przyjmuje kaneelarja I 
codziennie w godzinach od 9 do 2 i od 4 do 6. 

Początek zająć dnia 3 września o g. 10 rano 

lwi~IR~ law. Je[~ni~ów PnemYJł. Włó~iRD. w tO~li 
,podaje do wiadomości, te Sekretariat 

Państw. SZMUłU Techniczno-przemusłowei 
ul. Żeromskiego 115 

~yjmuie sapisy kandydatów na słuchaczy 

KIJlISÓW WIIEł:IOIłOWl'ł:lI: 
przEldzalnic:zego, tkackiego, dziewiarskiego I far-

biarskiego da dnia lO-go września b. f. 

ltgłlamin pisemny z języka polskiego i arytmetyki odbędzie się 
11 września b. r. o godz. 17-ej - Początek wykład6w w dn. 
\2 września o godz. 18.30. - Sekretarjat czynny codziennie 

z wyjątkiem niedziel i ewiąt od 8-15. . , ,W5@ 

• • 
- ~IH~tA lfnlKA P~l(MJ~t~W~ -~1~P~DA~[IA ~ 

ItOW8lZJSZRnia "SłUŻba Obywatelskf, lód!, Wodna 40, 111.177-13 

iM 

pJ'Ienoszeń niema, 

KsIęgowość robocizny, metodą 
pr:.rebltkow/ł. Zeprowad.am 
też Inne systemy księgowości. 
Sporz!ldzom bilanse. Kontro­
luJę ksi~gi handlowe I t, d. 

• . P eUler 
Łódź, Kopernika 57 

Tel. 188-83. f 
Do sprzedanie maazyna do 

alegowania i pisania. ~ 

m • 
ORVGIHALHE PROJlKI 
uMIGA~NO-

N EIWOSI N" 
R,M.S.W, "!IS99 ,..~ ~3 

~Z~OGUT'KIEM~ I~ ..... ,,"" rJD KOJĄCYM BÓLE ~~, 
ZASTOSOWANI&. : 

B(łl!E!·I:~ 
MIGRENA, NEWRALGJA 

[OCoJI_ł:):~lW 
GRYPA, Pl=lzr:ZII;;8IENIA 
B o L E ·:ARTRETYC1.NE, 
5TAWOWE!l'i05TNE iT.P. 

: 

ŻĄDAJCIE OIlYCil,.,AlIIY(1I PQOIZKÓW 

w Łodzi, ul. PIQtrkowska 187, tel. 177-35 
lIawiadamlają, te lapillY nowyoh ucsenic puyJmowac będzie Irance­
lapja Gimnnjum • godz. od 10-14 Cl()dziennie, począwszy od 
dnia 26 sierpnie r, b. 

Egaaminy, .s~pne odb~dlł. się dnia ! I 3 wne§uJa od II. 10 rano. 

.Dyrektorka Gimnazjum (-) A. SKRZYPKOWSKA 
..................... mE~.as ... 

Odlł!wnia 1~laza 

" , 

łódź. Kiliiiskiego 121, tel. 218-20 

Wszelkie o d l e w y z ,szarego żeliwa. 

WARSZTAT MECHANICZNY. 
(en, zriacznie~bnii:one. 

~-----,--------------------~----------~ " fili Ił pg. ostatnich modeli 
wy konywa najtanie,l 

ZAKŁAD KUŚNIIlRSKI .' YlilE 
Łódi, AndrzeJa 1. 4.1101 JE f((KI 

P~Jmute w8selkle .oaoły; woho!laQ Łódź, NAWROT 19, sklep frontowy 
puyJmuie zapisy do oe w Baltres 0.,,810176nla slIIyb, froła , tel. 210-50 

,oWłlnla, cyklinowanIa i drało(pllnl a 

2E2fHABR.KO Ci UTEK 
SPRIZEOA.JĄ APTEKI 

2-lełniej SzkoIJ Przemysłowo-Gospodarczej _-=-____ posad.ak. SprIIQtanłe biur i mles!Jka6 
Rocznej Szkoły Gospodarstwa Domowego o.ac_ pakowanie okien I dr.,,1 De 

INSTYTUT i SZKOŁA KOSMETYKI 
Zatwierdzona pr3ez Min. Op. Sp. 

na Kurs dla Wychowawczyń Niemowląt ., p R 'C A" CeD:I:':~Ie. 

I 
Szkoła mle4ci we własnym gmachu, urządzonym według najnows.ych I 1& 10el-4Y pr,.. tltm, RES"~-' 

wzor6w szkół zagranicznych tego typu. Kursy Zawodowe Żeńskie przy Czynny d~ gOd8. 7-eJ, ul. Sienkiewicza 37, fel. 122-09 
Szkoła posiada uprawnienIa SzkIiI PańsfwoUlJeb Tow. Szerzenia Praoy Zawodo- , I Pocsątek 15/IX 5-ci o miesięclInego 

wej wśród Kobiet Żyd. - - .i:..,,- kul'su. Wszystkie dśfały teoretycz-
Absolwentki Szkoły łatwo otrzymują posady. Ił O 1m JI.\ D N I Ja ne i praktyc:&'ne nowoczesneJ kos' 

W 61czańska 21, tel 167 15 .K Hl -.Hl metykl.llośó słuchaczy o ~rani czon'l I 
_1IIIIlii_1I!1!I~1Dm.zIi!l.'i'.lEllllmr::::::illlIlr:all"!:IIII __ EI1I __ "___ pr:llyjmuje zapisy na nast. dslały: W ( H f H ~ l ~ fi I [ I·H A I Be.Płatne.~;~5~a~Y7~:'ormaeje j I 

l'I - l'I40 

Przedszkole i 7 kI. Prywatna Szkoła Powszechna 1. Sztuka stosowana- . ' _ 

k · W h "" · II hafciarstwo M J Ul fi. 
p. n." a u a I 'C o w a n I e 2, Krawiectwo damskie - PiotrkowSka45tel.147-44 .'Ir am~s w. nOderSOR 

w Łodzi, ul. Piłsudskiego 62 krój IIEU!!EIIIE CHORea W'EItBIlIYCrUIYBH nauc.yc le l 1ęz. ~n?'e'sklego 
Zapisy uczniów przyjmuje kaneelal'ia szkń).. codziennie od 10 3. Gorseciarstwo- krój IIU1RIIUH l IIEKIIUBbHYCH SS r(ł(~ł 

-ol V>J 4 . ~.'b~niarstwo.kapelusze 
do -13 i od 16 i 20-ej. Opłata przystępna. Z a r z ą d: , 5 . t,Heliźniarstwo- krój Kobiety I dzieci puyjmuje kobieta- Piołrl'iowska 55, tel. 112-14. ' 

I 
6. Ondulacja ezynn~ od 91:!:~:II do 9 wie CIS. ~- - -----

PRYWATNA ' 7. Manicure p O R A D A 3 I 'B 11 !'ok II 

S Z K D t.l\ P O \II S Z E B II Ił R (tj ~ S K R Sekreta1~ t;yt~~~9~odz. od I • _ g _ uznane przez · p~s:;~Olny , ! 
& ł IW' 1łIJ lA '1V J ITI ... !III ~ 6: lU' I': ' . ~ Kursy JrązWków Obcych: I U ni 1~ 14 I!L ' W ru rll "all L ... . I Instytut i Szkoła Kosme1yki = pojed~ńezoi i ~r:~~:h grupach = 

s prawami gimnazj6w państwowyc • p R Z Y C H D D n I" t MI -"O S ł :'924 1'1 • za w. prze. ' n. p. po. W ,P. ' . Studjum tlsndSowe II 
Towarzystwa Szerzenia .Oświaty i Wiedzy lł N W" Ił" D .: l II b . 

Technicznej wśród Zydów w Łodzi W B Ił E R D la D li I cz n A 1'.. • • II., = kslęlłoWO§ćo :J~.~u~ąsC~\d c h Sy_: 
P k 4e 48 Telefon 106 64 I h PIOTRKOWSKA ,92, tej. 169-911 • etem6w, arytmetykę i korespon- l: omors a u· • • leozen e ~h.okr, r:enfH'JcznJc ' l>oczlite"'51IX rb. . ~ dencję handlową, stenogpafję,. 
Kancelarja przyjmuje zgłoszenia kandydatów na nowy rok .lIkol- 6 ,ch 5-alo-mlea. kurs. W.:iy8Urle ' d.iały te-, : prawo handlowe, podatId, usta- = 
I\y codz. w g. 9-14. - Czesne II: zł m'lell·enn'le Zawadlka 1. tel. 122-73 oreiycm. Iprakt,czne nowoczesnej'. wodawstwo socjalne i język an- • 
• S.leole Powszechnej Wynosi 'II. -., k k' II ~6 ł h k() • I k Z " l i . • 

E".aml·ny roapoczn" si" 3 wrzes'nl·. ' od 8 do .. . osmet, I. o s uc Dcse czy oera- _ gie s i. IIpisy1 ~·1 215·8 • 
... u • ...... ~ CS)'Iln& r. .. Wlec", .tUnona. Be.zplałne pro,~ramy, infor-' . ~ . A N D R Z· E J A ~. 

Zajęcia ro.poczną się 6 września o god:r:. 9 pal\O PonId. 3", 1DacJe i nplSf od, 10 pano do 7 w. • JJ JI • 
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D óTKISZKOLnE 
KU UJCIE UZNANE ZA NAJLEPSZE 

zeszulu szMolne, brulionu, hlohl do rQsunBDW I wszelkie prą­
bory s z k o I n e 

• 

OSIROWS If60 
• PIOTRKOWSKA 55. TEL 203-54 

Q 

(f(IKI BO SIYN\' ~~~:~Z~~dział IZbY Polslo -PaleSIUÓSBieJ 
Piotrkowska 113. 

I········OGLOSZE lA 

II Nauka j urrcbmuanłe I 
110· .. F 

DR. IRENE JARBLUM, PRO­
JrESSEUR DE F~ANQAIS EST 
REVENUE. KlLlNSK1EGO 44, 
TEL. 258-18. 

~IEMIHJKIEGO udziela dr. fil. ab 
:.-C'lwentka. niemiecldego uniwersyte 
tu w SzwajcarJi. Literatura, grama. 
tyka. konwel1Sacja. Przygotowanie 
,io matury. Tra.ugutta 6, porij':l 
w~każe. 

OSOBISTOŚO, mająca stosunki w I 
przemyśle i handlu poszukiwana., 
Zgłoszenia no a.dministracji pod 
"Dobry zarobek!'. 10071-4 

I 
Na Sezon Szkolny 
Mundurki Fartuchy Przepiso. 

we oraz Kostjumy 
Gimnastpczne poleca 

M. GLASS 
Piłsudskiego e 9. 

ONIEWAŻ!\IA się zaginiony weksel 
z wystawienia Erwina P~·t.1ra na złe 
cente Bra.c,ia I. i H. Dobraniccy, w 
Łodzi na zł. 180._, płatny 20 wrzos 
ma 1935. .~ '~.' <-1,'0: I PosadJ I 

____ l ....... ---__ ........ =.=-_______ ;::::..-=-aiiii 

R Zl.OTNICK A powr6riła.. J\lasa­
:iystka-Fel('zerka.. Piotrkowska 83. 
... ------- ..... _. ---

POSZUKUJEMY jeszcze kilka pro 
pagandystek. Zgłoszenia przyjmuje 
,Siew", Lódź, Leazno 22, codzleDoie 
w godz. od 9 do 11. 

DO WYNAJĘCIA 
BUDYNKI FABRYCZNE: 
1 szed :telbet 400 mtr. kw. 
1 suteryna żelbet. 260 mtr. kW". 
1 sala fa.bryczna 120 mk kw. 

POSZUKIWANA instruKtorka &a.- Wiadom~e: Śródmiejska. 22. 
wiectwa. -<izraelitka). Oferty "P. R." _"", ~_ ............ __ ......... ____ _ 

'.; ,- " ~~:j;;, 834--4 
DO WYNAJĘCIA od 1 październi. ' +"1 ka r. b. 4 pokoje z kuch.!llą, słonee\! 
nB, z wS7..~lkiemt wygodami, od za. Lokale 

1I:. _____ LlIo ___ .a:::::: raz 2 pokoje II: kuchclą, wygody, 6. 

.. POI.Rr.:cn'~ Piotrkowska. 83, fr. I ~o Si~rpnta 37. 297-3 
j;. tel. 141-02, poleca mieszkania, __ .......... _____ _ 

----- -- _______ .... sr... ZGUBIONO weKsel in blanco z wy 
WRÓCIŁEM i wznawiam lekcje an, stawienia. R. Piotrowski, żyro J 
g ic/sY it'g~ A Upszt'3jn. Lipowa 1. Piątkowski. UnicważniJa St. Pardo~ 

POSZUKUJE posady do niemo 
więcia lub starszego dzieck~ 
pielęgniarka z Uk0l1czonym 
kursem pielęgniarskim w 
Gnieźnie. Zgi.erz., ul. Piątkow-

lokaJe, sklepy, domy, pokojf:\, gar· POKÓJ umeblowany dla pojedyil-
eoDiery od 20 zł. \'zej osoby do wynajęcia. Kilińskie 

ska 18, Dolil'iska. 10370-2 
------- , go 30, m. 21. . 
KOMFORTOWE 6, pokojowe miesz· 

:,:ADEl\IOISELLE Marie enseigne 
:tnglais, francais allemand Corre6-
l~ondance. Vmr de 1~ et 4-8. 
Piotrkowska 24, log 7. 

!:: ......... 

t.ódź, Słoneczna 3. _'i.'.A:;:E;. 
~.:-, - . __ .. ~ 

------' ...... - .......... --_ ... _... FARBIARZ obeznany w farbiarni 
LEKA.RZ - DENTYSTA poszukłwa. Inaterjałów luźnych _ poszukiwany 
11a do dułn-ze prospoJrującego ga- 11Ia brbiarnl zarebkowej. Oferty dl) 
binetu. w Łodzi. Oferty "Dyplomo- administracji "Glosu': pod "Far· 

kanie w narcrłnym domu, N arut(J 
w1cza. 16, na IV piętrze, winda, cen· 
tralne ogrzewanie, cd 1.10 do wy 
Ilajęda. W'iadomość u admtnistra.to· 
ra domu Folmana, te1. 150-12, od 
15 do 16 t od 21-ej. 

SŁONECZNE 4-pokojowe mieszka ' 
nie z wszelkiemi wygodami do wy' 
l1ajęcia. Piotrkowska. 200. t1!]. 
182-98. 

FRANCUSKIEGO udzielam. Ceny 
L~:!'dw przystępne. Ki1ińskiogo 41, 
lewa oficyna II piątro m. 19. Zastać 
cd 10 -12 i od 3 - 5. Tel. 2tl-12. 

wa.ua<!! , "f~y.:;>.:i1l±: ',;.,G;:ff{aj~~: biar~'~. -z ______________ IIII~' DO WYNAJĘCIA' '00 zaraz saln: fa i 

itorll elektrllczne nowee&iuiuwane , ~w g Ś ID i C!. n ii e 10 D .y ~:~=~;!:~~ś~~;~~!ć~;u!d' 
:-rAUCZYCIEL gimnazja.1ny Qdzie1a 
bardzo tanio matem:l.tyki, fizykt. 
Przygotowuje do matury. ~omorsk3 
nr. 2'2, mjP97.l::. ~5. 

JI J 35 wego 66, tel 204-68. ;;w.~ 
Spr.edd ł zllmIIlDa. ' W,poł,czanle metor6w Doraa gr. _._t __ -~l ...... '"' . .. __ .. ' "'"_ ""!'!!!!!!!I'OI!!!". 

POI.ONISTKA poszuKuje tanm go­
rlzin w gimnazjum. Oferty pod ,'peł­
ne kwalifikacje". 

BUCHALTEBJI włoskiej i ame­
rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyuez~ za 
25 zł. Skró~ony kurs w CIągu 
l miesiąea zł. 15. Pissnia na 
maszynie 6 zł. Udzielam r6w-

Warszlal ReDeraQ jn, .as •• od" SOclOWll i waflem aelroladoWJ1D 

Naprawa i przewIjlIn'e wszeJllich motor6w elektrycsnych. 
W,konllnle szybkie f solidne. 

INRALACJE SllY i śWIATlA 
Inł. S. lfDfNBJln, IaÓDŹ 

W61czafiska 35. - Tel. 205-59. 

Slkota lao[Ow Karola Trin"hausa 
Andrzeja 11, tel. 207-91 

Nauka odbywa się w grupach i oddzielnie, kancelarja 
przyjmuje zgłoszenia codziennie od godz. U-ej rano do 

godz. IO·ej wieczór. 

0J'8JI 

KOI4(Jf · JJlIłSKlf 
I 5·da dan DO 90 gr. 

poleca 

Cukiernia "ID Ó D lO" 
Przejazd i. - Tel. 209-87 i 133-72 

"t . ~~~~p • ,
7 : 

, ..... :....'. 

nież korespo??encji i arJ:~me~- POSZUKIWANE . k . 
ki handlowe] l stenografjl. Ki· . mIesz aUle 3 - POKOJOWE mieszk'aniel 

holem i wszelkiemi wygodami 
oraz służbowy w domu skana· 
lizowanym i wolnym od podal 
ku lokalowego, dQ wynajęcia 
Ul. lLegjonów nr. 44, przysta 
nek tramwaju nr. 17 pil"zed do· 
mem. Wiadomość u dozorcy, 
lub teL 224-40. 10373-2 

ODN AJMĘ słoneczny pokój 2 ucwn, 
z eałodziennem utrzym!lniem. Piotr 
kowska. 82. Wiadomość: GłówD& 9, 
m. llb, 10 - 18 t 15 ~ 17. 

DO WYNAJĘCIA od Zlll'3Z 3 pokl' 
je z wyg('dką na mieszkani9 luh 
lokal handlowy. Wiadomość: Sien 
kiewieza 29, tel. 220-59. 

liIiskiego 50. Poprz. oficyna 4-5 p.okoJowe,. słoneczne ~ w.y~ 
l piętro. Dla zanisujących się godallll w o~ohcach Gdanskie] 

b 20 oc - - Bandurskiego. Oferty mb. 
w . m. pr. ,.I-sze lub lI-Rie piętro" do 

e, _ I administracji. 
IM KUpno i sprzłdai. 

KOMFORTOWE świeżo wyre. 
montowane mieszkanie 5 i 6 . 
pokojowe, hol, centralne ogrze 
wanie, bojler, różne S1Zafy, o 
raz 3 pokoje z wszelkiemi wy 
godami do wynajęcia przy ul. 
Narutowicza obok Placu Dą­
bro.wskiego, tel. 153-55. -2 

;\OWA parcelacja. zatwierdzona. 
:":przedaje się place r6żnej wtelkości 
od (-iDO metrów, hlisko ulicy Pabja· 
nic:kiej. Pl'zystaJlek tramwajowy na 
llliej8C:u. 'Otto Krause, Łótlż. P3.bja­
l!icka 4'1. 823-fl 

------ - . ....,., .-~ 
GARSONIERA poszukiwana w 
śródmieściu. Oferty pod "M" 

Na sezon szkoln,!! 

1 - 2 HMt::BLOWANE pokoje ewen 
tualnie bez mebli z używalnością 
telefonu i łaziemki zaraz do oddania 
Cegielniaua. 4. m. 7. 

Księgarnia i ma~eriały piśmienne 

l. KRYSIEK, Pomorska 15. 
Najlepsze źr6dło zakupu nowych i używanych ksi~tek dla szkół 

wszelkic:h tyoów. . 

UłtAGA I Za ksląilli uływane płacimy naJwyuze cen,. 
WĘO [EL pierwszorzędny w plom­
l-owanych workach dostarcza. do 
Ii!ieszkań po 5.20 korzec. Dzwonić 
l!.)~,3i5_ składać w administracji. -3 ODNAJMĘ pokój umeblowany solid L1WUCH panów poszukuje pokoju 

ladni.) umeblowanego z pianinem i 
utyW'a.luością telefonu, w okolicy 
Traugutta; mies. zł. 60 - 70. Ofer. 
t.y sub "Z. K..!'. 

PO 1.000.000.- Zło. 
tylko do Kolektury K"rt WYTR2YC 
ł'.6dź, Plofrkowlka nI i U-go IIlsfo­

pada 37a. - P. K. O. 68426 
Losy 4·ej kl. Sil jesscze do nabycia 

I Róine I 
wL 

DYWANY Perskie, krajowe, ręcz­
ne i maszynowe naprawia artystycz 
ny zakład naprawy usrLkodzonych 
Jywanów, H. Milgroma, Kilińskie-
go 18 719-5 

ZAMELDOWANIE i wymeldowanilł 

IV Ubezpterzalni uskuteczn.iam za 
zwrotem kosztów tramwajowych 
Zgłoszę się na wezwanie telefonicz­
nr nr. 1815·67. uda.ńsk3. 37, m. 22. 

BUCHALTERJA - kurs całkowi 
ty, opłata przystępna. Nauka pisa. 
nia na maBzynte 10 zł. Zaprowadza 
my księgi i sporqdzamy bilanse. Ce 
,gielnia.na. 25, m. 35. 

- - nEmu panu. Narutowicza. 56, m. 2.~1 
PANNA w średnim wieku, zupełnie 
lIagosp.1,larowana w jednym pokoju 
z kuchnią, przedpokojem, na 
Iszem piętrze z balkonem, poszu­
kuje sl1blllkatt'rkt izraeHtki do 
wspóln8go zami(;szkan:a, ewe;ntual. 
n~e ze stołowaniem. Oferty sub 
,.Ch!'. . ... 

DO WYN AJĘCIA od l-go 
września w nowym domu przy 
ul. Kopernika 18, 4 pokoje z 
holl'em, centralnem ogrzewa­
niem i wszelkiemi wygodami. 
Wiadomość na miejscu. 

344-3 
-------"!!" 
DO WYN AJ'ĘCIA luksusowe 4-po­
kojowe mieszkanie z hollem i wszel­
kiemi wygod:?mi w nowym luksuso· 
wym domu przy Al. Kościuszki liO. 
Ogrzewanie centralne - lokalne oraz 
winda. Zgłosić się od 11 - 1 pp. 
iod3-6. 

DO WYNAJĘCIA. w willi - ogrodzi(> 
8 pokoje z kuchnią, wszelkte wygo­
dy, gaz, elektryczność. centralnp 
(.grzewalllie. Przyrodnicza. 24-26 
Dojazd tramwajEm nr. 5. TnfmĄ 
t<;lef. li;4-10 11-16 i od 20. 

Ii·POKOJOWE eleganckie frrottowe 
mieszkani!: z kuchnią i wygndami w 
('zystym i spokoj;J.y'm domu do ·wy­

==--~--.::II------__ ., najęcia natychmiast. Andrzeja 31, 

l ~!~!P..z ~J !.~!!! :::JĘ mieSZKania !}-poltoJ'o-i Lekarz weterynaryjn)' 'l'I Ja n - b wego z wyg'Xlami N1ie wyżej drugie 
~ • Hl. K e I , go piętra, w gódmieściu. Tel. 215-8;:; 

I 
przyjmuje cod%iennie od 9 do 

1 i od 4-7 p. p. 

Szczepienie i strzyże­
nie psów 

~ Nawrot1a, II p. Tel. 175-77 I 
~ Ceny lecznioowe. 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi z wszeJ. 
kiemi wygodam,t I piętro, wyremoIj 
lewane od zaraz. Legjonów 17. 
WiadomoŚĆ u dozorcy. 39"2-8 

DO wYNAJĘCIA od 1 pażdziemtK:l 
front, pluter, trzy pokoje z prz9d, 
pokojem, kuchnią., służbowym i 
wszelkiemi wygodami. Narutowicza 
nr. 30. 'Wiadomość: front l -sza pię· 
tro, m. 4. ------------
DO WYNAJĘCIA !C'łoneezny pokój 
umeblowany. Dr. Sterlinga 22-5. od 
drugiej do C'Zwa.rtei. 

POKÓJ 1l1Jle6l0W'ally r 'od~ 
w€\jśetem. ta.nJio oddam. Cegielniami; 
nr. 30, prawa 'o~e~ n :wejście, 
n piętro, m. 26. ' .. ,., 

, PIi' t 1 EJ? I 

Dr.meCl. 

S.lrrńsk 
Chor. 86rne I wenerro­

(hobleły I dEleoi) 

SIODllawl[IB lł tulRt 146-10 
gode. pr-yJ. od 11-1 l 3- 4 SJP ---_ ..... ~----

Dr. med. 

H. W 1\ J S 
CHIRURG 

mieszka obecnie 

Piodrkowska 12 
telef. 148-01. 

Zafwie!'dzona przez władze państwowe 
Szkoła kosmetyczna dora med. 

M. LEWlnSOnOWEJ 
(kierownik dr. med. M. Heller 

Łódź, Piotrkowska 88 
Kurs nauki teoretycznej i praktyczn. 

4-0 mlesięcsJlY. 
lnformacje i dpis)' na mieJsft 

--------------------
Doktór 

S. landelsOl8 
powróti ił 

• 
tel' 122-02. 

DOKTOR 

Speci6lista chorób , skórnvoh 
wenerycznych i sekeualnycl! 
-Polo dniom a Z8, foL ZOI·93 

przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. 
w nledslela i ~.Iqta od 9-t pp. 



Nr. 239 

• 
WELWETY, TRANSPARENTY, WEŁNY I JEDWABIE 

w zupełnie nowych w,robach i wiązaniach. 

Nzczegó]nie o1fjcje zaopatrzone zostały działy na: PALTA I SUKNIE W NAJNOW _ Równie! duży ~b~r materjałów na szla-f.r0ki . 

SZYCH GATUNKACH, jak: KLOKET, MATLASE i inne wyroby żakardowe Cenu IradDCUJme beZMO~hUrenCUJDe! 

DR. MED. 

• J 
S ecj lista chor. oczu 

r6 ił 
Traugutta 12, tel. 175-10 
przyjm. od 11-2 i od 5-8.30 w. 
- -~ Lcl(Mz:'dentYsta -

Hfl(HA K~ł -lfWmWn 
, -Sa 

Andrzeja 27a, te]. 249-8!. 

~r. me . 
Spec. ch i'ob wsnerycunzch. mo· 

c:r%opłclowych ł ek6rnvch 

Trau utta 8. Tel. 179-89 

tO l, 

i SZKOŁA POW SZECHnA 
H" 

w łodzi, ul. POMORSKA 105, lei. 132-18 

Podania przyjmuJe i informacyj 
udziela kancelarja szkolna co­
dziennie od godz. 11-e; do 13-ej. 

Początek zajęć we wtorek, dnia 3 września, o g. 9. 

~---------------------------r. . 
AKUSZER-GINEKOLOG 

przyjmuje od 2-6 i 6-'1.30 w. 

Nejtenlej Tylko w 

~• LafwoYKOWYSKi 
NDrutowlcza 11 

tel. 137-70 
maZKI dsieclęce, 

• e .21 · 
Dr. meCI. Lekarz - Dentysta 

S_Ja! 0 •• ,6. w! ..... ~.~ Feliks 
sk6rnJch i seksualnych 

powrócił 
Andrieja 5, eelef. 159-40 
C).."maJe od 8-11 ra no i od 5-0 • 

• Dle"-'ele i śwfęta od o-t ł 
1!!!!1 ___ --- - -----,.. 

Dr. med. 

mieszka ob:cnie 

Zamenhola 1, tel. 139·26 
przyjm. 16 - l i 3 - 7. 

. 

DOKTOR 

.la o ski 
Spsc. cborab UfSn .. ,CIUJC:" 

IlllDalnych I skapnJeb M. RUnD~lI[1 
Gabinet Roentgeno- i §wiatlolecznł.., 

AKUSZER-GINEKOLOG PlOT RKOWSKA 70. Tel 181-8. 

Pomorska 7, tel 127-84 Pr.,JmuJe oft 8.80 dG 70.30 nDo. OIJ 
PłZyjmnje od S-ej do lO-ej rllllO 1-01 do dg·~ pp., od 6 do 8.30 wf ... 

d '" ~-7· · • Dle s,oI" I ... ~ Gd So-r l o ~ Wlecs. 

Pn:ylmule od 8-11 I od 4-8 wiecs Ilndrze&a II tn) z,a gZ 
w nle(;z ,ele I święta od 10-1 2 pp. n . 8....., . ,u- IitUKR metalowe i polowe, IIIATERIlCE 

r6żne, WYZYI'IJIUIZKI, bODOWftIE. 

DOKTOR Dr. mea. 

z. Henr, owski ił. ~~~~~ _ "-~._A __ 

",ka .. - O.ul".. . Dr l 6 
III. f v U l R ~ \lj A • REN;GENOLOG 

RóCltA p o Ł U D N I o W A 

choroby •• wnqtrz ... Specjalista chor6b wenerycznych 
sk6rnych i seksualnych 

przeprowadził sią na ul. D O • r 6 C I ł 
SIĘ PROSlIO TraDDUna 9. ~n~I.J' go::t. pny~ ł - ł P. po 

~ 

powró(il. 
LVA' pr.,lmaJep8n6wod8-U i od 6-9 w U ll'Op a 2 
ILI\.M • nled •• i ś.tota od 9-U.30 I» .... 21 

~:tW:!~~.!.ill.~",ół'.vI..I.AI:i'UII· W.AISZAVIa PaDle 04 to-U • ł o-e •. 

ciUł~:~:: stoluicie 1'I1ł:UEl N ~':""!IIłPOZl n 

HURTO Nil OPON WSZELKICH MAREK 
i CZĘSCI ZAMIENNYCH -

WYł.ĄCZNA REPREZENTACJA 

•• JD8CHIPI fiJ!!,~,,-łł!!pJ,~!!!!a 16, tIl '1Z8-lD 

• '. 1'1r, med. ! munou HIILPŁAw9ZCZaE SZLKOLNE Apote
N
C8 DOLEUiii"owms1P9SJft ~en.y '-N---. -łlmllZiiEl:all~ . I • (ZIELONA) mSkle arO'.W.łza 10. TeL ZłI-g] 

S~f~:~~ ~------~-n-I-~~~-t-a-pe-'-Di-OD-J-b-Jt-I-u-a-~-ft-~-~-I-~~1 I,NaszaSz I" 
UL. Pi~IR~!~~IUl 90 . Kursu iOlu,8Ięslvcii"I %eioilOmaniB prywalna t~~:::=,J:\YSzeChna 
PrZiyjmuje od 8-2 l od 6-9 wlecz dam.klego i d.iecinnego oraz oddział blellinlarstwa .. twłer- nowocześnie nrz"dzona. - Ogród szkomy. 

'N niedl, I święta od 8-2. dsone prlle. Mlnlał. W. R. 10. P. za nr. 8247 MIał,.,nl Poradnia n.vłholomcsgs. _ Nauka __ ł'-' 
ł.dd~ "by RlremldlniczeJ, Profesorki M&:I d",l. pnes r'1 1")& _.,-JU 

AkademJę Perrekq i j~zyk6w oboych. 
P. 51 f J N f I N K I E l Kaoeelarja esynna w godz. 10-13116-18 

AleJa I Maja nr. 20 (róg Zeromskiego). Tel.f. 236-27 procll niedsiel 
Metod. nauczania łatwa, dostępna, praktyczne I ~re- LucJa Zengsonowa 

bleląoe samodzielność. . B. Lebenhaftowa 
Po końcowym egEaminie świadectwa. Opłata pnyatępna. \.-.. 1131-________ ..... 

DO ur6cił Informacje i sepilły w kancelarji kursów od 10-20 god~ codz. 

------.-----------
Dr, med. 

C~ ~ UGZ~ ~o&a i g8rd~ ~~~~~~~~~~~~~~~P~,~os~pe~~~~be~.p~~~fu~e~. ~~~~~~ Pr- yjmuje od 10-12 i od 5-7 wiecI. ~ p .. _______ Imi3I1iii1_=:IIIID3II-.. 
\IV nie<::lliel(O i święta od 10-1 ppoł. 

Piah·liOWS" a 68 tel. 112-20 HIENY lOW 
PRACOWNIA LEKARSKA T-WI SzeReoia Oświaty i Wiedzy Te[bnitIoej wśród lIdOw 

fira me~. R. Śc!esińslliei Łódź, Pomorska 46:: Telefon 1&3·80. 
. bakterjologa WYD ZIAŁY: 

dra med. it ŚCIBSińskiego mechaniczny, elektrotechniczny i tkacki 
histopatologa !gloszenia kandydatów na kors I-y przyjrooie kancelarja SZKoły codziennie 

OBECNIE od gods. lO-ej do 14-ej. 
ul. Piotrkowska 164. tel. 207-12 ... Eglaminy sprawdzające rozpoczną ei~ we wtorek, dnia S-go września r. b. 

.,------.------------------------_1 

SZli lił Kopułł(e 
Z l-gO źródła 

Wielki wyb6n 
W6ZK6W d~leci~ych ŁÓZEK komodo.,.. 
Ł6ZEK metalowyeh WV:łYMACZEK 
MATERACY wy§oielanych Ómarlri ,Rub_· 
MATERACY spr,=żyn. LOD WEK 

.Patent" LEŻAK6W. HAMAK6W 
ŁÓZEK polowych ROWERÓW i dre:tYD 

w fabryc2ny~ DOBROPOL" .t6d-t. PI«?trkowskll 73 
- - skład.le " w podworsu. - ....-

n 
najkorzrslniej 
kupuje sie t,lko 

wrenomowa .. 
nym składzie I. nA~lfl~KI 

Piotrkowska 
I p. frent 

egz. od 1875 r. 

rel'Sum"r~t!!S miesięczne ~Qłosu Porllnne~- ze ws3ystkiemi do­
U III lU U datkami wynosi w ,Łodzi zł. 4.60. %11 odnoszenie -

40 gro9&y, i\ prsesylką ,Jocatową w kraju - u. 6.-. :m!gran.icą - zł. 9.-

Rękopis6w reda.kcja nie z-wraca. 

Ogłoszeni-a Sil wier~2) mllimetrowy 1-5I1pa~łowy (strona 5 Si!; P all): '-sza sbona 2 zl., Reklamy łeltateill 
redakcy}DY~ zŁ 1.50. w telr!łc,~ z zaBtrzeileniem miejsca 60 gr., bell: lIa9łrzeltenla miejsoa 

50 gr.,. nekrologi 40 gr. Zwyczal1le (str. 10. s,epalt) .2 gr. Drobne 15 gr. 0a wyrar;, najmniejsee ogłoaaanie .l. 1.3 
Pos:I,ukiwallle pl'8q 10.gr. Ile wyru, IlAlmrueJslIe zł. 1.20. OlJłoslłenia .arec.7nowe i IIdlabinowe SB .ł. Ogło­
Silenia .amlepGowe obhcaane SIl o 5<JO/odrotel. fir.n sagr. 1000/0. Za o/Jło911enia tabelar,c.ne lab flinta.. doda.1I 

sao/o- Ogłoseenia dwukolor. o SOIl o dl'ołel. 

Redakto1 oop •. SHlni&ław Roinłecki ~ Wydawuioiwo • Prasa~. WJtlawui0ll8 8P. II ag •• odp. Eageujus.z &onman. W !hukami wlaBlWj IłtakltQWi.lla 110 
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NR. 34. Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia l-go września 1935 roku .. . "., i grafiez oWIesc 
Powieść biograficzna, tak mod 

fiU dziś na zachodzie, zllalazla 
podatny grunt i w Sowietach. lWi 
przeciągu ostatnich pięciu lat 
ukazał się w literaturze rosyj­
skiej cały szereg utworów tego 
rodzaju. Aleksy Tołstoj dał wspa 
niałą epopeę o Piotrze :Wiel­
kim. :Wybitnie uzdolniony po­
wieśdopisarz historyczny Jurij 
Tynianow ogłosił powieści o po­
ecie Gribojedowie (Śmierć ,Wa­
zyr - Muchtyria), dekabrystach 
(Kiuchla) i o Piotrze l. Guber pi­
sał o Hercenie ("Krużienie sier­
diec") i miłosnych przygodach 
Puszkina ("Donżyanski spisok 
Puszkina"), Gul o Bal>.uninie 
(Scyt), Grossman o Dostojew­
skim (Koniec Ruletenburga), 
Siergiejew - Cienskij o Gogolu 
(Gogol uchodit w nocz) i Ler­
montowie (Dwaj poeci), Olga 
Forsz o Radiszczewie etc. 

Skąd ten nagły zwrot ku prze 
szłośei? Czy kryje się w nim 
chęć ueieczki przed rzeczywistoś 
cią? Czy pisarz sowiecki, zmę­

czony wymogami chwili, wiecz­
ną pogonią Ul aktualnt;?śeią, "za 
mówieniami społecznemi", schro 
nić się' pragnie w cieniu dzie­
jów? 

Jest to mało prawaopoooone. 
Literatura sowiecka nadal jest 
nawskroś aktualna i "uspołecz­

niona", nadal z~iązana organicz 
nie z codziennem życiem, z tro­
skami i zmaganiami kolekty­
wu. "Historycyzm" sowiecki wy 
nika raczej z chęci spojrzenia na 
przeszłość oczyma nowego poko 
lenia, przez pryzmatp<>glądów 
i dążeń nowych klas społecz­

nych, budujących dziś kraj i 
tworzących jego kulturę. To też 
pOWlesclOpisarz historyczny w 
Sowietach jest z natury rzeczy 
rewizjonistą. Rewiduje on tra­
dycyjny obraz dziejowy, odbron 
zowuje historję, w nowem świe 
tle przedstawia zjawiska i posta­
cie. ",V analizie przeszłości posłu 
guje się skalpelem metody mar­
ksistowskiej. Podkreśla tło eko­
nomiczne i społeczne akcji, ana 
lizuje strukturę socjalną spole­
czellstwa, wydobywa na światło 
dzienne antagonizmy i walki kla 
sowe. 

"La vie romance!" na zacho­
dzie jest przedewszystkiem po­
wieścią psychologiczną. W cen­
trum znajduje się bohater. Jego 
losy, rozwój duchowy i przeży­
cia psychiczne ześrodkowują na 
sobie wyłącznie uwagę autora i 
czytelnika. Zweig i Maurois, o­
siągają nieraz wyżyny kunsztu 
psychologicznego, potraf ją głę­
boko i subtelnie wniknąć w du-

szę bohatera, stworzyć psycholo­
gicznie, a czasem i historycznie 
prawdopodobną wizję człowie­

ka. Ale jest to człowiek zawie­
szony w próżni, jednostka sama 
w sobie, "bohaler" . Natomiast 
pisarz rosyjski nic ogranicza się 
do psychologizowania. Sowiec­
ka powieść biograficzna jest po­
wieścią par ex.ellence społeczną. 
Bohater - poeta mąż stanu, re­
wolucjonista związany organie!. 
nie ze środowiskiem, jest produk 
tern, ~ zarazem 'wyrazicielem sto 
sunków społecznych i panują­

cych w społeczellstwie prąd6w 
ideowych. Więc też przeważnie 
sowiecka powieść biograficzna 
jest nietylko dziejami bohatera, 
lecz jednocześnie przekrojem 
sp.olecznym epoki. 

Nie mamy tym razem zamia· 
ru omawiania całoksz~altu so­
wieckiej powieści biograficznej. 
Ograniczamy się do zanotowa­
nia kilku nowszych chronologi 
czuie pozycji w tej dziedzinie. 
Mamy na myśli dwie książki Sier 
giejewa - Cienskowo: "Gogol u­
chodit w nocz", i "Dwaj poeci" 
oraz "Jakobinskij zakwas" Olgi 
Forsz. 

\V powicści "Gogol uchodit 
w llOCZ<l odtwarza Siergiejcw -
Cienskij ostatni okres ż)=cia Go 
go.la. \V ostatnich latach nastą· 
pił w psychice pisarza nagły 

przełom. \Viclki saLyryk prze 
kształcił si~ 'w fanatyka religij 
nego i asc~tę. Jak za'-- _ ć krall 
cow)' i' bezkompromisowy i te· 
raz nie stanął w połowic drogi. 
Zerwał z dotychczasowymi pr:,v 
jaciólp1.i, przebywał nujehętni:: i 
w tow~_rzyslwie nowych prot~l\ 
for:;w duchowych, ogranicza 
uych, fanatycznych popów. ':\'y­
rzekł się .alej swej doLychcza3o, 
·;.re j twórczości. Uważał ją teraz 
za coś grzesznego, za pods- -'pt)' 
djabła. Genjalny satyryk, dema· 
sknjący ciemne strony carskiej 
i feodalnej H.osji, uderzył nagle 
w ton pokory, ","zywal do posIu· 
szerlstwa wohec ,,,ładzy, wydal 
reakcyjne "listy do przyjaciół", 
które w zdumienie wprawiły li­
czne rzesze wieThicieli autora 
"Rewizora". Przestał pisać. Za­
rzucił myśl o zbioro" cm '''yda 
niu swych dziel. Całymi dniami 
modlił się i pościł. Przez kilka ty 
godni przed śmiercią nic przyj­
mował jadła. Uważał to za 

grzech. Nie chciał przerywać po 
stu. Nie uJegał perswazjom przy 
jaciół. Przed śmiercią w napa­
dzie obłędu religijnego spalił 

gotowy do druku l11fnuskrypt 
drugiego lomu "Martwych dusz" 

(Ukazania się tej książki przez 
długie lata z niecierpliwością o­
czekiwała cała czytająca Rosja) . 
Koszmarny, tragiczny w najwyż 
szym stopniu jest ten obraz roz­
kładu wla~z umysłowych wiel­
kiego człowieka, staczania się po 
równi pochyłej manjuctwa reli 
gijno - ascetycznego. Powieść u· 
jęta zosŁała przez autora w for­
mie nawpół scenicznej. Składa 

się z szeregu obrazów. Miast o­
pisów i narracji - djalogi. For 
ma naprawdę szczęśliwie dosto· 
sowana do pelnej momenłó,,, 
dramatycznych treści. 

\V formę nawpół - sceniczną 

ujęta została również i druga 
powieść Siergiejewa - Ciensko · 
wo: o Puszkinie i Lermontowie, 
p. t. "Dwaj poeci". Puszkin wy· 
sLępuje tu raczej pośrednio. Ca· 
ła akcja obraca się bowiem do· 
okoła pojedynku i śmierci anto 
ra .,Onegina". ,",,'ieść o tragicz · 

Dyplomacja w obliczu niebezpieczeństwa WOjny 

.... Uchwalamy wiec. że w najl!liiszym czasie powet~jem.y odpowiedDie aehwałv_ 

Mężowie stanu w kar,rjkafuru 

DR. SCHACHT 
prezes Bunku Rzeszy 

• 
I 

nej śmierci wieszcza wywiera 
wstrząsające wrażenie na mło­

dym Lermontowie. Pisze on słyn 
ny swój wiersz "Na śmierć Pu­
szkina". Za wiers-z ten, w któ­
rym oskarża onwysokoposta~ 
wione w hierarchji społecznej o­
soby, że przyczyniły się one po­
średnio do tragicznej śmierci gc 
njalnego poety, zostaje Lermon­
tow pociągnięty do odpowie­
dzialności i zesłany na Kaulmz. 

\V epokę Katarzyny przenosi 
nas powieść Olgi Forsz, zatytu· 
ł'owana "Jakobinskij zakwas". 
Bohaterem powieści jest Radisz­
czew, jeden znajwybitniejszych 
pionierów ruc.hu wolnościowe­

go w Rosji. Tom pierwszy (drugi 
nic ukazał się jeszcze) obejmuje 
dzieje młodości Radiszczewa, je- . 
go. pobyt na shldjaclt w Niem­
-czech. Jednocześnie daje autor­
ka barwny i bardzo ciekawy o­
hraz życia i nastrojów id'eowych 
sludenterji rosyjskiej. Studenci, 
wysłani przez Katfll'7 ' 11 . na stu · 
dja zagranicę, stykają ~i~ Lam l 

prądami wolnQściow) mi, po· 
znają nauki encyklopedystów. 
Porównują stosu nki na zacho· 
dzie i w krajIl. Budzi ,i q w nich 
krytycyzm, uczucie protestu 
przeciw stosunkom [l' W I ~ lnym i 
despotyzmowi caru ·n. Pragnl1 
po powrocie do Rosjl i ozwinąć 

szeroką działalność reformator­
ską. \V tej atmosferze wzrasta 
i dojrzewa duchowo Radiszczew 
O dalszych losach słynl1 C'go "ja-
kobina" rosyjskiego 
nam autorka w drugim 
swej powieści. 

opowie 
tomie 

S. Rabad. 

Dzisiejszy numer 

" 
RE WJ I~' 

zawiera m. in. następujące 
artykuły: 

S. Babad: Powieść biografi czna VI 
Sowietach. 

* * *: 7 rozpolityko\v1ll1)'ch mier­
not. 

Gl'zegorz Timofiejew: W mieście 
marmurów. 

N.: Rozhukanv żywioł literacki 
(Lope de Vega). • 

J. Pruszynowski: Prostytucja. 
St. S.: Mój przyjaciel Fr!u '; . 
EFER: Metoda d·ra DeC!'oly . 
Ehe: Z wizytą u ludzi po.lzi cmi -

(Reportaż z Australji). 
L. Lewy: "Rycerskość \Yit'ŚJliacza" 

na arenie. 
R. Wright: Gorliwy polici:l'll (No­

wela). 
M. S. AlIl'iel: Jej najll'p .<,z· \ przy 

jaciółka (Humoreska). 
Jarosław Hasek: Spadknhierc)l 

Franciszka Szafranka (No\\CJa) 
MOllll. - Rad,io. - Rozrywki -u­
mysłowe. - J1l1sh'ac.ll'. 

KoPiet 
Józefa Piłsu~~ti~g J] 
Konto w P.K.O. 444. 

I 
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; 7 wielkich uczonJlch. którJlm; 

Siedmiu profesorów uniwersytetu 
wiedeńsk;ego zmuszonych było zrzec 
się swych Itatedr. Nastąpiło to na 
skutek prowadzonej przez nich pro· 
pagandy w duchu narodowo - so­
cjalistycznym. Nie odprowadzał ich 
żal studentów, czy lwlegów - profe~ 

l'orów, v.ni tez nie byli to uczeni na 
miarę światową. To te-i; fakt icb 
przymusowej rezygnacji z katedr 
nie wzbudził ani oburzenia, ani 
odruchów prot~stu ze strony zagra 
nicy. Wart,) jedl1ak pokrótce scha· 
rakteryzować tych ludzi, klórzy 
przeliczyli si~ w swych nadziejach 
na rychłe zapanowanie swastyki 
nad modrym Dunajem. 

Pierwszy z nich to profesor pra· 
wa hrabia 
WENZEL KAROL MAKSYMILJAN 

HEILSBACH. 

. prof. MAKS MAYER. 
PonIeważ prof. Mayer jąl~a się, a 
Jlozatem mówi tak cicho, że nie sły­
c~ać go nawet z pierwszej ławki sali 
wykładowej, wykłady jeoo odbywa. 
ły się zwykle przy pustej sali. Oczy 
wiście doprowadzało go to do wście 
Idości. Podczas egzaminów ścinał 
niemiłosiernie, a gdy egzaminował 
~tudenta - żyda, nieraz krzyczał: 

- Dlaczego nie jedzic pan do Pa­
lestyny? Przecież tam ut'worzono już 
uniwersytet. Tam nadawałby się 
IHt11 znakomicie! 

Ostawi z pośród Sil'Jmtll wypro. 
~'zonych mędrc9w. to profesor zoolo- -
gji, kierownik instytutu zoologicz­
Il~go, . 

PAUL KRUEGER. 
Jest ' to typ oficera gwardji, ktĆ-

f Y nie wykładałl ale rozkazywał. 
Był on na tyle nieostrozny, że pod· 
czas pewnej manifestacji stud!!ntów 
nazistoWskich ''''yglokiI przemowie­
nie, któl'cgoby się uie powsty<!ztł 
Streieher. . 

Wydaleoie tych siedmiu. prOreso­
rów nasuwa milUOwoH cieka"ą ana­
logję: siedmiu najwybitniejsz~ch 
uczonych; którzy opuścili, a r"czej 
zmusz'~ni zostali do opuszczenia Ber. 
lina za to, że byli żydami, lub tez 
nie chcieli podporządkować się wy· 
maganiom brunatnego reżymu. 0-
czywiśdp.. ilOść profesorów, którzy 
opuścili Niemcy Jest o wiele więk. 
!-za, ale· mo lista siedmiu najwybit­
niejszych: ' 

Prof. ALBERT EINSrEIN: wszel. 
Im charakterystyka jest w tym wy· 

--

zez"c; sie 
padku zbytecZłl3. 

Proł. FRITZ HAB~R, wynalazc<: 
~azów trujących, człowiek, ldóry 
Niemcom odd:ił ogromne u&ługi. 
Otrzymał on w roku 1912 nagrodę 

Nobla. Przewrót hitlerowski unie­
możliwił dalszy jego pobyt w Niem­
r.zech: prof. Haber był żydem. Otrzy 
mał on zaproszenie uniwersytetu w 
Bazylei) ale w drodzę zagranicą 
zmarł. 

Prof. JAMES FRANh, klOry w i'O 

ku 1926 otrzymał wespół z Herzem 
nagrodę Nobla za pracę w dziedzi. 
nie badań nad atmn\!m. Obecnie )~st 
profe30rem w Stanach Zjednoczo­
nych. 

Prof. ERYK FRANK, znally ze 
swych prac w dziedzinie zwalczania 
cukrzycy, zmuszony był opuścić Ber 

wiał 
lin i udać się do Konstantynopola. 

Znany lel,arz, profesor ERNEST 
LlCHTWITZ, ustąpić musi .. } Ila zą­
danie Streichera i jest obecnie I ~ka­
rzem w jednej z najwi~ksz~'ch idini!i 
Nowego Jorku. 

W Bialogrodzie przeb:\,wa pro? 
FERDYNAND BLUMENTHAL, 

&pecjaIista w dzie"7fT,lic I·OY. ',two 
rów, specjalnie raJta. 

Ostatni wreszcie, to prof. FR\VIN 
SCHROEDIN'GER, wany fiz~' I\, b. 
profe50r uniwers~'tet!l berli usl, lego, 
obecnie wykładający w Oxfordzie. 

A oprócz tych f,ław: iluż p ~·of\:so. 

rów i d0centów, tOzsianych obecnie 
po całym świecie, pracującyC:l w Ro 
~ji, Turcji, Stanach Z,ie1noczonych, 
Anglji, Francji, Holandii: Wszędzie 
_ tyllto nie w Niemcze:::!l! 

Urodzony arystokrata, bywalec JI •• - •• ----------.-.--.-IIIII----II-IIII!I-... -.--... --~.--III!IIII!I.---.. "EZNlIZ:illłill5i'''. '\~szystkicb arystokratycznych salo- ł 

nów Wiednia, zawsze elegancki typ 
starzejącego się lwa salonowego, 
Zagorzały monarchista, jeden z 
tych, którzy nigdy nie pogodzili się 
z republiką. Nawet z katedry nieraz 
wspominał HeiIsbach "dawne, do · 
bre czasy" ł gromił "niesprawiedli-

o-w łlJE N N Y BYSflJSl 
Romanig(.Zde przgeodg "IÓt:I~ei tieoree' a 5helkinea 

wość" ł "krzywdę" ",yrządzaną "V jednem z angielskich ką- .,niepl)żądanego . obcok,rajow ca jego rozstrzelano. Prz'~7, 
Habsburgom. Po .,narodowej rewo- pielisk morskich, Batb, rozpa . ca", który dostał się do AngljJ dwa lata mieszkał następnie 'l 

lucji" Hitlera stał się HeiIsbach zwo try.wana była w tych dniach !,Poz poz·wolenia. "Winowajca' matką i sio'Jtrą, cierpiąc głód 
lennikiem "nazizmu" i na jednym sp~awa niejakiego Georgę'a opowieazial 'na sądzie smulną i nędzę, Następnie matka l sio 
ze swych wykładów powiedział: Henryka Shelkinga, którego]o histarię swego życia. stra zmarły na tyfus i chłopiec 

_ oto zwycięstr..vo ducha germań sy mogą być przykładem ha ·Shelking urodził się w HIO..l oozoslał zupełnie sam. lJiiałti 
skiego nad wrogiemi mu siłami. Iliebnych stosunków w powo ro-ku VI Petersburgu z all~i~l mu się przedostać na południe 
Odtąd głosił porhwałę hitleryzmu jennej Europie, ski'!1;l l'()dziców. Mi2.ł In t 13! gdzie przyłączył się 00 31 ffiji 

tak długo, póki n'.e został zmuszony Shelkinga zalrzym no, Jakc gdy wybochlu rewolą.cja <lj . gen. Wrangla, z którą- przehy 

~o opuszc1.enia u~1iwersytctu. Od-II._._ ... ___ ._ ... _ •• I!II.~----.. -_aAA_.II!1iil1-.-_ .. --m.-.. I.II!!!!! 
szedł zgorzkniały: nikt! go nle że· 
1{nał, nawet ... rodowici aryjczycy. 

Profesor 
HANS UEBERSBERGIER, 

~J"f'Cral;'3b, w dziedzinie bistorli 
wschodniej Europy, również opuścił 
niedawno Wiedeń i przeniósł się do 
Berhna, gdzie go przyjęto entuzja­
~tycznie, jako zasłużonego "bojow­
nika" i ofiarę "międzynarodowych 
machinacJi". 

Trzeci z pMrCSd nłch - to profe­
sor paleonfulog:lt 

OTENIO ABEL. 
Ktoś nazwał go męczenni1dem na­
zwiska. Brzmi ono rzeczywiście nie­
zupełnie po aryjsku, mimo że jes'( 
on aryjc:tykiem czystej krwi. J ,ako 
paleontolog powinien był zajmo­
wać się raczej ichtjoZ3urami. Ale 
prof. Abel wolał ... babki i prababki. 
W ten sposób stał się "specem" od 
problemów rasowych. Proł. Abel 
]Jrzentósł się jU;(; do Niemiec i otrzy­
mał tam kat~drę na tllliwersytede 
w Getyndze. Oczywiście katedrę pa­
leontogji. NaleZy przypuszczać, że 
wykłada ją prof. Abel z "nowoczes­
nem" podejściem rasis;owskiem. 

Czwartym mędrcem jest prof. 
KAROL GOTFRYD GUGELMAN. 

profesor prawa niemieckiego. Wy· 
glądem zewnęirznym przypomina 
raczej banIdera, lub giełdziarza, niż 
uczonego. Na egzaminach prof. Gu­
gelman ścinał niemiłosiernie studen 
tów - żydóV'J, zadając im takie pyta­
nia, na która nie odpowiedziałby 
najznakomitszy znawca przedmiotu. 

- Pan pochodzi z Galieji? Cfe · 
kawe, dlac~ego też upodobał pan I 
!-obie nietnteckie prawo. Lepiejby 
pan handlował stllrzyzną, tak, jak 

Wojenne pomruki .Ame1'.zjki 

wał na Krymie, GfJy l'Uc'ti 
Wrangla poniósł pornżkę 
George przedostał się O(l Fin 
landji i wstąpił do t.amtejszej 
Ili::tlej armji. P(ldcza .. w:lIk nad 
granicznych został ranny ikon 
tuzjowany, wobec czego nvol· 
niono go z szeregów, j~ko in 
walidę. 

Shelliin,; ruszył wtedy na ta 
'Md i Qostał sie do Kolonj! 

J100czas okupowania tego mis 
la przez anglików. PrzyjQf n 

":0 na słu.ib~ w chatrakterze fłu 
macza. Gdy armja angielska po 
jechała do domu, ShclkinQ 
kontYnuował włó.częgę, tułają!' 
się kolejno po AngJji. Hislpa 
nji, Ameryce i Szwecji. 'f~V ro 
~u 1930 l.nalad się na Ht':go 
landzie, ale tam go zanr,~szto 

wane, jako p(}d~jrz.anego o 
szpiegostwo i wysłano na gra. 
nicę duńską, Władze duńskIe 
odstawiły Shclkinga na granicę 
helgijską, a władze helgijskil' 
- na granicę f~ancuską. 

Uc!:!'C mu !!i~ r rzebywa~ 
przez pewien czas Wc Francj i. 
a n!l~,tGD!l!e tnbczka zaprowa 
tiz~ła go z powrotem do Hisz 
palJji i stamtąd do Konstanty. 
Jtopola. Sofji, BiałogT odu, W ił! 
dnia i Szwajcarji. W Szwajc.a 
r,ii znown go are!'zl owano i wy 
sIano na ausŁrjacką gralllc'~, 

Władze anstrjackie uZłlały go 
również za niepożądanego ob, 
cokrnjowca i .. zepchnęły" tuła ' 
r:~a n~ granicę jugo<łowiaii.ską 

Następne etapy drogi życia za· 
prowad:r1ły SchIkinga do Szw. 
cji, Nmwelui i Finlandjl. 

Z Finlandji motorową łodzią 
przedostał się do Anglji. Tam, 
jak twierdzi. spotkał si<; z pc· 
wnemi .. przykrościami'~ i przy­
jechał do Irlandji. SkOl'lC;:.yło 
się na icm. że Shelkill!! SI,Hll 

I ('zynili pańscy przodkowie ... 
Po przewrocie hitlerowskim zo­

stał prof. Guoelman czynnym polity 
Idem i wygłaszał nawet przemówie­
nia w duchu nazistowskim na zebra. 
Iliach sltldenckich. 

I 
ze skał nadhrzeżnych i pod· 
cza~ tego upadku stl'acił p3 
mięć. YV stanie napoly prl.~· to· 
mn~'m' Jakoś dotad z Jrl" !)(I;1 
do IUvprpoolu, a slan' ląd 0(' 

Jednocześnie z prof. GugeImanem, 
otrzymał dymisję jego przyjaciel, 
)JTawnik prof. 

l.EO!JOLD ZłMMERL, 
IJrotegowany R;nt,~lena. Dawno .luz 
zamierzał on przeni~ść się do Nie­
miec, gdzie był dość popularny, ale 
w;docznie sp :>dziewał się, że Rinte­
len zost,wie kanclerzem i ze moina 
bę.dzłe propagQwać rasistowsl\l szał 
również we Wiedniu. 

Wres:l.ci'! jeszcze jeden prawnik: 

1. Demonstracje uliczne w Nowym Jorku po wystosowaniu przez prez. Roosevelta ultymatywnej noty do 
ZSSR. przeciwko wtrącaniu się Sowietów do życia wewnętrznego Ameryki. - 2. Olbrzymia amerykańska armata 
przybrzeżna, w chwili ładowania. - 3. Podczas ·manewrów lotniczych w stanic Nowy Jork urządzono specjalny 
obó1: obrony przeciwlotnic1:cj. Na zdjęciu wid1:imy aparaty podsłuchowe, które meldują o zbliżaniu sjc samolotów 
oraz potężne reflektory, których . zadaniem- jest ~tropienie I nieprzyjacielskiego samolotu. 

Londvnu. I znowu w nipZll :1 T":\' 
sposóh dostdł "j e do BaH/. 
gdzie go zna(f'ZiOll~ ,'łóczq c tgo 
się bez celn po wyhrzein, 

"'ladze znjęte Sf! oJ)('cn;p 
rozwiqzan~ -m l, ''' cstji o oh~wa 
tclstwie Shcll;inga - czlo·wieka. 
który przez tr:,\'dzicś-:i ht źv­
cia nic mógł ·zP.tlf'ŹĆ l'l'aJit 
któr~- 1i711ałhv w n'm <;wojeg·~ 
(lhywatcla 



PR STYT-UCJA 
,Współczesny człowiek rozpa­

truje i odczuwa prostytucję jako 
wielkie zło. Rzadko jednak po­
trafi poprawnie uzasadnić swoje 
11astawienie. ~V swych dowo­
dach al,centuje momenty mniej 
istotn('. per~rferyczne. Łatwo się 
o tern przekonamy, zwracając 
się do znajomych, "znających 
się" na rzeczy, z zapytaniem: -
Dlaczego uważa pan prostytu<;ję 
za zło? 

Odpowiadając, inter~okutor 
użyje gorących, eksplozyjnych 
słów. że to Idęska społeczna, u­
padla nasze życie, szerzy choro­
by zakaźne, poniża człowieka.­
,\Vypowiedzi te w znacznej wię­
kszości wcale nie wyjaśniają 
sprawy, same bowiem wymaga­
ją dalszego wyjaśnienia: 
Dlaczego jest to klęska? Dlacze­

go uważamy to za upodlenie? 
Naszem zadaniem będzie prze­

dewszystkiem dać pełną odpo­
wiedź na pytania "dlaczego uwa 
ża się prostytucję za zło" i "dla­
czego ją za zło uważać należy?", 
poczem omówimy możliwość 
zwalczania prostytucji na kon­
kretnym, a zarazem klasycznym 
przykładzie jej likwidacji w Z. 
S. S. R. 

Fr,marczenie ciałem 
Prostytucja jest złem, bo u­

prawiając ją, człowiek frymar­
czy swem ciałem. Oto najpospo­
litszy, uważany powszechnie za 
najtrafniejszy, pogląd. Lecz cóż 
to za zarzut, że frymarczy cia­
leIn? Wszak i 
mamka sprzedaje swe mleko, ro­
botnik - p'e mięśnie, tragarz 
- swoje plecy, śpiewak - swój 

głOS. 
Nie idzie też tu o cialo, lec,; o 

handel taką wysoką wartością, 
jak miłość_ Jednak merkantylny 
stosunek do innych wysokich 
wartości ludzkich bywa odczu­
wany tak natur':A.lnie, że się go 
aż nie spostrzega. Pielęgniarki 
sprzedają swoje miłosierdzie, 
profesor - swoją myśl, przy­
gniatająca większość ludzi sprze 
daje na krótszy czy dłuższy o­
kres swe życie. To wszystko za 
pieniądze. 
"Dla pieniędzy człowiek jest go­
tów do wszystkiego, nawet do 

uczciwości". 
Czyżby jednak rzeczy WIS Cle 

prostytutka sprzedawała miłość, 
autentyczną rodowitą miłość?­
Bynajmniej. Ona nie doznaje z 
reguły żadnych uczuć erotyczno 
- seksualnych, a więc temsamem 
ich nie sprzedaje. Niema tu wca­
le handlu wielkiemi wartościa· 
mi. -

Jedno uzupełnienie. W naszem 
'życiu małżeńskiem nie odpłaca 
się za miłość miłością. Można u­
ważać za regułę, niejako lex a-
1110ris, że 
jeśli kłoś w kimś się kocha, lo 

się z nim nie ożeni. 
Duchowe więzy miłosne, sprzę 

gające serca małżonków, to je­
dynie konwencjonalna prawda. 
Bywa, że on ją kocha seksual­
nie, a ona jego lubi dlatego tyl· 
ko, że jest dobry, że jest nie­
szczęśliwy, że się z nią ożenił. -
Tak samo zdarza się, że ona jego 
kocha, a on się z nią wiąże dla 
ulylitarnych celów. Handlowy 
stosunek do oficjalnej formy mi 
lości, malżCllstwa, jest stałym te 
matem anegdot. Efektownie 
brzmi odpowiedź mlodzieIlca na 
pytanie, dlaczego się nie żeni ? 

człekokształtną małpą: bo nic 
może mieć pieniędzy. 
Miłość jest naogół jednostronną; 
partner zimniejszy ma swoje wy 
rachowanie. VV ten sposób para 
małżeńska składa się z jednej o· 
sob)', zaangażowanej wzrusze 
niowo, i z drugiej - komercyj 
llie. Jednakże tald('go ohcowa· 
\lia się nie polępia, jako n icl'i': ą· 
Idu, mJmo, iż przypomina 

stosunki podniecanego pal'tnera 
z wyrachowaną Pl'ostytutką. 
Reasumując, jeśli potraktuje 

my stosunek między prostytut· 
ką a klijentem jako sprzedaż 
wartl)ściowej miłości, nie można 
lego ganić tylko z tego względu, 
że waloryzuje się tu "wyższe rze 
czy" na pieniądz, gdyż ludzie 
sprzedają inne wielkie wartości, 
a świat 10 aprobuje bez reszty ; 
jeśli zaś będziemy obstawali 
przy tem, że zachowania się pro 
stytutki nie można nazwać miło 
sClą, bo nie doznaje żadnych 
płciowych uczuć, to i WÓWCZ:l s 
nie wolno prostytucji ganić, o 
ile się odnosimy pozytywnie do 
wspomnianej jednostronności w 
małżeństwie. 

Jakie tedy czynniki maJą istot 
ne i rozstrzygające znaczenie 
dla naszego stosunku no prosty· 
tucji? 

, .. 
Rodzina a Drost,tucia 
Otóż podstawową instytucją 

naszego ustroju jest rodzina. -
,vVystarczy rzut myśli na struk· 
turę społeczeńslwa, ażeby. spo· 
strzec, że składają się na nią 1'0 

dziny. 
Oficjalnie l'odzina występuje 

jako całość, 
jej członkowie mają wobec sie· 
bie dożywotne obowiązki, usla· 
nowione socjalnie i teologicznie 
Rodzina zajmuje się najważniej­
szem bodaj zadaniem społecz­
nem, wychowaniem dziecka w 
tym okresie, kiedy kształtuje się 
jego charakter i w związku 7-

tem jego postawa socjalna. -
(Szkpla Adlera). 
Społeczeństwo dawno zrozu· 

miało doniosłe znaczenie rodzi, 
ny i starało się ją spajać wc· 
wnętrznie (miłością) i zewnętrz· 
nie (nierozwiązalnością). Tylko 
od człowieka, który kocha, moź 
na się spodziewać trwalszych 
więzów z osobą kochaną oraz 
skoordynowanej i systematycz­
nej gotowości do poniesienia 
konsekwencji w razie zjawienia 
się "naturalnej ewentualności" 
- dziecka. 

Społeczeństwo w swoim ŻYWOt­
nym interesie nic mogło ,.rT>-,n"!:iĆ 
uznania dla lekkiego traktowa-

nia miłości, 

czy nawet ,iej pozorów, gdy jed­
na osoba daje "miłość", a druga 
nieniądz, nic znając się ani po 
tern, an; orzedtem. Ta forma mi­
łości godzi w istnienie rodziny, 
a tem samem istniejącego społe­
czeńshya. Gdyby ten styl kocha­
nia uchodził za moralny, hldzie 
nie omieszkaliby rzucić się nm) 
"avec armes et hagages"_ 

Społeczeństwo 7.gadza się na 
merkantylne traktowanie miło­
ści, o ile zacbodzi tylko w insty­
tucji małżeńskiej. 

Cesarski uniform 
Hadriana . 

Ten skutek prostytucji - jej 
podważanie podstaw społeczeń­
stwa - zadecydował o wrogich 
wobec n~ej nastrojach. Prosty­
tutki postawiono poza nawias 
społeczeIlstwa, pozbawipno je 
praw wyborczych, wolno im cho 
dzić jedynie po wyznaczonych 
ulicach w wyznaczonych godzi­
nach, przepisano im nawet spe­
cjalny strój. YV starożytnym 
Rzymie 
zmuszono Je do noszenia blond­
peruki, kr'ótkiej togi i czerwo-

nych pantofli. 
Inna rzecz, że ten ubiór tak 

się spodobał Hadrjanowi, iż za­
bronił im dalszego używania i 
ustanowił go, jako uniform ce­
sarski. 

Przechodzimy od kwestji, dla 
czego uważa się prostytucję za 
zlo, do k\ reslji, dlacz('go ją za 
zło uważać należy. 

EksDrODriaqa. ż,cia 
lUdzkiego 

Papieże z Avignonu wydawa­
li koncesje na domy publiczne. 
Cesarz rzymski Heliogabal urzą-

Prostytucja jest instytucją, w dził w swym pałacu lupanar, roz 
której wyzysk doszedł ; do naj- syłał akwizytorów celem werbo­
bardziej przeraź::tjącej formy. - wania kli.ient6w, a sam 
Prostytutka, bądź z domu pry~ sławał przy wejściu przebrany 
walnego, bądź z domu puhlicz· nawołując przechodniów tonem 
nego, musi się poddać bez pro- . dziewki do wstąpienia. • 
testu najprzeróżniejszym mani- Możne warstwy zrobiły sobie z 
pulacjom klijentów. We wszyst- prostytucji potężne źródło zarob 
kich lupan:arach znaj~ują się- ków. zamieniając "zło koniecz­
komplety IIlstrumcntow, p~ze- ' ne" na. "dobro pożądane". - ,w. 

znaczonych do tOl'turowa"l~ . średniowieczu właściciele do­
prosty~utek pnez zachły~tu]ą- mów publicznych byli często po 
cych Się od zdegen.erowal~eJ ro~- ważanymi obywatelami. Składa­
koszy konsumentow .. Nlesk?T~- li przysięgę; że wiernię stać bę­
cz~ne ~ą ~aprysy chucIJud.zklej; dą na straży interesów państwa. 
zWie :Ię ~e s?:mpatyczl1l~ "ll1~ym Również prostytutki niejedno­
n~m zycle~ll. ' ~ w s'.ve~ real1za- krotnie cieszyły się oficjalnem 
CJI przerazaJą. l o~razaJą. Z t?,ll~ poszanowaniem. 
seksualny~l bagazem cz~owIek W Genewie wybierano król owę 
przychodZI ~o pro~lyt~tkl. Pr?: prostytutek, która po zaprzysię­
stytutka .. me ' moze ~lę brol1lc żeniu należała do honorowych 
przed khJenlem, gdyz osób miast~. 
wobec policji i sąd? on z reguły We Wiedniu wysłano kadry 

. . ma r?cJę. . ' _ pros~ytutek z bukietami kwia-
J~st takze, b.er:sdna. :wobcC';s~eJ tó:"v ua , uroczyste przywitani.e 

z~vlerzchnosClT et y . to 'WłaścIcIel- Albrechta II. Propagowano n­
kL lupana,ru, czy tez :s~tenera~ - częszczanie do lupanarów. _ 
Ona lllU~I, pracowac bez wy- W "'iirzburcru zabraniano du­
tC~l:li enia, . . 'ź_arobe~ zaś T?(I.~aĆ . chownY~l w~tępu do domu pu­
S".) ~n . "oplekuno)~l. "lel.ko- blicznego w nocy, a dozwolono 
nueJskle obraz,y, kIedy np .. dzl~w jedynie w dzień. Zydów jednak, 
~zyna w mrozną ~oc snuje SIę, spotykanych w takiej instytucji , 
Jak. wahadło, ta~ l. ~ p~wrotem, czekała nieuchronnie śmierć. _ 
są Idyllą ,,:obec Jej zycla, ukry- Kalali rasę. Aż po dziś dzień pro 
lego dla Wl?Za: _ . stytucja daje najpewniejsze za­
KonsumenCI Ją zaplodrua.lą" a robki 

olla mu~i. l'onić .i ~odzić, Jak można z"'alczyć proslylu-
kOll~un:enc~ .!ą zaraz~Ja.... a. ona. cję? 
mUSi cIerplec na _naJrozmaltsze _ 
choroby. Zro7.uniiałe, 7!e prosty- Walka z Drost,tuClą 
tutka starzeje się z. zawrotną Xajbardziej znany ze swych 
szybkością, a równolegle z tem. przcśladowa{l. prostylutek, jest 
traci możność pracy. Lupanar Lu'dwik IX Pobożny. Palił te 
ją "bez wymówienia" wyrzuca. dziewczęta na stosach. Nic je d­
alfons ją hezccremonjalnie że- nak nic wskórał. Pierwsze pań­
gna kopniakiem. Taki jest ogól- stwo, które racjonalnie zabrało 
ny ~ OgÓlllilw. yytp?unek społe- się do walki z prostytucją, to Ro 
cze~;twa, kliJcnte ł .1 .,pracodaw sja. 1 iowy ust ój socjalny, :zapro 
ców do prostytutkI. wadzony z energją, usunął zasad 

;Walczymy z wyzyskiem, lecz nicze warunki, sprzyjające po­
p:ostytucja to j~ż ~ie ekspl~at~- wstawaniu prostytutek. 
cJa, to eksproprIacJa, całą Się Ją Reforma małżeńska, skuleezna 
wywłaszcza, zmiata się jej życie walka z bezrobociem oraz oehro 
umysłowe, moralne i seksualne. na matki i dziecka zamknęły her 

Centrum zaraz, 
Prostytucja 1est na.dto ' złem, 

bo stanowi- ógnisko moralnej i 
wenerycznej ~arazy. Zdrową pro ' 
stytutkę zaraża ' jeden z klijen­
tów, a ona zkolei ?:araża wszyst­
kich odwiedzających ją, ci znó,,, 
przenoszą chorobę 1.1a osoby, z 
któremi obcują płciowo. 
Dom prósłyl!1t1d ję$t centrum 

psychopatjL ~eksuaJnej; 
nowicjusz poznaje h~ penyersję, 
zanim się dowied~~ał, co tO' jest 
normalna ńllłoSc. " . ,- _ 

,,'I' .,. .., 

.. Zło : konieczne" ił., 
dobro Dołądane . -

Czy prostytucja jest złem ko­
niecznem? -Pytanie to demaskuje 
bezradność człowieka_ 
Tylko bezsilna społeczllość mo­
że uważać coś za klęskę socjal­
ną, a zal'azem wierzyć, że jej ni-

gdy nie usunie. 
I'V istocie 'rzeczy zło to nie jest 

konieczne, ale to pytanie odkry­
wa przed nami trudność zniesie­
nia go. Dlaczego ko.niecZne? -
Prostytucja musi istnieć, aby o­
chronić żony i córki przed ata­
kami erotycznie podnieconych 
mężczyzn. Odwieczna argumen­
tacja. Tępi się więc prostytucję, 
bo podw-aża życ~e_ r;odzinne, i po 
piera się ją, bo je ,POdtrzymuje. 
Podzielał doktrynę co ą-o "zła 
koniecznego" · św. Augustyn, To­
masź z Akwinu, Pare.nt • Ducha­
tel~t ("prostytucja... zdaje się 
być społeczeństwu ludzkiemu 
wrodzona"), Lombroso i Tar­
nowski (N~uka o "donna prosti­
tuta" z urodzenia) .. 
W tej konicczności pl'osłytueji 
bl'ali mlział nawet papierze i ce-

. ' ~arże. 

metycznie dopł~'w nowych dzie­
wczyn ulicznych. 

Malieiislwo W Z.5.R,R. 
Małżeństwo jest rozwiązalne 

bez uciążliwych formalności; ła­
twe jest tez jego zawarcie.­
Z chwilą wygaśnięcia miłości. 
małżonkowie udają się do Z. A. 
G. S. (Spis aktów stanu cywilne­
go) i meldują o swem rozejściu 
silf- Mogą na miejscu zarejestro­
wać nowe związki małżeńskie. 
,Współżycie dwojga ludzi bez re­
jłlstracji, traktuje się prawnie 
również jako małżCIlstwO. Pro­
-paganda. używania środków za­
pobiegawczych przeciw ciąży i 
ich. prt:ystępno~ć dla szerokich 
mas 
umożliwiają okr .. sową bczdzid­

ność. 
Specjalne "Laboratorjum" ha­

da naukowo skuteczność tych 
środków. O ile żona zachodzi w 
ciążę i staje się konieczne jej 
przerwanie, dokonywa się tego 
w abortacja~h. \Vszystko to 
umożliwia i ułatwia życie płcio­
we dwojga kocha.iących się lu-

dzi. 
Wbrew powszechnemu mnie· 

maniu. należy podkreślić, że w 
ZSSR. ceni się małżeństwo trwa­
le. Szóste przykazanie z" 12 so­
wieckich przykazań moralności 
seksualnej" orzeka: "Miłość win 
na być monogamiczna , stałość 
należy uznać za lepszą od zmi<:'ll 
ności".Również niebezpieczel'i. 
stwo abortów znaią tam lepiej. 

, niź w innyoh krajach, dzięki ba· 
daniom nad olbrzymim materja­
lem faktycznym z ostatnich lal. 
Dziewczynie, zachodzącej picrw 
szy raz w eiążę, nic dokonywa 

się pOl'onicnia. 
Ciężarna otrzymuje lżejszą 

pracę oraz lO-tygodniowy urlop 
na czas porodu. O ile mąż ją o­
puszcza, musi jej płacić alimen­
ty, słynną "trzecią część" swych 
zarobków, ona zaś dostaje mie­
szkanie w specjalnych, niezna­
nych poza Rosją sowiecką, "Do­
mach matek i dzieci". Dodać na­
leży, że w wypadku niezarcje­
strowanego małżeństwa, 
mężczyzna nie może się zasła­
niać al'gumentem, jakoby part-

nerka żyła i z innymi. 
~ ten sposób zabezpiecza się 

w Rosji opuszczone przez ko­
chanków kobiety w ciąży, sta­
nowiące w innych krajach po· 
ważny kontyngent prostytutek. 

Metamorfoza Drost,­
tutki 

~ akcji przeciw prostytucJi 
walczy się w ZSSR. z prostytut­
kami, stręczycielstwem i klijen­
telą. Organizowano na rozle­
głych obszarach państwa 
tygodnie i trzydniówki publicz. 

nego uświadamiania, 
co to jest prostytucja i cho"oby 
weneryczne. Inscenizowano roz­
orawy sądowe nad prostytutką , 
która np. zaraziła robotnika. -
Omawiano te zagadnienia na ła­
mach prasy. Specjalne komisje 
sanitarne, t. zw. wendyspensa·· 
rje pouczają odwiedzających, 
niosąc im zarazem pomoc lekar 
ską przeciwko chorobom wene· 
rycznym. Stworzono profilakto 
rja, 
wielkie domy pl'acy dla pl'osty­
tutek, ze specjalnymi oddziała· 

mi dla ' zarażonych. 
N azywa się je tam towarzysz­

kami, wychowuje, kształci i za­
prawia do pracy. Za pracę otrzy 
mują wynagrodzenie. Mają wła­
sną gazetkę ścienną, scenę, od· 
dział sportowy. uczęszczają na 
lekcje muzyki i chodzą do kin 
Opuszczając profilaktorjum, ma 
ją zapewnioną pracę· Co pewien 
czas odbywają się 
zloty byłych wychowanek tych 

lnstytuejł. 
Przybywają na nie eręsło J 

mężami, jako obywatelki. świa, 
dome swej społecznej roli. B~ la 
prostytutka "z urodzenia" stala 
się aktvwnym członkiem spore 
czeI1stwa. 

Art. 171 K. K. sowo reD. 
Intensywnie prowadzono ".;\] 

k:: ze stręczycielami. Al'I. 171 h. 
I\. Sow, ReI). brzmi: . ,Slr~rz('l1il'. 
utrzymywanie domów rozpust'.' 
j werbowanie kobiet do nierzą 
du, podlega karze pozhawienia 
wolności na okres nie niżej :ł lat 
z konfiskatą całego, luh cz(:~ci 
majątku. 
KOllsulUenta pl'ost~'tudi Im a},a 
się za osobnika antyspołt'(·zn'·~o. 
Na ziemiach ZSSR. rozhrzmie 
wa hasło: ,.~ieJlla u .... pra\'-ipdli 
wienia dla klijentó", prostylu 
cji!" 

Prostutucja znikne1a 
Jaki jest wynik tej zdll niewa 

jclcej planowości kampanji '? 
Pisaliśmy o tej wielki(' j akcji 

w czasie przcszl~'m, a to mówi 
samo za siebie. Niellul dziś już 
w ZSSH.. prostytucji. Hosyjski 
korespondent .,Gazely Polsk[(·j'·. 
OŁmar, pisał 

"Największa hańba ludzko: .. j -
pi'osłyłueja - zniknęła z ulic 
miast l'osY.iskieh, ju!w z,iawlsko 
lUusowe. Pozosh!łoś('i (bul'dzll 
nieliczne) są likwidowunc z ('all1 

bezwzAlędnm;cią"· 
(Tymczasem w sallwj \\-:irva 

wie np. znajduje sit,: 70](10 stli!' 
Ilerów, (-i.OOO zarejt'slrow<lilyrl 
proslytutek i H.OUO l1iez!.ll'cjl' 
strowanych). 

Racjonalna. planowa walkn 
wykazała w sw:\ch sl·ut].-;;. h. ?:t' 
"zło konieczne" daje si~ 7.tikwi 
dować, gdy przcslaj(' hyć do 
hrcm pożąda nem. 

J. Pl'uszynowski. 
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ozhuk iol literacki • 
Z n 

w 300. rOCtzn;ce ' śmierci Lope 'de Vegi 
"v sierpniu 1635 roku zmarł bellę de Ampuoro. Zl1ów zostaje owa siostra Marcela Trynitar­

w jednym z niezliczonych klasz- uwięziony, ratuje się ucieczką juszka. Pod tymi ciosami Lope 
lorów Madrytu pewien mnich. Zaciąga się do Niezwyciężonej ugina się· Można o nim powie­
l':ałobny orszak w drodze na Ar~ady, zostaje marynarzem.- dzieć, jak mówiono później o 
cmentarz zboczył nieco z wy " Walczy z holendrami i pisze Racinie, że "zaczął miłować Bo­
tkniętej trasy i przeszedł pod o przeciw anglikom poemat mor- ga, jak miłował niegdyś swe ko­
knami innego klasztoru, Tryni.' ski i epiczny "La Dragontea" -. chanki". Biczował się z taką za­
tnrjuszy Bosych, tak, aby prze- Poślubia Urbinę y Cortinas. - ciekłością, że mury jego celi by­
bywająca tam siostra Marcela Uwodzi Antonię Grillo de Armen ły stale zbryzgane krwią. J esz­
de San Felix mogła widzieć trum ta. Rodzina jej mści . się, jest na- cze 9 sierpnia 1935 roku pisał 
nę, kI'yjącą szczątki jej ojca, któ rażony na nowe prześladowania. poezje a już w kilka dni później 
re miały niebawem spocząć w Uwodzi Micaelę de Luxan; z któ spoczął na cmentarzu. 
grobie. , rą ma czworo dzieci. Żeni się z * 

Nie był to, jakby się nam 'dziś 
zdawało, niezwykły w owych 
czasach wV1)adek, aby pobożny 
mnich mial potomstwo, spłodzo. 
ne przed przybraniem szat za ( 
konnych. Możnaby nawet zary· 
zykować powiedzenie, że jest to 
jedna z niewielu kart życiowych 
~1aszego bohatera, która nie ude, 
na swą niezwykłością. Bezwąt. 
pienia przydarzyło mu się to, co 
nie omija i innych: urodził się, 

kochał, tworzył, rozczarował się, 

umarł. Ale po za tą pierwszą j 

tą ostatnią akcją, które wymy­
kają się z pod kontroli mózgu i 
woli, wszystkie inne prowadzo 
ne były w sposób niezwykły. 

córką bogatego rzeźnika, Juaną Niemal wszyscy poeci hiszpal'i 
de Garde, którą zdradza przy scy owego okresu odznaczali się 
każdej sposobności. Nieszczęśli- niezwykłą obfitością tworzenia, 
wa małżonka szybko' umiera. ale Lope przewyższał nawet nie-

Tak to schodzł}o' jego życie do zwykłość. Jego płodność nie ma 
roku 1614. Ma lat 52, wstępuje już nazwy. Trzebaby wielu stron 
do zakonu. Zdawałoby się, że aby wymienić już nie jego utwo 
nareszcie będzie cnotliwym i po ry, ale jedynie rodzaje literac­
bożnym, że się ustatkuje. Ale kie, któremi się w swej twór­
gdżie tam. Ten mnich uwodzi czości posług,iwa!. Łatwiej było­
Annę de Rojan, potem Martę de by zresztą wyliczyć te, których 
Nevares Santoyo. Ale niebo jakimś cudem nie używał. Jed­
grzmi i rzuca nań gromy. Marta nych tylko eTlopei, które nie na­
ślepnie, potem popada w obłęd. leżą przecież do zbyt zwięzłej 
Jeden z jego synów, którego formy,"vypowbdania się, napi, 
miał z Micaelą, tonie podczas sał kilkanaście: dalszy ciąg 01'­
wyprawy do Indji. Jedna z jego landa Szalonego, dalszy ciąg J2-
córek ucieka ze swym uwodzi- rozolimy .\Vyzwolonej, dokoń­
cielem, podczas gdy druga wstę- czenie Odysei, i wiele, wiele in-

Człowiek ten zwał się Lope pujedo klasztoru i pisze piękne nych. Niczego nie pominął w 

wieść, poemat, historJę, bajki, 
parodje, poezję liryczną, sonet, 
epitafjum, pastorałki, listy: .. -
Można przypuszczać, że gdyby 
gazety były już znane w owych 
czasach, Lope de 'Vega byłby i 
dziennikarzem. 

Sztuk teatralnych napisał dwa 
tysiące dwieście, z tego cztery­
sta o treści religijnej. Ale do tej 
dziedziny swej twórczośei nie 
przywiązywał zbytniej wagi. Są­
dził, że sławę zapewnią mu jego 
epopee. Nigdy swych, sztu~ ~ie 
zebrał w jedną całość.i chwalił 
się" że więcej niż setki, napisał , 

w ciągu jednego . dnia. 

Na jednym z jego manuskryp­
tów widnieje napis,: "To nie jest 
dramat, tu są tyll(?pchni.ęcia 

szpadą'.:. 

To nieOl'jent~wanic się w war 
tości własnego dzieła jest zresz­
tą częstem zjawiskiem' wśród 
tWllrców. \N tym sa'mym. czas'ie 
Cervantes oczekiwał sławy od 
sw.ych dramatów, a Don K~chota 
znali tylko nieliczni, Tak samo 
sława , LonJ de Vegi przyszła z 
tej strony, z której o"czekiwal 
jej najmniej. 

Jeden z nowoczęsnych Jeryty" 
ków powi<.:dział: ,,;:iwint zawdzię Felix de Vega Carpo. Urodził sit: wiersze religijne. Jest to właśnie swej nadludzkiej aktywności: po 

w Madrycie w roku 1562. 'Już 'W, ••• -----------------------.-------------I!III kołysce był eudownem dziec-
kiem. ~ychowanek jezuitów, 
którzy w tym czasie debjutowa­
li w roli wychowawców i nau~ 
czycieli, oczarował ich tem, że 

- lając lat dziesięć, tłumaczył 

wiersze łacińskie, a w dwa lata 
potem. napisał pierwszą sztukę 
teatralną. Wielu innych bazgra­
ło już na szkolnej ławie swe 
pierwsze twory, jak je określił 
dowcipnie Victor Hugo: "głup­
stwa, które popełniłem przed na 
rodzeniem". Ale jak już powie­
l:~ieliśmy Lopo we wszystkiem 
wychodził z ram powszedniości; 
nawet i tutaj, jego sztuka była 
pr.lwdziwą sztuką, grywaną w 
teatrach, a chociaż powstała 

wśród szarych ścian jezuickiego 
kolegjum, nosiła tytuł: .,Praw­
dziwa kochanka". 

To hył symboliczny początek 
jego karjery. Dziś, w epoce, kie­
dy modne są powieści biograficz 
ne, trzebaby tylko przepisać z 
dzieł uczonych erudytów szcze­
góły życia Lope de Vegi, aby 
stworzyć najwspanialszy, naj. 
bardziel porywający romans. -
. ' i ,~ w jakimś zbiorze anegdot, 
ale w najpoważniejszych histor· 
jach literatury hiszpańskiej, 

znajdujemy listę oficjalną i natu· 
ralnie niekompletną kobiet, któ· 
re uległy czarowi tego świetne· 
go ucznia jezuitów. Jest to zro­
~t1miale, że lista ta zawiera na­
!wiska tylko tych, z któremi 
miał przygody niezwykłe. I 
Uwiódł Helenę Osorio, ta go 

ldradzała, wreszcie opuściła. -
Mści się, publikując przeciwko 
jej rodzinie zajadłe pamflety. -
Zostaje uwięziony, osądzony i 
skazany na banicję z Kastylji. -

Powraca w przebraniu do Ma­
~ryłUJ aby uwieść i porwać 1sa-

Wymiana rroporczyków na meczu lekkoatletyczny.m Polska-Niemcy w Dreźnie. 
Na lewo zawodniczka polska W~lasiewiczówna, na prawo rekordzistka świata Mauer-
mayer - , -

\". t ~ ~ ,.. 

W Berlinie buduje sią ogromny gmach ministerstwa lotnic'twa z hangarami na dachu. 

cza mu nową formę ekspresji 
dramatycznejl'. 

Przechodzi się do porządku 
nad błędami jego twórczości, kt6 
re każdy wyczuwa. ,W obee po­
śpiechu, w jakim tworzył, nic 
móże . zachwycać pięknością 

wietsza .i. stylu, ani solidną bu­
dową sztuk. Jego dramaty nic 
odz~aczają się logIczną kon· 

' strukćją i kończą się zawsze nie, 
oczekiwa-nie, ra,czej urywaia się. 

OdJłlalowane charaktery i typy 
nic są dobrze zaobserwowane, 
ani zarysowane. Nie można '0-

deń żądać zalet, któremi bly.­
czą twory dobrze przemyślane. 
Mimo ,t~· był genjuszem, jeżeli 
wogóle może ,nim być człowiek. 

Możnab'y myśleć, że tak hoga­
ta 'wyobraźnia, musi być pośled· 
niejszegó' gatunku. Ale przeciw­
nie, w najsłabszych nawet sztu­
kach uderza bogactwo pomy­

. słów, naturalności połączonej z 
wielką zręcznością i efekciar­
stwem. Pisai byle jak, ale jego 
ostatnie akty, na'jgorzej zawsze 
skomponowane, są najwspanial­
sze. Djalog jego ma jakiś ukry­
ty rytm. Postacie nie są wyraź­
nie narysowane, ale są pełne ży-
cia, Krytyka znnjdlljc u lego im 
prowizatora jakąś dziwną siłę, 

prawdę ·i , wspaniałQ~ć. 

Krytyk ąngiclski FilzlIlaurice 
Kclly, człowiek, który najlepiej 
na świecie zna dziś li tera turę 
hiszptl11ską, widzi w dzic1nch Lo· 
'pl', de-- Vegi , nicz"'yl,.łą zgodność 

Z całą natur'ą hiszpallską, Dzieło 
jego jest wiernem odbiciem 
pnnv tej .ziemi, gdzie ścierają 

się bezpośrednio najbardziej 
przeciwne kontrasty, gdzie nie­
ma półcieniów, gdzie jasność 

bezpośrednio slyl\U się z ciem­
nośCią: Lope jest żywą inkarna­
cją swej ojczyzny, j<lst cały jed­
~lyJU wielkim kontraslem. 

Nie można przesadzić, olue­
' ślając rolę Lope de Vegi w rodzi 
mej literaturze. On podniósł do 

. godnośGi wszystkie formy litera 
tury, któl'e .zap·oczątkowali jego 

.poprzednicy. Wszystko nabrało 
w jego rękach kształtu: zarówno 
farsa, jak dramat religijny. On 
przełamał niechęć kleru do sztu­
ki teatralnej i dzięki temu przy­
czynił się do świetnego rozwoju 
teatru śwIeckiego i religijnego. 
On pierwszy od czasów dramatu 
greckiego wprowadził na scen~ 
kobietę i dał jej rolę pocze nil. 
Jego wpływ na poetów całego 
świata, a przedewszystkiem na 
CorneilIa: i J{olicra, jest ogrom­
ny, Oll, tcn wielki grzesznik, był 
inspiraŁorem najbardziej chrze, 
ścijańskiego z poetów wszyst­
kich czasów: Calderol1a. 

Temu improwizatorowi, któ· 
r . nigdy nie bawił się w respek­
towanie jakichkolwiel~ z!Jsad, za 
wdzięczamy najdoskonalsze o 
kreślenie istoty teatru, tak bar, 
dzo aktualne, szczególnie dziś: 

"Cztery ściany, dwuch akLoró'" 
i jedna namiętność". 

N. 
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• • • • mlese, ur 
Co można zobac,z"ć w dzisieisz"ch ' Kielcach7 

'fowa o Kielcach. Wszyscy 
Ilapewno słyszeli o kopalniach 
marmuru pod Chęcinami, czyli 
Q t. zw. marmurze kieleckim.-·· 
Ale może nie wszyscy wiedzą. 
i(; W Kielcach istnieje około stu 
blisko lat fabryka wyrobów 
marmurowych, w której wyko 
na no wszystkie niemal teg'o 1'0 

dzaju rzeczy, głośne na całą l'd 
sk~. A więc kolumna Zygmun 
la w War~zawie tu ujrzała 

~wiaL; sejm obecny, ozdoby 
marmurowe z zakresu budowla 
Ul'go Gdyni, wreszcie urządze· 
nia marmurowe Krynicy tu w 
l\ielcach zostały wykonane. ~-~ 

Stąd słusznem będzie nazwać 

Kickc "miastem marmurów".··~, 

Choć cecha ta charakteru mia 
stu nie wyczerpuje całkowicie. 

ale jest najbardziej reprezen· . 
laLywna. Podobnie, jak dla Lo , 
dzi najbardzie.i reprezentatyw I 

na bl:dzie przetwórczość ba wf'l 
niana. 

Zbliżamy się do Kielc. Pc>' 
ciąg przemyka międ~y wzgórza 
mi, ociera się niemal o lasy. - I 

Oko moje, nawykłe do jedno 
stajnego nizinnego krajobrazu, 
cieszy ta rozmaitość widoku .. --' 
Jest rano. Zdaleka lasy wygląda 
.P! na parującą gęsta wełne. ._i 

Ale oto i stacja. Ożywiona, ob . 
filujqca w tabor kolejowy. Wy­
chodząc z dworca, oglądam "ko 
lumnę niepodległości" z czerwo 
nef.o piaskowca; niedużą uwień 
COOllą orłem w gÓlrze. 

Patrząc przed siebie, patrzę jen 
Ilocześnie w główną arterję mia 
sta - ulicę Henryka Sienkip-wi 
ela, mnIej więcej do połowy 
przyozdobioną trawnikami. Id~ 

tędy i chwytam pierwsze wiraż" 

nia. 

Przedewszystkiem Kielce nie 
potwierdzają szablonowej opi­
nji o prówincjonalnych mias­
tach. Są żywe, bynajmniei nip. 
ospałe. Ruch tu zawsze duży, 

w dnie targowe zjeżdżają sil' 

chłopi z okolic dość często przA 

suwają się wycieczki w góry 
Świętokrzyskie ..• 

A jednocześnie Kielce 
zachowały SWOJ sympatycz­
ny, na skrajach napoły sielan­
kowy charakter. Kanalizacia 
wreszcie i otaczające miasto 1:1' 
sy. czynią pobyt w tern mieśde 
rzeczą wyjąrtkowo z,u{)śną., jR i.­
na obecne upały. Z drugiej stro 
ny pS~'chika kielecczanina ma 
w sobie o wiele więceJ pogody, 
niż UD. łodzianina. Tłumaczy 

siQ to mniejszCl11i spustoszenia. 
;:li, jakie w tym znkre .. 

nil w nieprzemysJowych Kiel­
cach kryzys. 

Hozmyślając tn k, wędruję o­
bok zunełnit: :;,rzyzwoitych skte 
pów, wsp:1o'słych oficyn Ban· 
ku Spół'ek Zarohkowych, Balia, 
b\viarll .. Na l"Ogach "potykam 
nI r: :.i(. wypchane gazetami I_io 

:;h Dzienniki kielecJth1 C:l7C' 

ta Kielecka, 1':' dzień Kieleek i 
G'luiec Ęielecki ., 

Idąc od stacji w kieruu kił 
\l\ schodnim czyli wspomnianą 

.luz Uilicą Sienkiewioza, rOZCł· 
nam jednocześnie miasto nn 
dwie części: ul. Sienkiewicza 
jest tu najważniejszą arterją 

'środkową i znakomicie ułatwia 
orjentację. Wszystko jest a Uw 
"po prawej stronie", albo ,.po 
lewej". 

Cóż jest "po prawej stronie"') 
l arę kroków, gdy kOtlczą się 

trawniki, mamy przecznitA~ im 
Bronisława Pierackiego Skr~ca' 
jąc tedy z Sienkiewicza na l" 
wo czyli ulicę Pierackiego, 
trafiamy na rynek. Tu mo~ml 
obejrzeć sobie kilka starych k~ 
mienie z 17 wieku, oczywiści!' 

7. nieodzownymi herbami i ra­
tusz. Przechodzimy obok ratu­
sza w kierunku zachodnim na 
ul. Piotrkowską, dawniej Staro­
warszawską. Tu w domu, OZI13-

czonym nr. 5, mieszkał Stefan 
Żeromski, gdy zjechał do Kielc 
i przebywał tu pierwsze lata ja 
ko uczeIł ' gimnazjalny. Ulica 
najmniej dla miasta korzystna, 
raczeJ nieprzyjemna, brudna i 
pełna gwaru. Po kocieJ] łbach. 

przepychając się przez ciżb<: 

handla'rzy najróżniejszegn 
sortymentu dochodzę do wsporn 
oianego domu. Stoi po lewej 
stronie 3 z rzędu. Spojrzeć z 
frontu: nieduża, jednopiętrowa 

kamieniczka, świeżo pobielona. 
Dwa balkoniki na pierwszem 
piętrze, szereg sklepów na dok 
Na kamienicy niema żadnej ta­
blicy pamiątkowej, również wc' 

wnątrz - ani śladu. Przez nis­
ko sklepioną bramę dostaję się 
na brudne, ciasne podwórze i 
trafiam akurat na scenę, kiedy 
policjant spisuje protokuł za 
wylewanie pomyj przez oknona 
Doowórze, mieszkańcy zaś przy 
wolują w~zystkie siły niebieckfe 
na świadectwo swej niewinnoś­
ci. Pytam o pokój ("stancję"), 

w której mieszkał Żeromski. :­
Ale nikt nie wie. Czas zatarł śla 
dy, ludzie nie pamiętają. Zapy 
Łani mieszkańcy, wylazła z cif'm 
nych mieszkań biedota nie wip 
nawet, kto to jest Stefan ŻeJ'Om 
ski. 

"Po leweJ stronie" jest je<;z­
cze kilka neczy do obejrzenia 
A więc przy zbiegu ul. Kościusz 
ki i św. Leonarda zn!łjdnje SJ~ 

pomnik - zwykły szary b. du, 
ży kamie{} z napisem: "Tu oho 
/tował Tadem\z Kościuszko 10-
14 czerwca 1794 r." Tylko tyl(l 
Kamienny ślad bohaterskiej iu· 
!'Ul'ekcji. Niedaleko tego pomni­
ka na ul. św. Leonarda znajdu­
je się muzeum Pol. Tow. Krajo-
7.l1a wczego, które powinien 
zwiedzić każdy "ceper", przy 
bywający do I{ielc i udający si~ 
IV góry Świętokrzyskie. MuzY' 
um to zawiera bogaty, regjonal · 

oy materiał, orjentujący przy' 
bysza w historji i życiu Ziemi 
Kieleckie.i. Na jesieni odbędzie 
się tu 
Puszczy 
skiego. 

wystawa poświęcona 

Jodłowei im. Zerom 

Ten zakres muzealnictwa sta 
Ilowi Jeden odcinek działalności 
l TK w Kielcach. Drugi - to 

wydawanie przewodników i ró' . 
nych publikacji. dotyczących tł,' 

rellU kieleckiego. udzielanie i n 
formacii turystom, uruchomHo 
nie schroniska noclegowego itp 
Cala ta dzjałablOść o Iyle Jesl 

uzasadniona polrzehila, h' 
przez Kielce prz.esll wają ciągle 

w'ycieczki, potrzebujące tei '""'.,. 
innej pomocy. \Y roku 1934 np 
frekwenc.ia muzeum PTK wyno 
siła 2500 osób. Zarznrl;r" T 

i informacji udziela p. S. K(l· 
walczewski. 

o wiele ciekawsza jc!sŁ praWll 
flrona miasta. Idąc wspomnia­
ną już ulicą Br. Pierackiego w 

kierunku Krakowa czyli pOIU(l 

uiowym (orjenlując się, ho mam 
sztabowe mapy i kompas) _ . 
natrafiamy na obszerny plac. 'l 

którego wyrasla ka tedl'l1 hudo· 
Wana z kamienia ciosowego. 
gdzieś w) w. XII, lecz przerohia 
na późnie.i w stylu renesanso 
wym. Katedra ohrócona szczy­
tem na wsch{jd i r.i'Z~· pó·ln. 
w'ichodniej części ma olbrzy. 
mią dzwonnicG od dołu w kwl'l 
drat wmurowaną:, a z tahlk~ 

ku czci Kościuszki lia jednej 
ze ścian. WnGlrze, jak zwykh' 
w starych katedrach, odznacza 
siG barokowym przepychem 
lśni od docell. Z obrazów, mtr 
lowaoych ściennie -najciekaw 
sza jest cała serja na tel1lat~' hi 
bUjne. Ale jest tu jeszcze coś cie 

kawego. Oto na prawo od drzwi 
wejściowych w kącie dziedzińca 
o]Jok skrzyni na odpadki jest 
gróh Głowackiego. Pod rozło7.v­
stym wiązem ooglądam zwykłą 

płytę kamienllą z napisem: "S 
p. Bartosz Głowacki, bohater '} 
pod Rada wic". 

Na zachód od katedry zara? 
naprzeciw drzwi wejściowydl 

znajdu.ie się h. piękny t. zw. P' , 
luc biskupi. Powstał jesz.cze w 

XII wieku, lecz. przebudowany 
został w stylu francuskiego od 
rodzenia w w. XIII. Na lroncic 
widnieją "'spaniałe trzy arkady, 
I)onad któremi zachwycają 

swelll pięlmem trzy wielkie o· 
kna wcneckie z fulrynami mar· 
l11urowemi. Oczywiście są i hel' 
by. Po hokuch tego marmurowe 

!';O frontu stan~ł'y dwie sześci(l 

boczne wieże na cztery pi~trn. 

z poza 'wiei wychodzą pawil(l· 
ny. "Zamek biskupi" gościł naj 
większych dostojników. ZaLrzy· 
ll1at się lu Kal'01 \.TT (kr:· 1 ~F I 

dów), dalej Stanisław Ponia· 
towski... Ale nie zostal zamek 
przy hiskupach. W. r. 1819 mie · 
ści si~ lu akaclemja górnicza Z.3 

107.ona przez Staszica. Później 

-- urząd (.[uhel'll,!alny. Obecni!' 
zamek zajęło województwo. -
nhltC'gn też można tll ,,"~,:t '. 

piera po godzinach urzędowa­

wania. Do' obejrzenia są t. zw . 
sale królewskie, pięknie malo­
wane przez malnrz.~· 17 w. Z,,"ra 

ca.ią uwagG o11>raz)' na sufilach. 
"'łaśCi wie mówiąc tych sal je"t 
(~opiero trz~-. Cale howiem wnę 
trze zamcczku jest prz.eTobione 
i ściany ulcgaly ]HzcmalowanJll 
Obecnie prowadzi się roboty 
nad prz~'wróceniem salom daw 
neg,o ich wyglądu. 

I 
\,"spomniany zamek leży po 

47 dni p"d rumowL. :).rawe j sl.ronie .~(~tedry. naprz~.-
~. ' ClW ctrzwl we,lsclowycb. Oloz 

skłsm po le,,;ej - zaraz przy <·Z(··,7.\"" " 

Pod(''Zas trzęsi<:>nb ziemi w ang'lel 
~kim Bdl.ldżystauLe, kUre pociągncj 
lo za Bobą uzieslątki tysifi'.·Y ofig,. 
'Zasypany zOl'ltał pewien h.'111dla1'2 
cl ,)dy,''ly. śpiący w swoim f'klepiku 
w mieście Quetta. Rumowiska utwo 
l"zyły nad nim rodzaj sklepienia, 
plid ktf.rem lllÓg! się p0rn . ."zać. Za 
pasy :'!Indvczy, jakie miał w sklepw 
: wielk! dzban wody ril,towaJy go 
od gl<)(low('j §miercT. 

Gdy oprzytomniał ze strachu, z::t· 

l'%ął prz'3HJymwa,ć nad śr0cll,ami ra 
tunku. W sklepie miał kilka szufe. 
lok, które1rj począ,ł usuw::tć grurzy, 
aby wyg'l'zeb:1ć tunel dość duży, 
przez który mógłby się l)fZecisn'ąć 
Grzebał r!erpliwilJ przez sześć tygocl 
ni,aż ujrzał wkońeu światło dzien· 
m'. Z rac1o~cią zbliżył się do ludzi, 
o].owhdając o swem eudownem oc~ 
ll'uiu. Nie uwiel"/,ono mu jednak. 

"Mir.js('( wość, gd'Zie wydobył silę z 
J'uin, hyła mu nieznana i otoczona 
dmtern kc.Iczastym w obronie prze::! 
p:moszącym się bandytyzmem. 
Handlarza. Błodyczy uwięziono jako 
pode.irz!ln.:::go o wspólnidwo z ban­
dytytlTM'Tll . Wypuszczono go n:t 
wolność dopIero w t\łd y, gdy poka­
'l..al tlI nd. pl'Zebit~T z pomoc!,! szuffJ­
)ek du cn!derkÓw. 

l'OZ!lOCZ~'na Sil~ ulica Ks. Bandur 
skiego. Tu stoi dom. zamie",zki 
w:ll1y przez obecnego biskupa 
kieleckiego Losiflskiexo, głośnr 

go ze swojej kalllp-~lI1ji politycz. 
nei w ostatnich czasach. Idąc 

ulica. Banclursl<iego przed !'ie!'.' 

mamy niedaleko gimnazjum, do 

którego uczęszczał Żeroll1,ski : 
park . Gimnazjum mieści sic: pa 

lewej stronfe ulicy. Schludny, 
malowany na biało ,lednopiGtro 

wy budynek. Dość długi, dw}! · 
naście okien na parterze i piG­
trze. Obok drzwi nieco na lewo 
\vidl1ieje tahlica z czerwoneg,) 
pia,skowca z płaskorzeźbą bron 
zową Żeromskiego i napisem: 
"Stefanowi Żerom~kiemu ku u­
czczeniu jego lal szkolnych, sPli 
dzonych w tych murach mło' 

dzież gimnazjum im. M. Beya 
w Kielcach 1932". Należy do 
dać. że obecnie gimnajum to 
zostało przemianowane na gim 
nazjum im. St. Żerom~kiego. 

Po prawej zaś stronie ul. Ran 

durskiego mieści się pięKn1. 

zielony i cienisty park ze sta· 
wem. uwieczniony przez Żeront 
skiego w "Syzyfowych prs·' 
cachi><. Przez park przechodzi 
sit> na Aleję Karczówkowską, 

która plowadzi do klaszto,ru z 
XVII w. Cudowna to aleja. ----

Sklepiona u gÓTy olhrzymiemi 
drzwiami, prowadzi Jakoby 
przez zielony korytarz listo­
wia. Cisza, zrza.dka jednopl~' 

trowe domki, góry i la~y zda­
teka. U lwiica Karczówka nie-' 
wysokie wzgórze i klasztor. 

\Vrcszcie na clalszym planie 
ul. Bandurskiego znajduje si,! 
glośna fabryka marmurów. --­
Eksploatacja marmuró'w, zre­
sztą dorywcza. datuje sir od w. 
\VII. W roku 1811 l'\ie111('f'wicz 
wspomina o marmurach kielec­
kich. \V r. 1875 po\yslnje zme­
chanizowana fabn'l'" 
je wszelkie roboty budowlane 
z marmuru, piaskowca, grani­
tów i bazaltów; zd0hnich'i o 
marmurowe; galan!erja marlllU 
rowa i wszelkie rohoty kościel 
I1C. \V naszych już cz.asach fa.­
bryka ta "wykonała" sejm w 
Warszawie i Katowicach, BGK. 
PKO, MSZ, Gdynię, Krynieę i 
cał~T ~zereg innych ob.iektów, 

Jest rzeczą ciekawf! zobaczyć, 
jak wygląda taka .. nwrmurowa 
I'obota". Zwiedzam wi.c rahry­
kQ. 

Przestrz"J1 200 mir. rllllgl)~ci 

i 100 szeroko'ici. Około 150 Ju­
dzi pracu.ie na trz" zmiany. -
Rohota jest ciGżkn. Fa hrykacjlł 
przechodzi przez kin,a u:da}(nv. 

Najpierw - dzicchiniec ali ') 

~kłnd. :\larnnn1' i pia.s1·owcC' 1,ie 
leckic, granity l haznl"" z \\'0-

ł~·llia. Pokład" gruho~ci 1 - 2 
mir. doh~'\Ya się w iH'!1nlniflC11 
i prz)'\\'oz.i sir. tula.], :\Ia i:l formę 
brył czy teź hlol;:ów. 

Za pomoc::), dźwi<:;ll 1101-: prze 
nosi si~ na wórki. 1,U;"C' m-:ł~ 00 
t. zw. trnków. Tu flwdnnuje pro 
cC's rozpiło" anin hloku ll'arnlU 
I'lI lIa war~twY o gr1111chi 1'1)7;­

Hej (10 mililll .. 2. :1. ,!, ('II'. C7.y­

ni to .. trak". l'~ajwit.:bz~· ma 80 
slalowy,ch pii. pOl'lls,nnych e­

!ektrye7.1lie. Dlugi na :1 - -l m(' 

try, szeroki 2 - 3 m tr. \Yoda i 
piasek uIn twiają piłoł1l pf(>ces 
rozpiłowania. Praca .iC'~! IlO\\ cI 
na - prz.y marmurp:ch otrzy­
llluje si~ 8 centymcTrf'l'Y w cią· 

gu 8 godzin. 

Płyly z tra1,ów ol rZYI11 anI! 
przycina siG na t. zw ... fryzer· 
kach" - są to koła stalowe, 
ohłożone masą car!! .,., 
JIllk i hałas tu wpro<,! nirluc1z· 
ki. 

Dalej płytG szlifuje si~ rów­
l1Iez maszynami, poruszl1lIemi 
elektrycznie. \Yreszcie polerUJe 
się tarczą \vojłokowi1 ; w)'l,ań 

eza rr.eznie 

Grzegorz HmC1';ejew 
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1. Rekwizycja koni, przeznaczonych dla kawalerji etjopskiej. - 2. Moment 
,ładowania dwuch sŁatk, I' w porcie włoskim. Piechota, kawale'rja, furaż,. za­
pasy żywności - wszystko zostaje wysyłane do Afryki. - ,3. Synowie' MulI$o ' 
liniego Bruno i Vittorio (w białych uniformach), którzy ' zaciągnę1i się och'ot­
niczo do służby lotniczej W wojsku, na chwilę przed odjazdem do' Afryki. Na· 
prawo od nich zięć Mussoliniego, minister prasy i propagandy hr. Ciano, ' 
który również zaciągnął się do wojska. - 4. Na ulicach Addis - Abeby odby· 
wają się manifestacje patrjotyczne. - 5. Trębacz jego 'cesarskiej mości 'kró­
la Abisynji. - 6. Równocześnie z climpjadąodbywa się w Warsza"iie mię­
dzynarodowy turniej szachowy pań. Na zdjęciu u góry: Giti Harum (Au­
strja) i R. Gerlecka (Polska) i na dole: dr. Hermano\va (polska) i C. Skjorns 
berg (Norwegja). - 7. Dorocznym zwyczajem król Je~zy V spędza, urlop w 
Szkocji. Na zdjęciu widzimy go przed frontem kompanji "Czameg,o pułku", • 
klóreęo jest dowódcą. - 8. Po 'raz pierwszy w historji Anglji objęli maryna­
rze wartę przed historycznym pałacem Buckingham. - 9. Zbiorowy -pogrzeb 
ofiar strasznej katastrofy powodziowej pod Ovada (Włochy). - 10. Jeden 
z generałów abisYI1Skich, Dodjazmatch Hap,to Mikael, prZed przeglądem ' od- ,' 
działów w Addis - Abebie. - 11. Sta-tek rybacki złowił na morzu P.ółnoe­
nem olbrzymiego rekina, wagi 100 centnarów. \V żołądku tego olbrzyma zna-

leziono 5 centnarów śledzi. 
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f\Iam lamiar napisać rozpra­
wę na temat antropologji i fizjo 
gllomislyki. Temalem zasadni­
czym b~dzLe rozwini~cie zagad­
nienia, w .JUki spo~ób można od 
różnić najrozI11ailszych ludzi.-

~;a pierwszy rzut oka sprawa 
ta wydaje się !1iezmiernie !~t· 
Wll. Każdy naprzykład odróżnić 
potrafi proresc;·." uniwersytetu 
od 11\] cu1a. JlFH Zy,,>1\. sudal'iskic­
go od Marleny Dielrich" a na­
wet tll!rka. udającego greka, od 
greka. klór~' slruga warjata. 

Nigdy na kałmuka lub uzbe- ­
ka nie powiemy, że jest to Ru­
dolf Va1entino i nawet ślepy od 
gadnie różnicę mjędzy garbu' 
~P!11 Quasimodo a japollską g..ej 
i.izą z Yosziwary, Nie wtem Jed 
nak sedno sprawy. Różnice w 
podan.vc h przy kładach są zbyt 
jaskra we, żcl1y nie można ich 
było ad ho.:: wyodr~bllić. O wie­
l~ jednak trnd'niej odróżnić po­
\;zezególne przeclsta wicielki 
sl·andaryzowar..ego typu girl!Sy 
ameryka6skiej, lub odszukać 
właści w'ego faceta wśród bruda 
sów mongolskich. 

Jeśli chodzi o Polskę, to w 
naszym kraju wyodrębnić się 
dają dwa zasadnicze typy. Typ 
polaka. zamieszkującego dorze­
p.ZP. \\,i51\-, Wisłoki i Wisłoka 
1\iellllla. -Bugu z przyległośoia­
mi i innych smarkatych rzek 
oraz drugi typ. którego przed 
sta ,'d ciele zamieszkuj~ dorze 
cze Łódki wraz z :)ifurkacją 
lI..,hi Bałutki. 

Jakie są zasadnicze ct~hy 
(\,( h d\- uch ty'pów? O picrw­
s 'ych wiemy już bard:fo du;'). 
!':.lIondast wartouy się zasta.;!'· 
'.\·i~ r.ac:. łodzianinem. Kim za\.-J 
iC~t l jakle są jego cerhy ch>!, 
jak terystyczne ? 

Jeżeli, drogi Czytelniku, doj­
d',ie do Ciebie w Ciechocinku, 
lub nawet w Ozo.rkowie, jakiś 
gwałtownie gestykulują~y osob, 
nik i zamiast podać rękę na pc> 
wi~anie urwie ci ·trzeci guzik 
c:d palta, to możesz być pewny, 
te jos zetknął cię z nadłódcza· 
ninem. 

JeżeH w lowa! zystwie przy' 
ja,jói tuczonego karpia pod­
czas Odczvtll o znaczeniu węd 
: ; dla dżdfownic nagle ktoś za­
cznie chrapać, to wiedz, że nie· 
;:;rzecznym i nietaktownym śpio 
chem okaże się rdzenny łodzia· 
nin. Jeżeli wreszcie w cukierni 
dojdzie ktoś do ciebie z propo­
zycją pożyczenia 40 groszy na 
pół czarnej i przy tej- sposob· 
ności uszczypnie klap~ twojej 
marynarki i wyrzeknie głośno 
z wydęciem dolnej warg;, ze to­
war Dochodzi z bielskit~j fabry· 
ki, jest harwiony idantrr.:nerr' 
oraz zawiera w wątku 15 ptoC, 
witlonji, a \<" kecie, czyl'. w o­
IiTlowie, ka.:ngBln pośredtliego 
gatunku, to z pewnością r oży· 
c~a.1ącym będz:e łodzial1l:1. 

CharaUO"y~tyczną ce~!)p,. f e:. 
dzian jest s~alony pośpiech. Aż 
1ZlW bierz~, : e z ict. szP!"t';'ÓW 
mE relautuje ~ e ,a'" iś Nu,-ml, 
.uh KLsoció-ld. L,dzianin śpic 
~zy się ud urodzenia. Gdy ma 
w~n .. :,.]dego póJ n·kli, U1C:7.y;~!l 

już chodzić. Zato w wieku lal 
dwuch umie już doda 'wać, "Iie, 
~:e dwa i dwa jest cztery dolary, 
czyli zł. 22,50. jeśli wziąć pod 
uwagę kurs 5.60. Gdy ma lat 
sześć, chodzi JUż do szk'Oły, po 
l-oku jednak koń,ezy ją i idzie 
do interesu. Znałem jedno cu' 
downe dziecko łódzkie. kt6re 
zaczęło chodzić. mając 4 mie· 
siące, ale coś zahamowało jego 
rozwój. przestało chodzić i od 
czterech laŁ siedzi już na Ko 
pcrnika. Ale to są rzadkie wy,. 
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jątki, o klóryeh nic warto wspo sia na stanowisku :ki~rownika nem sekundowych wskaz6wek Pan prezes spojrzał na nicg~ 
minać. r~sta'uracji 'Pod firrł1ą "Kisdco- , do zcgalków porzucił solidny wzrokiem pantery, śledzącd 

Co to 'wszystko jednak e skTQt". Jednocześnie handll.\~ic lawód kupiecki i wziął się ,do mysz" 
mieć wspólnego z moim p główkami odzjędzonych śle- hńrdZQ delikatnych Spi"aw. Wy- ~ Pan zaczeka w korytarw 
c;iclem Felusiem? Zaraz to wy~ dzi, smażonymi '"'k:artoflami, ll&ył rtii'ba ~ palcach wszystkich - rzekI wY11iośle do Felusia. a 
ItLlmacz~: Mówiąc ,\laśnie - Pl'zerabia śnieg na ' s~ól, a ceglE; ministrów, których , znał osobiś , zwracając się do mnie dodał; 
nim, muszę stwierdzić rrl")' na kakao.etaz eskportuje ma- cię. - 'Vłaściwie powinienem p31 
\ysze1kp wą. lo.liwoŚć, że hył on r~-n' arl~i hez klap l' kołnier,zv.~ na kazać aresztować, ale ... <~ J J.,..... 'Viesz - rzekł do mnie, 
~ jest uosohie11icm ,vsz~,~tkich [odczas,. kal"nawalu wydzierża- Dalsze jego słowa zagłuszvl 

J , klepiąc mnie poufale po ramIe k d 
l;J' cmnych cech łodzianina, 1\1a- \" ia sklep"utens'\', -IJ'ów pogrzebo- . ok'ropny krzyk i tur -ol spa a, niu - minister X zaprosił mme 
to 'tego. Można w nim zaob, er- W y cll i wyp'oży' ,cz" balowe slro· jącego przedmiotu, 

J .. dzisia.l do siebie na melbę, a 
wować h\J.'pertrofJ·G t,.'ch wsz\,'sŁ J'e, - Firma th~ ,iilk kam'elcQn. Feluś wyszedł ze szpitala do 

.1 - , I . podsekretarz Y będzie ze mną h h 
kich właściwości. hypertrorJ'~, zmienia swe,.nazw~', Z pocz<>lku oiero 1>0 dwu c miesiącac,-

- - - J 'ł jutro w teatrze, Nie masz poję· 
~.r1raniczfl.cą wp'rost z J'akąś man- zwie sie nader' dźwięczriie ł Woźny zrzucił go ze schodów " <, cia, ilu .obecnie mam przyjació 
ją i ' śmiesznością, Pozatem Fc- "Frakpol", po drugiej upadłoś- lak nieszczęśliwie, -Ze przyjaciel 

w kraju. ł l d b ut}" \uś 1131eiy. do najsympatyczniej c. i .,Polf'rak" po trzeciej plajcie mój z ama wa że ra. vv asC!' 
~z:\'ch ludzi na c2łej kult ziem- ,.Frakral", po czwartym nadzo - Cudownie się składa, mój wie nie wyszedł ze szpitala, leCI 
~klej. Jf!st gi~tkj, jak trz~:n:1, eze .. Fraktrubal". ko~hany Felusiu, Czy nie znasz został wyrzucony, gdyż wyszła 
~di)h)", nawet ,'o wszvstkieg " . przypadkiem prezesa Z? Po- na jaw afera, jakiej był współ-

J J ,V tych właśnie czasach , po: ł' ok-rc.pny. pechowiec i J'e~zc.z(. trzebna mi jest ma a protekCJa. uczestnikiem. Rozebrał miaDO-
znaleUl Felusia, Wydawał mi k' . \\';,cksz'.· I·yzykaI]t. Gd~")y UCł:<~(J . P ' Z . k ł F' wicie dwa sz lelety, stojące w . , -' - ~ ~ię niezmiernie sympatyczny . i - rezes . - wrzas ną e 

mi sie wykrr':'i{' krz."w3_ J'eL(; , l Ś H l H l T ,." kącie i sprzedał kości trupo - -, 'miły, Rd bardzo ' uprzejmy i. u, '- a. a. ,o przeCIez mOJ 
~.'.·cla, to jll1J'a t,'l przed&tawialu ' ". 'I' . l W b ' 5ZÓW na wagę paryskiemu tea· na wet. postawił mi dwa konia ki na.l epszy przy]a<;le, yo ra z 
b" ~obfl. .I·aki; lIitsa!l1o,wit~. T z',' :.! 'b' . - . d l . 'k . tr'owi okropności Grand Gu i(!, 

-' - .l '. za pożyczone Qdemnie napr~d· so Ie. ze me - a ej, Ja wczoraj, 
lak. Fclu~ hOW:Ull bywał eZE;' ce !)ieniądze. Obiecał od<łać P9 wyświadczyłelumu wielką przy nol. 
~t,o pod wozem i obOK wu~a. - pierwszym, jeśli :podtyruj~ ni.i1 sługę. Siedzieliśmy razem' na - MóJ diogi -;- tłumaczył siG 
l\!am zamiar k· ·ayś napis\{; je· pewną bltgateUt'e wekslówą 1~ 7. tarasie kawiarni j oczeki~aIfś- przedemilą - musiałem prr'" 
go sławny życiorys. Pragnę, fałszywym podpisem, . Miałetn mv dyrektora M: i dbkt~l"a K deż z czegoś żyć. 
jak Ariosto, opi.sać jego czyny, :)ewne obje~".".it: <:,0 do jego pUl~t: gd.y nagle ja'kieś auto, zdaje się, . Tak jest! Musiał przecież ,. 

· 40dne wyhryków Don KichoŁa. tualności w p:acrniu. ale on fak ' :Zą Róll-11oyce, obryzgało pieze- czegoś żyć! 
· Orlanda SzalOllfl!O i amerykaó- t k' k .. - g Ił' ,. " tycznie z.!a \"\oi1 się u mnie pierw sa a o ropnIe, ze Je o {O me 'Wyjechał zaruz potem za;::;r~ 
sKlc;:;c kr5la ł,b~i, Barnuma, szego z samegc rana, zjadł moje rzyk zosłał po'centkow-any' '" nicę i do<;hodzHy mnie o nip' 

FrzĘ.d wojWt był Feluś ucz- śniadanie. wypił mleko. szkl,ll1 brudne kropki. Prezes hył ~- ~lucl1Y z różnyeh stron światn. 
lIiem w Jednej ze szkół łoozkich kc: potłukł, 'z:l'ś łyzeczkQ ' schó-, f{romnie zmartwiony. więc - .la W wi~zjeniu paryslziem Sani" 

· co mu jednak nie przeszkadza- wał do kieszeni. Ze z"-yklll. ~w-ą zdjąłem mÓJ kf)lnierzyk i oso- zeskrobywał tynk ze SC13U l 
· łoi. Ip owadzić sprzedaż znacz- sl\fomnością 'rlie ' ~\-s1;>oinńial-. (j. biśde założyłem mu n:1 szyj~,-- ' sprzedawał ''" ,,,orkach ci"ś!om 

ków pocztowych, nalepek Res iW.'l'ocie d.t .. u.ó ,u, .. ,natO'lll. iast .wy~. P 1'1 ',,' , . d ł z Meaux, ,y Chinach ]),.-1 rzC' 
l k D 

, ,., . - rezes rozcz;n lSl" l OSW1:l czy 
Sacra ":\ iser oraz stalówe '. o- g'rał odenmje l'~ślt~'moje,i ~ó-, że mi teao niadv nie zapomni, C7.0znaweą handlowym w Darlji 
szło do tego, że pod ostatnia lówki "" . s~eŚ~?:!i·es;i.ąt~~.:eść- .i,' JJhodimy'" U:';dko do niego; 7 Kuo-min-tangu i mianowany lO 

ławka. założył sobie ~kład ma wyszedł ?:a ,.<;ł~w.Jłę" ,~·, Ch.~·łln.~,t~ : p~wrfo'cią będzie szczęśliwy, ż, "tal doradcą Czang-Kai-Cz"b.> 
terjałów piśmiennych i spoi,,\'." tl:w~fa medługo,c' ~o . eo~ okt5ł.o ;< będzie . mógl mi siQ odwdzięczyć Hok 1932 zastaje Ff'lusia v'' 
czych, rnQClU lat. . .'. P l"' (,rand Cha co. gdzie zamicjli" 

U . kI . rl 1 . " osz 1smy. czmom . as wyzs'-"yc 1 po- . , ,. zamkl' kar'abl'IlóW ar01,1'1' par!l 
Pewncg-ó -razu .ktoś. dYskretnie . 

syłał franco za pobraniem sznyt ..zapukał 9.0 mnich drzwi. .... _.' - Proszę nas zameldować k... gwajskiej na zardzewile lufy 
ki i kanapki, kradzione p~ta- chanemu' prezesowi - rzekł Fe., haubic boliwijskich, Na wyspi(' 
kom z klas przygotowawnyc!', "'i'szedł jakiś podrMny w s)~J}e- , łuś do portjera. wtykając mu w Zanzihar sprzedaje szczepionki 
Ten zmysł kupiecki sIał się przy ryjskiem futrze, PQznałem · Fe- . garść guzik od palta_ orzeciw żółtej febrze, poczeuł 
czyną wyrzucenia go ze ~zkoły. lnsia, Ucie~zył 'j~ bardzo; że jcs wraca do kraJ'u, J'ako nedzaf}:, 
Od . h 'l' . ł k l t· t d • 1. ł' - Po ,chwili wpuszczono. nas do -tej c Wl l mla omp e me em z roW; 'pot"';n.ą SIę o prog ~D\"zed"wszy ostatnie spodni ... 

, A' d ' , . dł' . , gabinetu. " 
rOZWIązane ręce. z o czasu, I OSWla czy, ze zawsze JllU SIę na dwo.rcu w Koluszkach. 
gdy mu je z powrotem z'Yią.za- to zdarza, gdy &-pieszy się. oddać - Drogi przyjacielu! - za 
no w więzieniu albańskiem. Ale komuś dług. Pieo'ędzy nie zwró . wołał Feluś. machając rękam: I z.n.ów .powitała go Łódź 
o tern potem. <ił, Oświądczy~ jed,nak, że od ' .lak skrzydłami wiatraka.-\"laś- swych zakopconych muracb.- ' 

Wybuch woJny zślstaje Felu· czasu ostatnięj afety z wago- nie przyprowadzam ci,., Zaraz pierwszego dnia sprzedał 

J~_., __ • __ • ___ ._ •• ___ • ___ •• u~._ ... ~._ .. ___ ~ __ q~i~uŚWidn~ko~ pomcik 

"Times" zamieścił sprawo · 
zdanie ekspedycji naukowej 
pod przewodnictwem D, Hydsa, 
któ'ra badała wnętrze Nowej 
Gwinei. 

lIyds odkrył po ośmiomiesię­
oznym pobycie na wyspie zupcł 
nic nieznane plGmił, zami~sz­
kale w dolinie, otoczonej ze 
'Y5tZystkic11 stron wapiellnenli 
gÓTami wysokości 7.000 metrów 

Nie\\'ielka gromadka badacz.y 
znużona ciężkiel11i marszami,. 
pozbawiona żywności i wody w 
górzystej okolicy, pełnej olbrzy 
mich pytonów, dQstała sic wkoń 

• eu na szczyt 'górskiego łallcu­
cha .u stóD którego płynęła du­
ża rzeka, 

\Y ódz. dał 11ft li ;~i do zrozunne· ka. An~liko1ll pozwolonO jedy· 
nia, że ", nic ,chodzić 00 głównej dl'odze. 

W (JOHnie pau'ujc obfitość, . Na widok obcycll mieszkaLlcy 

NazaiuŁrz ang11cyr.znalcźlisiq wyparlali ze swych domków z 
w zasadzce l, hr~thąe si~\ '. zm- lukami w r~kl1, trzymając 0-

njli przyw6d$ę ~~y.~t!""l.ał~Iil ,z rl! ~ I~rócz. tego, miecze, wyci?s~ ne z 
w ol":etu , Polożylli''to kres da]. ludzkIch bIOdro'wych kosc!. Ko-
5zym zamacho~~;. '. hiety i dzieci zbiegał" si~ gro-

• - -.c,! madnie i krzykiem dawały do 
Ogólna licz ha, IlYieszkaików 

doliny wynosi około ·lOO.OOO,-
zrozumienia przyhys-zom, że 

ma.i,l! sie wynOsić .iaknajpr~dze.t 
Pola swe u'P,ra,yiają drewniane-
mi łopatami. '!-lyds chciał obda- Zmierzając coraz dalej na p6ł 

, . h . l ' . . 'd' . noc podróżnic" pTZebyli kilka rzyc lC ze aznenll narzę Zlanll, .' . ' .T ' • l 

l" d' dm' "1' _. dolIn, gdZIe me było zadnycll "cz ZICY. o OWI l PTZYJęcla, 

N .' - b' T 'F . osiedli, oprócz jednego domu, 
azywa.Ją SIe le an 'urora.-. ,'.. 

stoJącego wśrod na]wspan Illl-
szej zieleni. W każdej z tych 
dolin znajdował się kanał od­
pływowy głębokości 3 - 4 me· 

Dolina, którą zamieszkują, jest 
bardzo' urodzajna. - Mimo to 
w6dz nie chciał zaopątrzyć eks­
pedycję. w dostateczną ilość 

Gdy podróżnicy znaleźli się żywności, zg~dzając się jedynie {rów. 
na jej brzegu, ujrzeli pi.ękną do na udzieleniehiewielkiej iłdści Hyds w swojem spra,vozda-
linę, pokrytą l,artofli, których gatunek oka- niu wyraża jjrzypuszczenie, że 
stm'annie ulJl'awionemi polami, zał si~ dOskonały. plemię Tarł Furora jest az,iatyc 

przcciełemi kanałami. k' h d . J - be Tari Furora troszciy &.ię ba 1;'. 'lego poc o zema. acys o y 
!Ludność doliny z~chowała dzo o zalesienie zboczy gÓ1r~ zdobywcy musieli tu zostawić 

się na początku wro{:(o wobec ski ch. 'Parcelom leśnym nadają śl~d~ ~wo.ie.i kultury. Anglicy 
przyhyłych. Ludzie ci są małe- fo,rr11ę ]{wadratów. Drzewo rą, ,·Wldzlęh 
go ' wzrostu, o skórze ciemnej, bią bardzo zręcznie drewniany- kamienne posągi, pl'zedstawia­
lecz nie czarni. Oczy mają sza-. mi toporami, .~iły spdrządza.ią jące napoły ludzi, napoly zwit-
re i wystające kości policzkowe, z l<nści. a do#y budują z de. I'zęła, 

Naogół są przysło.ini. sek. .Dorny,.'slóJą dalekó od ne- symboliczne ołtarze ofiarne i 
"'losy ich, związane w pc:cz· !1ie i dównej drogi, do któ;-e inne zabytki świadczące o Dar­

ki, zdobią wianki stokrotek. - wiedzie od każdego wąska ścież dzo głębokiej starożytności, 

Kościuszki, zaś nazajuŁr;l; odsta 
pił innemu chłopu p-o wYFltko 
\"0 niskiej cenie bramę PoczLv 
Głównej wraz z dzwonkiem. Na 
hzeci dzieI'i. wyjechał cicha-­
czem do Francji, zaciągnął si~ 
do legji cudzoziemsI<iej i prze 
skrobawszy coś zostat skazany 
na sześć lat '.:iQżkich . robót w 
Cayenlle. 

Na tern kO(lCZY siQ historj:. 
iycia Felusia. Nie chwal~ by­
najmniej jego wyczynów, 13y~ 

wykolejelkem - lo prawda, a· 
le wyko!ejeIicem niezwykle u 
z,dolnionym. 'Vychodził z o1)n'­
sji zwyci<:sko tylko dzi(:ki temll 
że urodził siQ w dorzeczu tv,uki 
że był łodzianinem, Czy dał])y 

sobie w życiu rad<:, gd'yh~' po' 
chodził z dorzecza "'isły, "Tj~ło 
ki i Wisł0ka? Nigdy. 'Bowiem 
tylko łodzian ie pielęgnują w so 
bie ów dziwny zn icz optymiz, 
mu, który jest naJlepszym dro­
gowskazem WŚl ód grz~sa wi~kfl 
niepowodzeil. Nasz spryt i na­
sza zapobiegiiwość znane ~ą do 
skonaJe w całym świccie, DI~· 
lego właśnie mam nadziej;:, że 
Fcluś nic zginie w okronJ1Y<.:b 
bagniskach 1,arneJ kolon.rj' 1';';1)) 
cLlskiej. Giną tam ludz ie. jak 

murl!y, z głodu, "horób, żółtej 
fehry, Lecz jego ll1C nie zmoie. 
ponieważ urodził si<: w m"~/\:J.\ 
pj<:kncm mieście ... 

P. S. ,,'łllśnie prz~'n il"~i()J1u 
11l i depeszc:, Pilna! 

,Febra, UmieranI. Głód. Mo 
skity, Czy chcesz oh,jąć pr1:ed 
stawicielstwo żółlej frhrv i pie· 
przu ka,je(\skiel-(O na Ł6rlź iwo­
.lewórlztwo łód/.kiC'? Dept'szo· 
wać!!! Feluś", 

St. Sł. 
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Troska o poziom J)rzJlszłego_ pokolen;a 

METODA DR. DEC LV 
SJlstem mannlieimslfi zaJ)oż"cz"ł swe myśl; przewodnie od 

belgi;skiego kerza-pedagoga. 
Po zapoznaniu się z tcorją 

~zkoły pracy, ze szkołą sowiec· 
ką i 1: niemieckiemi szkołami 
doświadczalnemi, obecnie wy­
pada nam zająć się szkołami 
"I'lgi,iskiemi, jako odmiennym 
vyrazem dążnos('j do stworze· 
nia metody "szkoły pracy" 

Badania psychologiczne nad 
nrzyczynami braku postępów 
II uczniów w szkołach belgij­
~kich wykazały, że 
Taledwic u 2 proc. uczuiów przy 
('zyną niepowodzenia szkolnego 

było niepoPl'awne lenistwo. 
U wszystkich innych były 

nrzvczvny r6żnorodne, jak po­
wolność usposobienia, niezdol­
ność skupienia uwagi, łatwość 
m~czenia się i t. d. mające zno­
wu odpowiedniki w ustroju fi-
7.ycznYm dziecka. Dzięki bada· 
niom psychologicznym potwo­
rzono grupy, o ile możności je­
dnoroczne i nieliczne i sŁosowa 
no metody nauczania, indywi­
,lllalizu.iąc wymagania przy na­
"ce ze skutkiem jaknajlepszym. 
Wiqkszość -lczni6w zdołała 
nrz~' 1ym sysiemie nauczanb 
71Iegł('ści w kr6tkim czasie wy 
równać, reszta, najmniej zdol­
na. a1ho poprostu upośledzona, 
orzechodziła 'lproszczony kurs 
nauki i osiągała pewien po-
7.iom wyrobienia umysłowego ł 
Ilozwalający na zajęcie w spo­
ł"'('7("lstwie pożytecznego stano 
wiska. . 

Pierwsze klasy taKiego spe­
C' la lnego nauczania stworzona 
w p"'ukseli Już w roku 1897. 

n~-ły to klasy dla ucz.ni6w 
zdrll\Yych. kt6rzy z jakiegokol­
wiek hądź powodu nie czynili 
'")")stępów. W roku następnym 
<.Iwnrzono dalszą klasę, przez na 
('loną już dla uczniów, nie czy-
11 iąC'ycl1 postęp6w z powodu 
wad ol'!!anicznych, lub psychicz 
·1nh. Metody nauczania, ~toso- , 
'-'nne w tyd) szkołach, opiera­
::\ się na zasadach, głoszonych 
- ;. 'po, elr. Decroły. 

Istnienie tak - zróżniczKowa­
ne.i szkoły w Belgji już w kOl)­
ru ubiegłego stulecia należy z 
naciskiem podkreślić dlatego, 
7f' nierwszeństwo tego typu 
~7.kĆJ przypisuje się za.zwyczaj 
(lI'. Sickingerowi, twórcy t. zw. 
!,:ystemu mannheimskiego. 
Dl'. Si('kin~er oglądał w Bruk' 

seli to szkolnictwo 
i później wyzyskał idee belgij­
";ic11 pedagogów -psycholog6w, 
rapomniawslY o źródle swoich 
r ' l~hnie!l. Dr. Sickinger ma na 
olm doprowadzenie jaknajwięk 
', -~e.i liczb~r uc:zniów do ukoń­
r7{'nia stud.i6w przez zastosowa 
nie selekCji Ha podstawie uzd01 
niell_ Obok więc zasadniczego 
q'ldu ośmioklasowego dla ucz­
.- i 'Jw nOr111 al n"ch. istnieje cykl 
'~('~<'io- względnie siedmioletni 
:I[a .. łabo l17dolnionych, cykl 
('zteroletni dla uczniów ponad 
zwykłą normę z obszerniejszą 
nauką Języków obcych. Zasady 
'pi organizacji szkolnej, uświę­
lonej przez poważne czyr,iki 
n;aklvczne-, lOc,tały uznane i 
:;:astosowane przy organizacJi 
szkohddwa e!~mentarnego w 
wił'Iu miastach niemieckich, au 
<.'I'Jackich, duńskich, szwajcar 
. skich. 

Powstanie szkoły twórczej w 
f' elgji związane jest w pierw 
'-q'm rzędzie z nazwiskiem dr . 
Ovide Decroly. Deoroly, z za 

wadu lekarz, zakłada w roku 
1901 instytut ą>ecjalny dla na 
uczania anormalnych i tu do­
chodzi eksperymetalnie do 
stworzenia specjalnej pedagogi 
ki, dostosowanej dla każdego 
wypadku. W roku 1907 zakłada 
w Ixelles (gmina przylegajqca 
do Brukseli) szkołę dla dzieCI 
normalnych, ale opartą na no· 
wych zasadact, zdobytych w 
szkole dla anormalnych. W ra­
ku 1910 zakłada drugą tal,ą 
szkołę· Od roku 1913 wykłada 
w najwyższym instytucie peda· 
gogji w Brukseli. - Wojna nic 
przerywa .lego działalności, 
<;twarza teraz le Foyer de Orphe 
lins i kieruje nim. Od 1920 roku 
wykłada na uniwersytecie w 
Brukseli psychologję dziecka, 
hygjenę szkolną i medycynę pe 
dagogiezną. 

W metodzie dr. Decroly roz' 
r6żniamy niejako dwa odcienie 
Jeden - to pragnienie stworze 
nia idealnej szkoły, położonej 
w parku, zaopatrzonej w boga 
te środki, gdzie 
uczniowie mo;!1iby obserwowa3 

przyrodę i życie, 
gdzie mogliby mieć pełn,! ~wo­
bodę rozwoJu osohistego. Drugi 
odciCIl - to rzeczywistość, kLó 
ra każe do istniejących warun. 
ków dostosować ulepszone me 
tody, nie zrzekając si~ idea 
łów. Dzięki tej wslrzemi~źliwo­
ści w stawianiu wymagai'l 
metoda DeeroJy przestała byc! 
teorją, a stała się rzeczywistoś ' 

cią. 

PunKtem wyjścia dla Decro· 
lyego jest świadomość, że 
szkoła ma przygotować dziecko 
do życia wogóle, a do życia spo 

leeznego w szczególności. 

Program nauczania obejmuJe 
dwie gTUpy: a) dziecko i jego 
potrzeby i b) d!Ziecko i środowi­
~ko. Gdybyśmy zasady, wyłożo 
ne przez Decrolyego, poddali 
bliższej analizie, doszlibyśmy 
do wniosku, że wlaści'wie wszy 
.. tkie te wiadomości znajdują 
się w dotychczasowych progra 
mach szkolnych. Ale za ługą 
Decrc.lyego ,iest. że dziecI{Q u· 
cZ)'11ił ośrodkiem całego nau· 
czania. Punkt wy,iścia stanowią 
za in teresowania dziecka; włas­
ną pracą powoli dochodzi 0110 
rlo zrozumienia swego sto~mnl\tl 
00 grupy, której jest członkiem 
Tylko nauka czytania i pisania, 
k tMa w ~radYcjonalnych szko 
łach elementarnych pierwsze 
w.imu je miejsce, bo weolug po 
wr.zechnego przekonan'ia jest 
celem nauki. szkolnej i probic­
nem .ici sJmłeczn ości, zajmuje 
u Decrolyego inne sl:l11owisko. 
Na podstawie -iługich studjów 
dochodzi Decrol~T do przekonia, 
żc czytani .. , a tern mnid l)js:t­

nie, nic mo~ą być celem dla 
siebłc, 

a są t~Tlko środkiem technicz­
nvm. służ~cyll1 do zdohvwanin 
wiedzy. Traktowane. jak do· 
tychczas. w sposóh analizujący 
i abstrakcyjny, są trudne, czę­

~to zhyt trudne dla dziecka, 1d6 
re, nie rozumiejąc ich faktycz­
nego znaczenia an i też nie na· 
brawszy na innej drodze żądz:.' 
zasoakajania wiedzy, niechętnie 
nodda ie się wymaganiom nau­
czvciela. a gdy przymus ustaje. 
C'zęsto zapomina czytać. 

Wtórny analfabetyzm, ob.iaw 

tak częsty i u nas, 
jest najwymownieJslym dowo­
dem. Co do samej metody nau­
czania czytania, to Decroly wy 
chodzi z założenia, że . 
czytania i pisania należy Uc7.y~ 
~ą samą metodą, jaką matka u-

czy dziecko mOwy. 
'łatka nie :;:ozpoczyna od li­

ter, ani od słów pojedYJiczych , 
oderwanych ale od całych zdalI 
wskazując r:a rączkę dziecka, 
powtarza tyle razy "to jest rącz 
ka" ,aż dziecko skojarzy wra­
żenie wzrokowe z dźwi~kowym 
oc1po,,'iednikiem. To samo d·zje 
je się z wyrażeniem czynności 
i t. d. 

Przypatrzmy się teraz, jak 
wygląda ta me loda w praklyce 
- według r~Jrl'" Ji dr. Ziemnowi 
cza w .. l-'odsla wach współczes­
nej pedagogiki": Jako wzór nie 
bierzemy szkoły speCJalnej, re­
krutującej się l uczniów illtdi­
gentnych i bQbatych, lecz właś­
nie szkołę, położoną w .. gór­
nem mieście", w dzielnicy bied­
!1ei, rol)otniczf'j, 
pełnej alkoholików i de~enel'a­

tów~ 

Jest nią Slzkoła nr. lu pny ui. 
Rollebeek 22. Budynek odzna­
cza się czystością, jasnosclą i 
spokojem oraz wszelkiemi urzą 
dzeniami 1iygjeny ~zkolnej. -
Posia]a centralne ogn:ewaui.:>, 
łaźnię, gdzie raz na tydzie1} UCt 

ni owi e biorą ciepłą kąpiel obo­
wiązkowo. Sale szkolne bardzo 
wysokie, mają dwie ściany prze 
ciwleglL w g6rnej części szk!'1-
ne, jedna ruchoma wychodząca 
dziedziniec, druga do krytej 
szklanym dachem olbrzym' ej 
hali. Hala jest miejscem u,hil­
wy dzieci w dnie słotne i zim­
ne. mierscem zbiórek p.rzcd I1~­
tlka. adyż wszy~.flde s'llc szkol­
ne są dokoła tej hali rOZl'l;leSI.­
ClOne na dwuch piętrach. Gan­
ki. wiodące dokoła llJli. sn '>Ze­
rolde. ozdobione rc·~1in:lll1i pną 
cemi, i:ak jak ści~ny o"ra,::lmi, 
przeważnie z ż~'ci.l szkow<,'.{o i 
na.Jczęsciej prze: f': (mo nn"':7V­
cielskie lub orzez uczniów wy­
kona nemi. Za kład posiada sal~ 
do ćwicze(\ na przyrządaci' , "fi, 

lę do gimnas.yl,i rytmicwej : 
SplCWU z pianinem, kinet"luto­
?raf i przyrząd projekcyjny. -
Dzieci biedne dostają o gotłz 
10 p'ożywienie obme, ciepłe, 

a te, które na porę obiadową 
nie mogą wracal~ do domu (na· 
uka odbywa się przed i po polu 
uniu) pozostają w zakładzie 
pod specjalnym dozorem. Po­
dobnie zosta.ią dzieci w zakła 
dzie mi<;>dzy 4 a 6 po połu(]nin 
n ile rorlzicc, zajęci pracą po z:! 
domem, nic mogą ich ze s ~ko 
ły zabrać. Po obiedzie dostają· 
tp dzieci szklankę ciepłego ml~ 
ka. 

7akład ma ohok klas dla dzi< 
C'i normalnych również klasy 
rlIa dzieci. n ie czyniących po. 
~tępów ' i dIn dzieci medVCZll1t 
nnormalnych. Metod~ dr. Df' 
croly stosuje się oddawna w 
stosunku do uczniów zaniedba 
nych. w innych klasach od ro 
ku szkolnego 1922-23. 

nie frontowej. Nad tablicami 
ciągną się półki, zapełnione wy 
robami dzieci - tu ' zwierzęta, 
lam sprzęty, dalej domy i dom-

. ki tworzą całą osadę, tam see­
na z życia rodzinnego i t. d. --­
,V innem miejscu pokn r0<:\VO­
.iu np. urządzeń do oświetlenia, 
więc wyohrażenie pochodni, 
lampki oliwnej, naftowej. elek 
tryczne,). gazowej i t. d. Podob­
ne wyrohy znajtlu;ą się na: kil­
ku stolach. Lawki rozmieszczo­
ne są promien'i:;lo ' ku ~tolikowi, 
na którym się rolli doświadcze­
nia. W-kącie zegar.' S?a fka na 
tsiążki i mały pult dla' nauczy­
ciela dopełniają lmlcuił:"var.~a. 

Uczniowie posiadają dwa ze­
szyty; jeden dla dokumentacji 
r;:vnionych obserwacji. drugi 
dla wykonywani~ p·mc szkol­
nvch. i~siąźek nie UŻ) wano. -
Zainteresowanie ucznj(Jw; roz­
budzone w 'S L, b ole, nic o!'łabnk 
00 ' szkole. Starają się wiadolll(;· 
ści swe powiększyć, szukają pu 
różnych publikacjach dalszy~h 
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wiadomości, związanych z tem~ł 
tarni szkolnymi, rycin, które, c 
ile możliwc wycinają i wklejają 
do zeszytu obserwacji. CenUlKI 
firm, ogłwzenia w dziennikach, 
artykuły, popularyzujące Wid­

dzę, znajdują chętnych czytel­
ników w tych młodych. ho 1l~ 
12 letnich hadaczach , a dowody 
swcJ skrzętnej pracy przyno­
szą do szkoły. 

Imponująco przedstawiaj~ 
się takie zeszyty, które w całoś 
ci niemal są pracą indywiduąl. 
ną ucznia i stanowi~ jego lu­
m~. Obok głównych cenI rów 
zainteresowania 
wolno uczniom ślcd'lić ~L{ua~ . 

ności chwili. 
Cickawe wiadomości ~ pi~m 

codziennych pn:ypięte ~'ą n.ł 

ścianie i codziennie kome fi to· 
wane. Zainłeresowan\e to powo 
Iluje. że nauka jest p!'zyjcll:nu. 
Uczni .:iwie l'oi>ią ogromne po· 
stępy w rozwoju umY!lło· ... -ym 
i mają liczne, dobrze ugrunto­
wane wiadomości. 

Sale sz1.:ohw J'obtą na pierwsz~ 
rzut 'Oka wrażenie po~rednic 

miedzy muzeum a laboratorju1l1 I 
Dokoła ścian wiszą czarne t~­
blice do pisania kredą. tnl'lir'l 
gł6wna do przesuwania na ścia 

1. Na zasadzie rozporządzenia księcia Monaco armja tego minjaturowegc. 
państewka zostanie rozwiązaną. Na zd j~clll widzimy oddział żołnierzy 
przy armacic, pochodzącej z XIX stuiecia. - 2. Abisynja zbroi się w szyJ;­
kiem.tempic. Prz~ ~ej sposobności przetrZl[Śllip'lo wszystk;e arsenały w Addis­
Abeble, Hararze ) lJluych punl,tach kraju. poczelll okazało się, że zawierają 
onc ml~óstwo hezużytc?ZuPj broII; z ~1a.\\'II)'ch Jut. - 3. Pierwsze zJjęci~ 
~zczątkow samolotu \Yllley Posta CZębC10WO zatopionego w tundrze. 
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Jak w a 
II.: 

Sydney, w sierpniu. 
- Dokąd? -pyta konduktor. 
..- Zaraz, zaraz ... 
WYJillUję Ust. Na kopercie 

podkreślony wyraz DaTling-
lmrst. , 

- Darlinghurst?-mówię nie 
pewnie ' t.rochę, bo a nm , coś me 
,est w porządku, może się BiB 
omylił, .. 

- Darlinghurst a11 righł, 
thrce pence please. 

Trzy pensy, dobrze, n~ech so 
~ic będą trzy pensy. Patrzę w 
z.tmyśleniu na adres. Ma tam 
mieszkać jakiś przyjaciel. BiU'a, 
włoch, były marynarz. ZQbączy 
"ly. Przypominam sobie twa!'/. 
mcgo kanadyjskiego przyjacie· 
la. Za daleko od siebie osadzo­
ne oczy, zbyt płaski nos, zbyt 
Iliskie czoło. okropny uśmiech, 
ukazujący zbyt drobne zbyt 
rzadko rosnąc,e, zbyt silne z~' 
hy. Było w tym człowieku , coś 
:-,rzerażającego, a przecież go. lu 
hiłem, zabiegałem ' o jego wzglę 
dy i byłem '-mu rodzajem dWo­
rzanina. Traktował mnie nieco 
protekcjonalnie i tak właśme, 
jak feodalny władca - traktuje 
-;ymptycznego .wa,sala, albo za-_ 
przyjaźnionego ambasadora. -
.4: ·tpTZecież · przewyższałem go 
pod kaźdym względem nieskoń 
czenie. Tyle tylko, że on był 
władćtt, a ja nie. 

W drugim tygodniu nasze,l 
znajomości oddałem mu ' kolo 
salną przysJ:ugę. Ptrzyjechałem 
:flmochoclem redak-::vjuYllI w a­
~VSCle woźnego w liberii, au 
dworzec i tam odebrałem Ja­
kieś paczki, które potem przez 
trzy dni przechowywałem w 
domu i dopiero później odda· 
łem Billowi. 

Dworzec był obstawiony 
przez policję i wszystkich od­
bierających bagaż legitymowa 
110 8. pułowę ludzi zatrzymy­
wano. 

Gdy się żegnałem z Billem 
orzed opuszczeniem Vancouvru 
~ciskał mi dłoń przez pełne 
'rzy sekundy, co dowodzi nie 
!Jyle jakiej serdeczności. Dał 
mi także adres w Sydney. Ma 
mi ponoć ten włoch ciekawycli 
ludzi pokazać. Jakaś znajoma 
ulica. Najlepsze obiady na Ox­
rnrd Street dziewięć pens-ów. -
No tak, . to , przeciez Oxforrl 
Street. 

- Na następnym-m6wi kon 
Juktor. 

F1inders Street 64. AlI right 
60, 62 - jest. 

- Mr. Pilati? 
- Ieah ... - co ma oznaczać 

I'es - tak. 
Oddaję list. Mierzy mnie u­

ważnie wzrokiem od) . st{.rp do 
"łów. Zaczyna czytać. Przyglą­
dam mu się. Jest niezbyt wyso­
ki. ale dobrze, ładn'ie, powie · 
rlz'inłbym, zbudowany_ Twarz 
ma sz~roką, oczy troszkQ ukoś­
" 1' - cerę jakąś niebardzo, ale 
7drowie aż tryska. 

- Come 011 - mówi i pro· 
·.'-udzi mnie na górę· 

Stół zastawiony. \Vino. Dwie 
I,obiety, dwuch mężczyzn. Je­
(len w czapct'. Jest to mieszka,­
";ec miasla Violletty na wyspie 
:\falcie, a więc obywatel bry­
tvjski. Drugi to włoch. Z ko­
biet jedna - australijka, druga 
- francuzka z miasta Noumea 
na Nowej Kaledonji. Wychowa­
ne od dziecka w Sydney, zasy­
milowana kompletnie, m6wi po 
angielsku lepiej niż po francu~­
ku. Po francusku rozmawia tyl 
kQ ~ PiIatim. Ten zadziwiający 

z 
człowiek m6wi bez cienia obce­
go akcentu po włosku, angiel­
sku i francusku. Urodził się w 
Stanach Zjednoczonych, micsz­

, kał przez długi czas w Quebec, 
kaoadyjskiem mieście, zamiesz 
kałem przez francuzów, a po­
triU pll'acował na francuskich 
statkach. 

Mhno to jest włochem. Z ziom 
kiem ,swym rozmawia o założe­
niu jaldegoś dość podc~rzanego 
lokalu. Tamten ma dostarczać 
wino, bo winem handluje. Pi­
lati ma.. zdaję się, dostarczyć tę 
fran«uzkę, a , może i australijkę. 
Prancuzka jest wysoka i do­
brze zbudowana, ale ma fatal­
nie zwiędłą cerę i nieładnie pod 
SImone oczy. Australijka jest 
ładniejsza, blondynka, niczego 
sobie. 

- Vous parlez francais, ~Ion 
sieur? 

- Oui, oui Mademoiselle, 
.l'ai ete en Fnnće plusieurs 
fois, et vous? 

Nie, ona jeszcze nie była w 
Eur0pie, bardzoby chciała ... -­
Siadam jednak koło australIjki 
i zabieram się (lo kwaśnego wi­
na. MaltaAczyk .je,!;t lekko pi)a­
.1), nie zdeimuj~c czapki kła­
dzie się na łóżku i zaczyna cłu a 
pa'ć. Nie pr,zeszkadza mi to o­
powiadać pannie Madge o snie­
gu, o czterech porach roku, o 
tem, że są tacy ludzie, którzy 
nigdy nie widzieli morza i, kt6 
rzy, pomimo że są biali, a na­
wet przystojni, a' nawet blon­
dyni, ta jednak nie umieją po 
angielsku. Madge ma nadziej~, 
że się jednak nauczą i będą m6 
wili po angielsku, tak, jak, 
wszyscy. Przecież Euxopa jest 
tylko niewiele większa od Au­
stralji. a znacznie mmejsza od 
Imperjum Brytyjskiego, więc 
czyż nie prościej byłoby, gdy­
by porozumiewali się tam wszy 
scy przy pomocy jednego języ­
ka? Przyznaję, że rzeczywiście 
byłoby to doskonale proste. 

W tej chwili ktoś puka i wcho 
dzi; wcale elegancki mężczyz· 
na w meloniku. Francuzka wy­
da.le pisk zarzynane.!:io kurczę· 
cia, chowa się za portjerę, gdzIe 
zaczyna się na gwałt malować. 

Signor Pilati .fest w bardzo 
.złym humo.rze; słyszę jak gde­
ra: 

- Zawsze to siedżi rozkudła 
ne. Mówię: ubierz się~ umaluj. 
a ona nic. Dziwię się, że kto~ 
jeszcze przychodzi. Ą 

Panna wraca. Jest zupełnie 
zmi~niona, świeżutka jakaś, 
p'rawie ładna. 

- Are yOIJl coming? - pyta 
.ie~omość w meloniku. Nie mam 
dużo cząsu, więc jeśli mamy 
iSć, to już. . 

- Czy .la wiem',? - zastana­
wia się świeżo odrestaurowamI 
śiicznotka. 

- Idź. idź, kochanie - mó' 
wi PilaH łagodnie. tonem p :.r· 
nvaz,ii. 

- Dobrze - zgadza się a,,' 
chętnie z ro'zkapryszoną miubl 
pieszczonego dziecka. 

Zarzuca palto, nakłada pr te~' 
jutrem kapelusz, całuJe się .. 
PHatim i Wychodzi w towa ' ''y­
slwie pana, "który nie ma dużo 
czasu", 

We wszystkich krajach, " 
których się rozmawia po angieJ 
sIm w t. zw. english speaklll/2 
countries, każdy rnąż pl ted 
wyjściem z domu całuje ź'Juc: 
na dowidzenia. To samo Ci) t,i 
żona, choćby miała tylko wyj~t 
na kr6tko, za drobnym spca-

u 
wunkiem. Ładny ten oby(.~aj 
mógłby się w danych OkOl;~'l­
nościach wydać komuś nieL~ 
dziwny, Tu się Jednak nikt .de 
dziwi. Pilati uważa to za 'J.-"'-Y ­
Idą f.ormalność, ot, stereotypo· 
wa czułość małżeńską .. 

::..... Słuchaj - mówi do ID',le 
- tu ma zaraz przyjść .ledm .. 
rozumiesz, jeden ... pan. To Jes'!, 
iakby ci tu powiedzieć najw::'_ k 
~zy, jeden z największycn '\V 

Sydney_ ,V Australji niema jV)­

tl,.żnych organizacji "ga.t?słe 
rów", jak. gdzieś w Chicago, 
do you get me? Kapu:iesz"! 'Ale 
ten, co ma przyjść, .test zd :' i"~' , 
no, zdolny, co. tu gadać ... Właś ­
s:iwie nie powinienem, nic 1l1am 
prawa ciebie tego, lIozumiesz? 
Tylko. że Bill mi cię J}\!b~a. ~. 
'mnie tam wszystko je(lno. Gdy 
by nie Bill, to sicdziałbYTI (17!~ 
w mamrze w Monlreala, a tak 
~ ślady zatarte... Chcę ei.> t, .. l­
ko upr~edzić, że coś ~ię ~ ,yku· 
,fe, akurat trafiłd ... Zre_~zt1 Z!1· 

wsze 'Coś się szyl,mie. -- Znam 
wszystkich, bo nnałem : l i 'o· 
kal na William ~treet, gu:-;..; ~a· 
ł~ uran da się schodziła ... \Vi~c 
cię "uprzedzam. ia wiem, t~ tv 
nie przez złość, ale może pr1.,"l 
głupotę ... W każdym ra":e Il!' 
tai nie b:vłeś, na: widziales, "i~ 
znasz. Nikt się tam cleb~·' "~e 
będzie pytał, ale nie nądź roz­
mowny, z'resztą sam wiesz, ~e· 
śli jesteś pr.zy,iacielem Billa. -
Na ulicy spotkaS'Z, nie poznaJ; 
w gazecie fotograf.ię zobaczysz, 
nie drgni.j; tysiąc ,funtów nag:ro 
nv policJa ł>ęnzie. nawała, sie:?,t 
cicllo, ł>o się tylko na rOlm~l{e 
konfrontacJe narazisz, a potem 
ci brzytwą prze.ladą po szyi. -
Wiesz ch'yb'a:. 'fe w Sy'd'ney nie­
ma nOtoWn~lC6w; są brzytew 
nicy. _ 

...:... I>obrze aODrze - mówię 
ostro - "b;zyŁewnikami" mo­
zesz się wytapetowa'ć, a o świn 4 

stwa mnie nie posądzaj. ' 
-- Wiem, wiem - przer-wał 

szybko - to tylko m6j obowią-
zek'. sam rOZumles~... -
Maltańczyk .luż nie cnraple; 

w cieniu pada.iącym od oaszKa 
czapki widać jego bi'yszcz~(t., 
czarne oczy. 

- To p~m kEt polaK? 
- Owszem, 
- Znam tu jed1lcgo. M; jj'n",ł 

szki Stanislau SIC:: nazywa, Cly 

coś. 

- Stanisław Malinowski 
J co on tu robi? 

- A taki. nawet mu się do­
hrze powodzi. Yuti'ykuje jakieś 
'paskudztwo, .laK wy to naZY'H.­
de? Kwaszona kapusta, czy 
jak ... No i dużo nawet sprzeda­
je. Kupują wszyscy niemry, 10 

s.fanie. Pan to też może jeść? 
r- Jeszcze jak - odpowia­

dam - ale w Auslralji znaczy 
iest Jednak SPOI o cudzo:T.iem 
ców? 

- Eh, nie Wlem, czv b~:dzie 
dwa procent, mote być st~ ~y 
sięcy na przesziu SlZeść m:ij,, ­
nów mieszkańc6w. 

- A tubylcó'Ą', mUl zyn6 w'C; 
- Tych będzit. około 30 ty~ .. 

ale mies:d,a ią najwięcej na p6ł 
nocy. Wf klilDaC'(> już na p6ł 
tropikalnym, po lasach i pustko 
wiach. W mieŚCie ani Jedn 3go 
pan nie zobaczy. 

- Pan mi jakoś na maiłal1 ' 
czyka za dobrze po aI11giclsk'l 
mówi. 

- Tu ' się wyc110wałem, 
- - Ale po sWi):emu też 113n 

cnvba umie? 

ustr lia! 
Oczywiście. 

-- To jest pewnie Jakie" włos 
kie narzecze?! 

- A czy poisiii (o Jest rtKlc'ś 
rosyjskie nar ZE.cze 7! 

-- ,z pana jak widzQ Cił)'ia 
sztuka ... 

Do poKojn \\CnOaZI młoilv 
blondyn, z małym wąsikiem, 
bardzo poprawnie ubrał'_!:. -
Wchodzi krokiem lekkim, ,,!~­
stycznym, tak tIoch_~ ja.lJ)y ,sl~ 
bardzo śpieszył. 

-- Anythin.g fo Qrin1{~ ... m~ 
wi na powitanie .-. pić mi si~ 
chce. - , 

Pilati i Ma<l.g(· pl'(lają nm 
szklankę wina , p:.,:~ :::J,Od2i '.io 
okna., a potem lit;, :.: przeJe mną 
i mierzy mnit. przez f: 1 lwilę 
twardem, wiwn e nhr:a'_' :;mcm 
spojrzeniem. 

r- A ty co za jedeu" l .. 

- Ot, znajomy... 5pytaJ Pi· 
latiego - ale cwję S'i~ cwgoś 
nieswojo . 

Cofa się o krOK ;~:3~~ CflŚ tak 
akurat, że ocl.:rauza mi 'Jrogę 
do drzwi i do okien. 

- Gzy on nie udaje cudzo­
ziemca? - mało ruchliwe oczy 
przenoszą się powoli na Pilatie 
go i spoglądają pytająco. 

Pilati coś tłumaczy. Okazuje 
blondynowi ogrOlllJIly SlZacunek, 
mała Madge aż drży na krze­
sclku z wielkiego podniecenia, 
a maltańczyk wstaje z łóżka i 
zdejmuje wreszcie czapkę, uka­
zując ogoloną głowę. 

Pi'lati zaczyna rozmawiac z 
przybyszem przyciszonym gło­
sem., pokazuje mu jakieś dwa 
paszporty, które tamten ' UWaź­
nie przegląda. 
Maltańczyk i Maage zoierają 

się do odej~eia, idę i ja. 
- Tata - m6wię na pOżeg­

n:mi~. W A~str;llj! oznacza t;') 

dowidzenia. 

* Nasfępinego dnia siedz~ w 
skromnym saloniku w ł0war:ty 
stwie mOjej gospodyni, kt6ra z 
wielką szybkością operuje dru­
tami... 0, już jeden rękaw !>koń 
czony, będzie miał pan-mąż pię 
kny swearfer. 

W radio Wellington, stc-l i ca 
NoweJ Zelandji nadaje muzykę 
taneczną. Jakieś takie zna.i,nne 
tango. - O donna Klara-śpie · 
wa miły tenor. - Ależ to jest 
"Tango MilOInga". Przypomma 

I TO MA BYC TANIEC? 

mi ~k'opan~. W ~ym to mo 
gło być roku: 281 29'l 
, - Wie pani, ze ie~ jedna 

rzecz naiprawd~ mi.~zy.tJ ~ :-.HlO-
wa, to mlJzyka. ' 

Nagle wpada pa,n-mął, mój 
wysoki, chudy i łysy znajomy 
z barn na Elisabeth Street.' 

o- Słyszeliście?, Niesłycllana 
liistOlI'ja, powiadam wam. nie­
słychana! - wymachuje gaze­
t~. --- W, centrum Sydu(;'V w 
biały Cizien. .. 

- Co? Co się słaló1 
- Poprostu kasjer funauszt1 

bezrobocia: pojt.'ehał do Banku 
Nowej Lcłu<1niowe.t Walji, fe­
by za.inkas!'wać 1300 funt6w 
na azisiejszą wypłatę. W samo­
chodZie c.zekal towarzyszący 
mu policJant. W chwili gdy sia· 
da z powrotem przy kierowai· 
ey, do auta ~dziera się jakiś 
mężczyzna, teroryzuje ich obu, 
chwyta teczkę i ucieka. Poli 

. cjant zaczął się szamotać, to hO 
p os,trz elił,. 

- I co , łak na piec~tę? 
- Gdzie tam, czekał Ila nie 

go samochód -- jak l<amidi. w 
wodę przepadii. No? Co \\ _~ n3 
to? 

Czytam. Bu.c.zywiście nieny· 
wałe. Rysopis przestępcy: Blon 
dyn z małym wąsikiem, wzrost 
pięć stÓlp, dziesięć cali (w pT'i.Y · 
bliźeniu), uhrany był z pc Wilą 
elegancją .. • ' 

- Gdyby ktOKolwiek zauwa 
żyli osobnika ocpowiadają,~ 3~'J 
Lemu rysopisowi, a budzącemu 
podejrzenia, uprasza się o 'do' 
niesienie o powyższym fakr.ie 
do komendy gł6wnej policjt !lta 
nowej, na Philips Street. Zwra 
~ się uwagę, że przestQpca 
m6gł wąsy zgolić . . 

... Na tem kończynllJ prol(l'am 
muzyki trunecz 'lej. 

Komunikat meteorologiczny : 
W dniu dzisiejszym wie.ie sil 

ny wiatr północno-wschodni , w 
związku z czem - ~~.ie się zauwa· 
żyć pewne ociepienie, pierwsz)' 
zwiastun zbliżająceJ się wiosny, 
kt6ll'ej począth.u możemy ocze · 
kiwać już w przyszłym miesią 
cu wrześniu. Pomimo to połud­
niowe połacie kra.lu, a zwłasz­
cza okolice miasta Dunedin, zo­
stały nawiedzone nocy ubie~­
lej przez dość obfite opady 
śnieżne. ,Ebe. 

Ameryka jest niezmordowana w wymyślaniu dziwactw t ekstrawagancji we 

I 
wszystkich dziedzinach iycia. Ostatnio w Nowym Jorku zaprodukowano 
dwa nowe "tańce", kt6re jednak przypominają raczej zapaśnictwo. JrdeD 
z nich nazywa się "TumbIe Rumba", a drugi "Lindy Hop", na cześć znako­
mitego lotnika amerykańskiege Lindbcrga, kt6remu zapewne ten rodzaj 

popularności nie przypadnie zbytnio do smaku. 



Pieść raczej, 
nii hamlet,zm 
Paweł Morand o poli­
tyce i dziennikarstwie 

Reporter wielkiego dziennika 
zwrócił siG do Pawła Moranda 
z pytaniem, czy praca dzienni 
karska przynosi pożyleI< po 
czą tkującemu dziennikarzowi. 

- Jeżeli jego Łwórcz(}" , 

rostaje jeszcze w stanie lotnym 
a styl jest plastyczny - odrzek) 
pisarz - to z wi<?kszym pożyt­
Idem będzie dla harmonijnego 
rozwoju jego talentu, gdy zaj­
mie się sprzedażą auŁ, lub od­
h~dzie praktykę u notarjusza 
Według Moranda dziennikal­
~ l wo jes t źródłem rozkoszy dla 
ł vch, którzy urodzili się na 
(~ziennikarzy_ W przec; 
razie jest torturą nie do znie­
'ienia. Prowincjonalne mia~ta 
i stołeczne kawiarnie roją się 
od nieuznanych powieściopisa­
rzy, poetów i dramaturgów, do­
s tarczających gazetom reporter 
skich nowości lub sensacji dnia. 

Amerykallski dziennikarz je:,! 
doskonałością w tym zawodzie. 
~ie ma zamiaru zostać pisarzem 
i dlatego jest ś'wietnym pracow 
nikiem. Obdarzony zd 
<;zyhkiego reagowania na. wszy 
-; łko, co siG '''około niego dzie­
je przez wolG i wytrwałość sta­
Je się żyw~'m radjowym apara 
tem, doskr ~lal,/yl1l od mecha­
nicznego. 

Błyskawiczność czynu, szyb­
kość decyzji i odwaga tak im­
ponują Morandowi, że o troż­
nIe, coprawda, lecz otwarcie Wy 
raża uznanie dla Hitlera z~ 
., wolę c1:ynu", tłumacząc swe 
sIanowiska starym poglądem, 
że "prawo utwierdza się okru­
t:'ieiistwem, zwłaszcza w Niem­
czech, a państwo powstaje 
przez gwałt", Pisarz czyni nie­
śmiałe próby przeriwstawienh 
itanowczym Niemcom chwiej­
~,j w decyzji Francji. Lecz bę­
~ przedewszYSItkiem francu­
zem, a przytern francuzem. któ 
ry spędził długie lata w dyplo­
matycznej słu~bie, stawia z dy­
plomatyczną zręcznością senty­
mentalne pytania, na które nie 
daje odpowiedzi: 

- Co powstrzymuje Francję 
od stanowczych krokó',,? Nie­
dawna wojna, bojaźń krwi? Czy 
leż kulturalne tradycje, poziom 
naszej cywilizacji nakazu.w 
nam wrogi stosunek do wypad­
ków z nocy 30 czerwca 1934 ro 
ku. gdy Hitler wymordował 
wczora.iszych przyjaciół i towa 
rzyszy broni? 

Chociaż Paweł ~Iorand uprze 
dza czytelników, że w obawil' 
przed lą czy inną społeczną czy 
polityczną grupą nie ma odwa 
gi wypowiedzieć otwarcie swr 
polityczne poglądy w kraju, tj 
wc Francji, gdzie jego zdaniem 
.,uie istnieje wolność słowu ; 
przekonań", jednak wypO\\ in 
da się dość jasno w swej książ 
ce "Rond Point des Champs 
I~dysees. Czytający ten zbiór ar 
fykuł\ól\v na najrozmaitsze te 
maty dnia nie mają żadnych 
wątpliwości, że "pierwiaste« 
'''uli'' ~ hitleryzmu jest dla pi­
sarza daleko sympatyczniejszy, 
niż chwirjność i hamletyzm 
prz:ywódców republikańskiej 
Francji. 

"HY 
Łódź, Andrzeja 1. 

Pt.,!mule wSlleJkie roboty, wchodll'!l 
oe w 11l1kres o.vallc1enla slIVb, frote 
,owanla, c)7ltlinowl1nla i drutowllnlll 
p08ad.elr. S"rl!l~łllnle biur i mleS!lka 11 
ora,; pakowanie okIen i dr...,,1 n8 

zimę 
Oeny nls:'le. 

1. 108.47' p".. firmy RESTE'­
~Jnny do gOdz. 7-eJ. 

. . , 
Y(ERSK SC WIESNIACZA11 NA 
Wlosi ni~ mai. zDp~lnie zrozDmi~Dia dla bal~ u 

(Specjalna służba k6respondencyjna "Rewii") 

Veroua, w sierpniu zabytków sztuki i nrchitektury 
Vcrona , jedno z naj::,Larszych rÓŻnych czasów. 

miasl włoskich, jest znana, jako Jedną z najsLarszych budowli, 
ojczyzna Romea i Julji, uwiecz- która pomimo swych 2.000 lat, 
nionych w dziele Szekspira_ - prawic nie została ruszona zę· 
I jeszcze dziś pierwszym celem bem (. asu, jest arena rzymska. 
lurysty, który zawitał tutaj, jesl 'V centrum miasta, na placu 
grób Julji, slojący pod białym, Yittorio Emanuelo, wśród no­
marmurowym baldachimem, wych. lub odnowionych budyn-­
gdzie każdy obowiązkowo pozo· ków, uderza odmul przybysza 
stawia swój bilet wizytowy. Set- mur, którego szarość mówi o je­
ki tych biletów leżą w ogrom- go starości, a który zachował 
nej misie z marmuru. Co pewiell swą Doważną wspalliałość. To 
czas, jak mi opowiadała córka ~,~arożytna arena. Coloseum w 
dozorcy, trzeba taczkami wywo zmniejszonym formacie. 
zić część tych biletów, bo nie star Ta właśnie arena ściągnęła 
czyloby miejsca; ona sama, po- przeszło :0.000 przyjezdnych do 
mimo, że młoda i ładna, dotych· miasta. Dziewięć pociągów po­
czas nie odczuwa, jak zapewnia- pularnych z różnych str.on kra­
ła, czarodziejskiego wpływu Ju· ju przywiozło na ten dz.ień 'te 
lji , choć opiekuje się nią pieczo- masy ludzi, oprócz' turystów za.~ 
łowicie. Z tyłu w małym , prawie gral~icznych, którzy p'iźybyii tu 
minjaturowym ogródku, stoi już wcześniej. W tej starożytnej 
marmurowy biust Szekspira, dy- arenie, odb~'wa- się bowiem dwu­
skretnie przesłonięty liśćmi i ga- tygodniowy sezon operowy. Aby 
łęźmi, jakby z ukrycia obserwo- zdać sobie sprawę z ogromu te-
;e~!.il~~~O~!?,l'~tr~i~' ~~~;i ~~t~O go przedsięwzięcia, warto przy-

loczyć kilka cyfr: 150 osób za­
rzem nowoczesnego bożka mi angażowano do orkiestry, któr:) 
łości. dyryguje mistrz Maril1uzzi, 120 

Ale nielylko dla grobu Julji osób do chóru, 100 osób do ba­
przyjeżdża się do Yerony. ~tia- lelu, ten ostatni, przy udziale naj 
sto szczyci się całym szeregiem lepszych sił włoskich, pod reż)'-

g Mj e=-

ser ją i przy wspóhldziale B. Ro­
manowa z Paryża. :Wieczorem, 
już na 2 <rodziny przed spekta, 
klem zaczyna siQ zbierać publi­
czność. Przez czterdzieści kilka 
wejść napływają tłumy, które 
natychmiast rozpryskują się na 
drobne grupki, nie pozostawia­
jąc niemal śladu w pgromnym 
amfiteatrze, Arena wypełnia się 
powoli. Kamienne schody, roz­
grzane całodziennem słońcem, 
pokrywają się powoli ciemnemi 
plamami, aż wreszcie widać tyl­
ko ciemną 20.000 masę falującą; 
słychać tylko chaos głosów, mie­
szaninę języków i djalektów. 

Zbliża się godzina przedstawi e 
nia. Publiczność niecierpliwi się; 
co chwila zrywają się oklaski, 
krżyki, nawet gwizdy: Widok te­
go podnieconego tłumu na tle 
resztek górnych arkad, blado o­
świetlonych światłem księżyco­
wem, w półciemnej arenie - ro- ' 
dzi na chwilę wrażenie, że znaj­
dujemy się wśr~d tłumu rzy­
mian przed 2.000 lat, że z~ chwi­
lę wejdą na arenę lwy, lub gla­
djatorzy! 

Głucl1y głos gongu przyw,ołu · 
je do rzeczywistości. Na chwilę 
gasną światła_ I nagle ze wszyst-

• 

IW lEI ALE PLASTYCZNIE 
malują abisyńczycy obrazy religijne i "świeckie" 

W swoich groźbach pod adre 
seUl "'łoch ahisyilCZYCY zaWSlC 
wspominają bitwę pod Aduą, 
w której armja włoska ponio­
sła porażkę, przyczem zapowia 
dają, że w koniecznym wypad­
ku powlórzą klęskę. - Znany 
dziennik angielski ,,,Illustrateu 
London News" w związku 1 

tern wydobył ze swego archi ­
wum fotograf je, wydrukow3nt' 
,,- roku 1896 2'l okazji walk 
sko - abisyńskich, 

Dziennik przypomina, że we 
dług opowiada:Ć! współczesnych 
bitwa pod Aduą 'została przegra 
na jedynie wikutek pomyłki. 
jaką. popełnił dowódc~ wojsk 
włoskich, gen. Baratieri. 

Nieporozumienia między WIo 
chami j Abisynją rozpoczęły się 
w 1896 roku po utworzeniu na 
wybrzeżu M()rza CzerwoneQ(, 
włoskicj kolonji w Afryce, E­
rytrei. Te nieporozumienia nie 
!Jawem zal1lien'iły siQ w jawne 
d7.iahnia wojenne i gen, Bara· 
tieri ruszył ze swemi wojskami 
na podbój prowincji abisyó' 
skiej Tigre. Jednak generał nie 
pomyślał o Gosta Lecznem umoc 
łl' eniu i zaI'czpieczeniu tyłów 
swej armji. Obecna stolica Ery 
trei, Asmara, jest zupełnie 
Iyspółczesnem miastem o 20 ty., 
ludności, wśród której, JUZ 

przed wysłaniem pierwszych 
transport&w w.:;jsk, znajdowało 
~ię 300 europejczyków. Ale w 
1895 roku Asmara pyła jedyn'{: 
n~dznym posterunkiem, skIa ' 
dającym się z kilku domków.,. 
nieciosanychi k'amieni', otoc7 o­
nych takim samym mUTem. _./ 

Gón:ysta okolica, gdzie odby. 
wały się operacje wojenn~, by. 
łrl nie.1ostatecznie zbad~na! 
oieznana armji _ włoskiej. 

,V Dierwszym okresie -:111a­
łaJl wojennych gen. Baratieri 
udało się odnie~'ć ,kilka zwy­
cięstw. Te suk,;""v oszoł.:::miły 
ao, Marząc Q szirbkie.l ~lawi~ 
wojennej skit- ro\Vał .)[1 swoje 
wojska w głąb kraju, nie za po· 

zna wszy się iJ- zedtl:.l\l dol..ład 
nie z terenem i nie I"zekaJąc na 
;,osiłki. Doshw'S/.y się w wąwo 
'ty górskie Amb:! Aiagi. armja 
włoska T oniosła pod Adllą do­
tkliwą porażkę. 1.'.-,dcz;I '- tej bit 
wy padło 4600 białych żołnie­
rzy i przeszło trzy t~;'i;ące 'l" 

liemc6w z Erytrei, w,,"czących 
w szerr. gach w'n~kich. Okole, ~ 

tvs. żołnierz~' ar 'l!>yóczycy wzi~ 
li do niewoli. Armja abisyńska 
stI:aciła pl' ~e~zło ! O t~-s tulnie 
rzy. 

Bitwa pod~dt1ą ·.'!.visala na 
~ ',rlach historii Hmii włoskie 
l'azwiska ge.l:nłów· .\. imoridj~ 
Albertone, Dobonnid i Ellen. 
Generał Maaeo Alber[olle, któ­
ry bohah'rsko walczył w jed­
nym l'Zereg'l ze swymi żcłn;e­

ezami. dosta: Się do ·nie,,·oJi. 

glądem. Jednak nie bacząc na 
propon' jonalność i "dziecin 
ność" figur, są te figury tak ży­
we, że zamiar artysty jest od­
razu jasny i zrozumiały, 

Interesujący Jest obraz, przed 
stawiający bitwę pod Aduą. Na 
tym obrazie cesarz Menelik, sie 
dząc z karabinem w ręku na 
stającym dęba koniu, prowadzi 
do boju swo.ie wojska - .. chrZf~ 
ścijan" przeciwko "katolikom" 
- włochom i erytrejczykom.~ 

A bisyI1CZyCy w białych ubra­
niach, uzbrojeni w armaty i k;:; 
rabin y, nacierają zwartym sze­
regiem na "katolików" ktć.rzy 
już cZGgciowi, pierzchają w nic 
ladzie. W górnym lewym rogu 
obrazu widać namiot żony Me· 
oelika, która w otoczeniu 
~wych służehnic oczekuje wynj 
ku bitwy. W rękach t,rzyma o­
na rewolwer l1a znak, że raczej 
woli śmierć_ niż hallhę, na wv 
pa dek ]f 'ra.żki swojej armji . • 

Na tylnym planie w centrum 
płóbla widnieje na białym ko 
niu św. Jerzy, którego żołnie 
l'ze abisyńscy uważają za swe 
go patrona, 

Ale bitwa pod Adną, która 
dotnrła do nas pod postacią 
zdjęć fotograficznych z terenu 
działml wojennych, pozosŁała 
również we wzroko" ei pamięri 
abisyńczyków, dizęki malar lOlID 

tamtejszym, któ:-zy uwie';,mili 
Ją dla potOll11lI1ych . - ,'rzeb'ł 
swierdzić, że rysunek .abisYllski 
robi na euc.Jp-: jczyi<u dziwne' 
wrażenie. ATtyści abisyńscy ob-
darzeni są bardzo rozwiniętą Motywy religijne są częsŁem 

b zjawiskiem VI malarstwie abi 
~~ ' yo rafnią , ale kchnikę pco;;a · " " 
.~~ją n~.:~ły(:han;e lJrymit i'wną SYl1~,kle:n, zllaJduJącf'm się pod 

, ' przemoznym wpływem bizan-
wprost dzieLinna, aezk01wick t . k' 
!~bisynja j~tniej~ już przcuło ' YJS lego prymitywu ikonografi 
.1000 lat. , cz~ego., Nawet w najbardziej 

. _.,ZIemskIch" tematach obrn\ 
Niel,dórzy , europ_ejc.źy~y. ~t.5. ~ aliiSyli~kie W' kompozycji ha; 

rzyba:wiIi w Abisynji; _ tł1.11l1atlą ' dzo się zbliżają do ikon bizan­
to tern, że abisyńczycy rzt:!w- tyjskich. To podobiei1.stwo jesl 
mo z na-twry nie posiadają pcr- jeszcze Więbze, gdy chodzi o 
sp~ktywYl. ~ Europejczycy ci tematy czysto religijne. Wśród 
tWierdzą· naprzykład, że służą- tych ostatnich poważną rolę od 
ey abisyóski nie pob'afi nigdy grywają epizody z historji roz· 
położyć równo prześciaradła na woju chrześcijaństwa w Abisy. 
łóżku. Opowiadają oni również, o.li i walki z muzułma{ls~weIil. 
że abisyńczyk nie umie zna. 
leźć najkrótszej odległości mię­
dzy dwoma punktami, a zawsze 
pójdzie drogą okr.ężną. 

Jeśli spojr:zeć na WZOil'y ma­
larstwa _ abisyńskiego, to bodaj 
te trzeba ~.~ zgodzić z ~ .~. 

Zresztą. obecnie w obliczu 
wspólneg:o niehezpieGzeństwa 
CI1ifZeŚol,larue . i llluzułmanie w 
Abisynji .iedno~zą siQ w niena' 
wiści do wroga. 

ldch slron huchaj:l 111<1 h' pło­
myki, coraz ich wiGccj. st'łki. ly 
iące ... Są lo ,,"0,,1 owe zapatki, 

za paJane przez puhlicznoŚć. -
Efekt niebywały, bGd'lCY dzie­
łem 20.000 ludzi, żądnych wra­
żel1! Ta sama żądza '\\TażPrl, kto 
ra i Ol';.;iś przyci'1gała lu !łtlm~'. 
Zmienił siQ tylko rodznj tych 
,,'rażeń, a droga od tamlych wi­
dowisk do dzisiejszego spelda­
klu jest drogą rozwoju kultur)' 
i cywiilzacji. 
Program składa się z l-aktowej 

opery "Rycerskość wieśniacza" 
Mascagniniego i "Szeherezady" 
Rimskij - Korsakowa. 

Dziwne wrażenie pozostawia 
po sobie to przedstawienie, ja l. ' 
że r6żne od spektaklu w zam­
kniętej sali. Tam głos i muzyk<1. 
odbijając się o ściany, wracaj:! 
do widza silne i wyraźne - tu 
dochodzą, jakby z oddali, jakby 
rozpływają się w powietrzu, a 
wiele tonów ginie i tylko odgło 
sy lub szum rozdrganego powie· 
trza dociera do słuchacza. 

Najtrudniejszym może proble 
mem teatru na wolnem powie· 
trzu, bardzo ostatnio we Wło­
szech propagowanego i realizo 
wanego, są dekoracje. Zbyt sil 
ny kontrast między sztuczną de 
koracją i otaczającą przyrodą 
nie pozwala ani na dllwilę za 
pomnieć, że jesteśmy t,ylko w t('. 
atrze. Przez cały cz~ trwani:! 
przedstawienia istnieje peWll'l 
sprzeczność między wzrokiem 
który przywołuje du rzeczywi · 
stości, a słuchem, który od '11 i 1' .• 

oddala. Sprzeczność ta nie In I. 
lak silna w drugiej cz~gci p'ro 
gramu, wypełnionej przez h:llcł 
\Vspaniałem wykonaniem prz~ 
kuwał on wzrok, nie dając cza 
su na refleksje. Niejeden sccp 
tyk, głoszący o niewspólczn:,'lO 
ści klasycznego baletu i sztuki 
mógłby się tu przekonać, jak tell 
klasyczny balet jeszcze dziś po 
trafi zachwycić i dać niezapom­
niane wrażenie_ Tak samo, jal; 
huragan oklasków po każdej le 
piej wykonanej części muzycz­
nej, czy wokalnej, mówi tym, co 
opłakują zmierzch opery z po' 
wodu braku publiczności, o irra· 
cjonalno<ci ich argumentów. -
Trzeba jednak dodać, że pubIicl 
ność włoska jest b. jednostron­
na, ,Włosi mogą się pochwalić 
liczną i wrażliwą publiką na kon 
certach i w operze. Śpiew i mu­
zyka łatwo tu wywołują entu­
zjazm. Ale inne rodzaje sztuki 
'5cenicznej znajdują zrozumienie 
tylko w nielicznej grupie inleli· 
~rncji. Dotycz~ to teatru, rewji 
l haletu. ::\lożn:t to hyło zaobser­
wować na przykladz'ie tego wie­
c~oru w arenic. ::-\ieby\vały entu­
zJazm wywołała pierwsza cZG: Ć 
programu - opera; natomiast 
pl'aw)e całkowite znirchęcenie i 
niezrozumienie odczuło się po 
drugiej części - balecie' adzie-

• ' l:> 
lllegdzie nav,.('~ można było do-
słyszeć odQsobnione gwizdy. -
Chociaż właśnie half't, ze wzgl~­
dn na swój charal ter h. m~da­
ją~y się dla tego rodznju wido­
WIsk, był nnjmocllic.isz~1 cZGści;l 
programu. Później w jednym ., 
pociqgów pOPlllan1\'~h ,~'ś ró(] 
roz~nów, które'n ożn~ hyło llsły­
szec na temat wrażp)!, nie bra· 
kło silnych i soczystych akcl'lJ. 
łów potępienia dla l("goż baletu. 
Najczęściej nikt nawrl nie zro· 
zumiał w nim, o co chodziło. 

- To dla cutllOzi:'IllCów! _ 
m?,,:ili l~ieklórzy_ I poczęśc i 
nueh racJę. Całe przcdsięwzip 
ci~, fina~sowa.l1e przez gmin'_ 
mIasta, .luko JCdCh z główn"cr, 
celów, ma z yięl,szt'llie ruchll' tl; . 
rystów. Jest lo .. szwka dla l!lr '. 
styki", alc sztuka na wysok,;n 
poziomie. 

L. LI 



Sztuka kaszlania 
Człowiek kaszlący nie jest przy 

jelnnym towarzyszem. Niejeden pa· 
lacz nie zwróciłby uwagi na ka­
lar gai"lIła, gdyby nie męczył go ka. 
~zel. Również byłby czasem do zni" 
~ienia liatar krtani, gltyby mu nie to 
warzyszył kaszel. Zanik śluzu, któ' 
rego nagromulłzenie powoduje ku· 
·.zel, występuje dopiero przy końcu 
>Ierplenia. Zanim to następuje, jesl 
kaszel męczącą reakcją, wywołam, 
niemniej męc/:ącemi bodźcami, któ' 
rych działanie potęguje. Wielu bo 
wiem ludzi staje się do tego stop 
I1la wrażliwymi, że najmnieJsza pod 
nieta wywołuje u nich długotrwałe 
ataki męczącego kasdu. Staje słę 
więc jnsnem, że przy wszelkich pru 
zIębieniach naleiy przedewszyst. 
ldem zwalczać kaszel. 

W §rednłowi~czu ZDana była \l' 

Salerno następująca recepta lekar' 
o;ka: 

- Jejunent, rłgtlent, sWant, qul 
rheumata curant - Kto chce wyle­
czyć katar, niech pości, nie śpi ł 
znosi pragniente. 

Zasada ta jest aldualna dotych. 
('zas. Przy katarze należy mało jeść, 
mało pić ł mało leżeć nawznak. 
gdyż w tilj pozyc.ii zarazki przt>do 
sta.ią się łatwieJ z nosa i krtanI 
wgłąb narządów oddechowych. 

Bardzo dobrym, po dziś dzień za· 
~Iugującym na uwagę środk!em od 
/{aszlu Jest lekarstwo, zalecane 
przez Hłppokratesa, sporządzane w 
następujący sposób: Garść bzowego 
kwiatll oraz ćwierć szklanki winne. 
go octu nalewa się 1 i pół litra wrzą 
cej ,~'olly t daie naeiagnąć, az płyn 
:.wpehtie ostygnie. Wtedy cedzi się 
go przez płótno i dodaje trzy stoło­
we łyłki miodu. Płynem tym płócze 
\lie gardło. 

Bardzo rozpGwszecnniollym śro'" 
I,iem ludOwym jest mieszanina so. 
KU cebuli z ekstraktem !'łodowym. 
Ze ~rodków aptecznych skutecznt' 
s~ .,.k"trakfy tymianku i preparaty 
~uajakolo1Ve 

Inną grupę środków, uśmierzają. 
cych kaszel, stanowią narkotyki 
Jlrzytępiające odnośne nerwy. Głów~ 
ną rotę odgrywa tu kodeina. Zawsze 
prawie kaszel rozpoczyna się kata­
rem, który zwalcza się obecnie co. 
raz skutecznie). 

Kto jednak często zapada na ka 
~zel, niech postępuje według meto. 
dy hamburskiego lekarza Sohftldta. 
który poucza, jak mOZna pozbyć się 
k#1szlu przez prawidłowe ćwiczenia 
l{rtani: 

La a"jąca tor 
Samolot. kierowany na 

Angielskie wojskowe lotnisko 
Farnborough było przed kilku tygod 
uiami widowllią lliezwykll':j sI·r.s:.wH, 
na którą zaproszono przr.c1stawicieli 
prasy. 

Nad głowami obf'('nych krążył 
IJrzez całą godzinę samolot, wyko­
nując rnzumitp ruchy. Nid ktero­
W:łła nim jedn:1.k Iunzk:t reka. 

Na aparaciE,' nie było ·Pilota. 
f:ta! pomilyłz.~ ,!zi,3Uaikarzami obok 
dr('wniaDl~j skrzynki, zaopatrzou9j 
w siedem hi:lłyeh guzików. ~krzyn­
ka byh. potą.r~zona. z nadajnikitm 
radjowYfil, który znajdował się w 
E:J:,ecjalflym budynku, zamknir.tym 
}:~rz~d oC7.yma ni.>powoł:wych. 

.,1 r610wa pszczół" 

Otwarty przód motc w hidej chwi 
li być zamieniony ru1Biec1zeI!i~ pilota 
Tylna część natomiast jest zamknię­
ta podnoszącą się klapą, 73. ktćrą 
znajduje się mechanizm, kierowany 
'l ziemi, lub okrętu plZy pomocy fal 
radj')wyeh z odlegloścl, nie przekra 
ezają.cej, jak dotychczas, 16 kilome­
tr{w. 

Abs,olutne posłuszeń­
stwo 

- w górę - zakonderował 
pilot i nacisnął jeden z guzikćw. 

Robot wznićsł się p0t3łusznte i po 
rhwm s'''ybował nad hangarami lot 
Ilisb. 

odległość "rzez radio 
Metaliczny huk apara,tu przeszedł 

w cichy turkot i robot, lllby naj­
zręczniejszy pilot, znalazł się n'1. 

'liemi, tuż pl'rled oczami oniemia­
łych z podziwu widzów. 

Jeszcze dziesięć ht temu samolot, 
kierowany zdn,la hb.ml eteru, zda­
wał się niedościgłem marzeniem 
wojsk,)Wych techników. W nieco 
rćŹllitejs?:em st.adjum urzeczywist­
llletiia był jedynie 
zabawką bt'z praktycznej wartości. 
Juz jednak przed dwoma laty osiąg 
nięto częściowo CI~\. "Króolowa 
pSZl'ZI~ł" mogła już wterly być zapre 
zentowaną publicznie. Wiadomo 
jl'dnak, ze 
waźne wynalazki wojskowej techni­
ki trzymane ·są. w tajemnicy moWo 

wie naj dłużej. 

admiralicja .'l.ngidska. nie l1znnla 
za. wskazane przec1~tawjć go kn]o· 
wi pod'~z:l6 wi"lkiej parady mM­
:;kiej w połowic lipca. P:1r,l(h! Z:lti 

taka ni,} odbywa. siQ bez ]1ol'tron· 
nych świadków w postari (hi('~;nik:' 
ny i przedstawicieli obcych me. 
rarstw. 

Z krążownilm "Achil1es" rzucone. 
w górę zapollwcą katapulty dwa sa· 

moloty, 

kierowane pl'W% falc mdjowe. :JTia 
ły 13łużyć, jako cel dla batB)'ji 
(lbronnych wo;~nn~'ch statków i do· 
wieść. że flota może gir blOniG 
przed ~ltakvni samolotów: Pirrws7.y 
:lparat musiał posiad!Lć jakiś defekt, 
gdyż spadł do morz::\" zanim dosil~głv 
go pociski. Drugi . 

"Krćlowa pi>zdńł". tn.k na.zyW3-
Eię nowy typ ~alllOlc,tll. jest zbnc10 
wana jak zwykły dwuplatowi:3c. 
Wypehiony powietrzem Sthlik po-

- Zwrot na lewo! - rozkazał in­
lly guzik i berzduszn!L maszyna wyka 
nab jaknajdokładniej żądany ma· 
newr, ja~( również wszystkIe na~tęp 
ne. 

,uniósł się .to wysokości 300 me. 
Trafiony, czy nie! trów i oddalił na 5 kilometrów. 

- Lądować _ brzmhł wkoilCU 
c;iada ~Hę 130 PS. rozj{az. 

Samolot r:)but nie bylby 1l1';ŻC do- 7, odległośct tej począł się znów 
tych czas pokazany światu, gdyby zWżać. Z:lCZęto go ostrzeliwać z 

t SQl trzech 15·centymekowych dzial. 
llbwall) się początkowo, że ż'aden 

I 

Rasizm \V pl, gielskie-
HolorowUID ni~ Dolno sic " .. pat 

,V "Daily Telegraph" ukazał tyczy sobie, aby na je.i lf're- aby uniemożiiwic; nie - białYlJl 
siQ kilka dm l(;nlU artykuł, Pl) nic przchywaly osoby ,.kolo1'o, wstęp na pływalnię· Myślę 1.0· 
ruszający kwesljG znhrollieniil wc". gdyż (łdsl.rasz!l to pu- wiem, że puhliczność biała 
przez właścicieli kilku pływai. bUczność hiałą· Poniewal: zaś licznie zaprotestowałaby prl.;­
lli w Londynie uczę,szczani.a 110 'larząd pływalni chce zaoszczę· dwko obecnosci kolorowyc1l: 
nich nie _ białym. Mianowicie, dzić koszl6w i trudów . pOdTÓ. a szczególnie kohiety. TrzdJa 
towarzystwo "Sauthcrn Rail- iy ludziom, 1darzy do pły,wal z.rozumlec, że pływanie w tc.i 
way", które sprzedawało bilety ni i tak. W?uszc~eni nie zosta· same.l wodzie, to nie jest to 
do mlejlSCOWOSCI Orpinglau;' ną, . WIdZIał. SIę zm~szonY.ID ~amo, co jazda tym samym 
odległej od stolicy o 25 km. ~ prosIć dyre~c.lG koleI o" m~ autobusem, czy tramwajem". 
posiadaJącej unią pływalnię, spr;:edawaUIe ,:kolorowy~ ~~: W Surbiton, prZ(~dmieśdu 
ogłosiło, że podróżnym nic na- 'et .. ,: do. O~pmglau. NledalCJ 1L0ndynu, inaczej się na tę 
leżącym do rasy b{ałej, bilety np. jak ~1llesląc temu przybyła sprawę zapatrują· Właściciel 
~akie (które były sk,lmbinowa- tam ~yclec~ka sttld~nt6w hl~' tamtejszej pływalni oświad· 
ne z biletami wejścia na pły- d~o;;klCh. ktora ~U.s18łą, powro-- czył: .,Dlaczego mamy Łyd: lu· 

'/ pocisków nie traiił samolotu, ktć­
ry krążył spokojnie nad flot:J. Nagle 
ruchy robota otały się powolniejsze, 
turkot motom słabł coraz bardvicj 
i wkońCll apamt znalazł sie w mo­
rzu, znikając w głębinie. Torpedo. 
wiec pośpieszył na miejsce wypad­
ku, aby wyłowić statek. lecz ten 
pnf;7.ec1f już na dno. W ten spos60 

nie zdolano ustalić przyczyny 
klęski 

Czy samolot został zestrze-Iony, 
ezy tBi zginą.ł skutkiem zopsucia 
się mechanizmu? 

Nie udało się więc dowieś'ć mot. 
l ~wości skutecznej Jbrony pr~ed 
atakami lotniczymi. Pcmimo to 
rksperyment posiada historycz~~ 
znacz::mie, jn.ko początek now1.j el';JtJ 
w dziejach wojskowej t,'t'JinfKi. 

In· ) d . CIĆ po daremncJ poor6zy napo dzi wyrzucać'l Nie .1"esteśruy 
wa Ię sprze awane me. " . N.-e moyna bombar-będą. Wd'ot do. mHl~la. przecież w Niemczechl" .J. 

Ogłoszenie to wywolaJo Zl'O­

zumiałeporuszenie wśród pu­
llliczi'lośd j "Daily Telegraph" 
wydelegował swego współpraoo 
wnika do dyrekcji owego to· 
warzystwa kolejowego z proś­
bą o wyjaśnienia. "Vytłomaczo 
'00 mu, że zarządzenie owo wy 
dane wstało w porozumieniu z 
1lJ.n:adem pływalni, która nie 

Kwest.Ja ta była poruszana Oświadczenie to jest temtlal' dowae 
na terenie dwu innych basc- dzieJ chaTakterystyczne, ze ar· 
n6w W Lond .... nl·e.. ale' w w'·."- t kl' Mówi się ostatnio wielo o moWo ., '< y u, zamIeszczony przez 
~:z()ści pływalni jest ona nic- D'l T 1 h" t ł wnścł bomba,rdowania nieprzyj::tcid 
znana. t~c~~%ias: egrap prze~~~:ow:~~~ [,kiego kraju zapomocą kierowanych 
Wł~sdciel Jednej z większycIl przez "VoelkischeT Beohach- D:t odległość mechanicznych samo-

pływalnI' pod Dołem nI''''hem w l " ., . d' d' lotów, uniezależnionych od bl(~dóW', ... v er OCZyWISCIC z f) powIe m- 1,opeł"i1mych przez zden~rwowa-
północnej d2ielnicy Londynu mi komentarzami i z odpowie- nydJ pilvt6w. Narazi0 jl?dnUK 
oświadczył: "Problem tell 11 dnh dozą satysfakcJi. możliw0ść b ku pOLOstaje jef'z(:ze w 
na~ nie istnieje. W przeciw­ krainie fantazji, 
nym ra.zie zrobiłbym wszystko', 

F. R. 
- Podcza~ kaszlu _ mówi dok­

tór Sohfeldt - krtań zamyka si~ 
hardzo szybko, skutkiem czego po. 
wietrze gromadzi się w płucach. Na ., •••••••••••••• _ ••••••• aa ,.,. ••••••• _ .... LlI.IE ••• mlJ Zasięg kierowania "Królową 

'w pszczól" wynosi wszystkiego 16 
~tępu.ie również szybkie otwarcie 
lutani ł powietrze W+"dobywa się li 

silą. powodując duszący atak kasz. 
lu, którego mo:1;tta uniknąć, nie za· 
mykając szczelnie lub nie otwierać 
zbyt szybko krtaJli, Szczelne za. 
mknięcie krtani :Iie następuje, gdy 
wymawia się szeptem dźwięk "s" 
lub oddycha szybko i często, przeli 
l'O oddech staje się krótki. Aby za· 
pobiec zbyt szybkiemu otwieraniu 
się krtani, nalezy zatrzymać oddech 
na czas możliwie u:ljdłuższy, czy· 
niąc krótkie przerwy. Aby wydalić 
~'U7., nalt'Zy odkaszlnąć raz lecz prze 
·\·ągle A. CASTROLL 

;k;; Z aluminium I 
Pomysłowy wynalazca angiel 

ski sporządził okładki do ksią­
żek z aluminjum, które odzna­
czuja ;:;ię lekkością i zarazem 
trwarością· Okładki te są oczy­
wiście tańszc od okładek ze skó­
ry lub innych materjałów. Wy­
nalazek ten znalazł już zastoso· 
wanie w księgarstwie angiel­
skiem, a ostatnio w czechosło· 
wackiem. Okładki aluminjowe, 
używane są narazie tylko do 
książek tańszych, a zwłaszcza 

do egzemplarzy, przeznaczonych 
do bilbljotek szkolnych, ludo­
wych i publicznych. 

1) Na zawodach międzynarodowych w Rydze ekipa polska zdobyła puhar ministra wojny i puhar miasla Rygi. 
-- 2) Hughes (Anglja). który zdobył mistrzostwo Polski na międzynarodowych zawodach lennisowych w 'Var· 
szawie. - 3) Kpt. Biliński przyjmuje powinszowania od prezydenta miasta Rygi po zdobyciu puharu ID. Hvgi. 
- 4) 'V Warszawie na kortach "Legji" odbyły się mistrzostwu lennisowe junaków, f. zn. tellllisis!ów do lat '18 
Zdjęcie nasze przed~lawja rokujących wielkie nadzieje na przyszłość: Czajkowskiego z Kołomyi (po lewej) iKsa 

werego TIoczyńskiego z Poznania (na prawo), 

kilometrów. 

JE:st to oQleglość ~t1noWl'lO z'hyt 
mała. O ile ndałoby się zWIQkszyć 
.ią, co Jest abeollltn.l& niemożliwet 
f'amolot stałby się niewidocznym, co 
wykluczyłoby możliwość kierowania. 
nim, n' () wled'l-ianoby bowiem. gr1zh 
:;it=: ,,- d'mej chw'ili 7.najduje. Zagad- ' 
nienie '\V'i~c 

bombardowania z kierowanych na 
odległość samolotów przed8tawia' 

tak wielkie trudności, 

że dużo jef:lCZe upłynie CZ,V211: za­
nim w3t<1TLir rozwiązane, o ile rh 
:,it=: to wog61,' ui'kutec7Iltć. 

Torpeda powietrzna 
\V s~yiltko j( ,lnu);: przema wia .:r.~ 

tC.'m, że pl' " ):1 ShYOi'lE'ni.'1 kierowa. 
n~'ch na odl,'g'loś(' :.;amolnt(>w 1'0· 

l'vtów mnj:; na celu 
nie atakvwanie r.icprzvJa~jela, l~c1. 
obmnę I'I'Zel~ jego samolo'anl i . 

Samolot l11e('11:1 '1ic'Zll~', l',l] ,nInlon ,I' 
ll!atcr.i<~l('ll. w~'iltl(;llOwylll : ~kil'rn\\ '1 

J:y prz'~l·i\\'kr- ataknj:l('cj (,"!;aul'z'.! 
Iiirprz:vjaci('l.~ki('j. może 1n'(: 
zapalOny :: !:iu!egl{}ś~i i l";:o' )'W1311 .• ~,;) 
pOWOdując z'li'i?c7.el1ie n'eprz,)" 

Jacielu. 

N:1 bkil'j wl:l;:llie Il:olhp 1'11lŹP. :.il) 

1lrz('cz~rwi:;~nić :;k lite C:T ,l (lhrr, la 

r oWiCt1'Zll11 i za poc;z:l tk,)',\'!lć jecli n­
C?'C'3ni,' nO\\T zwrot" l"'0war'lzrT!tl/ 
wojen. 

F. KeJler. 



f2 
Opera radiowa 
musi odpcwiadać spe­

cjalnym warunkom 

REWjA 

• le Ikie Dl 
Polskiego Radia' na 

J 
sezon jesienno • zimow, W dzieb opcl'owem znajdują, wy. 

1:1 z wszys tkie niem:11 rodzaje tw Sr­
l'\~ Ości artystycznej, Jeżeli idzie o 

Sezon J'esienno - zimowy roz- mę nieco inną; mianowicie po' cje instrumentalne i wokalne.--" AUd,cl-e okoll-czno-1I 111Zykę - .iest ona rcpreZE!Dtowana 
II' O!)Cl'z<:' w rozległej skali ll!lstrojć,w poczyna się dnia 1 września i dawane będą one w porządku ~ęrdzeąd:,~!~~~t:ilee~ie::tr~~:ryaCnJ': śdowe 
i form, a więc n!.i~ trój powavuy Ją- trwa do 1 marca 1936. Okres ten chronologicznym w łączności z ~ 
czy się tu z pogoJnym, nitlfrasohli- obiecuje radjosłuchaczom wiele życiem Szopena i uzupełnione pod tyt. "Nasze pieśni", poświę- Na rok 1935-36 przypada szl:!­
wym, w 'tabesie zaś Cl)rm wzajem nowości, reform, których potrze literackie m słowem objaśniają' cone wyłącznie kompozytorom reg jubileuszów kompozytorów 

, l " , t t' ba wprowadzenia wynikła z wie cem. polskim, przyczem co dwa tygo- polskich, które znaJ'dą w Pol-liTe 11np~) ma,] ą, S Ię : uwer u,ra, a.nIcc, l dlll'e nadawane b"dą pieśni wy_ 
~l.ir:w s:.lowv. zPf'pclowy, muzyka. loletnich doświadczeń i staran- Cenną i ważną pracę na po 11 .. skiem Radjo uroczyste i staran-
k'lmeralna itp Podobnie r(żDorod , nych badań Polskiego Radja. podniesienia naszej kultury mu , łącznie Moniuszki, Moniuszce po ne uczczenie. Tak np, obchodzić 
JlY chcl,l''1kter po<1 wz~'l ę(l em tr(',~ci i wiele ciekawych imprez zarów- zycznej spełni stworzenie wzgl. święcony będzie szereg audycłi, będziemy we wrześniu 50-lecie 
,1;:spresji posi:td::t fn,bnla op'irowa. no krajowych, jak i zagranicz- zach~cenie do pracy I'3djowej oraz poczynione będą starama śmierci mało znanego, a tak wy_ 
Biorąc po 'J uwagę ową szezególną, nych, istnie.łących już chórów miesza- , nadania bądź to z teatrów, bądź soce utalentowanego kompozyto: 
,,'ln~riwo~ć .1pE'ry, jako dzHa o licz Tak więc przedewszystkiem nych i śpiewu zespołowego, Zila też ze stndja, cyklu oper tego ra końca wieku XIX J, Zaręb­
:tveh kondv('ja('h ll.l'tystvrznł.'go wy . stara się wydział muzyczny o jak komity chór ks, Gieburowskiega wielkiego polskiego kompozyto- ski ego, w październiku 86 rocz-
LIZll, wydajr f'ię ehyba słuszne m najintensywni.ejsze podniesienie odegra tu rolę bardzo ważną· ra. - nic~ śmierci Szopena; w listopa: 
t\\"i"rdv;nlr, iż owm ma <lo spełnie- p-oziomu polskiego życia koncer Niezmiernie ważny odcinek Ol:iOK oper moniuszkoWskich dzie 40-lecie śmierci Zarzyckie--
ni:l pr7.el~ mikrofr'nem :nic:>-mi:ernie towego, o wciągnięcie w pracę pracy kulturalnej to pielęgnowa usłyszą radjosłuchacze szereg 0- go, nieprzeciętnej miary kompo 
ł'ic],a,we Z~ub;ll~a, Wh,ściwie należa,.. radjową najcenniejszych pol- nie polskiego folkloru. Audycje. per innych polskich kompozy- zytora, również stosunk ow o ma­
loby tu Wlll'OW:u1-l.i ć nwa techniczne skich sil wykonawczych i twór- które w sezonie letnim tak wie- torów, jak Grossmana, Kamień- ło znanego szerokim warstwom 
1l1COłhowne terminy: "transmrsja" czych, o zachowanie drogocen- lu ludziom uszy i oczy otworzy- skiego, Żeleńskiego, Paderew- polskiej publiczności w tym sa-
e' az .,oprrowe slucJ10wisko radio- nego polskiego folkloru, zagro- ły na piękno pieśni ludowej, zo skiego i Joteyki.. mym miesiącu 70-lecie chluby, 

-, P' t - • żonelzo falą muzyki tanecZ11eJ' staną zatrzymane w sezonie zi- polskI'ch pl'anisto' 'ko yt 
W(', lCI'WSZV E' l'mm st.Ofl owac na- v - Naturalnie dział muzyki Ka- w l mpoz o 
]O,V IV,)we'zas, gdy operę nadajemy dancingowej, przebojów. które mowym, choć będą nieco w cza . rów Paderewskiego; w związku 

, . 'd coraz silnieJ' nacieraJ'ą na polską, sie ograniczone (4 razy w tygo meralnej · i symfonicznej u- ś' t 'dl ł ś . wprost ze sceny, drug.teJ naZWI~ () - względni w wysokiej mierze ze Wlę em mepo eg o CI orga-
. t 1e" n'l da"a zn studJ"t wieś. Rozumie się, że praca w dniu). Ponadto rozgłośnie l'egjo- nizuJ'e Polskie RadJ'o szereg uro-

)IdW1ac '1 01 , ... , " '-' v ' , • twórczość kompozytorów pol-
.Ił i't to l'm,rM,nicnle. o zasadnicz t3m tym kierunku Polskiego Radja nalne b~dą miały obowiązek czu , .. h czystości muzycznych. ~ grud-

. d' . dn 'd t - d -'.,' In ' skich, zarówno epok ubleg1yc , zn:lC'zeniu; bowiem innfl jest funkcja me wpa me w za ą Je nos ron wac na swoJeml l'eeJona em! J'ak i czasów współczesnych, Mię niu lO-lecie śmierci żyjącego je-
'l f .,. p'lerw' zylJl wypadku ność, że do głosu dojdzie - i to pieśniami, które w opracowaniu szcze w pamI'ęcI' wI'elu z pos'ro'd 

11:1 ,I'CJ olln \, ' " , l v dzy innemi transmitowany bę-
, t 'n"t w dru""'m W C"a w bardzo silnym stopniu - do- zachowującem jednak jaknaj- melomanów Statkowskl'ego,' w 
11111!1 na ~lTll1"o - 0; " , L dzie z Krakowa cykl koncertów 

't t - · ·t p"ry 'z tea'-ru mikro robek kultury wielowiekowej wierniej charakter właściwy pie styczniu 15-lecl'e s'ml'ercI' Żeler'l-
f, t' .r:tn>lUUt<.J o " , " ' - histor"."cznych muzyki polskiej 
f e111 ' ole nl'eJ'alTo pn SVWll" nd kraJ'ów europeJ'skich, a nawet śni, podane zostaną radjosłucha ' ., skl'ego, w lutym 126-tą rocznl'c" on P l r - ~.L . ,-(, - - oraz z Warszawy utwory kompo .. 
1 ,,'nI'Zili::)f: z C'lłą, możlii\'rą. dokłan.noś pozaeuropejskich. czom. zytorów polskich, nagrodzone urodzin Szopena. 
('ią :tkcię, sceniczno - muzyezną. dzitj Zatrzymane zostaną na sezou Polskiej muzyce artystycznej 

• d . J·esienno - zimowy koncel'ty szo· poświęcone będą, obok koncer · na konkursie towarzystwa wy- loncert, szkolne 
1:1, Je;i.l'li zas operę na a,Jemy ze dawniczego muzyki pols.kiej. 
~tlJJ]j:l, n\llg,i ona palt-gać specyficz penowskie, lecz ujęte będą w for tów szopenowskich liczne audy Ogromne znaczenie posiadają 

ll,vm prawom i wymogom mikrofonu. r--------------,------------------------------. organizowane w latach ubie- , 
O[1l'1':t radjowa w pe1nem pojęciu . głych koncerty szkolne. Obecnie I 

tp!!'o słowa wymaga: o-dpC';wiedniej D O B R Y R A D J O B I O I K przystępuje Polskie Radjo do l'Pży6erji dźwiękowej i właściwego , rozszerzenia pracy na tern pobL 
()!1r~leowania tekstowego. Osoby, po Audycje muzyczne odbywać się 
wołane do tych zada, muszą. głęD" będą raz na tydzień przy udziale 
k0 wźyć się w psychlKę słuehaoza, powinien być czuhr, selektywny i pipknie modulować timbre MTarszawy i innych rozgłośni pol 
Hpżyser opery radjowl"j winien w J - "" skich, przyczem jeden koncert"r 
zakresie wvbztałoenh nmzyeznego ~ dzisiejszym stanie rozwoju zbyt czuły aparat zbyt siluie Jakość tonu miesiącu przeznaczony będzie 
dorównywać Kompetencji faeho- radJ'otechniki można zadać so- reagu.ie, ' dla młOdzieży nł-nazJ'alne,i, t--., , d . l • • "J cśli chodzi o ton, to rozumie I§uu " .... z , 
",rg-o dyrygenta., OdpowIe ziTa nolSc bie pytanie, J'ak powinien wyglą na rozmaitego rod, zaJ'u przeszko zaś dla młodzieży szkól ~ 

1 ' t lk- t n ~ się salno przez się, że h ' ji'!!O po ega nl6_y o na. grun ow e,l dać najlepszy odbiornik i czego dy. Jedną z takich przeszkód jest wszee nyc~ 
zna.iomośl'i partytury, laez t na. 'tł- od takiego odbiornika należy szum prądu w lamp'ach, a poza· decydującą rol~ odgrywa tu gło- Audycje te przy wzmo!onej' 
mieietnvm doborze stl śpiewaczych', wymagać. Odpowiedź na to py- tem cały szereg szmerów innego śnik. propagandzie radjofonji szkol~ 
Nai.U'() -reżyser radjowy powinien tanie jest zależna od bardzo wie pochodzenia. Usunąć je, jest za' Ostatnio przeprowadzono w nej oraz w łączności z innemi au 
zwrócić czujn3t uwa.gę na ~k'ompa.nja lu czynników, które są silnie ze daniem dobrego radjooobiorni, tej dziedzinie następujący ekspe- dycjami dla szkół przeznaczoM ' 
ment Mkil'strowy, "owa.rzysąey sobą powiązane. Zakładając. że ka. Zastrzec się przytem należy, ryment: porlieważ ogólnie wia- mi, wywrzeć mogą wpływ kul~ 
arji, duetowi, ezy zespołowi oraz jakość stacji nadawczych osiąg- że o wiele trudniej jest je usu- domo, że głośnik przystosowuje turalny o doniosłości wręcz nie , 
nl"lmienTe POStl'7:"golny<,Jl tnstrulnen nęła obecnie pewne dodatnie ma nąć przy odbiorze stacji o długo· się albo do niskiej, albo też do zwykłej, 
t(,w, pamiętając o specyfi~nych wa ximum, będziemy rozpatrywać ści fali od 1 m, do 1000 m, - wysokiej częstotliwości drgań. w 
ruok:teJl aKustyczno ., przestrzen- to zagadnienie tylko ze względu ,W, związku z tem, występuje za- gl '::wnem laboratorjum Siemen-
nyrn etudja, Nie uronić nie z in- na jakość odbiornika, gadnienie, jaki odbiornik spel, sa w Niemczech przeprowadzono 
trDcji li c,mpozytora, (la~ im Ja:tcnaj- nI 'a lePI'eJ' to zadanie: odbiOl'ni,k ' d h ł - 'k' 

k ' próby UŻyClR wuc g osm ow 
pełniejszą realiza~ję, wyzys uJąe w Serekt,wnos·,· zwykły, czy superheterodyna ? d ł d ' h' do jednego apal'atu, co a o na 
tym relu dr,st~ne ViI g'l'amcae Na to mamy tylko J'edną odpo-

".I - d' .. 'k' ł' zwyczajne rezultaty, w8ptłczesnyt'h ~uobyl~7.y ra Ja:, uzynm lem, wp ywaJąącym wiedź: 
wszvstkie możliwa środki tccbnt~ , l:iardzo wybitnie na jakość od- zarówno superhetel'odyna, jak j 
ne, oto wytyczne (lla reżyser~, przy biornika, jest selektywność. - zwykły odbiornik, mają swoje 
gotowująeego I)perę radjową. , Kwest ja selektywności została w zalety i wady; 

Wylania się 'o.ł)ecnie zagadnient0: ostatnich latach bardzo szczegó- zwykły odbiornik bowiem, cho. 
JaMe opery w nadaniu radjo.wem łowo opracowana. :Wymóg selek ciaż nie jest tak selektywny, jak 
o;.: i ąg:l,ją. lepszy ef~1{t aKustyczny? tywności polega na tern, superheterodyna, odbiera jednaJ.[ 
Odpowiedź może hyć jedna: tylKo. aby przy odbiorze staeje o zbJi- o wiele czyściej, Kwest ja zasŁo. 
c1ziel:t o przr' jrzystp.J rnstrulll!lntacji żonej długości fal nie przeszka. sowania jednego, czy drugic;40 
0 1'11.7. al{'cji niesKotrll11iKo.wanej pOZ"'a, dzaly sobie wzajemnie, d . t t 

db'6 ł f kt łk...J' i lWiJ nowoczesnych odbiornj- typu sprowa za ,SIę os a eczn:c 
hją na o T r c e ea o.wto e za L wyłącznie do kwestji kosztó ,,' 
oawalający. Mniej dobrze wycbodrzą kach służy do tego celu filtr budowy odbiornika, bo'wiem zwy 
opery, w ktćrych przewaiają sceny wstęgowy, który ma za zadanie kły odbiornik można uselektyw, 

Widoczną jest jednak rzeczą, 
że pomysł ten nie znajdzie prak­
tycznego zastosowania. Dobry, 
dynamiczny, a jeżeli nie liczyć 
sie z kosztami, to i elektrodyna­
miczny głośnik - spełni to za­
danie należycie, ma on bowiem 
głęboki ton, oddając jednocześ­
nie bez zarzutu l;:ażdy dźwięk i 
modulując pięknie timbre głosu, 

Inne w,mogi 
z('społowe, wskutek czego ró~owa- zwiększenie ostrości odbioru. - . f'l 

' k R l" d' d' d nić przez użyCIe l tru wstęgowe Omówienie pow"ższych kwe-~'a mi~dzy materiałem dźwtę 'owym egu Uje SIę go o pOWIe DlO o d' l t .J 
, db' h t ,. d go, a przy bu OWIe _up er le ero- stJ'i nie J'est J'ednoznaczne z wy-

Ił, słownym zostaJe nanlBzona. , mocy o leranyc s aCJI na aw- , ć 
dl h . lk' . dyny mazna zastosowa czeI'paniem wsz"stldch życzeń, Przy opracowaniu libretta a ope czyc, co ma wIe le znaczeme 'k J 

b 'ć 'd} db' t ,. urządzenia, wywołujące zalll J'eśli chodzi o dobry odbi.ornik. ry radjowej trze a mlC, na llwa ZA zw~aszcza przy o lOrze s aCJlo _ 
Il!1!'ltępują.ce wskazówki: starać się o zbliżonej długości fali do sta.cji szmel'O\v. Moglibyśmy zacytować .leszcze 
nwypuklenie ide! przewodniej dzie- lokalnej, która z reguły je za- I całą ich serję aż do t. zw. optycz 
la, re~ygnując nawet z element{lw głusza ze względu na swe bliskie notatki IIIldl·O rn B nej regulacji stroje~lia włącz~ie, 
rl rllgol'zędnych, ról pobocznych, Sto położenie. Odpowiedni zatem I W W myśl zasady "mema gramcy 
~ownie do oliolic~ności aI'anzer teks, łUh' wst~gowy, Cz,echosł0Wa(:ja wpl'owarlzih za- doskonałości" moglibyśmy cią-
tu może równieo;J akcJę uzupełnić jakiego wymaga nowoczesny ra- !caz impnr~u sprzetn radjowego. gle odbiornik nasz ulepszać, za-
llOwemi osobami, pewnemi "nadbll- djoodbiornik, jest jednym z nie- * stosowując w nim te, czy inne, 
(\'ówk:m1i" "lownemi, n. p, w djalo· , zbęl\nych warunków dobrego od W Autwrrpji ul'u{'hl)mi ,)l1o prl;h- nowe zdobycze r~djotechniki. -
~'a('h, Prr.y obsadzaniu ról w operze bioru, Należy przylem zazna· ną st~cję tel '~wlzyjn ą, ktlJl';l lladajo Jeżeli poprzestahśmy tylko na 
TnrljoweJ nicodzl!wnie p:uni ętać na- czyć, że najnowsze modele radjo na hth 7,50 mtr wymienionych przez nas wymo 
h'ż~r, hy odnogne postac·te kreovya, aparatów zaopatrzone są w t * gach, to kierowaliśmy się tern, 
Ile byTy prze'z; artystlw o odpowted I zw. W bieżąeym roku f" s1val sałzłinr- że: 1) kwest je, przez nas poru-
niej harwie i ekspl'esji. Jeżeli n. _,p, a'utolllatyczną regulację stroje- ski transmib1.ie og'ółof(J 820 rozg'łos. szone, są zasadnicze i 2) nie na-
lMl!lW dl obs:tdz'3l1Jt3, dwie role ko, nia, ni radjow~rrh . potkają przeszkód w postaci ko-
l)iece'; oc1tw:J,l'zające postae'!' (~ ) Iarak dzięki której filtr wstęgowy zo 1: sztów przy ich realizowaniu. Ist-
j"l'ystycme, koniec'Znie uwz;;l ę c111!O - staje samorzutnie odpowiednio We Francji znH:ruui' ~ S !(~ zaJ .:J lhvie nieje ,pozatem cały szereg innych 
ny być musi GW w] a.ś nił? prob]pll1 har nastawiony w zależności od dłu· le wyl!'.walifikowa.nych reporterów ulepszeń - tego negować nie 
wy głOGU. gości fali i mocy odbieranej sta rad}owyeh, mo?na, 
• . . . .................... ~ji. * Nie wiemy jednak, ~zy wydntck 

Kopiec 
Józefa Piłsudskiego 
Konto w ,P ... K.O. 444. 

r _ Stała. rada dla spraw międ:!ynaro- opłacałby Sl~, 
Czulośe radloaDaratu l dowej wsp(.łpracY kompozytorów Za ~ Aparat bowiem, spełniający 
Czułość aparatu stanowi rów , m1eścił3, n~ porządku dZ1onnYl11j'Y<lr: lUki, o których wyżej była 

nicż ważny czynnik, mający swych obrad w Vichy kW€8tj~ r ildj:1 mowa, da nam przy odbiorze 
'wplyw,, :oa odbiór. Jednak z punktu widzenia muzyeznego. pełną satysfakej" 

PolskIe Radjo zamierza w S'e ; 
zonie zimowym transmitować z 
zagranicy szereg wartościowych 
interesujących oper w najlep" 
szych wykonaniach. Obok tego 
jednak projektowane są opery! 
zradjofonizowane, nadawane z'e 
studja, które obejmą przede. 
wszystkiem dzieła wysoce war-' 
tościowe, a rzadko słyszane, jali 
n. p. Haydna " Aptekal'Z", l\1ozal' 
ta "Dyrektor teatru", Pel'golesa 
"Służąca panią" - prawdziwy, 
klejnocik repertuaru oper komi -! 
cznych i t. d, 

Dodajmy jeszcze szereg audy " 
cji okolicznościowych, jubile .. 
uszowych, urodzin i śmierci 
wielkich mistrzów. świetne ope. 
retki, mało znane pieśni Straus­
sa i Hugona Wolffa , m onogra· 
f je muzyczne, jak: "Pierwsze u. 
twory wielkich kompozytorów'· 
(cudowne dzieci) i "Listy miło­
sne~', muzykę z pły t, która przy 
niesie_najnowsze nagrania , prze­
gląd muzyki wsp ółczesnej w ra­
mach "Panorama muzyki współ 
czesnej", nadawan ej przez ,ViI , 
no i nadzwyczaj ciekawe poraz 
pierwszy w P olskiem Hadjo da­
wane płyty muzyki egzotyczn ej 
a więc krajów pozaeuropejskich, 
dalej szer eg feljeton ów i pogada 
nek muzycznych, ujętych w spo· 
sób zupełnie nowy, od dotychcza 
sowych odbiegający, liczną i ży­
wą wymianę z rozgłośn iami za­
graniczl1eJui, a przyznać musi· 
my, że sezon jesienno - zimnwy 
przedstawia si~ ni('Zwykłe inte­
resu.fąco, poczęścl wręcz sen sn­
cyjnie, i obiecuje pod h:l ż dYllJ 
względem, lak w\"Choty,lwczvrn . 
jak i rozrywkowym, poz iom -!u-

~p"ełnie p.ierwszorzędny. 



·'ilZCU =-

Każda prac.owita pani domu, 
Jest dumna z bielizny, którą sa­
ma uszyła. ,W; wyborze, który 
dzisiaj pokazujemy, jest bielizna 
o kroju. od najprostszego i prak 

REWIA W2 

BIELIZNA 
WŁASNORĘCZNIE 

SZYTA 

OW268Aa W4W 

tycznego, do najbardziej cleganr m. materjału 80 cm. szer.) 
kiego. .W 58555. Wąskie wstawki ko-

t\Vl.l9050. Prosta, praktyczna ronkowe ozdabiają ramiona tej 
forma majteczkowej kombinacji r nocn·ej koszuli z wlorzy. tego ba 
na guziki. (Potrzeba około 2 35 tystu. (Potrzeba olwlo 3.35 m 

malerjału 80 cm. szer.) 
Gw. 26845. Ladna pyjamą do 

spania z wzorzystego jedwabiu. 
do llfania. Riusza przy kołnierzJ 
ku i mankietach z jednokoloro' 
wego jedwabiu. (Potrzeba około 
4.Ri) m. muterjału 80 cm. szer.) 

Odnowione W 4587. Z wzorzystego i jedno 
kolorowego batystu albo jedwa 

. biu do prania zestawiamy nocną 
koszulę, łącząc ją z obu strOIł 
mereżl<ą. (Potrzeba okolo 3 m 

. wzorzystego i 70 cm. jednok010 
rowego po 80 cm. szer. materja 
ł~.- . 

V 58609. Praktyczny biusto· 
nosz, zapinanv na guziki. (Po · 
trzeba okolo 45 cm. materjału 80 
cm. szer.). 

W 59059. Nocna koszula o prJ 
!>Lej formie i długich rękawach 
\Vykollczona riuszą. (Potrzeha 

+.· .. 13 

OKoło. 4 JJl. materJału 80 cm 
szer.) , ~ 

V 58200. Dla pan o Korpulent· 
nej budowie, nadaje się dosko.. 
nale forma ws~azana poniżej. -
(Potrzeba około 1.15 m. mater~ 
jalu 80 cm. szer.) 

:w 59055. Reformy o oardzo 
dobrej formie, z boku zapinane 
na guziki. (Potrzeba około 1.50 
m. materjalu 90 cm. szer.) 

,W 59057. Niezbędną dla ka't 
dej figury jest kombinacja o do·, 
hrym kroju. (Potrzeba okolo 2.55 
m. materjału 90 cm. szer.) 

K. 2490. Ladny szlafroczek ze 
stawiony z dwukolorowego ma· 
terjału. Szalowy kołnierz, man · 
kiety i kieszenie ozdobione są 
haftem. (Potrzeba około 1 m. ja­
snego i 3.30 m. ciemnego mater· 
jału po 90 cm. szer.) 

Iładg prakig(zn~ 

Jesień z;i. pasem i pani śpiesz­
nie przegląda swą garderobę, a­
by zobaczyć, czy można będzie 
jeszcze nosić stare sukienki. -
Każda z pall znajdzie napewno 
rL.zmaite suknie, nieco zniszczo­
ne, które jednak dadzą się od· 
świeżyć i zmodernizować. \V nic 
których sukienkach rękawy \vy · 
darły się na plecach, w innych 

materjał przY de}(vlcie jest znisz · 
czony. Moi,ua więc w$tawić całą 
nową cz~ć górną, w innym od­
cieniu, z wełny lub jedwabiu, lub 
tęż dorobić coś, w rodzaju boler­
ka. Z żakietu od kostjumu moż­
na zrobić bJuzeczkę, i ozdobić 
ją maŁerjałem, z którego jest u­
szyta spódniczka. 

~Ioda jesienna poz.wa!a na łą-

czenie dwuch kolorów, deseni 
lub rodzai materjałów. Do oulo­
bienia naszej "zeszłorocznej" to 
ale t y wystarczy więc deseniowa 
tafta, z której zrobimy dużą ko­
kardę przy szyi i wstawienia w 
rękawki: 

Na powyższych rysunkach wi­
dzimy wszystkie nasze projekty 
zastosowane w praktyce. 

. . Cukru i rl)dzynek nie należy prz~ 
('howywać w papierowych toreb­
kach, gdyi. stają się wilgotne) lep­
kie. 

* Szklane wJ1.ętrza w termosach czę 
sto pękają, le('z przyczyną tego nie 
jest zbyt wysoka temperatura napo­
ju. Prawie zawsze flaszJ<a pęka dla­
tego, że za wysoko ją napełniamy. 
Między korldem a płynem powinna 
być choć centylllętrowa odległość. 
Pozatem przy myciu termosu gorą­
cą wodą nie należy za silnie zaci­
skać otworu ręką i za mocno potrzą­
sać flaszką. COI)rawda obie te cZ~'n­
noścl są konieczne dla stara~ego 
wymycia flaszki, lecz trzeba kilka­
krotnie rękę od otworu odejmowa~, 

aby gorące powietrze ·noglo sIę 
ulotnić. 

* Resztek mydła nie lIależy ,\~'rzu­
('ać, lecz zbierać je przez pewien 
czas, póki się nie zbierze więk!'za 
ich ilość. Gdy sił; już ma spore pu­
dełko resztek mydła, należy je pola­
mać na male kawałeczki, wrzucić 
do gamuJzka i P()lać gorąq wodą 

. tak, aby mogły stę rozpuśclć. N,lstęp 
uie trzeba }JOstawić llaczynip. n3 

ku('.hni i czękać, ni z reRztek mydl" 
zrobi się gęst;! klej. Do lI1as~ tej do 
dać troszkę białego. piasku i oh'ąb­
ków migdałowyeh; zamieszać i 00-
!'tawić w zimne miejsce. Gdy masa 
zastygnie, poluajać ją tla kawałki 
i lIZy'lva~. 



- REWIA -
R. WRIGHT 

I y p L ej 
Mr. Black stał w swoim ga- jc tego ptaszka - przerwał mr. 'fo mówiąc, podrzucił lekko cze raz, c~y jest na swojem 

miejscu. ~)inecie, w którym nic zapalił Black chłodno. swój rewolwer. 
świaLla i patrzał przez 4ÓtI1mo w . L.... Nie? Przepraszam, w la· - Jednak radziłbym panu, sir 
ogr6d. Zdawato mu się, że ktoś kim razie, sir. Ale m6wią, że mieć się na baczności. Widzia· 

- Mogę zobaozyć - rzekł 
mr. Black dość niechętnie. -
Wydaje mi si~ wprawdzie śmie 
szne, że naszyjnik mógłby nic 
być na swojem m iejscn - ale 
cói to szkodzi? Chodźmy do bi­
bljoteki wobec tego. 

chodzi po alei. Snop światła wy ma to być jeden znajzręczniej łem g0 niedawno całkiem bIis-
trysnął nagle i zagasł. szych ka iarzy. ko tego domu. 

·Mr. Black podsze,H do him- - Gadanie! Nie wierz~ w 
h kI h ł - No, no! - mr. Blacl, zmal' ku w kącię, otworzył szunaJ~ tyc przere amowanyc w a· 

1\1 t J szczył czoło. - Tułaj? i wyjął mały rewolwer. Spraw- mywaczy. 1\ a pan z )~·t 'I' -"1 

dził starannie, czy jest nabity. wyobraźnię, panie posterunko - Tak, sir, on musi tu coś We dWÓJkę udali się do bi­
hJ.iołeki. Wszystko znajdowało 
~ię tam w jaknajlepszym po 
rządku, a safe w kącie był nie­
naruszony. T<:gi policjant, któ ­
rego okrągła ~warz ciągle jesz· 

poclem postanowił czekać na wy! Jeżeli pan myśli, że .Jakie knuć przeciw panu. - Dlatego 
dalszy rozwój wypadków. nmkolwiek opryszkowi uda ~i~ prz~·:.złe l1l dziś do pana. Naszyj 

Był w zupełności przygotow:! wykraść mój naszyjnik, to my nik jest chyba w bezpieczne m 
lly na włamanie. Od czasu gdy li się pan grubo. Przedtem po- miejscu? C~y ma go pan lutaj, 
kupił ów kosztowny naszyjnik smakuje on tego! sir? Radziłbym zobaczyć jesz 

spodziewał się ciągle niespodzlP !!ll----!!łII .. --Bl---.----~----IIII!!III--.IIII!.---.-----.--~ wane,j wizyty nieproszonych go 
ści. Sznur per d warte;..':' ~'i , 
dzie~i~ciu tV'~ięcy funtów by) 
wystarczającą przynętą; gazety 
zaś uważały za stosowne do 
nieść całemu światu, że przcchQ 
wywał je w swojej letniej wilh. 

Była prawie północ i służba 
położyła się Już spać. Willa, 
położona w nader odludnej, o 
koUcy, była odległa od najbliż­
szego miasteczka o dziesięć ki­
lomelrów. Ale mI', Bla::k nie 
hył tchórzem. Uważał on, fe 
l~m potrafi obronić swój mają­

tp k przed złoczYllcami. W tym 
właśnie celu kupił sobie rewol­
wer. 

Niewyraźna postać wyłoniła 
się z cienia i szła prosto w kie­
runku okna, za którem ozuwał 
w napięciu mr. Black. Znowu 
l~jrzał on promieó. światła z la· 
1:l·rki elektryc:c.nej, która tym 
razem skierowana została 00 
wnętrza pokoJu. 
:\Ir. Black zrobił krok ~aprzód 

t ·.Jl7al przylepioną do szyby 
okiennej ezyjąś twarz -okll"ąg­
lą, czerwoną twarz z nasunię, 
tym na czoło hełmem, która wy 
rażała dobroduszną ciekawość. 

- Policj::mt! - wykrztusił 
ii<lr. Black 'i zdumieniu. 

Jednym' ruchem przekrę~il 
kontakt, poczem otworzył okno 
i wychylił się nazewnątr.z. 

- Co za tępa głowa - rzekł 
do intruza. - Poco, na Boga 
wałęsa się pan tutaj o tej po­
rze? O mało pana przecież nie 
tJstrzeliłeml 

Człowiek w glranatowym mun 
.. lurze uśmiechnął się do niego 
lloczciwie. 

- Bardzo mi przykro. sir, 
te przeszkodziłem. Byłem wlaś 
,ie na małej wycieczce inspek­
tyjnej, a że tu w pobliżu wIó­
łZy się podobno jakiś podcjrza 
ny osobnik ..• 

- Kto? - spytał mr. Black, 
nie starając się ukryć zdenerwo 
wania. 

Policja nie cieszyła siG jego 
zaufaniem, a w szczególności 
))olicja prowincjonalna, po 
wsiach, .lak np. ten tutaj osob 
nik o niezbyt mądlrem, okrąg, 
łem jak księżyc obliczu. Móg} 
się on nadawać do przeprowa· 
dzania dzieci przez szosę, ale z 
pewnością nie dałby sobie rady 
" poważniejszym wypadku. 

- Tak, proszę pana - ciąg 
nqł dalej policjant - mam na 
kazane, aby tu dawać szczeg61 
ną baczność, ponieważ pan prze 
ehOV>'llje podobno w domu ja 
kiś drogocenny przedmiot... 

- Dam sohie sam doskonal(. 
rad~, stary przyjacielu! 

- Tak, proszę pana, ale roz 
I,az jest rozkazem. I przypad 
kowo właśnie w tych stronach 
kręd się pewien podejrzan)' 
typ.Nazywa się Samueis, w skr6 
ceniu Slinky. Siedział już parę 
razy za włamanie. Ciąży na nim 
p< dejrzenie ... 

- Me inlrrnllH Tllllie d.lie-

M. S. AURIEL 

JEJ AJlEPSZA . PRZYJACiÓŁKA 
- Nie, nie, Piotrusiu, napróż­

no nalegasz, nie wyciągniesz ze 
mnie więcej ani słowa. Przysi~­
gam ci, że nie. Lubię cię bardzo, 
, iesz, że żyezę ci jaknajlepiej. 
Ale nie powiem nic. Zresztą , 
przecież nic nie wiem. A gdy-
bym nawet coś wiedziała, i tak 
'z całą pewno~cią nie powiedzia· 
łabym ci! 

- A zresztą, czy nie jestem 
najll'pszą przyjaciółką twojej 
żony'? .'0, więc? Czy nie wiesz, 
że 1~1iędzy kobietami istnieje so· 
lidarno' ć, solidarność, której 
nic nie jest. w slanie przełamać? 
Jakto?! j I jc chciałbyś chyba, a­
bym dla jakiejś drobnej przykro 
ści, która mnie spotkała ze stro-. 
ny twojej żony, złamała tę soli­
darność? Gdybyś przynajmniej 
mógł milczeć, tak, aby to zostało 
między nami... Ale pewna je­
stem, że pójdziesz natychmiast 
do twei żony i zasypiesz : ~ wy­
rzutami, a ona odrazu wvwęszy 
swoim pry tern, skąd wiatr wie­
je .. , 

(U II 1'1 O RI § KJl) 
- No, chyba. Ręka rękę my· 

je. Ale czy twoja żona nie zdo· 
b~-ła się na to, aby pójść do me· 
go męża i opowiedzieć J lU, że 
wszystkie zaoszczędzone pienią­
dze wydaję na kapelusze, aby na 
sze przyjaciółki popękały z za· 
zdrości? Nie chciałbyś chyba, 
abym zkolei ci powiedziała, że 
winę za wyśmienitą kuchnię, ja· 
ką cię twoja żona raczy, pouo, 
szą jej fryzjerzy i krawcy? - Na 
szczęście w oczach męża takie 
uchybienia gast.ronomiczne nie 
liczą się, a szczególnie gdy je po­
równać z innemi ... Ale o tych jn 
nych gie powiem nic! Nie nale­
gaj. Nic ci nic powicm, nawet o 
tern, że sprzedała potajcmnie 
swój brylanŁ. .. 

- Oczywiście, żeby móc za 
płacić dług karciany!... Udaje, 
że pasjonuje się bridżem, aro. 
zumie się na tern, jak ja na sa­
dzeniu kapusty. Rozumiesz chy. 
ba, że nie biorę jej tego za złe. 

,"Wiem, że istnieją chodzące CllO­
ty. które tak, jak twoja żona nie 
umieją grać w bridża. Z drugie.i 
strony to prawda, że te chodza­
ce cnoty nigdy nie użyją stolik~ 
do kart jako pretekstu, dla da­
nia okazji takiemu kapitanowi 
Peacock, attache angielskiemu, 
do pogładzenia kolana ... To ten 
czupurny wojskowy, którego 
przez głupotę przedstawiłam twa 
jej żonie. 

- Pomyśli soLie ourazu, że to 
ja narobiłam plotek, aby się ze­
mścić za jej wczorajsze zachowa 
nie. Tak, napewno lał;. pomv~J i, 
chociaż jestem jej najleoszą 
przyjaciółką i nigdy w życiu nie 
powinna mnie o to posądzić. -
Właściwie ona zasługuje na to, 
abym ci wszy tko opowiedziała 
·Ale ja je tem lepsza, niż ona są-
dzi. I tym razem będę milczała, Tak myślisz? Że biorę jej to 
tak jak milczałam już tyle razy, za złe? Zartujesz, Piotrusiu! _ 

wolą łatwe tryumfy, to znana 
rzecz." ... Powiedziałam jej to bez 
cienia złośliwości, naturalnie w 
cztery oczy, jak to wypadało zro 
bić kobiecie, umiejącej panować 
nad swoim językiem. Nie chodzi 
mi oczywiście wcale o tego ka­
pitana (stary podagryk i zepsu­
ty przez kobiety) - ale dziwi 
mnie to, że twoja żona świata 
za nim nie widzi. 'Vięc wystar· 
czy tylko sam fakt, że ktoś pu­
ści go w trąbę, aby już zna lazła 
się druga pocieszycielka? - To 
komiczne ... Kic uważasz? 

A pozalcm tcn grotesl~owy 
sposób zachowania si(~ wczoraj 
wieczór! Nie odezwała się do 
mnie ani razu! Aż Zuzanna zwró 
ciła na to uwagę; powiedziała 
mi dziś rano, że jej wczorajsze 
zachowanie wobec mnie nie da­
je się poprostu określić. "Na 
twojem miejscu powiedziała­
bym wszystko jej mężowi" -
tak, powiedziała. Inne też mnie 
namawiały, żebym to zrobiła. -

Rozumiesz dobrze, że trud ich 
był daremny. Nawet ta nieśmia­
la, poczciwa Irena przyszła do 
mnie i powiedziała: "Skoro mó­
wisz, że jesłeś w takiej przyjaź­
ni z Piotrem, uważam, że powin 
naś mu otworzyć oczy!" Nigdy 
- słyszysz, przenigdy nie u­
czynię czegoś podobnego. Na­
prawdę, nie wiem, jakiego trafu 
trzeba było, ażebym zaszła tu, aż 
w ł.ę dzielnicę ... No, a będąc tu, 
nie mogłam nie wskoczyć na 
chwilę do twego biura ... 

gclv szlo o jej figielki. Nie róbźc Po~i~d~jałam jej najspokojniej 
takiej miny, na miłość hoską· - w SWIeCle: "Zdmuchujesz mi już 
'Wyglądasz, jakby ci coś ciężkie z przed nosa czwarty flirt, ale - Nic nil' lU'ówisz, Piotrusiu? 
go upadło na głow·ę. Nie, ale .. co w tem dziwnego? Mężczyźni Milczysz? Słllchaj, nie, nie nale­
Czy ja ci kiedyś coś o niej opo gaj, nie pO"'iclIl ci ani słówka 
wiadałam? Czy zrobiłam kiedyf !II •••• •• ________ ~więcej. Wiem doskonale, że Olla 
naj mniejszą aluzję? Nigdy, pra-w na mojem miejscu, gdybym ja 
da? No, więc? .. Nie powiedzia Praktyczny jej zrobiła to, co ona mnie zrobi-
łam ci nic nawet wówczas, gdy la - że ona byłaby zdolna iść 
mój mąż podejrzewał mnie o pod jakimkolwiek pretekstem 
flirt z tym żółtodziobem, Karo· do mego męża i wszystko mu 0-

lem, twoim kuzynem... Nie o ~ powiedzieć. Ale co się tyczy mnie 
puszczał twej żony ani na chwi·· ~ - to nie ma co liczyć na taką 
lę podczas gdyś był w Rosji. - " . . podłość z mojej strony. Nazbyt 

\ ' 
Oto'ż dla ocale111'a 0pI'nJ'l' tweJ' ~0?" dobrze wiem, co to jest przy-

" ~'li';;';-v/1\vJ~/~" jllciółka. Jedyne, co ci chciałam 
żony zgodziłam się wtedy ją o '.o'I!i." '. powiedzieć, to prosić twą żonę, 
słaniać, służyć jej jako parawan. 
Jedno, jedyne słowo z mojej stro aby liczyła się trochę więcej z to 
ny wystarczyłoby wówczas, aby bą, i jakby to powiedzieć - aby 
przedstawić rzecz we właściwem była ostrożniejsza. Inaczej, trud 
świetle. Ja jednakże wolałam no, nawet moja cierpliwość ma 

granice. Byłam dotychczas po-
milczeć i milczę dotychczas, i błażliwa i dobra i dotychczas 

~~d~;pS!~~C~!~i~~~~~~y u:~: milczałam - ale uprzedź ją, je-
ten temat. Ach, bo ja wiem do. żeli będzie się tak zachowywać 
brze, co człowiek winien jest w dalszym ciągu, to i ja mogę 
przyjaciółce. Najlepszej przy;a 
ciółce ..• 

- .. 
• 

Tragarz kolejowy wyjeżdża ze 
swym synkiem na spacer. 

wkońcu zabrać głos. 

(Tłum. F. B.) 

cze nosiła wyraz dohrotlu!>we,\ 
i nieco tępej ciekawo~ei - przy 
patrywał się zaciekawieniem 
jak mI'. BIack otwiera ~w{.·.J ~a 

fe. 
,,' ewnątorz leżała mała ~z k:1 luł 

ka. Mr. Bl~ck ot wOl'zyt jq i W)" 

jął ze środka wspnnial' :,,:,:::.r 
pereł. 

- Widzi pan. IlIlaj Jciy cały 
i hezpieczll~-. Rolli I' Il ('ui() 
hałasll o nil'. Zdaje mi .~i(>. 

- Słuchaj pan! - z:1\yul:!l 
nagle policjant. 

Obaj poczęli nasłuchiwać. -
Z gabinetu dochodziły jakie§ 
pocle.Jq·lZane szmery. Okrągła 
twarz policjanta stała się nal'3Z 
sprytna i ozujna. 

- To musi on być, Slink.'·. 
W iedziałem, że ten p La<,Zl' k 
chce pana odwiedzić. Może mi 
go pan pozostawić, już ja i\: 
nim za.imę. 

- Idę z panem - szepnął 
mI'. Blac'l( , przekonany. że po· 
licjan t, pozostawiony sam so­
bie, popsuje wszystko. 

'Vłożył perły z powrolem do 
szkatułki, zamknął safe, po ' 
czem na palcach poszedł za po-
terunkowym w stronę swego 

gabinetu. Trzymając rewolwer 
,,- pogotowiu, odkręcił świa tło ... 
7a biurkiel;>.l stal pochylony ja 
kiś człowiek. Jednym susen: 
l'zuci! się ku oknu, ale gdy mr. 
Black wystrzelił - zatrzyma! 
si~ i podniósł ręce do góry. 

- Policja! ~ w~Tzekł zou 
szonym gło em. - Poddaję si,. 

- Nie ruszać sil: ani na krok 
- l'ozl'3zał uu. Black - I.() 
sLrzch:. Panie posterunkowy, na 
łóż mu pan kajdanki. 

- Dzielnic !!ię pan spi. aJ. . ir 
- rzekł z uznaniem policjant, 
nakładając opryszkowi kajdan­
ki. - To jest rzeczywiście Slin· 
Ity, tak jak przypuszczałęm. Po 
zwoli pan, że połączę się z nn .. 
bliższym komisarjatem'l 

,- Oczywiście. 

- Dziękuję, sir ... Ja ... '- Pn 
lida nt przerwał nagle. - Drll· 
ty telefoniczne są przecięte, sir. 

_.- To łolry:-rzekl mr. Blad 
o~lądając zni~zczoną instalaCJe:. 
-- Ale to nic, idź pan do biblj<' 
Leki. tam jest drugi aparat. JH 
tymczasem hQdPc uważał na IW 

szego przyjaciela. 
Policjant udał si~ do bibljolC' 

ki. skqd wrócil po paru minu 
Lach. 

- f>ohranoc, sir. Teraz od­
prowadzę naszego lJtaszka do 
komisarjału. 

To mówiąc , ujął jellca za hl i 
da nh i i skierował sil: z nim J.;. u 
drzwjom. 

- Dobra)10C-rzckł mI". Hi;\"!' 
- Mam nadziej!:, że nil' !' .,-'" 
11 mu pan uciec. 

* Dwaj ludzie szli w ll1 ilrZCll i II 
przez ogród. ,,'krótce do '>7. l; 
do małego, spo:rtowego samf1 
chodu, który stał ze zU'a"Zf '1" 
mi światłami tuż przy ~zosil..'.­
Policjant szyhkim ruchem ści<]'. 
nął swój helm, narzuci! P'IV(' J 

na mundur i zd.!~ł z rąk Ą \'. ('!:I' 
więźnia' kajdanki. 

Wsiedli do auta i rusn-li 
Po chwili jeniec zwrócił Sil' 

z pytaniem: 
- Czy masz {)('rly, Slinl, \' 7 
Okrągła, ksit;>życowa t ,,;ai' 

rozjaśniła się uśmiechem. PSCJ' 

do-policjant sic:gnął r~ką do kił' 
szeni i wyciągnął stamtąd pyli' 
ny sznur pereł. Nie m6wił nic 
Oezy jego był~r skierowane na 
wskazówkę szyhkomierza, któ 
ra zhliżała si~ do o iemdziesie 
ci", 



JAROSŁAW HASEK 

SDadkobiercr Frą ciszkaSz f 
Po śmierci Franciszka Sza­

franka porostał spadek, _ \- yno· 
~ląCy dosłownie siedem hale­
rzY. Poczciwy ten człowieczy 
lI~' nie zdCJtJł snać za życia u­
"plłać W:ękSl::,,{f) majątku 1)(,' 

Il}ld tQ ~kronll: ~ sumkę. Najgcr 
ze jedO':.:·. było to, że nie hy­

ło literat'lie nikogo, kto mógł· 
I" iJfLY!!ł ~ ten spadek .. ~by 
więc prawu stało się zadość 
IY111Slwo zmuszone było "!l~~Ć 
ilU przechowanie wspomniant> 
"iedem halerzy i ulokować ,je 
\, kasie ilcpozyłowej, przynaj­
mniej do ('zasu, f!7 znajdą sit: 
spadkobiercy. I gdy tylko pań 
stwo l.aczęło z.ajmować się tą 
~prawą. wszystkie niemal u­
rzędy (których na nieszczęści'! 

.;('~L ~ak wiel€.!) poszukiwały ; 
f n. trzeba przyznać, ban:7fJ 
gorliwie spadkobierców Fran­
Liszka Szafranka. 

Przedewszystkiem powierl.o 
no przeprowadzenie ~{lra " 'Y 
spadkowej jedn~mu z najzdol 
nie,lszych urzędników państwo 
wych, który cpublikował w pi· 
smach miejscowych i prowincjo 
nalr,~' ch (po cenach lwykł}ci~ 
i nseratów) na leżyc.ie ustylilOwa 
Ile ogłOSl~'r,i2. Urzędnik tpn {II; 

s I a rał ~ i~, aby niezależnie (j.: 
li;{łoszenia, zamieszczone były 
\V pislUQch rńwmez nola tkl . 
które mogłyby o "wielkien; 
<:'l.częściu" poinfOllUować sp 1'1 
kobierców. :\otatki te brzm'nt 
Iv nastliPująCO: 

"Dnia 17 czerwca zakouczyi 
życie w wieku lat 67 pomocOlk 
;; ,:" et ski, Franciszek SJ.afr!l 
!!(:k, który, jak wynika z pozo 
~ '-<lwionych przeze]) dokumel.· 
!,j",. był kawalerem. Wszy~cry 

l; n ·.."ni zmarłego, którzy upr~ .. 
w!lipni są do objęcia po nim 
spadku, proszeni są o nie 
y-włoczne zgłoszenie się do wy 
(hiału sądu okręgowego !lod 
nr , f. 

Urzednik do szczególnych po 
ruszeń, pan Hilary Kamejka 
któremu powierzono przepro · 
wadzenie tej bądź Co b.ądź nie· 
~odzienne.j sprawy spadkowej, 
zabrał się do rzeczy nie JHł 
iarty. Pracował od rau'! \~o 
wieczora nad poszukiwapicn1 
spadkobierców Franciszka S?H· 

franka, a była to pTaca mozol­
na i uciążliwa. 

Pan Kamejka był z zawodu 
urzędnikIem sądowym, wielI' 
już zdążył przeżyć w swel1.l ży 
ciu, ale nigdy jeszcze nie prz:\, 
J-,ad!a mu w udziale prowadze­
nie splawy spadkowej, jak to 
miało właśnie miejsce lC SPU -

scizm}. po Franci~zku "~,a 
~ranku. 

- Uczynię wszystko, 1'0 lyJ 
HO będzie w nw.ieJ mocy - .- po 
wlał zał cz~",,~ :! w rozmowie 1 

kolegami - . .... ż wynajdę Sin 
fronków i .ij':,iGwadzę ich W~;ly 
stkich tutaj, nawet 'l najdal 
szy'ch zakątków świata. 

PODczas gdy niezmordowany 
lIl'zęunik Ka'uejka nip usluwHl 
ani na chwilę w swej płacy j 

miał wciąż nowe pOłUy~ł), "pll 
dek po Franciszku Szafranku. 
wynoszący siedem halerzy, Sp(l 
cZy7 .. _ ~. sobie IJ~jlSpokojnie,l w 
pallstwowej kasie pomiędzy in 
nemi złożo'l1emi tam na prz!'­
chowanie depozytami, a przed 
kasą tą pełnił straż ochronnq 
żołnier'z z nabitą strzelbą, goŁo 
wą każdej chwili do wystrzału 

Pan Kame.ika puścił cały a· 
aparat w ruch. W pismach pra 
skich i prowincjonalnych zdą 
żył już dać pr7.c- .~zło fiO o :'!ło 
Ii."e6, co było połączone z ~w· 
sztem 600 koron Koszty te ,iJ 

turalnie ponosilo państwo na zać się należycie 1. powierzonej 
swój rachunek. Pomocnik Hila mu misji. 
regn Kamejk i , pl~arz sądow} - Nie powinniśmy tracić ~ 
Schmidt był z tego 'powodu tak ni jednej chwili I- zwykl mó 
7..1walony pracą, i\ · wprost za- wić- do swych podwładnych -, 
pomniał o całym świecie. Mu· teraz rzucimy się na Brno, na 
si.}ł od rana do nocy wysyłać stępnie na Ołomuniec, a pn· 

li<:ty do Szafral,ków, którzy w ZOle] już jak po maśle. Bę-: 
~~f1 sposób, Jat- grom z Jasnego dziemy się zwracać od jedne"Q 
: ipba, otrzymywaH zafJroszeni... sądu okręgow';lgO · do drugiegr: 
do stawienia . się w sądzie okrę' i w ten sposób nie ominiemy 
gowym. Jak się okazało, w sa- ani jednego Szafranka. l"ak, 
niej Pradze zamieszkiwało tyl panowie, mUlSimy bezwarunko .. 
ko 58 S,zafranków. wo dowieść, !e nasz aparat q ., 
Urzędnik Kamejka, rozporzą dowy działa sprawnie i te po i 

dza.iąc już tak bogatym małe ' trafimy dokona.ć wielkkh rze"i 
rjałem, miał zaI'rawdę prawdzi czy. . 
wą satysfakcję znęcania się I iitera "Si" wzrastała: z 'R'O i 

nad pożałowania godnymi spad dziny na godzin~ w registratu,' 
kobiercami Franciszka Sza- rze. Liczba Szafranków do:, 
franka, . ktÓ!,rycn nakaz·ywal · szła już do cyfry 566. - U:rzędni' 
pod przyrhlłsem sPt~Owa9za.ć ·do. - ey - Diarzyli o Szafrankacb. 
sądu, gdy kt6r:yi-' z nich, : · ,br.Qń .Świat: .przęs~al tch interesować,. _ 
Boże, nie chciał lub też nic Nie jedli, n,ie piJi, nie ~Qw,ili 
mógł dobrowolnie się stawj·ć i o niotem ~ j~ePi,' jak tylko o 
w do-datku przesłuchiwał ich sprawie Szafranków, która w 
kr6tko i surowo, jakby .chodzi- całaści pochłonę} ich myśli. 
lo tu nie o spadek, lecz O'i ja- .Pewnego .dnia oznajmił Ra -· 
kieś prtzewinie.nie o charakterze mejka ruśmiechniętw i zadowo-
karnym. Z każdym niema! lony z dotychczasowych wyni. 
dniem zwiękSzał.ą się· liczba k6w s~ej. pracy: 
Szafranków . Ale niemał(j) było . - '- , Teraz, ,panowie, walimy 
z nimi kłopotu! Nie brakło ta- (.ałą parą na W.iedeń! Zwróci­
kich, kt6rycb. siJ,ą !'prowadzano my się· tam o pomoc do władz 
do sądu i ~tawiano ·przed· ·obli- . ,policyjny:ob, które napewno 
cze jaśnie wielmożnego pana nie odmówią nam swej pomo< 
Kamejki. Tak było z Alojzym, cy w tak ważnej sprawie .. i Nie 
Wiktorem, . Arturem, Wilhel możemy ani .jednej chwili tra- . 
mem, Antonim' Szafranek i Fi- cić. Zwrócimy .się _ natychmiast 
lomeną Szaf·ranek'. Staruszka telegraficznie z zapytaniem. 
przeklinała ' i rwała się iW czy przypadkiem nie zamieszku 
niebogłosy, gdy o 6-ej rano zja- je tam jakiś Szafranek. . 
wiła się w jej mieszkaniu pO ' I rzeczywiście trafił. 'I um 
licja, aby sprowad'lić ją do są policja odnalazła niejJlkiego 
du na przesłuchanie. Dwuch Szafranh, Szafrana i Szafera i 
Szaf-rarrkó-w: Mi.cluda j ' Alber· eskortowano ich w w8gonie, 
ta narażono nawet na utratę e ' przeznaczonym dla więźniów, 
gzystencji, gdyż ku niElO18.łemu do_ sądu ok;ręgowego w Pradze. 
zdumieniu pracodawcy od'erwa Dziwnym zaiste trafem, wny­
no ich silą od zajęć biurowycb scy trzej okazali się znanymi 
i pod eskorą zabr:mo do sądu. przemysłowcami', tó też areszto 

Ale kog9ż to wszystko mo· w3nie ich wywołało w całem 
gło obchodzić . byle tylko pra· mieście ogrOID1De oburzenie. 
wu stało się zadość! Następnie S al 
urzędnik Kamejka, po przesłu. ' Drawa st . a się głqśną i· na· 
chaniu 58 $zawanków, zamie.. wet inter.pelo;wano 'Z tego po-

wodu austrjackie władze I rzą- ' 
szkałych w Pradze, na podsla dowe. r' ' " '., r. 
wie księgi a.dresowej, ku nIema . . , . 

' Urzędnik Kamejka wprost 
lej t:adości skonstatowla, że .w promieniał> z radości. 
PiIznie zamieszkiwało 20 Sza ·; 
frftnków. natomiast w mieśdJ' 
KlaUau 'było ich tylko dzicsię i 

ciu. Krótko i węzłowato w ea· 
łych Czechach wszystk:c UEI! 

dy państwowe · były wprost za · 
walone aktami, dotyczącymi 
sprawy -Szafranków. W LinztJ 
było ich czterech, w Junf.(· 
bunzlau - ośmiu VV mniej· 
szy(.h zaś miastach zamieszli i· 
wało przeciętnie po OWUcll, 
tł'7.f'ch Szafnmk6w. 

Kiedy w jakiemś mie5cie nil! 
można było ZD2leźć o'iohv " 
nazwisku S:--afranek, w6,,~czaę 
uTzędnik KameJl~a mówił roz­
żalony: "W Hohenmauth nic 
ma Szafranka!" 

Któregoś dnia wtfórcił weso 
ły do domu i rzekł do żonv: 
.:'Vyobraź sobie, Emmo, że -y; 

Budapeszcie przebywa ośmiu 
Szafrankówl" 

1 dał niezwłocznie polpcen:e 
tamtejszym władzom sądowym 
przesłuchania ich na mIeJSCU 

Podczas lata liczba SzafIan 
ków wzrosła do 629. Okazał:4 
się potrzeba zaprowadzenia no 
wej registratury na' literę "Sz"" 
a także zaangażowania nowego 
urzędnika , co połąezone byłn 
znów ze znacznymi kosztąmi ' 
Na' jesieni rozpocz.~ły liię pn­
szukiwania spadkobierców na 
Morawach. Kamejkll UJ ila lszvDl 
ciągu nic ustawał w pracy. 
chcąc za wszelką cenę wywią 

~ Wszystko idzie, jak po 
maśle! - powiedział entuzja -< 
stycznie. - Zobacżycie, pano­
wie. ze odnajdziemy jeszcze 
spadkobierców Franciszka $Z3-
fr!'\nka. Teraz zwrócimy się o 
pomoc do konsulatów. 

I nades'zło - :zrtowu 170·: listów 
z ' ńleldllnkami nowy<:h Szafran­
ków. Konsulaty, w przekonaniu ' 
że chodzi . tu o wielki spadek, ­
zabrały się również energicznie 
do rzeczy. Nic więc dziwnego, 
że po dziewięciu miesiącach 
zmudriej ' pracy Kamejka mógł 
się istotnie poszczycić nad wy­
raz owocneIl).i . rezultatami. -
W 'Niemczech przesłuchano 314 
Szafranków, we Francji - 2, 
w .~nglji - 9, w Rosji :-- 13 (z 
k t6rych kilku znajdowało się 
na Syberji), w Hiszpanji - ani 
jediiego, n~tomia~, w Ameryce 
- 80. Z Aust.ralji nie nadesua 
isdna odpowiedź. Z Pekinu 0-

trzy1J ano odpowiedź negatyw 
ną· Z Tokio nadesłano nader :.t­
pr:;- ejmy list, Że nie zamieszkuje 
lam c .~oba o na"wisku Szaf"ił 
!lck 

; _ - - Moi panow,jel - powie: 
d;/iał ~amejka Jo swych po l · 
\1.'ładnYl'h. - Sprawa zaczyna 
~iQ w~ .iaśniać. Nie wątpię, że w 
ciągu dwU( h lat odnajdzielIl'J 
spadkobierców, nie powinOls­
my 'tdnak ani chwili usta W,H:; 
w p;·acy. Trzeba zwracać sic' 

wciąż do odnośnych władz, bu, 
dać, szukać, słowem ani sekun­
fi}' lIi€. 8·POCZYW8Ć. Wydatki na · 
sze dotychczas wynoszą 11 tySI, 
cy koron, ale jest to wszak drob 
nostka w stosunku do celu, ja 
ki przyświeca naszej sprawię. 

Nie przestano więc w dal 
szym ciągu pracować, aż pew­
nego ohia pan Kamejka zjawił 
się w uroczystym nastroju, 
zwra,(,~jąc się do pisarza sądo .. 
~ego Schmidta; powiedział: 

- Proszę wziąć arkusz papie 
'TU i spisać ze mną protokuł od, 
tlośnie s.padku po Franciszku 
Szaf Tanku. Niech się pan nie 
Smieje, bo nie zwarjowałem 
jeszcze I S.tosownie do strony 
formalnej, zechce mnie pan ła 
skawie zapyta:ć: jak się pan na­
zywa? Od;powiadam: Hilary Ka 
mejka. Ciy był :pan ze zmarłym 
Franciszkiem Szafrankiem spo· 
krewniony? Odpowiadam: tak 
jest, byłem !l: nim spokrewnio · 

ny. Spostrzegam zdzi)Vienie na 
waszych opliczach, panowie l ---­
Tak, cel nasz zosłał osiągnięty I 
Matka moja pochodziła z rodzi 
ny, która nosił nazwisko Sza 
franek. Dopiero wczoraj mo 
głem to skonstatować, prze­
glądając przypadkowo pozosta · 
łe po niej dokumenty. Miała o · 
na brata Francis'zka Szafrankal 
był znacznie od niej młodszy_ 
Nie ulega najmniej'szejwątpli­
wości, że był on identycznym 
ze zmarłym Franci,gzkiem Sza ·' 
frankiem, który pozostawił wia 
domy spadek. Melduję się więc 
jako jego spadkobierca i pro· 
szę spisać odnośny protokul: 

'f.rwało jeszcze pięć lat zanim 
zdołano załatwić Wg,zystkie for­
malności. Po upływie tego· cza­
su Hilary Kamejka otrzymał 
wreszcie spadek. ~ Wypłacono 
luU siedem halerzy, ktÓTe do 
końca swego żywota nosił przy 
dewizce od zegarka. I 

.' .................... P 

l. J~cht odbywa napowi~tr.z!lą podróż podczas ladowania na olu~ t trans 
atlantyckI, który ma gc: przew~ezc przez Atlantyk na regaty żeglarskie. - 2. 
3 •. U,,:aga c!lłego krajU skupIła SIę na półwyspie jeziora biskupińskiego , 

gdZIe .Jak WIadomo odkryto osadt;: bagienną z przed 2.000 lat. E nergicZl1c 
~a~allla pro~adzone są w dalszym ciągu. M. in. znaleziono ostatnio wielką 
Ilosć przc!1nllotów domowego użytku, ozdób kobiecych. brOili . prymitywIlych 
zaba~vek Na llaszy~h ilustracjach widz.in~y ogólny widok " 'ykopn (w gi~hi 
namIoty I I ekspedycJ') ora.z okazy e('ranukl przedbisl'1!'vcz1J ej, llnczynia Sli 

~Iane, czerpaki, kubki i JJuhar. . 



erlg 
spoc:zgwaiQ w oic:hlani morza kolo Korlu 

Nie wszyscy znają hislorję 
pereł tragicznie zmadej cesa­
rzowej Elżbiety austrjackiej. 

J eden z dziennikarzy nie-
/uieckich podaje nam wrażenie 
~,we z wyspy Kodu, wiążące 
f ię z tajemnicą tych klejnotów, 
które, według wierzeń po­
w,;zecbnych, przynoszą łzy 
Il;t dolę. 

* POCZątKOwO chciałem zosta'ć 
na Korfu tylko trzy dni. Zrobi 
I v się z tego trzy tygodnie. Ale 
gdy cofam się myślą do tych 
<:zasów, wydaje mi się, że to 
był zaledwie jeden dzień, cho­
tiU? nic specjalnego nie wyda 
rzyło się w tym okresie. a mo· 
~e właśnie dlatego, 

Zres'ztą, coś się jednaK wy­
(~arzyło. Opowiedziano mi pew­
ną histor.ię. Usłyszałem Ją od 
Theogni, rybaka,z któ'rym co 
wieczora wyjeżdżałem. na mo· 
rze. Z początku chciał mi ko · 
niecznie pokazywa~, gdzie ła­
pie ryby. Ale zapowiedziałem 
IllU stanowczo, żeby zOlStawił 
n'hy w spokoju, bo mnie ob­
chodzi jedynie niebo i woda. 
Co dnia bowiem działy się na 
morzu nowe cuda. Theogni nie 
mólgł Z początku zrOlzumieć 
mej. niechęci do rób'ołóstwa, a­
lC wkrótce przyzwyczaił się do 
tf'j osobliwośd. 

Pewnego wieczoru, gdyśmy 
pt/zme], nIZ zazwyczaj, mijali 
skały, ezarnoniebieskie wśród 
morza, koloru hjacyntów, Theo 
gni wciągnął wiosła do łodzi i 
powiedział wolno i prawie ma 
rzą,co: 

- Gzy teź to tu~aj . w mo· 
rliU leżą perły? 
'- Czyżby tu się zaarza1y 

muszle perłowe? Tuta1j koło 
KQ1rfu? 

TheogID m6gł mieć Koło 
czterdziestu lat, a jego grecki 
profil i krótka siwawa broda, 
r. ';:ala.iąca twarz, przypomilIlały 
~ł()\vę Peryklesa. 

SpoJrzał też na mnie łak, 
ja k spojrzał by Perykles na je 
dncgo z krzykaczy ludowych, 
pl'!l wiącego niedorzeczności. 

- Nie mus'złe. Perły, sznur 
j)':~rcł. Najpiękniejsze i na,jdroż­
r ze J?erły w świeeie. Perły ce­
S'lI'ZOwej. 

Jeśli kto na Kortu powie "ce 
<;:'I'zowa", tD ma na myśli .ledy 
nie cesarzową Elżbietę austrjąc 
ką· 

Kiedy hiszpańsKa etykieta 
\Yicdellskiego Burgu zmęczyła 
ją zbytnio, uciekała monarchi­
ni do greckiej swobody na KOlt' 
fn. Kazała tu sobie wybudo­
wać dom, nawp6ł willę, na­
';,p6l świątynię, którą przezwa 

lu .\.chilleion. Dla ludności Kor 
'n jest cesarzowa dotąd otoczo 
•••••••••••••••••••••••• 
I{WA RTETY 
HAYDNA 

l2 A'O'uYCYJ RADJOWYCH 
UCZEGÓŁY w PROGRAMACH 

na nimbem świetlanym, a gdy 
byśmy żyli w czasach two,rle­
nia się mytów, umieszczo'lloby 
ją dawno na Olimpie. 

- Perły cesarzowej? - spy ' 
tałełm ostrożnie. Tutaj w 
morzu? 

Theogni spoglądał w zamy­
śleniu na gładką wodę. 

- Gdzieś tutaJ... Zebym tu 
ja wiedział gdzie! Tak ... gny 
by mój Djciec wtenczas nie u­
tonął ... - Podniósł głnwe: .-.. 
Powiedz mi, panie, jeśli je kie 
dy odna.idę, czy muszę je ko­
mu oddać? Przecież cesarzowa 
dawno nie żyje, a i cesarza 
lUZ niema. Czy należą one już 
do morza? Czy do tego, kto je 
znajdzie? 

- ' Jakże mam ci na to od-
powiedzieć, kiedy D ic nie 
wiem ... 

- vVięc tam. u was nic o 
tern nie wiedząl - Pomilczał 
chwilę, a potem zaczął m6w1'<': 
w przestrzeń, pochylony nnt! 
wod'ą, na której światło zmie 
niało się teraz w płynny opal. 
- Tak. to były napewno naj 
więk,sze i na.idroższe pedy w 
sWlecie. Jakże mogła cesarzo­
wa mieć inne perły, jak nie 
najpiękniejsze ? A miała duż n 

skarhów, djamenty, ruhiny. 
białe szafiry, bo ja wiem co ... 
Kiedy był bal na zamku, a o· 
na otworzyła sw6j skarbiec, 
to wszyscy, aż wytrzeszcza li o· 
czy! Nie widzieli nigdy nic po 
dobnego, nawet sam sułtan nie 
miał takich drogocenności 
Dwaj m~niif;rowid słali zawsze 
przed drzwiami skarbca i da 
woli baczenie, aby nikt zeń nic 
nie wyniósł. Ale perly były naj 
cenniejslZe ze wszystkiego. Tyl­
ko że z perłami to jest ta k: 
nie przestają one żyć, kiedy 
się je wyjmie z muszel. Moz.e 
dlatego, że ahy z'naleźć jedną 
perłę, muszą umrzeć (lziesiąŁki 
lysięcy muszel. Perły żyją, one 
chcą dotykać ciepłt , i iywe,i 
ludzkiej sk6ry, chcą , żeby je 
noszono, wtedy tylku zachowu 
j'ą swój blask. A cesanowa u­
nik ala wielki,ch festynów i 
rZ!ldko nOJsiła swoje klejnoty, a 
może i wcale. Djamentom i ru 
binom nic to nie szkodziło, to 
!Ją kamienie, nie żyją. Ale per­
ły żyją i ma'l'twilo je to, że za 
wsze lllusinły tylko leżeć w 
szkatułce. Przypomniały so· 
bie te dni, kiedy ich pani była 
młoda i kładh je na s'zyję. nI­
bo wplatała we włosy. Mo.że 
pytały same siebie. Co się zmie 
niło w l.YC.LU nasl:;,i pani, że 
nie chce nas już znać więcej? 

Tllf'.")gni przerwał, schwycił 
wiosła i kilku uderz'miami o­
krążył niewielką skałę. Ten 
grecll'i rybak mówił o perłach, 
inko o istotach naprawdę ~y­
j!tC'ych, a jest przyh:.m godne 
uwagi, iż do każdych pereł 
przywiązana jest jakaś hisŁorja 
smutna lub fa.ntas1yczna. 

- Pewn'!go dnia - podjął 
'iwe opowiadanie Theoog'Ui,-;­
kiedy cesarzowa znów zechcia­
ła komuś pokazać swe klejno­
ty, ujrzeli wszyscy, ze perły 
stały się martwe i bez blasku. 
Bardzo się tem skłop-otali, a 
najwięceJ tych dwuch mini. 
strów, co mieli pieczę nad 
skarbami cesarzowej, bo moż " 
się bali, ż~ ich posądl.ą o to, 
że je zamienili. - Pani na­
sza! - powiedzieli-twoje pię­
kne perły zamieTa,ią. Tlleba, 
abyś je włożyła i n~iła na ba­
lu. Ale cesarzowa nic chciałrt 

o tem .,łyszeć. Nie lubiła 
dworskich żabaw i ~lUkała sa­
motności. Kiedy ministrowie 

zobaczyli, że !1;C tu nie pora­
dZ1ą, z9.wołali czło", ieka, ktlJit'y 
zuał się na tych rzeczach i ten 
człowit~k powied:tiał c~sart(\· 
wej, że istnieje jeszcze jedŁTI 
spo.sób n~ UZdN\\ eme pen! 
Jeśli je zato ;)jf: ra p6ł rolu v: 
morzu, to J)'J t.ytr czasie 0<17 y­
skają swój rlawroy ~la.,k i NI· 
żyją. - "To się dobrze skład;) 

. - odpowiedziała cesarzowa. -­
Jutro jadę znowu do mego bia­
łego domu na wyspie Korfu, za­
biorę perły ze sobą". 

Tak to przyjechały perły wraz 
z cesarzową na naszą wyspę. -
Znasz, panie, ten mały klasztor 
na cyplu naprzeciwko wyspy 
Pontikonisi, którą nazywają 
'Wyspą 'Umarłych. ,x.T tym ldasz­
torze żył wtedy stary mnich , 
miał lat pewno siedemdziesiąt, 
a mądrości tyle, ile tylko można 
znaleźć na świecie. A przytem. 
dobry był bardzo. Kiedy tylko 
cesarzowa była smutna, kazała 
sobie przywoływać starego ojca 
Lampadi, żeby jej ciemne myśli 
rozgonił, i w ten sposób ojciec 
Lampadi zdobył całe jej zaufa­
nie. Niczego przed nim nie tai­
ła i we wszystkiem kierowała się 
jego radą. 

Zawołała tedy ojca Lampadi 
i powiedziała mu: - Widzisz te 
perły. Perły oznaczają łzy i nie 
przynoszą szczęścia. I mnie tak­
że szczęścia nie przyniosły i gdy­
by to odemnie zależało, oddała­
hym je morźu z powrotem na­
zawsze. Ale nuż spytałby mnie 
cesarz: Gdzie są perły, które ci 
podarowałem kiedyś, gdyśmy 
byli jeszcze młodzi i szczęśliwi? 
Dlatego to nie mogę ieh się po­
zbywać, weź je tedy i zrób z nie­
mi tak, jak mi to poradzono. 

Ojciec Lampadi wziął perły, 
ale nie mógł naturalnie sam wy­
ruszyć w łodzi na morze i perły 
zatopić; za mało rozumiał sic: 
na morzu i na wiosłowaniu, bo 
nawet bardzo wielka mądrość 
ma swoje granice. Rozmyślał 
więc, ktoby mógł być mu wtem 
pomocny i tak wybór jego padł 
na rybaka Adoni. 

Nie znałeś, panie, mego ojca 
Adoni i nie wiesz, że wybór ten 
był najlepszym, jaki można by . 
ło zrobić, jeśli chodziło o zacho­
wanie tajemnicy. Ojciec Lampa . 
d~ i mój ojciec pojechali więc 
na morze, zatopili perły koło jed 
nej ze skał, gdzieby . je potem 
odnaleźć było można i miejsce 
to naznaczyli tak, iż tylko im by­
lo wiadomem. 

Tak to leżały sobie perły w 
morzu i miały przeleżeć swój 
czas, a tymczasem sprawy ludz­
kie szły swoją koleją. Minęło ze 
trzy, czy cztery miesiące, kiedy 
pewnej nocy zawołano ojca Lam 
padi do umierającej kobiety. -
Wyruszył zaraz w drogę, ale ni­
gdy do jej łoża nie dotarł. Ko­
bieta umarła bez pociechy, a oj­
ciec Lampadi nie wrócił do kla­
sztoru. Szukano go wszędzie, ale 
napróżno i nikt się nie dowie­
dział, czy wpadł gdzie do morza, 
czy też - mój Boże, wszędzie 
zdarzają się ludzie podli! 

A potem przyszedł pewien 
dzień jesienny i cała nasza wy­
spa popadła w żałobę. Nie chcie 
liśmy z początku wierzyć, że to 
się stać mogło! W Szwajcarji ja­
kiś szaleniec zamordował cesa­
rzowę, żeby pokazać, że mu się 
nie podoba porządek świata. A 
ooby też cesarzowa zmienić mo · 
gła w porządku świata! Ale prze 
padło, teraz już nigdy nie miała 
wrócić tutaj do swegD białego 
domu! 

Mój ojciec, który już po znik­
nięciu mnicha dziwnie milczący 
był i zamyślony, popadł po śmier 
ci cesarzowej w jakieś .mamie-

ROZRYWKI U OWf 
Krzgżówka 

.. Znaczenie ,vyrazów: 
Poziomo: 1) Stan rodzinny. 

6) Odważnik brylantów. 9) Na­
biał (wspak). 10) Pytajnik. 11) 
Płaskowzgórze w Azji. 12) Boha 
ter Londona. 13) Miejsce na pu­
styni (e=o). 14) Nóż. 15) Opera. 
17) Gatunek śledzi. 18) Gaz 
świetlny. 19) Członek rodziny. 
(wspak). 22) Place sportowe. 23) 

Półwysep. 
Pionowo. Z) ~ficjscowość VI 

Bułgarji. 3) Okres czasu (wspak); 
4) Zadrzewienie. 5) Roślina. 7~ 
Zawód. 8) Rzemieślnik. 10) Ko~ 
ściól prawosławny. 16) Dobry 
duch, 17) Uroczystość. 21) Zwal 
lodu (wspak). 22) Litera (dźwię­
kowo). 

llrgimot!rał konikowg 

Cyfry zastąpić odpowicdniemi 
literami, a następnie ruchem ko· 
nika szachowego odczytac zna · 
ne przysłowie. 

Dla ułatwienia podajemy wy. 
razy pomocnicze: 

3, 4, 7, 2, 10, 8, 1 = rzemieśl· 
nik. 

9, 12, 7, 11 = cesarz MandŹ1f' 
rji. 

13, 5, 6 = miesiąc. 

* 
Rozwiązania powyżs.zych roz 

rywek umysłowych należy naCI 
syłać do redakcji, z adnotac)L: 
"Rozrywki umysłowe", do dok 
8 września. 

Za trafne rDzwiązania reaat& ' 
cja przeznacza drogą losowania:\ 
nagrodę, w postaci 2 biletów dq! 
kina. 

Rozwiązania rozrywek 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Poziomo: Plac, bank, arka, u· 
dar, opera, era, ad, cyrk, kara, 
młot, stek, ter (wspak), satyr, A­
res, kawa, Lora, Abel. 

Pionowo: Pałac, Oka (wspak)', 

Capek, burak, Ada, kreda, DIY.(' 
dło, arsen, Rio, Art, metal, tra.. 
sa, Styka, kowal, ser, mb. 
ROZWIĄZANIE SZ \RADY 
Wicina. 

NAGRODY 
Nadesłano 90 rozwią'lal'i. z 

c.ego 83 były dobre. Nagrodę o­
trzymał ;\Viesław Zys, ul. Połu­
dniowa 42. Po odbiór nagrody 

nie, którego nie mogłem sobie 
wytłomaczyć, bo względem mnie 
także dochowywał wiernie przy 
sięgi milczenia, danej ojcu Lam­
padi. A to właśnie ta tajemnica 
tak go męczyła, bo nie wiedział, 
czy ma zachować ją przy sobie 
czy komu zwierzyć. Na stroska­
ne pytania matki nie odpowiadał 
ale zauważyłem, że coraz to spo­
gląda na mnie badawczo. Raz 
powiedział, że nie wie, czy je­
stem dość dojrzały w moich dwu 
<lziestu latach, aby się przede­
mną mógł wywnętrzyć. 

Pewnego wieczora, kiedyśmy 
we dwuch wyruszyli na połów, 
zaczął nagle mówić! I tak się do­
wiedziałem, jaki to skarb w mo­
rzu jest pogrążony. 

- Trzech ludzi wiedzj<>ło o 
tem - zakończył mój ojciec -
cesarzowa, ojciec Lampadi i ja, 
Lampadi zaginął, cesarzowa za­
mordowana, zostałem tylko ja. 
Dla jednego człowieka taka ta­
jemnica jest za wielka i za cięż­
ka. A pojutrze kończy się pół 
roku, czas, który miał perłom 
wrócić życie. :Wezmę cię poju­
trze i wydobędziemy perły z mo 
!·za. 

- A. co się z niemi stanie? -
zanvtalem. 

Mój ojciec pomyślał głęboko 
przez chwiJę, a .,notem wzruszył 
ramionami: 

zgłosić się należy do ad.:ministn­
cji "Głosu Porannego" (Piotr­
kowska 70), w poniedziałek, ~ 
dzy godz. 5 - 7 popoł. 

- Pan Bóg sam pokaże na~ 
drogę! . ' 

Sam rozumiesz, panie, ze .~~ 
się ma laŁ dwadzieścia, i jest się 1 
wtajemniczonym w taką wielką 
sprawę - nie ima się sen czł~­
wieka. A następnego dnia wyru-­
szył mój ojciec z jednym z na- I 

szych krewniaków w jednej 10- i 
dzi i dużo innych rybaków na: 
daleki połów. Ale nad wieczo- I 

rem zerwała się straszna burza', I 
jakiej jeszcze nie przeżył nikt u 
nas przedtem, ani potem. Inne 
łodzie wróciły szczęśliwie do do­
mu, tylko łódź mego ojca zagi­
nęła. Nigdy już nie ujrzeliśmy 
więcej ojca mego ani krewnia­
ka. Tak z nimi razem zginęła i 
tajemnica. A ja od dwudziestu 
lat szukam tych pereł. Ale jeś1i 
je odnajdę, co mam robić? 

Co ma robić? Nie mogłem mu 
na to dać odpowiedzi. Świat tak 
się zmienił, iż stało się wiele tru­
dniej wybrać właściwą drogę, 
niźli dawniej. 

Perły oznaczają łzy i przyno­
szą nieszczęście. Może wisi nad 
niemi przekleI'istwo, bo każda 
perła kosztowała życie dziesią­
tek tysięcy muszel? 

Kiedy opowiadam tę historj~, 
spotyka mnie zazwyczaj wzrok 
niedowierzający i wyd~je się, 
jakoby ludzie brali ją za jakq ~ 
grecką bajkę rybacką. A jednak 
histOl'ja ta ma tę zaletę, że jest 
istotnie prawdziwa. 


